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Tragiczna óm 
WYLECIAŁ W POWIETRZE | wody jest poddostatkiem. 
dach budynku. Skonsygnowana policja x ko- 

Z hukiem i trzaskiem posy-| mendantem insp. Elsesserem - 
pały się wiązania poddasza, ku| Niedzielskim na czele utrzymu- 
niebu strzeliły teraz płomienie! je porządek. 
ognia. Strażacy pratują 

To dopiero ułatwiło nieco pra | kich stron budynku. Nie moż- 
ce straży. Teraz dym bez trudu | na pozwolić, by ogień przedo- 
wydostawał się przez otwór w| 
dachu. 

Na miejscu pracuje 

pięć oddziałów straży 

z komendanem Kowalczykiem 
na czele. Przybyły motopompy, | 
ale nawet silne strumienie wo- 
dy nie mogą zwalczyć öszala- 
łego żywiołu. Wezwaño jesz- 
cze „parówkę*. Na szczęście. 


DWIE NIESPOB/ 


Wczoraj, około godziny 1-ej 
pop. miasto zaałarmowane  zo- 
stało sygnałami wozów stra- 
żąckich, które z różnych stron 
miasta zdążały w górę ul. Piotr 
kowskiej. To 

PŁONĘŁY MAGAZYNY 
CHEMIKALJI 
firmy L. Geyer. 

Niezwłocznie na miejsce po- 
Žaru wyjechał nasz współpra- 
cownik, który zebrał następują- 
ce szczegóły. 

Już zdała widać strzelają- 
ce ku górze kłęby gęstego, czar 
nego dymu, tak charakterysty- 
cznego dla palącej się benzyny. 

Anto nasze zatrzymuje poř: 
cjant jaż przy rogu uł. Czerwo 
nej. Po parzystej stronie: ulicy 
Piotrkowskiej raty, szpaler. — 
Zbita gromada ludzi przypafra: 
je się 
gorączkowej pracy straży I po- 

licji, 
na terenie obszernej posesji zaj 
imowanej przez zabudowania 
firmy L. Geyer, S: A., przy 
ul. Piotrkowskiej 296. 

Płonący budynek mieści się 
w głabi po lewej stronie od 
głównego wejścia. Śpiesząc tam 


nia, mieszczące różne składy 
Akcja jest bardzo utrudniona 
ze względu na fakt, ił 
gryzący dym uniemożliwia pra- 
cę bez maski. 

Jedna z ofiar pożaru — kie- 
rownik magazynu 

P. LEROWSKI OPOWIADA 


| jak powstal pożar. 
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Na zakończenie roku 1934 


ze wszyst-| w swym kantorku w lewej czę 
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stał sie na sąsiednie zabudowa | nie 
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W budynku znajdowało się| robotników. Ledwo znaleźli się 
w tej chwili siedem osób. Kie- | poza terenem niebezpieczeństwa 
rownik, dwaj jego pomocnicy, | p. Lerowski począł się rozglą- 
| oraz czterej robotnicy. | dać czy wszyscy są uratowani. 

P. Lerowski siedział właśnie | W budynku bowiem 

SZALAŁ OGIEŃ, 
ści budynku na półpiętrze. Na-| a wnętrze pełne było gryzącęgo 
gle i najzupełniej niespodziewa | dymu. 

W pierwszej chwiłi nie zor- 
jentowano się, że brak dwuch 
ludzi, Dopiero po kilku minu- 
tach strażacy z miejscowego od 
działu oraz odważniejsi robot- 
nicy rzucili się na poszukiwa- 
nia towarzyszy, którzy nie opu- 
ścili jeszcze budynku. Mimo 
niebezpieczeństwa, grożącego w 
każdej chwili z każdej strony 
ta 
EKSPEDYCJA RATUNKOWA 
dotarła aż do składu  papiern 

Tani znaleziono na ziemi cia- 
ła dwuch robotników. Byli ze- 
mdleni, nie dawali już oznak 
życia. Ciała wyriesiono szczę” 
śliwie na powietrze i tu natych 
miast zastosowane sztuczne od- 
dychanie. Napróżno jednak, — 
Obaj robotnicy 
zmarli na skutek zatrucia dy- 

mem z chemikalji. 

Przybyły lekarz pogotowia 
miejskiego skonstatował zgon 


przez drzwi bauchnął dym. 

Kierowńik  zorjentował się 
szybko, chwycił tylko swe fu- 
tro i nie próbując już utorować 
sobie drogę poprzez dym, 
przez okno wyskoczył z niewieł 

kiej wysokości na rampę. 
Tuż za nim wydostali się z plo- 
mieni obaj nrzędnicy | dwuch 


RE 
LU MLE 


mijamy po drodze karetkę po 
gotowia miejskiego. Kilku sani- 
tarjuszy 

krząta się dokoła rannych. 

Z czerwonego zabudowania, 
mieszczącego magazyny barwni 
ków, chemikalji, benzyny oraz 
papieru buchają kłęby gryzące 
go dymu. Nie sposób się zbli- 
żyć. Właśnie przed chwilą po 
głośnej detónacji 
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poświęcony Kobiecie i Męż- 
czyźnie w życiu rodzinnem, 
 społecznem i erotycznem. 
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poświęcony krzywej rozwoju 
poszczególnych ustrojów spo- 
łecznych i politycznych. 
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Ciała tragicznie zmarłych prze- 
wieziono do prosekiorjum dia 
dokonania sekcji. 

Sam kierownik. Lerowski, 
mimo, iż na czas wyskoczył 2 
okna, doznał 

oparzeń tylnej części czaszki 
i lekkiego szoku nerwowego 


(Dokończenie nastr. 3-ej). 
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Miejsca dia podróżnych będą bcezpłałnie rezerwowane 
Łódź otrzyma jeszcze jedno połączenie z Zakopanem 


WARSZAWA, 15.12. (PAT) 
W związku ze zbliżającemi się świę 
tami Bożego Narodzenia i przewi- | 
dywanym zwiększonym ruchem na. 
kolejach, dyrekcja kolejowa war- | 
szawska wyznaczyłą ad dnia 21 do 
24 b. m. niezależnie od pociągów 
stałych, odchodzących z Warszawy | 
18 pociągów dodatkowych (w kie- 
runku Krakowa i Katowie — 10; | 
Lwowa — 4, Wiina). W razie gdy- 
by i ta ilość dodatkowych pocią 
gów okazała się 
dyrekcja uruchomi jeszcze kilka | 
pociągów, w miare swych możli | 


|wości technicznych, gdyż cały ta 


|bor kolejowy zostanie na nadcho. 
dzące świętą uruchomiony. 

W innych miastach, jak Katowi- 
cach, Lodzi, Lwowie uruchomione 
zostaną również pociągi dodatku 
we, zależnie od potrzeb lokalnych. 
I TAK NP. Z ŁODZI ZOSTANIĘ 
URUCHOMIONY DODATKOWY 
FOCIĄG DO ZAKOPANEGO. 

Niezależnie od tego warszawską 
| dyrekcja kolejowa, celem uniknię 


niedostateczna, |cia tłoku oraz zapewnienia każde 


mu podróżnem.i siedzącego miejsca, 
wprowadza na okres Świąt porzą- 


dek zajmowania miejsc w  gocią | każdy kupon posiadać będzie nu- 
gach dalekobieżnych. Mianowicie | mer pociągu, kierunek jazdy, oraz 
do zajęcia miejsca w tych pocią | | datę i godzinę jego odejścia. Kupo 
gach uprawnieni będą tylko „i po (my odróżniać się będą kolorami: 
dróżni, którzy niezależnie od for- klasa l-sza różowy, klasa 2-gu nie 
małnych biletów kolejowych mieć bieski, klasa 3-cia biały. 
beda specjalne kupony. Sprzedaż biletów z kuponami 
Kupony będą wydawane bezpłat. | rozpocznie się dnia 17 b. m. o godz. 
nie przez kasy biletowe dworców | 9 rano. Przez wzgląd na własną wy 
warszawskich, biura „Orbis” ı Wa- godę każdy podróżny powinien naj 
gons Lits Cook, Równocześnie przy | później w przeddzień zamierzonego 
zakupie hbiłetów na przejazd pocią- | wyjazdu zaopatrzyć się w bilet : 
gami dałekokieżuymi, poza stacje kuponem na przejazd. 
Żyrardów, Sochaczew, Modlin, | Przy wyjściu na peron i wejściu 
Mińsk Maz, Wołomin i Otwock | do pociagu podróżni powinni mieć 


> 


przygotowane de kontroli bile»y 
razem z kuponami. W każdym wa 


gonie pociągów dalekobieżnych bę 


dzie otwarte tylko jedno wejście, 
przed którem konduktor będzie 
sprawdzać bilety i kupony. 


Dla podróżnych, przejeżdżają 
cych traazytem przez Warszawę w 
każdym pociągu dalekobieżnym bę- 


dą zarezerwowane miejsca, lub od 


dzielne wagony wszystkich trzecn 
klas. Będą one umieszczone w Śro 
ku składu pociągu i oznaczone ta 
blicanii „bez kuponów”. 
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Nawet, gdy zbroczona iest krwią... 
u „JUBILART” 


WARSZAWA, KREDYTOWA 16, tel. 261-04 


b. I Spółka Jubilerska w Kijowie 
Egzystuje od roku 1901 


Zapowiedziana wizyta mini- 
stra Rzeszy. Rudolfa Hessa w 
Paryżu nie doszła do skutku, 

Być może, iż została ona od 
roczona, nie jest jednak wyklu 
czone, że nie nastąpi wcale W 
chwili obecnej trudno powie 
dzieć cośkolwiek pewnego na 
temat opóźnienia (czy odwoła- 
nia) paryskiej podróży Hessa. 

Jak wiadomo, wizyta tego 
wybitnego polityka  hitlerow- 
skiego w Paryżu stanowić miała 
dalsze ogniwo całego szeregu 
posunięć rządu Trzeciej Rze- 
szy, zmierzającego ku unormo- 
waniu stosunków z Francją. 

Pierwszem ogniwem tego 
łańcucha była głośna wizyta 
przedstawicieli prawicowych 
kombatantów francnskich pp. 
Goy i Monnier, w Berlinie, 
która, jak jest już dzisiaj bez- 
sprzecznie stwierdzone, nastą- 
piła z inicjatywy i na zaprosze 

wie Rerlina. 

Drugim etapem tej wićlkiej 
ofenzywy „pokojowej* na Fran 
cję, prowadzonej od paru tygo- 
dni przez rząd hitlerowski, by- 
ła podróż von Ribbentropa do 
Paryża, której celem było przy 
gotowanie gruntu dla ministra 
Hessa, który miał się niebawem 
udać nad Sekwanę. Jak do- 
niósł dobrze zazwyczaj poinfor 
mowany tygodnik „Le Capi- 
tal“, Rudolf Hess otrzymał w 
Rerlinie kilka instrukcji, które 
miał zakomunikować miarodaj 
nym czynnikom francuskim w 
imieniu swego rządu. 

W. myśl tedy instrukcji, rząd 
niemiecki miał się zobowiązać 
do 
nieprzekraczania obecnego sta 

nu liczebnego sił zbrojnych 

Rzeszy, 
pod warunkiem, iż zostanie on 
uznany przez mocarstwa zacho 
dnie (stan ten, jak wiadomo, 
przekracza znacznie kontyngen 
ty, ustalone przez klauzule mi- 
litarne traktatu wersalskiego); 
wzamian za to Niemcy wrócą 
do ligi narodów, lecz nie na 
konferencję rozbrojeniową, któ 
stałaby się bezprzedmioto- 


ra 
wa. 

Rząd Hitlera zobowiązałby 
sie również iź ta wzmocniona 


i dozbrojona armja niemiecka 
nie hędzie nigdy użyta przeciw 
ko Francji 

(ale tylko Francji!). Instrukcje 
berlińskie opiewały — w myśl 
twierdzeń „Le Capitalu, — że 
Hessowi nie wolno czynić 

żadnych obietnic co do uszano- 
waniu innych granie niemiee- 

kich, 

zwłaszcza litewskich, 


„CAPITOÓL 


Pocz. w dni powsz, 4.80, w gob. 
i niedz. o 12.30. ostatn, o 10.15. 


Sala mocno ogrzana! 


„LUNA 


Początek o g. iR — Ceny 


Ponadło 


miejsc do g. 6 m. 30 zniżone 


Hess miał zaproponować La- 

valowi stworzenie 

bloku francusko - niemiecko - 
polskiego, 

zamiast niemile widzianego 

przez Niemcy paktu wschodnia 

europeiskiego. 

Informacje te podajemy na 
odpowiedzialność paryskiego 
tygodnika „Le Capital“, zazna- 
czając jednak, iż jest to organ 
poważny Powstaje teraz pyta- 
nie, jakie są szanse ewentual- 
ne; misji paryskiej Hessa? 

Poglądy co do tego są we 
Francji podzielone. I na pra- 
wicy, i na lewicy, są zwolenni- 
cy i są przeciwnicy zbliżenia 
i porozumienia z Trzecią Rze- 
szą. Oprócz jednego Franklin- 
Bouillon'a, który nie chce na- 
wet słyszeć © żadnych rozmo- 
wach z Niemcami, panuje w 
opinji francuskiej pogląd, 

%ź mówić trzeba 

(il faut causer); nawet Leon 
Blum w swojej mowie parla- 
mentarnej oświadczył, że 

JEŻELI CHODZI O SPRAWĘ 
POKOJU, to nie należy odtrą- 
cać wyciągniętej ręki nawet 
wtedy, kiedy ręka ta zbroczona 

iest krwią“. 

Różnica poglądów istnieje tyl- 
ko co do tego, na jakich wa- 
runkach oprzeć należy ewen- 
brg7 porozumienje z Niemca- 


Tymczasem jednak, zapowie- 
dziana na połowę grudnia wizy 
ta Hessa w Paryżu nie doszła 
do skutku. Fakt ten tłomaczo- 
ny jest rozmaicie. Jedni twier- 
dzą, że sprzeciwiła się temu ge 
neralicja niemiecka, która żą- 
da, by nie powierzać tak waż 
nej misji 

dyletantom politycznym 

(sic), lecz poważnym, wytraw- 
nym dyplomatom (jak np. Neu- 
rath). Z drugiej strony, dają 
się słyszeć głosy, iż rokowania 
francusko - niemieckie uległy 
zwłoce 

skutkiem zdecydowanej posta- 

wy Moskwy, 

która obawia się tego porozn- 
mienia. Podobno Litwinow po 
stawił Lavala wobec następują- 
cej alternatywy: „Albo zobowią 
żecie się do niezawierania ja- 
kichkolwiek układów biłateral- 
nych przed finalizacją ogólne- 
go paktu wschodniego, — albo 
nie liczcie już na nas wcale 
My zaś, odzyskawszy swobodę 
ruchów, będziemy również 
mieli prawo pomyśleć o pe 
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A. J). OSTROWSKI S-cy 


Piotrkowska 55. 


POLECA WYTWORNĄ 


OBSTALUNKI, 


BIŻUTERJĘ W WIEL- 


KIM WYBORZE, PRZYJMUJE WSZELKIE 
PRZERÓBKI i 


REPERACJE. 


CENY B. PRZYSTĘPNE. 


wnem  bllateralnem zbliżeniu 
i kto wie, czy was nie prześci- 
gułemy na tej drodze”, 

Faktem jest, iż wkrótce po tem 
rrekomem  ostrzeżeniu, Paryż 
zobowiązał się, iż nie zawrze 2 
Niemcami jednostronnego poro 
mienia (do tego samego zobo- 
wiązała się, zresztą, również 
Moskwaj. T 

Możliwe więc, Że z Paryża 
dano do zrozumienia Hessowi, 
by wstrzymał się trochę ze 
swoją podróżą. 

LI 

Na zakończenie słów parę o 
asobie hitlerowskiego emisarju- 
sza. 
Rudolf Hess należy do najbliż- 

szych współpracowników 

„Führera“. 


J ZZA Z W c y 
Na gwiazdke 


Tanie — praktyczne, 


Wygodne — estetyczne! 


Niezbędne w każdem .gospodarstwie domowem! 
Na życzenie dogodne warunki nabycia, 


aparaty elektryczne! 


SKLEP ELEKTROWNI, ul. Piotrkowska 115. 


Nowe urocze zjawisko filmu amerykańskiego Ann Sothern oraz Miriam Jordan, 
Tala Birell i Edmund Lowe w upojnej pieśni ekranu 


Pozwól s 


Nastają dawne dobre czasy! 


Kryzys skończony! 


DZIś PREZENTUJEMY! 
Cudowna, tennącą życiem i humorem 
epopeę bohaterów przedmieścia 


Reżyserja: RAUL WALCH. 


ukażą się wkrótce w Łodzi 


BUSTER 


KEATON 


rozdaje miliony... 


- PRZEDMIEŚCIE 


Nadprogram: dźwiękowy dodatek i aktualności P. A. T. 


Do ruchu nacjonal-socjalistycz- 
nego przyłączył się jeszcze ja- 
ko student; w scminarjum eko- 
nomicznem prof. Zwiedinek = 
Sidenhorsta głosił fanatycznie 
teorje Adolfa Hitlera i drugie- 
go swojego mistrza, Otmara 


Spanna. 
Hess uchodzi pa nafintfeli- 


gentniejszego (obok Góbbelsa) 
człowieka w otoczeniu Hitlera. 
Ma zarazem opinię najwierniej 
szego jego towarzysza; 
spędził wraz z nim 7 i pół 
miesiąca w twierdzy 
(po nieudanym puczu mona- 


Te CANA m m e a E 

Przy zatruciu, wywołanem se- 
psutem! potrawami, jak również al- 
koholem, zastosowanie naturalnej wo- 
dy „Franciszka-Jónefa" jest środe 
kiem pomocniczym. Pyt. się lekarzy. 
z a M a A 


chijskim 1923 r.); wszyscy inmi 
kompani „Fiihrera*;: Streicher, 
Góbbels, Frick, Göring, Strasse 
rowie, Róhm — 
zwalczali go kiedyś w swojem 
życiu; Rudolf Hess — nigdy- 
Inteligencji i zdolnościom za- 
wdzięcza Hess swoją karjerę 
najbliższego powiernika i o- 
radcy „wodza“; publiczną taje- 
mnicą w Niemczech jest, łe 
najlepsze jego mowy zostały na 
szkicowane przez Hessa .. 
Umie też Hess pisać wiersze 
Napisał kiedyś poemat, koń- 
czący się słowami: 
„He, Franzmann, das ist bóser 
Morgengruss! 
Ihr dort miisst sterben, dass 
wir lcben können, 
Wir selbet und unser ganzes, 
armes Volk. 
(Hej, frapeuziki, ślę wam złe 
pozdrowienie, 
Wy tam musicie zdechnąć, %3 
byśmy mogli żyć, 
My sami i nasz cały, nieszczę: 
śliwy naród). 
Ironja losu zrządziła, iż ten 
sam człowiek, który w 1924 mo 
ku stworzył ten wiersz, w dzie- 
sięć lat potem jedzie do Pary: 
ża, jako emisarinsz, by zaofia- 
rować przyjaźń pogardzanyn 


„franemanom'*. 
R. W. 


DRAMAT ŁEZ i SENTYMENTU 
CETERE YZ WRECZ VERR 


Obsada: 
Cooper, Fay Wray, George Raft 
Początek I seansu o g. 4.30, 


Walace Beery, Jackie 


ostatniego o g. 10.15, w sobotę i niedzielę pocz. I seansu o g. 12.30, ostatn. a g. 10.15. 


sA 


ryny i ks. Kentu. 


WALC WIOSENNY 


śpiewaczka opery wiedeńskiej, o słowiczym głosie ADELA KERN, 
Szöke Szakali oraz Hans Thimig i Orkar Karlweiss — W nadprogramie: Uroczystości ślubne ks. Ma- 
Specjalnie sprowadz. aeroplanem zdjęcia dla naszego kina 


na tle cudownych motywów muzyczn. JANA i OSKARA STRAUSS'A 
Film najnowszej produkcji austrjackiej, mówiony i śpie- 
wany w jęz. niemieckim! — W rolach głównych: słynna 


niezrównany komik, ulubieniec wszystkich 
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wfirmiel.Geyer 


(Dokończenie) 


P. Lerowski pojechal sam 
taksówką do domu. 

Jak się nastepnie okazało, 

OFIARĄ ŻYWIOŁU PADLI 
dwaj starzy, doskonali robotni: 
ey firmy, 

Wincenty Kania (Wójtowska 
13), lat 49, oraz Antoni Kordee- 

ki (Miła 4), lat 43. 

Kordecki zmarł na rękach ra- 
tujących go kolegów. Inny ro- 
botnik. który ostatni wypadł z 
budynku, 

Stefan Brzeziński, 
doznał oparzenia 2 stopnia i 
przewieziony został do szpitala 
przy nl. Zagajnikowej. 

Cudem tylko uniknął śmierci, 
brat zmarłego Kani, który kilka 
minut przed pożarem wysłany 
został ze składu. 

Ogień powstał nagle. 

Nie poprzedziła go żadna deto- 


nacja, 
żaden wybuch. Z tych wzglę- 
dów należy przypuszczać, że 


przyczyną powstania ognia było 
samozapalenie się jakiejś łatwo 

palnej substancji, 
jakich wiele było nagromadzo 
nych w magazynie. 

Ogień powstał w Środkowej 
części budynku, niezauważony 
uni przez urzędników  zatrud 
nionych przy pracy biurowej. 
ai w magazynach papieru 
udzie znajdowali sie robotnicy. 

Ogień został ugaszony w 
dwie godziny po wybuchu. 
Strażacy wyłamali kraty bocz- 
nych okien i pracując z czte- 
roch stron, stłumili 
płomienie. Jeszcze 
trwania, akcji 
wytoczono z magazynu beczki 

z benzyną i naftą. 
luk. że nieberpieczeństwo po- 
wtórnego wybuchu zmniejszono 
do minimum. 

Pastwą ognia padła nieomał 
cała zawartość magazynu i ea 
le urządzenie wnętrza. 

Ocalały jedynie mury. 

Objekt, t. į} budynek i ma- 
terjały ubezpieczone były w 7 


wreszcie 


w czasie 


towarzystwach: „Przezorność*, 
EP "EO WE LL" „Generali“, 
„Aliance“, Warszawskiem: 
„Port“ i „Orzeł* na 


pól miljona złotych. 

Straty wahają się więc 
tych granicach. 

Należy podkreślić pełną po- 
święcenia pracę personelu fa 
brycznego firmy Geyer nad u- 
gaszaniem ognia i ratowaniem 
ludzi. Na specjalne wyróżnie- 
nie zasługuje tu, znany zresztą 
z ringów bokserskich, Rzemi 
uała, używający pseudonimu— 
Walski. 

Na miejscu wypadku obecny 
był p. o. naczelnika wydziału | 
bezpieczeństwa p. Berkowicz, 
oraz przedstawiciel urzędu pro 
kuratorskiego. 


w 


Na marginesie tego 
strofalnego pożaru, który po: 
ciągnął za sobą Śmierć dwuch 
robotników i oparzenia trzecie- 
go stopnia, musimy stwierdzić 
że wczoraj, straż nasza nie 
stanęła na wysokości zadania. 

W pierwszych momentach ak 
cji ratunkowej panował chaos 
Nie myślano o tem, by ratować 
ludzi i dopiero przykład robot 
ników, którzy rzucili się w dym 
i płomienie na pomoc kolegom. 
spowodował, że zajęto się tą 
najpoważniejszą przecież spra 
wą. — 

Przyznać trzeba, że pożar che 
mikalji jest bardzo trudny do 
opanowania, lecz kierownicy ak 
zji ratowniczej muszą umieć 
opanować swe nerwy jak rów: 
nież znać się na gaszeniu tego 
rodzaju ognia. Wczoraj, nie- 
stety nie było tego widać. 


kala | 


; WARSZAWA, 15 grudnia. — 
Jak się dowiadujemy, na ọ- 
statniem posiedzeniu rady mi: 
nistrów, które odbyło się dnia 
14 b. m. przeprowadzono szcze- 
gółową dyskusję nad projek- 
tem przeprowadzenia 
dekoncentracji kompetencji po- 
szezególnych władz aiala iata. 
cyjnych. 

Zmiany te dotyczyć będą 129 
ustaw, względnie rozporządzeń 
prezydenta Rzplitej, które nor- 
mują kompetencje poszczegól- 
nych władz i tok instaneji ad- 
ministracyjnych. 

Projekt, który opracowało 
Liuro usprawnienia administra 


ch przy prezesie rady mini- 


BERLIN, 15 grudnia. (Pat.|— 
Minister propagandy dr. Goeb 
bels wygłosił wielkie przemó į 
wienie publiczne z okazji zjaz- 
du partyjnego okregu berliń- 
skiego. W polityce zagranicz: 
nej — stwierdził mówca — wy 
padki rozwijają się pomyślnie 
dla Niemiec. 

Zarzucają nam — ciągnął 
mówca — że nie umiemy pro- 

| wadzić polityki zagranicznej, 
Gry naszej nie będziemy odkry 
wać, gdyż podobnie jak w grze 
szachów partnerzy ukrywa ją 
| swoje zamiary, 
| tak i my nie możemy naszy ch 
| pociągnięć zgóry ujawniać. 
Gdyśmy opuścili ligę narodów 
podczas dni czerwcowych 
buntu Rochma*. 

Minister oświadczył, że rząd 
dawno juź przewidywał bunt. 
Trzy bunty partyjne, które zo- 
stały ukryte przez prasę miały 
miejsce przed buntem Roehma. 
Należało je zdławić. Sposób 
zdławienia mnsiał być drakoń- 

ski, 
aby w ciągu nastepnych słule- 
ci nikt nie odważył się naruszyć 
spokoju dla osobistych celów“. 
Dopiero dalsze wypadki —. o- 
świadczył Goebbels — przeko- 
nały nas o słuszności naszego 
postępowania podczas zamachu 


Sala Filar MONIA 


OTTE MKT: FAO ZOZ 
|pziś, w niedzielę, dn, 16 grudnia rb. 
© gods. 12-ej w poł. 


| okazuje się, że pociągnięcie to, do 


DZIECINK O MOJA 


jaka owna jest twoja cera... 


(5%y$ była jeszcze małem niemowlęciem, doktór polecał nacierać 

iwe delikatne ciałko olejkiem oliwnym, zapisując w n eala 
„mydło z olejów oliwnych”. Wiesz dlaczego? Dlatego poprostu, 
że mydło takie dziala zbawiennie na wrażliwą skórę. 


Dziś rozpocząć należy ten zabieg piękności 


\W c'era) łagodnie każdego rana | wieczora oblita piańę mydła Palmolive 

w skórę, Spłukuj ciepłą, a potem zimną wodą, Spostrzeżesz wkrółce, że 
uzyskanie dziewczęcej cery zależy tylko od naturalnego zdrowego pielęgno- 
wania ciała. Oby Matki wiedziały jak należy dbać o piękną cerę swych dzieci 


Mtodości 


Wletylko mydło — ło środek upiększający 


WOLE SHAMPOO PJeLEGNUJE WŁOSY, jay MYDŁO BAŁ MOUNE CER 


Starostowie zamiast wojewodów 


regu projektów, dotyczących u: 
sprawnienia działalności władz 
administracy jnych, minister: 
stwo spraw wewnętrznych już 
od 1 stycznia 1935 roku wpro 
wadza w urzędach wojewódz 
kich następujące zmiany: 


Wicewojewoda będzie zwol 
niony od obowiązku zajmowa: 
nia się wydziałem ogólnym i 
stanie sig | 


strów, ma na celu dekoncentra | władz ky ee władzom niż. 
cje kompetencji poszczegómych 
władz Projekt ten pA A EE E 
przez przekazanie kompeteneji| wszystkie niemal resorty rzh 
dowe przyczyni się w znacz 
nym stopniu do 
la czasu przy za 
łatwianiu przez obywateli 
spraw w urzędach państwo- 
wych, 
zmniejszy koszta związane z zą 
łatwianiem spraw w tych urzę- 
dach, wreszcie ograniczy czę 
stokroć zbyt długą koresponden 


PRAN „Pe OPO 


ORYGINALNE 
PASTILLES 


VALDA 


ufatwiają oddychanie 


hach 
Tełecznych 


r składach 


Polityka iest partią szachów 


przeszedł, strzega opozycję przed wciąga- 
| niem kościoła do walk politycz- 
ko- | nych. 


| robiono nam zarzuty. „Dzisiaj darczych Goebbels 
było słuszne. | bardzo ostrego ataku na 

W dalszym ciągu minister a- | ściół protestancki zjednoczony. Mówiąc o partji podkreślił. 
takował "ostro reakcję oraz| Podniósł on. że w ostatnich | że dziś nikt nie ma prawa po- 
tych, którzy „do dziś dnia kry- czasach zwraca uwagę fakt, że | siadać innej woli politycznej 
tykują posunięcia rządu niezwykle duża liczba komuni- niż ta, jaką reprezentuje part- 
Roehma, | stów, przyznaje się do kościoła | tja. 

Po omówieniu spraw gospo-. protestanckiego. Goebbels o-| 


Aresztowania wśród dziennikarzy 


W więzieniu osadzono kilku pracowników b. koncernu Ullsteina 


Z Berlina donoszą, że doko- | dawnietw, Kleffel. pomocnik; mowiec Jorrissen był w swoim 
nano tam | dyrektora Jorrissen į redaktor | czasie prawą ręką dyrektora ge 
seusącyjnych aresztowań kroniki miejskiej dziennika| neralnego Stadtlera. Podczas 
wśród pracowników b. koncer- „Berliner Morgenpost“, Engel- | jednak gdy Stadtler musiał 2 
nu wydawniczego Ullsteina. | hardt. koncernu wydawniczego wy: 


| stąpić, Jorrissen jeszcze przez 
szereg miesięcy zajmował swo- 
je biuro u Ullsteina, przyczem 
niejasne było, jakie zadania 
ma on tam do spełnienia. 


O przyczynach tych areszto- 
Iwar niewiele wiadomo. Sztur- 
rg kij 


Zgniłe jaja przeciw profesorowi 
Nowy objaw zdziczenia studentów endeckich 


Warszawski koresp. «Głosu! karskiego, prof. Venouletowi, 
Porannego“ telefonuje: którego wygwizdano i obrzu- 
W dniu wczorajszym w za- cono zgniłemi jajami. 
kładzie fizjologji Był to barbarzyński protest 
warszawskiego młodzież endec | przeciwko udziałowi profesora 
ka urządziła demonstrację prze| Venouleta w zjeździe wolnomy- 
ciwko dziekanowi wydziału le-' śllcieli polskich w Warszawie. 


Zostali aresztowani: kierow: 
nik działu lotniczego tych wy: 


WARSZAWA, 15.12. — Sprawa 
nieetycznego i niekoleżeńskiego po: 
stępku adw. Reinberga znałazła się 
na posiedzeniu sądu dyscyplinarne: 
go warszawskiej rady adwokackiej. 

Jak wiadomo, adw. Reinberg, 
skorzystawszy z tego, iż -radcę 
prawnego jednego z banków za 
granicznych osadzono w obozie izo 
lacyjnym w Berezie Kartuskiej, na- 
pisał list do centrali tego banku, w 
którym oliarował swoje usługi, 
twierdząc, iż adwokat został pra: 
womoctym wyrokiem „skazany na 


powtórzy koncert 7-lo letni fenomen 
pianista-komposytor 


ANTOŚ WASERMAN |żrie rooy”. 


W programie: Bach, Mosart, Beethoven, Chopin i utwory własne,| Adw. Reinberg skazany został na 
Pozost. bilety w cenie od 1.— zł. do 3.50 do nabycia w kaste Filharm | tarę nagany i grzywnę. 2 tym. zł. 


głoś 3 


są przyczyną złego Ssamopo- 

czucia, nadmiernej nerwowo- 

ścł, braku humoru i t. p. Nale- 

fy bezwzględnie usunąć te do- 

kuczliwe cierpienia, W tym ce- 
lu stosuje się 


Anusa 


= leGoedecke* 


Do nabycia w aptekach. 


++ 


prezesem izby przemy- 
słowo-handlowej 

Warszawski koresp. „Głosu | 
Porannego“ telefonuje: 

Z wiarygodnego źródła do- 
wiadujemy się, że prezesem iz- 
by przemysłowo - handlowej w 
Łodzi będzie mianowany gen. 
Maciszewski, prezes Zjednoczo- 
nych zakładów Scheiblera i 
Grohmana. 


Katasfrofa lofnicza 


Dwaj oficerowie zabici 


WRZEŚNIA, 15 grudnia. 
(PAT) — W Sokołowie pod 
Wrześnią spadł dziś rano o go- 
dzinie 10.30 samolot ćwiczebny 
i rozbił się doszczętnie. 

Z pod gruzów wydobyto zwło 
ki por, Zacharowicza oraz 
ciężko rannego obserwatora 
por. Dubanowicza, który w dro- 
dze do szpitala zmarł. 


sady pracy 


zawiesiły w stolicy 
działalność 
Sądy pracy w Warszawie, wo 
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Dłacześo zwolniono Bonny e€śo z więzienia 


PARYŻ, 15 grudnia. — Areszto- | czasie powierzał mu Chiappe, lecz 


wany po procesie, wytoczonym ty- 
godnikowi „Gringoire* (pismo to 
wydaje poseł Carbuccia, zięć b. 
prefekta policji Chiappe'a) inspek- 
tor policji Bonny, został w dniu 
12 b. m. zwolniony z więzienia. 
Zwolnienie to nastąpiło naskutek 
ałuzji Bonny'ego podczas wtórne- 
go przesłuchania przez komisję 
Stawiskiego, z których wynikało, 
iż mógłby on dać rewelacyjne wy- 
jaśnienie o misjach, które w swoim 


tego nie uczyni, gdyż sprawy te nie 
dotyczą afery Stawiskiego. 


Wystarczyło to, by polityczni 
przyjaciele Chiappe'a dla uniknię- 
cia skandalu zwolnili insp. Bon- 
ny, tembardziej, iż rewelacje do- 
tyczyły również znanego radykała, 
b. min. Sarrauta. 


Taki jest tymczasem epilcz wal. 
ki dwuch klanów policyjnych 
Chiappe — Bonny. 


| PARYŻ, 15,12. (PAT) — „Le 
Journal” podaje, że aresztowany 
wczoraj pod Cannes duńczyk Jan 
Moeller, oskarżony o machinącje fi- 
nansowe jeszcze w r. 1925, czy 
1926, będąc zagrożony wydalenierw 
z Francji, zwrócił się do jednego 
z ówczesnych ministrów, który za 
sumę 100 tysięcy franków postarał 
się o cofnięcie zarządzenia, nakazu- 
jącego wydalenie. 


Batat I5 w służbie dziecka Suder Bebe giofnama 


Morgan wypowiedział wojne 


za pośrednictwem prezydenia Wilsona 


NOWY JORK, 
Jak donosi „New York Post”, se- 
nator Anye zakomunikował, že 


spraw zbrojeń, 
Szczególna uwaga zwrócona mą 


sprawa finansowania wojny świata | być na depeszę kablową, adresowa 


wej przez dom Morgana, który wy- 
stępował w Stanach  Zjedn. 
agent rządu brytyjskiego, 


ną do prezydenta Wilsona w dn 


jako |5 marca 1917 r. przez ówczesnego 
będzie | ambasadora 


amerykańskiego w 


Ciunkiewiczowa skazan 


Wyrok pierwszej instancji został zatwierdzony 


KRAKÓW, 15.12. (PAT) — Dzi 
siaj w sądzie apelacyjnym ogłoszo- 
no wyrok na Marję Ciunkiewiczową 


i towarzyszy. 
Sąd uniewinnił 


Ciunkiewiczową | 


ci oraz 


władzy. 

Sąd zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji, skazującej Ciunkiewiczo- 
wą za to przestępstwo na 10 miesię 


od zarzutu fałszywego oskarżenia | cy więzienia. Ponadto sąd apelacyj 
portjera „Grand Hotelu” o dokona |ny zatwierdził wyrok pierwszej in- 
nie kradzieży kosztowności, futer i |siancji co do innych oskarżonych. 


gotówki, natomiast zatwierdził wi» 


Marja Ciunkiewiczowa odsiedzia- 


cji, zawiesiły od 10 grudnia r |czej kombinacji wynalezienia rze- |cy, pozostaje jej więc jeszcze 4 mie 
b. swoją działalność aż do koń: | komych złodziei futer i kosztownoś | siące. s 


ca b. r. 


Mrozy na Kubie 


Pięć wypadków śmierci 


bę w tym tygodniu, 5 osób zmarzło 


nie notowano tu od 75 lat. 


JERZY BAZYLSKI 


TRZE EZ ZZA Ł ZERWIE ZO WODO ZEK Aah amora, oskarżony © nie | La. 


15,12. (PAT) — | przedmiotem dochodzeń komisji do | Londynie, Page. 


ta mówi m. in, že od 
działywanie zbiżającego się kryzy- 
su przekr. zdolności finanso- 
we Morgana i dodaje, iż jest rzeczą 
prawdopodobną, że jedynym sposo- 
bem utrzymania dominującego sta- 
nowiska handlu St. Zjednoczonych 
i uniknięcia paniki, jest wypowie- 
dzenie Niemcom wojny. 
Istotnie, w miesiąc potem, prezy- 
dent Wilson zażądał od kongresu 
upoważnienia do wypowiedzenia 


wprowadzenia w błąd| Niemcom wojny. 


Ńr. 346 


Posiedzenie Senafu 
zwołane na czwartek 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego* telefonuje: 

W dniu wczorajszym marszałek 
senatu, p. Raczkiewicz, wyznaczył 
na czwartek na godz. 16 plerwsze 
posiedzenie plenarne senatu w obec 
nej sesji. 

Tematem obrad będzie oczywiś- 
cie wniosek komisji konstytucyjnej 
zapowiadający zmiany w sejmowym 
projekcie konstytucji, 

Od 20 grudnia będzie miał więc 
senat czas do 20 stycznia 1935 r. 
dla uchwalenia poprawek meryto- 


rycznych. 
Wsirząsy podziemne 


w Finlandji 


HELSINGFORS, 15.12. (PAT) — 
We wsi Pernio, położonej o 100 
kim, na zachód od  Helsingforsu, 
odczuto silne wstrząsy podziemne, 
które na szczęście nie wyrządziły 


Prezydentem Grecji 


ponownie wybrano 
Zalmisa 

ATENY, 15 grudnia. (Pał.]j— 
Ponownie wybrany prezydent 
republiki Zaimis złoży dziś 
przed zgromadzeniem narodo- 
wem przysięyę na konstytucję. 
Zarazem ma nastąpić reorgani- 
zacja rządu. Mówi się o tem, 
jakoby minister spraw zagra- 
nicznych Maximos miał zamiar 
złożyć swój urząd. 


$yn prezydenta Hiszpanii 


stanął przed sądem wojennym 
PARYŻ, 15.12. (PAT) — Według | cofał? jednak akt oskarżenia, twier- 
bec rozszerzenia ich kompeten” |ne oskarżonej w kierunku oszukań- |ła już karę aresztu przez 6 miesię. | wiadomości x Madrytu wczoraj |dząc, że wykroczenie Zamory nie 


przed sądem wojennym stanął syn | miało poważniejszego znaczenia. 
prezydenta republiki, kapral Niceto | Sprawa została wobec tego umorczo 


Przepis na lepszą kawę, która mniej kosztuje. | subordynację. 

Bierze się mniej więcej o dziesiątą ezęść ziaren kawy mniej, 
niź zwykle, ale zato dodaje się do zmielonej kawy małą szczyp- 
HAWANA, 15.12. (PAT) — Wsku |tę prawdziwej „Zaprawy Karlsbadzkiej* i przyrządza się napój 


tek mrozów, jakie nawiedziły Ku |w zwykły sposób. 
Parę kruszyn „Webera zaprawy Karlsbadzkiej* nada kawie 


na śmierć. Tak niskiej temperatury | silniejszy aromat, większą treściwość i piękniejszy kolor, niżby 


to osiągnęła większa ilość kawy. 


CZERWONA NAFTA 


POWIEŚC EROTYCZNO-KRYMINALNA 


Ciąg dalszy, 

— Co za fatalny zbieg okoli- 
czności. Jestem w Warszawie 
w przejeździe, ponieważ miesz 
kam stole w Białymstoku i spo 
dziewałem się spędzić kilka dni 
ze Skóreckim. A może mógl- 
bym zamieszkać u pani. Moje 
rzeczy zostawiłem w aucie, 

Pani Ranoff zdawała się 
zachwycona tą propozycją, wa- 
hała się jednak przez chwilę. 

— Właściwie nie mam wol- 
nych pokoi. Są wprawdzie dwa 
chwilowo / niezamieszkiwane, 
ale jeden należy do pana Skó- 
reckiego, który zapłacił za ca- 
ły bieżący miesiąc, a drugi mu 
si być zawsze gotów dla pana 
Rogera Royer. 

— To jest z pewnością fran- 
tz? 

— Istotnie. To jeden z moich 
najsympatyczniejszych lokato- 
rów. Mieszka u mnie od dłuż- 
szego czasu, ale chwilowo wy- 
jechał. 

= Czy do Francji? 


— Nie. 


gdy wyjeżdża, zatrzymuje po-| yer, który 


W dwie godziny później detek 
tyw siedział przy obiedzie w to 
warzystwie gości pani Ranoff 
i wiódł ożywioną rozmowę, któ 
rej umiał nadać pożądany kie- 


28) | runek. Dowiedział sie też wiele 
Jest w Polsce. Alejo sąsiedzie chemika, panu Ro-| 


zdawał się cieszyć 


kój dla siebie i żąda, aby niktj w pensjonacie ogólną sympa- 
w nim nie mieszkał. Jest to dzi; tja- 


wne przyzwyczajenie. Ale inte- 


resuje sie naukowemi badania-| Zatelefonował do domu, 


Po obiedzie Rybicki wyszedł. 
aby 


mi i ma w swoim pokoju bar-| się dowiedzieć, jakie listy na- 
dzo dużo książek i papierów.| deszły, a później do Jadwigi, 
Przychodzi mi jednak coś na którą ucieszył wiadomością, że 
myśl. Mogę dać panu pokój Skó! sprawa posuwa się naprzód:— 


reckiego. Gdyby powrócił, cie- 
szyłby się z pańskiej obecności. 

— Doskonale! Urządzimy to 
jakoś, gdyby wrócił. Niech się 
pani o to nie troszczy. Chcial- 
bym tylko, 
istotnie nastąpił.  Wprowadzę 
się natychmiast. Oto pieniądze. 
Zechce pani rozkazać, aby przy 
niesiono mój bagaż i zapłaco- 
no szoferowi. 

Rybicki, jadąc z Alei Róż na 
Szpitalną, zmienił pierwotny 
plan i pojechał najprzód do do- 
mu, skąd zabrał stale gotową 
walizę. Następnie zwolnił szo- 
fera i najętą taksówką zajechał 


Następnie wysłał do Armstron- 
ga telegram następującej treś- 
ci: 

— Proszę zasięgnąć w Pary- 
żn wiadomości o człowieku, na 


żeby powrót jego zywającym się Roger Royer. Ma 


być przedstawicielem kilku 
wielkich firm. Szczegóły w liś- 
cie. 

Wieczorem detektyw wrócił 
do pensjonatu. Pod pozorem, 
że ma mało rzeczy z sobą, pro- 
sił aby z pokoji niczego nie 
usuwano. Następnie zabrał się 
do rewizji. Nie znałazł jednak 
żadnych dokumentów, gdyż 
Skórecki zgodnie z wolą bankie 


przed pensjonat „Polonji*, —| ra nie trzymał w Siebie nic, co- 


Prokurator zażądał 12 lat wię- 
zienia. 

Jak wiadomo, prezydent Zamor, 
domagał się, aby syn jego sądzony 
był jak wszyscy inni obywatele. 


aag 


20049290302302029520060 


Najmilszym Podarunkiem Gwlazdko- 
jest obrus żyrardowski lub 
karisbadzki Poleca skład płócien, 
bielizny oraz palanterji - 


Magazyn Jarosławski 


Piotrkowska 19. Ceny zniżone 


W czasie sprawy prokurator wy | 9***+*990090909099099900 


by mogło zdradzić charakter je 
go pracy, Przegląd ubrania 
i bielizny nie naprowadził rów- 
nież na żaden ślad. W jednej 
z szuflad znajdowała się pacz- 
ka z świeżo upranemi kitlami 
do pracy, W kieszeni jednego 
znajdował się rachunek pralni 
„Matylda“ przy ulicy Bagatela 
nr. 14. 

— Przynajmniej coś — rzekł 
do siebie Rybicki i schował ra- 
chunek. Następnie zbliżył się 
do drzwi, prowadzących do po- 
koju Royera i po chwili otwo- 
rzył je. Rezultat poszukiwań w 
tym pokoju był zadziwiający. 
Szuflady pełne były książek 
i papierów, leżących w najwię- 
kszym nieładzie. Lecz nic nie 
wskazywało na jakaś systema- 
tyczną pracę. Rybicki przej- 
rzał starannie wielką plikę lis- 
tów i fotografji, ale nie znalazł 
nic, coby go mogło zaintereso- 
wać. Wobec tego postanowił 
opuścić pensjonat na drugi 
dzień. Zawiadomił panią Ra- 
noff, że musi natychmiast wy- 
jechać i pożegnał ją oraz jej 
gości. 

Opuściwszy pensjonat, Rybic 
ki udał się na ulicę Bagatela 
do prałni Matyldy Cieślak. Po 


krótkiej i zręcznej, jak zwykle 
indagacji dowiedział się, że 
Skórecki pracował w małej fa- 
bryce przy tej samej ulicy. — 
Detektyw udał się tam niezwła 
cznie. Zastał w fabryce tylko 
majstra, który miał poczciwą, 
budzącą zaufanie minę. Rybie- 
ki zażądał rozmowy ze Skórec- 
kim. Usłyszał to samo, co w 
„Polonji*: mianowicie, że Skó- 
recki znikł gdzieś przed trzema 
tygodniami. 

Od tego czasu ustała natı 
ralnie praca w fabryce. Nie- 
opłaceni robotnicy nie przycho- 
dzili więcej, Pozostał tylko maj 
ster, nie chcąc opuścić powie- 
rzomej sobie fabryki. Ucieszył 
się bardzo z przybycią przyja- 
ciela szefa i opowiedział Rybic- 
kiemu, że w fabryce wyrabia- 
no farby, ale Skórecki nie wpu 
szczał nikogo do swego labora 
torjum, które zamykał staran- 
nie wychodząc. W kilka dni po 
zniknięciu Skóreckiego w fa- 
bryce wybuchł pożar skutkiem 
krótkiego spięcia i rozszerzył 
się na laboratorjum. Wohec te 
go, że pożar powstał we dnie, 
robotnicy ugasili go, nie wzywa 
jąc straży. 

(D. $ m). 
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Firtwanglerowi odebrano paszport 


16.X11— „GŁOS PORANNY“ — 1834 


Publiczność berlińska demonstruje w obronie Hindemitha 


Burzliwy przebieg starć w życiu wi muzycznemu, Wilhelmowi Furt- 
Miuzycznem Niemiec zaczyna się u- wdnglerowi, który ustąpił ze swe- 
spakajać. Ale odgłosy jeszcze dość go berlińskiego stanowiska, odebra 
długo interesować będą i niepokoić | io paszport, aby mu uniemożliwić 
opinję publiczną kulturalnego świa. | wyjazd zagranicę, a pozatem tajna 


ta. 
Podobno generalnemu dyrektora 


Plotki | 


W przedziale wagonu kolejowe- 
ġo toczy się wielka dyskusja poli 
tyczna na temat rozmaitych świa- 
topogądów. Oczywiście światopoglą 
dy krystalizują się wkońcu na 
„kwestji żydowskiej”. Jakiś robot- 
nik mówi: 

— Chrystus był również żydem! 

W odpowiedzi na to jakas paniu- 
sia wyjaśnia: 

— Owszem, pochodził z żydów, 
ale potem się wychrzeił! 

Jednak jakaś korpulentna dama,: 
która niewątpliwie do rady miej- 
skiej szła z większością i wybiera- 
ła radnego Kapczyńskiego, ostro 
ją milyguje: 

— (Chrystus był aryjczykiem. | 
Wnmlałabym osobiście raczej pocho- 
dzić od małpy, niż od żydów. 

W odpowiedzi na te odzywa się. 
głos z kąta: 

— Może pani być zupełnie spo- 
kojna. Na pierwszy rzut oka odra-: 
zu widać, że pani życzenie zostało 
spełnione! 


| 


* 
Pewnego dnia Goebbels odwie- 


dził Hitlera w jego posiadłości w; 


Berchtesgaden. Odbyt całą drogę 
na osiołku, którego po przybyciu 
na miejsce przywiązał do płotu 
przed willą. Po dłuższej rozmowie 
z „Fūhrerem“ usłyszał, że osioł je 
go ryczy przeraźliwie. Goebnełs za 
niepokoił się i przerwał rozmowę: 

— Ach mój Boże! Zapomniałem 
osłu dać żreć. 

— A na to Hitier: 

— Co cię obchodzi jeden głodny 


policja czuwa nad jego domem. Do 
noszą z Berlina, że Furtwängler ma 
się zobowiązać przez cały rok nie 
występować w roli dyrygenta. Po- 
zatem podobuo podpisał deklara- 
cję o lojalności względem systemu 
narodowo - socjalistycznego. Depe- 
sza z powinszowaniem, jaką skiero 
wał 


miała podobno skłonić władze da 
szczególnie ostrego  postępowanią 
ze znakomitym dyrygentem, 


pod adresem Furtwanglera 
znakomity skrzypek Bronisław Hu- | 
berman z południowej Ameryki, | 


być całkowicie panem swoich decy 
zji. 

Z jego odpowiedzi dalszych wy- 
nika jednak, że nie chce on zbyt 
długo pozostawać bezczynnym. Wo 
bee tego, że podjum dyrygenta jest 
dla niego w Niemczech zamknięte, 
niewątpliwie będzie on chciał po 
okresie odpoczynku wyjechać za- 
granicę, gdzie drzwi wszystkich pla 
cówek muzycznych są dla niego 
szeroko otwarte. 

Jednocześnie  opiuja publiczna 
Niemiec bynajmniej nie stoi po stro 
nie swoich władców, Pewien mały 
chór mieszany w Berlinie, który 
śpiewa pod dyr. Gintera Arndta, 
wystąpił w akademji śpiewaczej z 
koncertem, w którego programie 


Jednocześnie Furtwängler przy- | wmieścił również trzy utwory chó- 


jął w Berlivie przedstawicieli prasy 
zagranicznej i oświadczył im, co 
następuje: 

— Musiałem odwołać swój kon- 
cert we Wiedniu. Nie mogę w tej 
chwili, muszę przedewszystkiem od: 
począć. Wydarzenia ostatnich dni 
następowały zbyt szybko po sobię. 


Było to ponad siły człowieka! 


Na temat dalszych swoich pla- 


nów Furtwängler nie chce w tej 


chwili nic jeszcze zdradzić, 
— Najważniejsze jest — powie- 
dział — że w tej chwili mogę jnż 


ralne Hindemitha. Odważne wystą- 
pienie chóru zostało wynagrodzone 
Po pierwszej pieśni, wykonanej 
zresztą bardzo pięknie, rozpoczęła 
się owacja publiczności, która %: 
następnie po każdej pieśni powta- 
rzała. Wielu obecnych na koncer- 
cie demonstiacyjnie dało wyraz 
swemu oburzeniu na nagonkę, jaką 
prowadzą hitlerowskie czynniki 
miarodajne przeciwko Pawłowi Hin 
demithowi. Prasa hitlerowska daje 
wyraz oburzeniu z powogu tego 
faktu. 
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jest środkiem odżywczym H wzmacniającym dla dzieci, za; 


YCIĘŻA 


Mała Kasia jest zdrowsza i silniejsza. EMULSJA, TRANOWKI 


(pet 


4 


obfiłujący w witaminy A i D norweski tran leczniêzy: W sklad 
Emulsji Tranowej wchodzą ponadto sole wapniowóffdgforowe; 
wzmacniają one kościec dzieci, W krzywicy!załeca sięEmulsję 


Tranowq. 


Wysłrzegajcie się jednak naśladownictw Wżądajcie. 


EMULSJI TRANOWEJ, wyrobu firmy 


SCOTT 


% BOWNĘ; A; 1 
WARSZA 


Żydowsey uczeni w Watykanie 


na specjalne życzenie papieża 


Konferencja międzynarodowa 
badaczy prawa rzymskiego, 
która odbyła się niedawno w 
Rzymie pod protektoratem sto- 
licy apostolskiej, postanowiła 
utworzyć międzynarodową aka 
demję papieską rzymskiego 
i kościelnego prawa, do której 
w charakterze członków obra- 
ni będą wybitni mezeni bez 
względu na ich przymależność 
państwową i wyznanie 


Gigantyczny program prac rządu moskiewskiego 
W związku z uchwałą rządu s0- kach Biro - Tungisko i Bureja zo- | dentów, jednego kina dźwiękowe- 


osioł, gdy przecież już GQ miljonów | wieckiego z dnia 1 października stanie zaprowadzona regularna ko 


głoduje! 
< 


Jeden z żydowskich adwokatów 
herlińskich jest przedmiotem wyra- 
zów współczucia ze strony przyja- 
ciół: 

— Co ty właściwie robisz od cza 
su, gdy cię, jako niearyjczyka, 
skreślono z listy obrońców? 

— (00 — odpowiada adwokat — 
powodzi mi się bardzo dobrze. Za- 
rabiam więcej, niż przedtem. Otwo 


rzyjem biuro porad dla adwokatów | mysłu, zaopatrującego 


aryjskich! | 


Podskienane w kawiarni: 

— Czy pani się wybiera 
tryge i miłość” Schiliera? 

— To on także pisze sziuki, ten 
Schiller? Ja myślałam, że on tylko 
reżyseruje... 


na „In 


Młoda hrabianka zakochała się 
w młodym przystojnym  szoferze 
swego ojca i postanowiła się z nim 
pobrać, 

— C'est horrible! Phosty szofen 
moim zięciem! 

Nie pomagają tlumaczenia i pers 
wazje, hrabiaaka obstaje uporczy- 
wie przy swej decyzji. 

Po wyczerpaniu wszystkich argu 
mentów hrabia woła ze zgorsze- 
niem: 

-—- Ach i poto twoja phababka 
hyła methesą khóla Stasia!.. Co za 
czasy! Co za czasy!... 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 
Do artykułów codziennej potrze- 
by w gospodarstwie domowem na- 
leży również zaprawa do mpodłćg. 
Dobra gospodyni przekonała się nie 
jednokrotnie, że najiepszą zaprawą 
do posadzek jest „Jaśniej słońca”. 
Zaprawa kolori mahoniowego far- 
buje w ciągu jednej godziny białe 
podlogi na czerwono. Nie mniej- 
szym popytam cieszy się również 
płyn .„Jaśniej słońca” do czyszcze- 

nią metali, szyb oraz luster. 


dżanie, miarodajne 
skiewskie opracowały konkrety 
plan prac na rok 1935. Według te- 


1934 r. w sprawie poparcia więk- 
szymi środkami gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju żydowskiego 
terenu autonomicznego w Biro-Bi- 
instancje mo- 


go plant przedewszystkiem położo- 
ny hędzie nacisk na rozwój przemy- 
słu w tym okręgu, ponieważ stery 
rządowe uważają istnienie w żydow 
skim Biro-Bidżanie wydajnego prze 
inne kraje 
na dalekim wschodzie, za pierwszy 
warunek wzmożenia napływi ży- 
dostwa do tego okręgu. 

Na inwestycje gospodarcze i spo- 
łeczno - kulturalne w roku 1935 
przeznaczono 40 miljonów rubli, a 
więc dwa razy więcej, niż inwesto- 
wano w Biro-Bidżanie w roku 1934, 
Z tych 40 miljonów rubli, 20 miljo- 
pów będzie inwestowanych w hucie 
żelaznej nad rzeką „Mały Chingan* 
na rozbudowę - domów mieszkal- 
nych i budynków kulturalnych w 
miejscowościach nad Małym Chin- 
ganem przewidziano 5  miljonów 
rubli. Pozatem w roku 1935 wybu 
dowana będzie wielka fabrysa wa» 
zonów kolejowych, wielka fabryka 
wapna w Ladoko zostanie zmecha- 
nizowana, a pozatem trzy nowe ce- 
gielnie, jedna garbarnia i jedna fa- 
bryka obuwia zostaną zbudowane 
w przyszłym roku. Produkcja koo- 
peratywy przemysłowej zostanie z 
4 miljonów w roku 1934 podniesio- 
na do 7 miljonów w roku 1935, Za- 
równo transport kolejowy i wodny, 
jak i bedowa szos, mają być znacz 
nie rozszerzone. W roku 1935 roz- 
pocznie się budowa nowej linji teo- 
lejowej od stacji Bejohan w Biro- 
Bidżauie aż do kopalni węgla w 
Bulei, leżącej już poza granicami 
okręgu, Nowoczesna szosa zostanie 
utworzona od stacji Birokan aż do 
kąpieliska Kuldur, pomyślanego, 
iako miejscowość kuracyjna dla 
całego dalekiego wschodn. Na rze- 


munikacją okrętowa. 


| 


go etc, Miljon 
na budowę czterech szpitali w ro- 


W roku 1935 zbudowanych zosta | ku 1935. W tym samym roku rów- 
nie kilka aerodromów, jako stacje |nież zbudowany będzie jeden wiel 


komunikacji lotniczej, 
Biro-Bidżan będzie wciągnięty do 
ogólnej sieci telefonicznej i radjo- 
wej. Dwa miljony rubli przeznaczo 
no na budowę pięciu szkół elemen- 
tarnych, dwuch średnich zakła- 
dów naukowych, jednego techni- 
cum, jednego seminarjum pedago- 
gicznego, obliczonego na 200 stu- 


a pozatem|ki stadjon sportowy. 


Oprócz tych 40 miljonów rubli, 
umieszczonych w budżecie pań- 


stwowym, wiele dalszych miljonów 
rubii inwestować będą w Biro-Bi- 
dżanie rządy lokalne, kooperatywy 
oraz rozmaite sowieckie i zagranicz 


B. J. Maroko [9i 


UL. NOWOMIEJSKA 


Skład sukna | towarów mod- 
nych. Specialny dział materja- 
łów WOJSKOWYCH. 


ne organizacje. 


Filmy, Których nie wyświetlają 


Handlarze broni w roli cenzorów 


W jednym z kinoteatrów na 
Broadwayu w Nowym Jorku 
miała się odbyć prapremiera fil 
mu „Prezydent znika“. Film 
ten jest wymierzony przeciwko 
fabrykantom broni * amunicji, 
zbijających fortuny na woj- 
nach. Obecnie nagle wyświetla 
nie tego filmu odwołano. 


Fabryka bron: Dupont de 
Nemours wywarła nacisk na to 
walzystwo filmowe  „Para- 
mount“, które podobno pozo- 
staje już oddawna w kontak- 


IEZUZZWZZEWZZŻZWZŹ 


LEKARZ- DENTYSTA 


B. Wikulicka-Landsherg 


ul. Sródmiejska 21. 
PRZYJMUJE: 
od 10—12-ej iod 5—T-ej w. 


04445249402090909090934009029 


cie ze wspommianą fabryką. 
Już we wrześniu, gdy Amery 
ka pozostawała pod wrażeniem 
rewełacji komisji ser ackiej dla 
zbadania przemysłu wojenne- 
go, zapowiedziano w Holly- 
wood szereg filmów przeciwko 
„bandlarzom śmierci, ale od 
tego czasu opinia publiczna nie 
dowiedziała się nic nowego 0 
tvch filmach, których nzkręca- 


W związku z tem Watykan 
ogłosił następujące aświadcze- 
nio: 
„Jego śwłątobiiwość papież 
życzy sobie stworzenia między- 
narodowej  akademji prawa 
rzymskiego i przyciągnięcia da 
tej akademji wszystkich wybit- 
nych znawców przedmiotu, a 
wśród nich również mczonych 
żydowskich, z pośród których 
kilku odrnaczyło się podczas o- 
statniego kongresu. Referaty, 
wygłoszone na tym kongresie 
przez żydowskich  nezonych, 
prof. Drontheima i prof. Tan- 
bhenblatta, przerastały inne swo 
ją wartością naukową”. 


Sposób 
na sekwestraforów 


Urząd podatkowy w Tiver- 
poolu ma twardy orzech do 
zgryzienia w osobie podalnika 
niejakiego James'a Quayle'a. 
Quayle zalega z podatkami. a- 
le twierdzi, że nie może zapla- 
cić ani grosza z braku docho- 
dów. Urząd postanowił zatem 
wyegzekwować należność. Ale 
w tem sęk, że w mieszkaniu 
Qnayle'a niema nic takiego do 
zasekwestrowania, <0 przewi 
duje liberalna ustawa angiel- 
ska. Natomiast posiada Quayle 
żywego lwa. Lew jest posunię- 
ty w latach, mrukliwv i ziv: 
To też gdy sekwestratorzy w 
asyście policjantów zgłosili 
się... do klatki Iwiej, lew roz- 
srożył się i  zamenifestował 
grzmiącym rykiem swoje nieza 
dowolenie. Sekwestratorzy po- 
szli zniczem. Sprawa oparła 
się o sąd. Sędzia orzekł, jż lwa 
należy zasekwestrować. Tym- 
czasem nikt z urzędników po- 
datkowych nie kwapi się do 
draźliwej funkcji onieczętowa 
nią Iwiego ogona. 
45:09200092000209080961 


w Zakopanem 


nia prawdopodobnie zaniecha” | (Irote|-pensjonat „Zdrój na ro 


na 
* 


Zjednoczonych 
mieszkają 22 miljony katoli- 
ków i we wszystkich kościo- 
łach odczytywana jest z ambon 
rezolucja „Ligi obyczajowej, 
protestująca przeciwko dra- 
stycznym filmom, wzywając 
wiernych do bojkotowania kin 
które takie filmy wyświetlają: 
Zdanie za zdaniem obecni po- 
wtarzają chórem całą rezolu- 


cję. 


w Stanach 


gu Krapówek) 

Opłata — 77 zł, za 10-cis- 
dniowy pobyt wraz z podró- 
żą tam i z powrotem. 
Zapisy w Związku Zaw. Nau- 
cezycieli (Wólezsńeką 21 | 10, 
tel. 1517-66), u p. Ejzenberga 
codziennie od godz. 18 do 22 
i w bibljotece im, Borochowa 
(Al. Kościuszki 9, tel. 151-90) 
od 11 do 2 pp. na Lezy turnus 
do 19 grudnia. 
Kolonja trwa od 22 | XII 84 r. 
do 11 | I 1985 r. 
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NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: suke. M.  Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); Suke. J. Sitkiewicza 
(Koperaika 26); J.  Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); 8. Bojarskiego 
1 W. Szata (Przejazd 19); M. Lipcą 
(Piotrkowska 198): A. Rychtera 
i B. Łobody (11 Listopada 86). 


PRZESUNIĘCIE TERMINU 
WCIELENIA. — Władze wojsko- 
we w Łodzi otrzymały wczoraj z m 
visterstwa spraw wojskowych za 
rządzenie w sprawie odroczenia ter: 
minu wcielenia do szeregów woj. 
sekowych uczniów seminarjów nau 
czycielskich. Zarządzenie to wydane 
zostało w związku ze stopniową 
likwidacją seminarjów. Poborowi, 
uczniowie IV kursu seminarjow zò 
staną wcieleni dopiero 1 paździer- 
nika 1935, zaś termin wcielenia 
uczniów seminarjów, ktćrzy z koń 
cem roku szkolnego przejdą do V 
kursu przesunięty został do 1 lip 
ca 1936 r. 


REJESTR POBOROWYCH DO 
WGLĄDU. — Dowiadujemy się, że 
+ dn. 1 stycznia biuro wojskowo - 
policyjne zarządu miejskiego wy- 
łoży do wglądu publicznego rejestr 
poborowych rocznika 1914. Zainte- 
resowani poborowi, którzy stwier 
dzą, że zostali mylnie, lub niewłaści 
wie wpisani, winni przedstawić wia 
rygodne dowody, na podstawie ktró 
tych biuro wojskowe poczyni odpo- 
wiednia sprostowanie w rejestrze 
poborowych. 


EUROPA 


Narutowicza 20 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 


KATASTROFA 
LLELUSAINA 


Poteżny film produkcji 
sowieckiej 


wytw. „Sojuz-Kino“ 
w Moskwie 
Dziś 2 PORANKI 
A E. 
po cenach zmiżonych 


16.XII — „GŁOS PORANNY" — 1934 


Nr. 346 


N xk, 
łą: 
mp. 


perfumy Cześć radnych „narodowych prze do wojny z rządem, inni 


są usposobieni bardziej kompromisowo 
Były prezydent Rzeczypospolitej p. Wojciechowski nie chce być prezydentem Łodzi 


Posiedzenie wyborcze rady 
miejskiej dla dokonania wy- 
boru prezydenta Łodzi, dwuch 
wiceprezydentów i 8 ławników 
nowego magistratu, odbędzie 
się w nadchodzący czwartek. 

Kto są «i ludzie, których wię 
kszość endecka wysuwanie na 
kierownicze stanowiska — tego 
nikt nie wie, nawet sama ende- 
cja. Oficjalnie twierdzi ona, że 
już desygnowała swych kandy- 
datów, których nazwiska ujaw- 
ni dopiero na posiedzeniu. Jest 
jednak tajemnicą poliszynela, 
że 
endecja napotyka na olbrzymie 
trudności przy załatwienia tej 


sprawy. 

Trudności te są  dwojakiej 
natury, Niedość, że brak obo 
zowi narodowemu odpowied 
nich ludzi, że kolejno musiano 
zrezygnować z kandydatur adw 
Kowalskiego, adw. Szwajdlera, 
a ostatnio p. Cyryla Ratajskie- 
go, to obecnie pogiębiają te trud 
ności 
ostre tarcia, jakie mają miejsce 

w łonie łódzkiej endecji. 

Jak s'ę dowiadujemy, w sa 
mej frakcji radzieckiej powsta- 
ły duże rozbieżności w poglą- 
dath ra taktykę, jaką stronnic 
two narodowe ma stosować w 
polityce samorządowej, ora? 
w kwestji obsadzenia fotelu pre 
zydenckiego. Z wiarygodnych 


źródeł informują nas, że 
we frakcji  endeckiej ścierają 
się w tej chwili dwie krańcowe 
grupy, 
które wysuwają wykluczające 
się wzajemnie koncepcje. 
Pierwsza z tych grup repre- 
zentują nastroje radykalno-bo- 
jowe, szowinistyczne i opozy- 
cyjne do rządu. Grupa ta utrzy 
muje, iż należy z całą bez 
względnością realizować naro- 
dowy program w samorządzie, 
nie cofając się przed  niczem 
oraz, iż 
na stanowisko prezydenta Ło 
dzi należy wysunąć kandydata 
sztandarowego endecji, 
nawet, gdyby taktyka ta miała 
napotkać reakcje ze strony czyn 
ników rządowych. 
Druga grupa, spoglądająca trzeź 
wiej na sprawy i możliwości 
pracy samorządowej jest rzecz- 
nikiem kompromisu i znalezie- 
nia 
platformy współpracy z innemi 
ugrupowaniami radzieckiemi. 
Wychodzi ona z założenia, że 
realizować 
w 


wprawdzie należy: 
hasła narodowe, ale tylko 
ten sposób, 

aby nie wejść w konflikty 

z władzami nadzorczemi, 
od których przecież zależy za- 
twierdzanie uchwał, powzię 
tych przez "ade. Praca powin- 
na, zdaniem tej grupy, 


rd Kłótnie w endeckiej r 


LEFUNKE 


RADIO-AUDION zziet*1s37 


(Gmach Grand-Hotelu) 


Tormaszów 


WYBORY MAGISTRATU. 

Wybory do zarządu miejskiego 
w Tomaszowie wyznaczone zostały 
przez wojewodę łódzkiego na dzień 
20 b. m. W związku z tem komisarz 
Rychlicki zwołał na ten termin ple 
narne zebranie rady miejskiej na 
godz. 20. 

Sprawa wyłonienia zarządu miej- 
skiego wywołała wśród miejsco 
wych ugrupowań politycznych i 
społecznych niezwykle wielkie za- 
interesowanie. Mimo, że do posie 
dzenia pozostało zaledwie kilka dni 
partje nie zdołały ustalić swoich 
kandydatów co może w ostatniej 
chwili dać pewne niespodzianki. 


ŁOBUZERSKIE NAPADY NA 
DZIECI SZKOLNE. 

Na dzieci uczęszczające do szko- 
ły powszechnej nr. 7, mieszczącej 
się na peryferjach miasta przy ul. 
Stolarskiego łobuzerja urządza na 
pady, bijąc je i obrzucając kamie- 
niami. Rodzice już niejednokrotnie 
zwracali się z zażaleniem do kierow 
nictwa szkoły, podkreślając brak 


urand-Kino 


Reż. W. S. Van Dyke, Myrna Loy, Willlam Powell 


w pierwszej oryginalnej sensacyjnej komedji p. t. 


Pościg za cieniem 


Niezwykle efektowny film, w którym mocna sensacja splata się = 
najnowszymi pomysłami komedjowymi w rewelacyjną esłość. 


opieki nad dziećmi, dotychczas jed- 
nak bez skutku. Dzieci nadal pozba 
wione opieki są przedmiotem ną- 
paści ze strony chuliganerji. Na wy 
bryki te powinny zwrócić uwagą 
władze bezpieczeństwa. 


SPELUNKA HAZARDU, 

W ostatnich czasach w jednym 
z lokali publicznych kwitnie oży. 
wiona gra w karty, przyczem upra 
wiane są gry hazardowe. Godnym 
napiętnowania jest fakt, że klijen- 
tela tego lokalu składa się przeważ 
nie z tak zwanej „lepszej” młodzie- 
ży, która nisjednokrotnie  przesia- 
duje przy stoliku karcianym do 
późnej nocy, zgrywając się nieraz 
do nitki. Byłoby wskazane, ażeby 
odpowiednie czynniki zainteresową 
ly się tem i zlikwidowały «= Spe 
lunkę hazardu. 

z 
„NASI  MILUSIŃSCY* 

— Śmarkaczu! Ty palisz? Oj, 
gdybym ja był twoim ojcem! 

— Może pan nim być, — moja 
matka jest wdowa... 


Dziś i dni 
następnych! > 
Początek o 12-ej 


T. 


być 


prowadzona na zasadach rze- 
czowych. Pozatem tą liberalniej 
sza grupa endecka uważa, że 
należy wysunąć na stanowisko 
prezydenta 
kandydata  kompromisowego, 
który nie spotkałby się ze 
sprzeciwem władz rządowych. 
Jak się pozatem dowiaduje- 
my, grupa ta sprzeciwia się e- 
nergicznie koncepcji wysunię- 
cią kandydatury adw. Kowal- 
skiego na jedno ze stanowisk 
w zarządzie miejskim w jakim- 
kolwiek charakterze, jak się te- 
go domaga ostentacyjnie i z upo 
rem nacjonalistyczna grupa 
frakcji. i 
Wobec tych tarć nie zdołano 
jeszcze ustalić, jakie kandyda- 
tury będą wysunięte w czwar- 
tek. i | 
Zgrzyty w łódzkiej rodzinie 
endeckiej wywołały niepokój 
władz centralnych stronnictwa 
narodowego. Wczoraj rano od- 
była się 
w Warszawie specjalna narada 
władz naczelnych endecji 
przy udziale grupy parlamen- 
tarnej ` delegatów łódzkich, na 
której usiłowano pogodzić skłó 
cone strony w łonie obozu na- 
rodowego w Łodzi. Sporu jed- 
nabże jeszcze nie rozstrzygnię- 
to i ostateczne decyzie, zapad- 
ną dopiero po dzisiejszych dal- 


YUME2G0 


3 ZAKRESY FAL.ODBIORSTACJI 
EUROPEJSKICWILAAORSKEA* I 
ELEKTRODYWAMICZNY GŁOŚNIK. 

POKAZY i SPRZEDAŻ: === 


| ALFA-RADIO 
NAWROT 1. — Telef. 183-60. 


wydaje 9 urząd skarbowy 


9 urząd skarbowy w Łodzi, ul. 
dr. Sterlinga nr. 18, komunikuje, 
że od dnia 10 grudnia 1934 r. roz- 
począł wydawanie obligacje 6 proc. 
pożyczki narodowej wszystkim tym 
subskrybsntom, którzy wpłacili po- 
zostałe raty po dniu 5 marca 1934. 

Po odbiór należy się zgłosić z do- 
dami: 1) dowćd osobisty, 2) dowo- 
dy wpłat (pokwitowania z wpłaco- 
nych rat P. N.). 


UDZIAŁ ŁODZI W POCIĄGU-WY- 
STAWIE. 


Akcja centr. tow. popieranią 
wytwórczości krajowej, zmontowa 
pia pierwszego pociągu - wystawy, 
natrafiła na terenie Łodzi na wy- 
bitne poparcie i życzliwość ze stro: 
ny społeczeństwa i przemysłu łódz 
kiego. 

Zgłoszenia udziału w pociągu - 
wystawie zadeklarowało szereg naj 
poważniejszych firm przemysło 
wych. Na czoło ich wysuwa się Wi 
dzewaka Manufaktura, która wystę 
puje z największem stoiskiem, któ- 
re zobrazuja całkowicie wytwór 
vzość zakładćw. Pozatem zadekla- 
rowały poważny udział Zjedn, Zakł, 
K. Scheiblera i L. Grohmana, Ejtin- 
gon i in. Jednocześnie Widzewska 
Manufaktura przekazała dyrekch 
pociągu - wystawy swój film pro 
pagandowy. ktćry będzie wyświetlą 
ny w wagonie - kinie, mogącem po 
mieścić 100 osćb. 


szych naradach, względnie 
poniedziatek, 

Jak się dowiadujemy, m. in. 
endecją toczyła w Warszawie 
debatę nad sprawą obsadzenia 
stolca prezydenckiego w Łodzi 
Kwestja ta wywołała dość bu 
rzliwą dyskusię, w czasie któ- 
rej doszło do namiętnych scen. 

Stronnictwo narodowe, jak 
się obecnie okazuje, prześladu- 
je dziwny pech pod względem 
kandydatur. Delegacja łódzka 
która wraz z posłami Stronnie- 
twa Narodowego zwróciła się do 
b. prezydenta Władysława Woj 
ciechowskiego z propozycją, a: 
by objął urząd prezydenta Ło- 


— |l i 
spotkała słę z kategoryczną oŭ 
mową ze strony b. głowy pañ 

stwa, 
który podobno miał  oŚwiad: 
czyć, iż jako emerytowany pre- 
zydent państwa nie chce wziąć 
udziału ani w życiu politycz: 
nem, ani też samorządowem. 

W ten sposób sprawa kandy- 
data na prezydenta zostaje na: 
dał otwarta niemal do samego 
posiedzenia wyborczego rady. 
miejskiej, które w tych warun 
kach zapowiada się niezwykłe 
ciekawie. 

Jeśli chodzi o 
pizekazanie urzędowania przeź 
komisarza Wojewódzkiego no- 

wemu prezydentowi, 
to nastąpi to po Nowym Roku, 
t. j} dopiero po ewentualnem 
zatwierdzeniu nowego prezyden 
ta przez władze nadzorcze. (g) 


w 


wa 


IĘCIU 
WYBRANYCH KWIATÓW 
składa się na doskonały puder rot. 


inny 5 Fleurs Forvit 
Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze, nadając jej świeżość i wdzięk 
młodożeł, a przytem posiada subtelny, 
naturalny i trwaly zapach lwiatów. 


5 FLEURS POUDRE FORYVIL 


AKADEMJA „DNIA FILOMATY* 

Sekcja propagandowa przy łódz- 
kim oddziale Polskiego towarzy- 
stwa filozoficznego urządza w nie- 
dzielę, dnia 16 grudnia o godzinie 
18 w sali rady miejskiej (Pomor- 
ska 16) akademję międzyszkolną 
ku uczczeniu święta kultury antycz 
nej jako podstawy kultury poskiej 
p. m „Dzień filomaty”. Bilety przy 
wejściu. 
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$irzały w sklepie 


Właściciel odparł napad bandytów 


Ubiegłej nocy do mieszkania wła 
ściciela sklepu przy uł, Srebrzyn- 
skiej 65, Wolfa Głowińskiego, wła- 
mali się niewykryci dotąd spraw- 
cy. Głowiński mieszka przy sklepie 
W nocy, około godz. 3-ej usłyszał 
en ciche szmery, a w chwilę po- 
pz do mieszkania wtargnęli jacyś 
| aaańd 


AKYNWAR 
GUM..? 


* 


dyrekiora 


Wielce Szanowna Publiczno 
ści! 

Ocena własnego teatru mie 
należy do dyrektora. Jest to 
prawo prasy i widzów, którzy 
w ten sposób tworzą złą, lub 
dobrą opinję o teatrze. Złą opi- 
nja każe unikać teatru, dobra 
— ściąga doń liczne rzesze. Tak 
chce nieubłagana logika przy: 
czyny i skutku, — tak też dzie- 
je się we wszystkich miastach 
świata, posiadających teatry. 
Wwvnikałoby z tego. że i Łódź 
nie może i nie powinna two- 
rzyć wyjątku w prawie przyczy 
nowości. — A jednak... T oto 
powód, dlaczego zabieram głos 
w sprawie prowadzonej prze- 
zemnie sceny. 

Gios całej prasy łódzkiej (i 
nietylko łódzkiej) brzmi: Teatr 
Miejski w sezonie bieżącym po 
siada zespół _ pierwszorzędny, 
najlepszy i najliczniejszy po 
kompleksie scen T. K. K. T. 
Warszawy. Repertuar — nie 
banalny, nie powtarzający za 
panią - matką stolicą wszystko, 
co tam miało siakie takie po- 
wodzenie, — przeciwnie — wię 
cej niż ma 50 proc, oryginalny, 
wiasny (na 9 ostatnich premjer 
było 4 prapremiery t. j. prem- 
jery sztuk, nigdzie dotąd w 
Polsce nie granych: „Rasy“ 
Brucknera, „Skutarewskij“ Le- 
onowa, „Miłość bez słów“ Spi 
tzera i „Ten, który wrócił* 
Bommart'a — oraz jedna gra- 
na tylko na scenie wileńskiej 
„Dama w bieli“ Acharda. Za- 
tem pod wzgledem własnej li- 
nji  repertuarowych nowości 
przodujemy w tej chwili tea- 
trom całego kraju. 

Pozatem żadna sztuka w tym 
sezonie nie padła, a prawie każ 
da była przyjęta przez fachową 
krytyke pism wszystkich odcie- 
ni i narodowości conajmniej do 
brze, często bardzo dobrze, a 
nieraz entuzjastycznie. Analo* 
uiczne stanowisko względem te- 
atru łódzkiego zajęła prasa 
miast innych nie wyłączając sto 
łecznej. Jeden z najwybitniej- 


STOW. WIĘŹNIÓW POLITYCZ- 
NYCH 
Stowarzyszenie byłych więżniów 
politycznych d. Frakcji rewolucyj- 
rej oddział w Łodzi (Piotrkowską 
85) na odbytem nadzwyczajnem 
walnem zebraniu wybrało zarząd: 
Andrzejak Marjan — prezes, Wo 
dziński Edmund — wiceprezes, Ko- 
złowski Ignacy — sekretarz, Lesz- 
czyński Antoni — zastępca sekre 
tarza, Rode Al. — skarbnik, Kry- | 


siak Wł. — bibljstekarz, Wartalski | 


Michał — gospodarz. 


A | 
Komisja rewizyjna: Gulewski J.,, 


Owczarek Kaz. i Kuberski. 

Sąd koleżeński: Maciejewski 5t., 
Łuczak Lọ Gorczycki Su Kuta F., 
Wagner Wł. k 

Sekrstarjat jest czynny w środy 
od godz. is do 20 i w niedziele od 
10 do 12, 


| 
| 
| 


mężczyźni. Głowiński miał rewol- 
wer, wszczął więc momentalnie 
ogień, na co napastnicy odpowie- 
dzieli gradem kul. Na szczęście 
jednak w sklepie było ciemno i ža- 
den nabój nie trafił właściciela, 

Ponieważ strzelanina obudziła 
sąsiadów, włamywacze poczęli się 
wycofywać, gęsto się  ostrzeliwu- 
jąc. Ostatnia kuła drasuęła tylko 
właściciela sklepu w dłoń. 
Napastnicy zbiegli pod osłoną nocy. 

Głowiński został opatrzony przez 
pogotowie, rana nie jest ciężka. Po- 
licja wszczęła dochodzenie. 


16 XII — 


Groźny stan 


ofiary onegdajszego 
pożaru 


Jak się dowiadujemy, stan ofja- 
ty groźnego pożaru na posesji przy 
ul. Głównej 26, kucharki Antoniny 
Matczak, która, ogarnięia paniką, 
skoczyła z drugiego piętra na dach, 
jest nadal bardzo groźny. 


Ciężko ranna kucharka przebywa | 
pod opie: ' 
Druga ofiara paniki — ' 
Marja Grzywaczówna — czuje się 


w szpitalu ubezpieczalni 
ką lekarzy. 
dziś znacznie lepiej. 


Ańtonina Matczak poddana zosta 
nie w dniu dzisiejszym operacji. 


„GŁOS PORANNY" — 1934 


W cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólach 


nerwowych i 
tabletki Togal dobre 


głowy, grypie. i przeziębieniu oddają 


Tabletki Togal 


opi ee 


przynoszą ulgę w tych cierpieniach. 
|Do nabycia w naibliższej aptece 


IST OTWARTY 


icairu micjskiecśo do publiczności lódzkiej 


szych krytyków- essayistów pol 
skich Cezary Jellenta, bawiąc 
przejazdem, po wieczorze spę 
dzonym w Teatrze Miejskim w 
Łodzi na „Miłości bez słów* pi 
sał: „Nie widzę w całej Polsce 


teatru, nie wyłączając war: 
szawskich, który mógłby się 


poszczycić większą werwą. wię 
kszą elegancją, wesołością i bar 
dziej różnym nastrojem sceny, 
jasnością kolorystyczną i zgra 
niem artystów“, Pisma stołecz 
ne zamieszczają o nas reporta: 


Że specjalnie delegowanych re- 


Jednem 
się poważną opinją 
z prawdziwego zdarze 


cenzentów. 
szczycimy 
teatru 
nia. 
Biorąc pod uwagę wszystko 
powyższe oraz podkreślając 
fakt nader w Europie rzadki 
jeżeli nie jedyny. że miasto, u 
ważające siebie za bardzo tea: 
tralne, a liczące sobie 660.000 
mieszkańców, posiada właści 
wie tylko jeden teatr serjo — 
Miejski i do tego — bardzo do- 
bry, zdawałoby się nie ulegać 
watpliwości, że teatr ten po- 


słowem | winien pękać od nadmiaru wi- 


dzów, tembardziej,j że ceny 
miejsc do pięciu razy na ty- 
dzień (popołudniówki sobotnie 
i niedzielne oraz wieczorne 
przedstawienią zrzeszeniowe w 
poniedziałki, wtorki, a częsło i 
w środy) są niższe od cen 
kinach, bo poczynając od 40 
groszy nie przekraczają 2 złp 
70 groszy. Zatem powinny być 
nadkomplety, a tymczasem.. 
czemu tak nie jest? A raczej. 
czemu niezupełnie tak jest? — 
Czyżby logika. powodująca ludź 


NA ŚWIĘTA 


* CINZANC 


Cinzano zestawia się z najprzedniejszych sta. 
rych win, a specjalne ziola zdrowotne nada- 
ją mu subtelny aromat. 
Cinzano od przeszło 100 lat dostarczany jes. 
w jednakowej doskonałej jakości. 

Należy zwracać uwagę na nazwę Cinzano. 


Wszędzie do nabycia 


Zainkasowal.. rang 


Meksykańskie metody kupca obrazów 


Wczoraj odwiedził naszą redak- 
cję Henryk  Szelic, opowiadając 
nam poniższy iakt. Szelic pozosta 
wał w kontakcie ze sklepem obia- 
zów i ram Romy Spokojnej, przy 
ul. Piotrkowskiej 13. Od dłuższego 
czasu należała mu się od firmy 
dość poważna suma pieniędzy. Upa 
minał się kilkakrotnie, montował 
osobiście i listownie — lecz nie nie 
pomagało. Zwlekano z. zapłatą 2 
dnia na dzień, aż wreszcie mąż wła- 
ściciełki, Jakób Segał, obiecai Sze- 
licowi już ostatecznie, że zapłaci 
mu w dniu wczorajszym. 

Zgodnie z umową, Szelic przy 
był wczoraj około godz. S-ej do 
sklepu. Zastał Segała, jego żone 
oraz kilku agentów, współpracow 
ników Segała. 


Ceny miejsc zniżone 


Dziś pocz. o 1: 


(afino Miuieksz 


2-6]. 


Ku swemu jednak zdziwieręk, Se- 
gał oświadczył mu wręcz, że nic mu 
nie jest winien, a gdy będzie go 
nadal nachodził, to go peprostu wy 
rzuci za drzwi, 


Szelic zaoponował przeciwko ta 
kiemu stawianiu sprawy, w odpo: 
wiedzi na co Segał chwycił ciężka 
ramę i zadał nią Szelicowi potężny 
cios w głowę. Nie ograniczając się 
do tego aktu gwałtu, właściciel 
sklepu polecit agentom trzymać Sze 
lica, a sam jeszcze kilka razy ude- 
rzył go. 

Szelic, okrwawiony i pobity, udał 
się do V kom. gdzie złożył meldu 
nek, poczem do lekarza, który na 
tożył mu opatrunek i zalecił kura: 
cję. 


Kurs gazowy 


Zarząd związku żydów uczestni- 
ków walk » niepodległość Polski 
organizuje w porozumieniu z lédz- 
kim obwodem miejskim LOPP dla 
członków związku 12-godzinny 
kurs informacyjny obrony przeciw- 
lotniczo - gazowej. 

Wykłady odbywać się będą w lo 


kalu związku przy ul. POW nr. 6 
sy soboty każdeee tygodnia od 
godz. 17.ej do 20-6j. 

Kurs rozpoczęty zostanie w 59 
bote bieżacego tygodnia t. j dnia 


wykładem ppor. 
„Zagrożenie 


15 grudnia r b 
Krochmalskiego p. t 
lotni"zo wnętrza kraju”. 


Liezny udział uczestników mile 


widziany. 
Zarząd 
Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
IP LA PP. 


e powodzenie 


w bieżącym sezonie 


osiągnęła komedja sowiecka 


(WIESTOŁYJP 


REBJATA) 


TEZ "GG. cr 


m) 


| Bommart'a. 


mi na całym. świecie, nie obo- 


wiązywała w Łodzi? Oto suw 
generis hamletowe pytanie. 
Nie twierdzę bynajmniej, że 


Teatr Miejski świeci pustkami. 
bo to byłaby nieprawda i non- 
sens, I owszem — frekwencja 
jest znacznie większa, niż w se 
zonie ubiegłym. I owszem — 
mamy swoją stałą publiczność, 
mamy nawet entuzjastów, nie 
opuszczających żadnej sztuki, 
Lecz w stosunku do  liczebno 
ści miasła į walorów teatru za 
stęp publiczności nie odpowia: 
da logice. 

Kryzys? Przy cenach miejsc, 
tańszych niż w kinie?.. — Apa 
tja? Przeczy temu temperamem 
Łodzi. — Brak szerszych zainte 
resowań kulturalnych? Niemo- 
żliwe! — A może'tó zjawisko 
zbiorowe, o którem mówi przy- 
słowie: „cudze chwalicie, swe- 
go nie znacie, sami nie wiecie, 
co posiadacie?'., I to chyba — 
nie, ponieważ  opinja łódzka 
chwali swój teatr. 

Pozostaje tylko jeszcze jed. 
no przypuszczenie, — ostatnia 
ewentualność: Łódź jeszcze w 
tym sezonie „nie rozchodziła 
się* do swego teatru. A szko- 
da! Mija bo już czwarty miesiąc 
sezonu i zeszło Z afisza już kil- 
ka dobrych sztuk. Szkoda į dla 
nas i dla Was! 

Ponieważ jednak lepiej póź: 


no, niż weale. przelo zwracam 
jsię niniejszym listem otwar 
tym do całej pleno titulo pu- 


bliczności miasła Lodzi z grom 
kim apelem: Korzystajcie z wla 
snego dobrego teatry» o którego 
Want mogłyby po txdrościć.. in- 
ne miasła Polski! 


Korzystajcie tembardziej, że pa 
| świeżo wystawionej praprem]e- 


który wróci“ J 
sztuki cieszącej się 
uajwiększem powodzeniem w 
wiosennym sezonie paryskim. 4 
goraco przyjętej przez naszą 
premjerową publiczność, nadcią 
ga szereg niemniej interesują- 
cych premjer. 21-ego b. m. idzie 
„Migo“ Acharda ze świetną Ja: 
dwiga Zaklicką w roli tytuło- 
wej, 23-eg0 — pierwsza w tym 
sezonie bajka dla dzieci „Kop- 
ciuszek“ w nowem  opracowa* 
niu Jacka  _Woszczerowicza, 
wreszcie, jako ostatnia nowość 
repertuarowa tegoroczna, uka 
że się w noc Sylwestrową lek- 
ka komedją Lichtenberga p. t 
„2 : 2 Mecz małżeński”. 

Niechże więc juź ziści się ty- 
lokrotnie podkreślany pewnik, 
Że Łódź umie stuprocentowo ©: 
cenić dobry teatr. Chodzi nam 


rze „Tego, 


— mnie i zespołowi — właśnie 
o tę stuprocentowość. Stupro 
centowość — bez rabatu! Cze 
kamy. 


(7) KAZIMIERZ WROCZYŃSK! 


dyrektor Teatru Miejskiego 
w Łodzi, 


W lutym wymiana obligac 


miejskiej pożyc 
Sprawa konwersji miejskiej | 
pożyczki obligacyjnej, zaciąg 
niętej przez magistrat łódzsi 
od mieszkańców w okresie oku | 
pacji niemieckiej w Łodzi, wej | 
dzie niebawem na tory konkret 
nej raelizacji. Jak nas informu- | 
ja, umowa konwersyjna, zæ 
warta przez magistrat z posia- | 
daczami obligacji i notarjalnie | 
już podpisana, przesłana zosła | 
ła w ubiegłym tygodniu do mi- | 
nisterstwa skarbu, celem  za-| 


Co usłyszymy dziś przez radio! 


9.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

10,00 Pieśni Karłowicza (płyty). 

10,3 Transmisja nabożeństwa. 

12,15 Poranek muzyczny z filhar 
monji warszawskiej. Orkiestra i Zo- 
fia Rabcewiczowa (fortepian). W 
przerwie „W piastowskim klaszto- 
rze na Dolnym Śląsku” wygłosi Je- 
rzy Tuwim. 

14,00 Muzyka oparetkowa (płyty) 


15,00 Odczyt pt. „Wspólpraca 
szkoly i domu w zapobieganiu i 
awalczaniu chorób zakaźnycu dzia- 
tuy — wygł. dr. Stanisław Stań- 
czak | 

1315 Molodje z filmów dźwięko | 
wych (płyty). | 

15,15 Skrzynka strzelecka ökre- | 
eq Ićdzkiego 

16,00 „Pogawyędka przyjaciół” — 

włąwa fozowicza. (Fragment 7. | 
| ei pt: „Pokusa o zmierzchu”) | 

16,20, Recital skrzypcowy Ignace | 


go Wcissenberga, 
DEET A a a 
NA 


SWIĘTA! RADJO 


odbiorniki wszystkich marek jak: 


ELEKTRIT, PHILIPS, PHILCO, 
TELEFUNKEN, TEKAFON 


66 
„ALTA - RADJO 

NAWROT 1, tel. 183-60. 
Ceny przystępne! Warunki dogodne | 
4609940 

16,45  „Łamigłówki” 
Henryk Ładosz. 

17,00 Pieśń ludowa w artystycz- 
nem opracowaniu. Wykonawcy: 
Chór i Maurycy Janowski (tenor). 

17,50 Odczyt pt. „Nowe książki o 
Nowym Świecie". 

18,00 Teatr wyobraźni nadaje 
sluchowisko pt. „Trzy damy”. 

18.45 Odczyt z cyklu .,życie mło 
dzieży“ pt. „Młodzież polska na wy 
chodżtwie u schyłku 19 wieku". 

19,00 Transmisja koncertu orga 
nowego z Akwizgranu. W progra- 
mie utwory niemieckich i flamandz 


podyktuje 


zki okupacyjnej 


lwierdzenia. Decyzja minister 
stwa ma być przesłana do Ło | 
dzi lada dzień. 

Jednocześnie dowiadujemy | 
się, że zarząd miejski w Łodzi 
przystąpi w najbliższym czasie 
do druku nowych obligacji, któ | 


| rych wymiana nastapi ostałecz- | § 


nie w początkach lutego r. p. 


Wraz z wymiana starych ob- |A 
posiadaczom | $ 


ligacji na nowe, 
wyplacone zostana procenty zə 
pierwszy kupon. (p) 


kiestry, Andrzej 
dziewcząt (przyśpiewki). 
sja do Berlina). 
20,30 Wesoła wycieczka w wyk. 
społu trzech fortepianów (płyty) 
20,55 Jak pracujemy w Polsce. 
21,00 
21,45 
niczną, 

22,15 „Gadki na podatki” 
obrazek słuchowiskowy na temat 
aktualny, 

22,30 Koncert orkiestry jazzowej 
Henryka Warsa, 

23,05 Muzyka taneczna. 


DORA BRAUDE PRZED MIKRO- 
FONEM 

W dnia 31 grudnia przed mikro- 
fonem radjostacji warszawskiej wy 
stąpi z recitalem fortepianowym u- 
talentowana pianistka łódzka, la- 
ureatka konserwatorjum, obdarzona 
wyjatkowymi wałorami pianistycz- | 
nymi, p. Dora Braudówna. Solistka 
wybrała na program swego recitaln 
perełki nowoczesnej literatury for- 
iepianowej Debussy'ego, Skrjabina, 
Prokofjewa iin. Recital będzie 
transmitowany przez wszystkie sta- 
cje polskie, tak że łodzianie będą 
mieli okazję posłuchać tej zdolnej 
łodzianki nawet przez detektory. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (356) 

21,80 Koncert skrzypcowy D-dur 
Beethovena w wyk. G. Havemana. 

Hamburg (332) 

20,30 Opera Webera „Preciosa. 

Wiedeń (507) 

19,20 Koncert fortepianowy A- 
dur Liszta w wyk. Sauera. 

19,50 SBymfonja VII A-dur Bee- 
thovena. 

Bukareszt (365) 

20,00 Utwory Szopena w wyk. 
Miinzera (Balada F-moll, Noktura 
H-dur, Wale, 2 mazurki, 2 etiudy, 
Polonez Es-dur). 

Sztokholm (426) 

20,50 Koncert kameralny (Warja 
cje na smyczki Areńskiego, Suita 


Bogucki i chór 
Transmi- | 


za 


Skrzynka pocztowa tech- 


xm 


” 


a 


kich kompozytorów 15 i 16 stule-|na smyczki Lundvika, Concertino 
cia. na trąbkę i smyczki Riisagera, Se- 
19,85 Pieśni w wyk. R. Taubera |renada G-dur Mozarta). 
(płyty). ; Bero Mueaster (540) 
19.47 Feljeton aktualny. 21.10 Recital fortepianowy En- 
20,00 Polskie melodje ludowe, |gla- (Sonatiny Cimarosy, Hindła, 
polskie tańce. Zespół ludowy or-| Scarlattiego i Beethovena), 
e 
D t 4 
Dziecko nie znośi 


"'«/ciąg z 


odświeża jamę usina, dajcie więc 
dziecku specjalna smaczną poma- 


pomarańczy idealnie 


NSZZ rańczową postę do zębów dla dzieci TA 
E BEBEDONT 
AS SZOFMANA 
D 
DRZEWRGT W HIGJENIE DZIECKA 
ZZIEGISZIEZI EZI EZ EE ZI ELZEZLZI 
Nowa ziemia w Palestynie 


Bagnista okolica dokoła łe- 
ziora Hule (Merum) w Galilei 
została zakupiona przez żydow 
skie towarzystwo kolonizacyj- 
ne PDC, i bedzie zamieniona na 
uprawna ziemię dla przeszlo | 
tysiąca przebywających rodzin. 
Arabskim beduinom pozosta- 
wiona będzie do dyspozycji 


wy. W przemówieniu, wygło- 
szonem do delegacji arabskiej, 
wysoki komisarz angielski sir 
Artur Wauchope wskazał, że 
dzięki odbagnieniu olbrzymich 


terenów zapewnione będzie 
|zdrowie i szczęście wszystkim 
mieszkańcom. 


Gospodarczy rozkwit Palesty 


trzecia część terenów, OSuSZO- 
nych na koszt towarzystwa i u- 
czynionych zdatnymi do upra- 


ny skłonił zarząd francuski Sy- 
rji do zainicjowania imigracji 
żydów do tego kraju 


n 


[i 
| 
| 


Na wesołej lwowskiej fali. || 


yz 


16.X11— .GŁOS PORANNY” — 1934 


- Nasza najukochańsza córeczka 


> 


Ld 


ROZINOWNA 


ucz. VI Oddz. Szkoły Powszechnej im. Elizy Orzeszkowej 
zmarła dn. 15 grudnia 1934 r. po ciężkich cierpieniach w 11-ej wiośnie ycia. 


zrozpaczeni 


Wyprowałzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 16 
grudnia 1934 r. o godz. l-ej popołudniu z domu przedpogrzebowege na 
cmentarzu żydowskim, o czem zawiadamiają przyjaciół i znajomych 


Rodzice 


Dnia 15 b. m. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła nasza naj- 
droższa matka, teściowa, babka, siostra i bratowa 


Dora Rosensirauch 


ur. Szmulowicz, wdowa po b. p. Abramie 


przeżywszy lat 67. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 16-go 
b. m. o godz. 12 z domu żałoby przy ul. Narutowicza 56, o czem zawia- 
damia pozostała w nieutulonym żalu 


Lerwał chorągiewkę ze swaślyką 


z auła konsula niemieckiego w Lodzi 


Kalisz 


obcego państwa 


został uniewinniony od zarzutu znieważenia godła 


W sierpnfu odbył się Błeg Ko|od parku, podbiegł do samocho| się do rerwznia chorągiewki re 


larski Berlin — Warszawa. 
Końcowym punktem przedo- 


'|statniego etapu był stadjon w 


Helenowie. 

Z tej racji, do Helenowa przy 
było z Niemiec mnóstwo gości 
na samochodach i motocyklach 
które ozdobione były chorggiew 
kami ze swastyką. 

Ponad 200 motocykli ora? 
kilkadziesiąt samochodów nie- 
mieckich ustawiono w ogrodzie 
tuż przy restauracji. 

Tego samego dnia w Heleno- 
wie urządziło zabawę jedno 2 
towarzystw żydowskich, 

Wśród pojazdów, znajdował 
się również samochód konsula 
niemieckiego w Łodzi dr. Molly 
ozdobiony z jednej strony trój 
barwną chorągiewką, z drugiej 
zaś chorągiewka ze swastyką. 

Samochodów pilnował Józef 
Frączkiewicz. W pewnym mo 
mencie pewien osobnik przeSa- 
dził barjerę, oddzielającą plac 


Wydział Tarystyczny 
ORGANIZ. SJONIST. 


urządza systematycznie, 


WYCIECZKI 


PALESTYNY 


Ereta D i 
luksusowym polskim 
okretem POLONIA 

odchodząeym co 2 tygodnie 
z KONSTANCY 

oraz luksusowymi okrętami 
francuskimi 
z MARSYLIJI. 
Najbliższe terminy 
wyjazdu „POLONII 
1 i 15 stycznia 1935 
Zgłoszenia 


i informacje w biurse Sjoniet. 
Śródmiejska 29. 


du konsula niemieckiego į ze 
rwał chorągiewkę hitlerowską. 

Przybyła policja spraweę a: 
rezrtowała. Zgromadzeni uczest 
ulicy zabawy demonstrowali, a 
nawet usiłowali odbić areszto- 
wanego z rąk policji. 

Zatrzymanym okazał się 19 
letni Mordka Binem Kalisz, (ul. 
Drewnowska 9). Osadzono go w 
areszcie, gdzie przesiedział od 
25 sierpnia miesiąc. 

Wczoraj Kalisz stanął przed 
sądem grodzkim.  Rozprawie 
przewodniczył sędzia Grochol 
ski, oskarżał prok. Dreszer. 

Na rozprawie Kalisz przyznał 


swastyką, tłomaczącę się, że nie 
wiedział, iż test to samochód 
konsula niemieckiego. 

Prokurator popierał oskarże: 
nie z art. 112 wskazując, że 
zachodzi tu znieważenie zasad 
o wzajemności poszanowania 
godeł państwowych. 

Sąd, po naradzie, wydał wy- 
rok, na mocy którego Kalisz 
od zarzutu znieważenia godła 
państwa obcego został uniewin- 
niony, natomiast za uszkodze- 
nie mienią konsula, skazany zo 
stał na 3 tygodnie aresztu, 
przyczem zaliczono na poczet 
kary areszt odbyty w śledztwie, 


DOBY OBECNEJ 


zl. 280 - 21.425 


"ZADZWOŃ — 


-WJTAWIMY 6E2 20BO - 
WIĄZANIĄ:DO KUPNA 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 87 


= 


Reorganizacja B. B. w Łodzi 


Kierownik sekretarjatu wojewódz 
kiego BBWR w Łodzi p, W. Bu 
dzyński w ciągu ostatnich tygodm 
dokonał gruntownej reorganizacji 
wszystkich rad powiatowych i grodz 
kich BBWR na terenie woj. łćdz- 
kiego, tworząc w ten sposób nowy 
sprawny aparat, gotowy do podję. 
|cia pozytywnej pracy w terenie. 

Pierwszym etapem tej pozytyw- 
nej pracy jest zorganizowany przez 
sekretarjat woj. B. B. 
kurs dla sekrstarzy rad powiato- 
wych i grodzkich BB. Otwarcie te- 
go kursu nastąpi w dniu dzisie, 
szym w lokalu sekretarjatu w ło 
dzi, Program kursu obejmuje ca- 


tygodniowy- 


łokształt zagadnień ideologicznych 
organizacyjnych i społecznych. Wy 
kładowcami na otwartym w dniu 
dzisiejszym kursie będą: pos. Dra: 
wa, pos. Fijałkowski, red. Hoppe, 
inż. J. Freyman z sekretarjatu ge- 
neralnego BB, nacz. K. Jagieiło 
nacz. J. Orłowski, L. Keller, kpt 
J. Żukowski, red. W. Budzyński i 5 
Lejczak. Sekretarzem kursu będzi” 
p. B. Stępiński. Kurs będzie liczy! 
około 30 słuchaczy, reprezentují- 
cych wszystkie powiaty wojuwód:- 
twa łódzkiego i ma, na celu wyszke 
lenie kadr ziałaczy  organizacy! 
nych. e 


N r. 346 


Skład Forteplanów | Pianin 


ŁODŹ, 
MONIUSZKI 2, 


(róg Liotrkowskiej). Tel. 224-72, 
€07069099909990999999294 


Fakty 
Przygoda generała 


„Polska Zbrojna” przynosi dosko 
nały feljeton pióra kpt, Jana Wy- 
spiańskiego ze wspomnień © ś. p. 
gen. bryg. Dobrodzickim. 

Oto generał opowiada w kasynie 
jak znalazł się pewnego dnia nad 
brzegiem Wisły, w stroju kąpielo- 
wym na piasku, Ubranie zostawił w 


łazience. Rozkoszując się słońcem 
zdrzemnął się, gdy nagle obudził 
go jakiś ostry głos: 

— Co ty tu robisz? 

Stoi nademną saper, w  obszer- 
nym drelichu, z kbk. na ramieniu 


i zdjawszy rogatywkę, obciera obli 
cie z ogolonej głowy kapiący pot. 

— Uff! Nareszcie mam jednego! 
Chodzicie tu dranie, a potem do wo 
dy — i jak siekiera — niema go- 
ścia. A nas tu ganiają, ganiają po 
tych sakrameuckich piachach i pit- 
nuj, żeby się taki nie utopił! 

— Ależ przyjacielu — ja na to — 
widzisz przecie, że się nie kąpię, a 
chcę trochę poleżeć na słońcu! 

Wreszcie udało się generalowi 
udobruchać służbistego sapera, któ 
ry pozwolił mu jeszcze trochę połe 
Żeć na piasku. Potem jeszcze raz 
pozwolenie to przedłużył, ale za 
trzecim razem wrócił już wściekły 
nie na żarty; 

— No! w troki i hajda! Już 
cie niema! — Ale to uparty frajer! 
Wszyscy mnie zawsze słuchają, a 


— Ja jestem w wojsku! 

Salwa śmiechu, śmiechu tak ser- | 
decznego i zdrowego, jak dawno | 
takiego nie słyszałem i tak zaraźli 
wego, że zacząłem sam rechotać i 
do grubych łez się ześmiałem. I tak 
śmieliśmy się razem. 


— (ooo? ha! ha! haaaa! w woj 
sku! Pokraka! Chyba kucha:z! Jak 
Boga kocham! ha! ha! 
bodaj cię... 0... 
gdzież ty służysz? 

— W D. 0. K. ha! ha! haaaa! — 
wtóruje miu śmiechem, 

— Fajna służba, żeś się tak utu- 
czył! ha! ha! haaaaa! A jaka ty 
szarżą? 

— Generał! 


Cisza. Chwila wahania. 

— Ty cholero sakramencka! Ty 
ofermo! Torbaczu jeden! Ty sapera 
nabirać? — Generał! Z taką wali- 
zą! Ty żołnierz? A do rzeźni na fla 
ki! — Won ty stąd, bo cię kropnę 
w bandzioch, że ci się odbije byku 
jeden —. i zamierza się kolbą w o0- 
kolicę mego brzucha. 

Nie pozostało nic innego jak 
czemprędzej, podając tyły, zrejtero 
wać do mej rozbieralni — w łozinę. 

— Ja cię popilnuję, ja ci dam, ty 
generał... od kucharzy! Przychodzi 
bujać! Mnie! Ot...! Do łabaja z nim! 

Ubrałem się pospiesznie i wycho 
dzę z krzaków już w całej mej „ge- 
neralskiej wspaniałości”. 

Nie znajduję słów — drodzy moi 
— hy wam opisać te wszystkie 
tmiany uczuć i wrażeń, jakie w fil- 
mowej wprost szybkości przemknę- 
ły po twarzy żołnierza. — Zdumie- 
nie, ogłupienie, zwątpienie w rze- 
czywistość, jakiś cień nadziei, złu- 
dzenie, niepewność faktu, strach 
przed paką, wreszcie pogodzenie 
się z losem i — żołnierska powin- 


ność: prezentuj broń! na prawo 
patrz! 
Przeszedłem mimo, oddając iho- 


nory, a po jakichś trzydziestu kro- 
kach oglądam się i... widzę — sa- 
per mój stoi jak słup soli i, patrząc 
za mną, ciągle broń prezentuje!... 
Tego samego dnia mianowałem 
„sapera X starszym saperem za gor 
liwe pełnienie obowiązków  służbo- 


wych”. 


Karol |fOCAWITL S- 


| 


ten nie! A co ty jesteś w cywilu? | 


haaaa! A | 
0; A ty frajerze! A; 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


UDRNNONOZONZCUCHDUWNNNENEC: TZOWESECNNAKZNENUGCAENGNE RROEOSZAUNA ZEEAGUNNAZNEG 


Premjery teatralne 


„Ten, który wrócił" 


Sztuka w 3 aktach Jana Bommarta 


Historja, opisująca skutki wypad 
ku samochodowego, w którym czło 
wiek stracił pamięć co do ostatnich | 
17 lat swego życia, daje utalento- 
wanemu autorowi francuskiemu po- 
le do stworzenia galerji niezwykle 
trafnie scharakteryzowanych ty- 
pów i pomysłowych sytuacji. Wpra 
wdzie trudno zrozumieć, dlaczego 
otoczenie nieszczęśliwego, czy mo- 
że szczęśliwego, Jerzego Brette nie 
może zrozumieć, że ma ze swego 
punktu widzenia przed sobą okaz 
patologiczny, na którego nie wolno 
się gniewać i pienić, jak na nor- 
malnego śmiertelnika. Szczególnie 
Żona, kobiecina przecież spryina i 
umiejąca zręcznie lawirować przez 
ten padół płaczu, jest w swem ser- 
decznem oburzenia trochę niezrozi- 
miała. Wprawdzie gospodarskie za- 
miłowanie do porządku jest w niej 
głęboko zakorzenione, ale aby taka 
przyziemna kwoczka nie potrafiła 
się zżyć z nową sytuacją, względ- 
nie zabrać się cierpliwie do ponow- 
nego wychowywania swego odmie- 
nionego małżonka — to nie przema 
wia do przekonania. 

Na kanwie tych wypadków roz- 


rzucił jednak Bommart wiele traf- 
nych obserwacji z dziedziny psy- 
| chologji, konfliktów wewnętrznych, 
światopoglądów i charakterów ludz 
kich, ujmując wszystko w formę 
interesującej, bardzo żywo toczą- 
cej się akcji. 

Największym walorem obecnej 
premjery w teatrze Miejskim jest 
równa, bardzo dobra gra artystów, 
poczynajac od pp. Madalińskiego, 
| Chojnackiego, Niedźwieckiej i Szy- 
mańskiego w rolach głównych, a 
kończąc na kapitalnym epizodzie 
p. Mrozińskiego. Miałbym jedynie 
do zarzucenia pewną przesadną wy 
buchowość p. Żurowskiemu i, mimo 
trafności ujęcia typu, p. Dunajew- 
skiej. Całość jednak pod względem 
wykonania stoi na poziomie bardzo 
wysokim i żaden dysonans odtwór- 
czy nie psuje zainteresowania, z ja 
kłem widz od początku do końca 
śledzi bieg akcji. 

Jest to niewątpliwie w znacznym 
stopniu zasługą p. Żyteckiego, któ 
ry wyreżyserował sztukę Dardzo 
starannie, zapinając ją naprawdę 
„na ostatni guzik”. 


Zastępca. 


o 12-ej w teatrze miej- 
skim 


Dziś o godz. 12 w poł. w tea- 
trze miejskim odoędzie się pora- 
nek poszji sowieckiej. Nowy nie 
znany jeszcze w Polsce program 0- 
bejmuje tłumaczenia z poetów 30- 
wieckich — od Aleks. Błoka, Maja- 
kowskiego i Jesienina aż do piew- 
ców piatiletki. M. in. poraz pierw- | 
szy w Polsce recytowany będzie ! 
poemat rewolucyjny Błoka p. t.: 
„Dwnnastu”, nieznane wiersze Ilji 
Erenburga, najnowsze rzeczy Bory 
sa Pastarnaka oraz ostatnie poe 
maty w styłu „neorealizmu socja- 
listycznego”, W zakresie tematy- 
ki uwzględnione są m. in.: rewolu- 
cja, wieś i kolektywizacja, mię- 
dzynarodowe tematy  proletarjac- 
kie, satyra sowiecka, miłość i ko- 
bieta sowiecka, liryka współczesna, 
pierwsza i druga piatiletka i t d. 
Recytują artyści teatru miejskiegą 
pp: Z. Tymowska i B. Dardziński. 
Prelegent 8. Timofiejew. 

Poranek ten pozwoli się zorjente 
wać w rozwoju poezji sowieckiej: 
Czem był wiersz sowiecki i czem 
jest dzisiaj. W pierwszych latach 
marynarze sowieccy idąc do ataku 
śpiewali: „Lewą marsz” Majakow- 
skiego. Na froncie walki, w klubach 
robotniczych, w pochodzie, czy na 
ulicy, wiersze budziły entuzjazm, 
zagrzewały do walki. 


Zawierucha wojenna przeszła, hu 
iagany ucichły i opadły krwawe 
mgły. Kraj zabrał się do odbudo- 
wy, ala wiersz, czy powieść, nie 
straciły nic ze swego znaczenia. Na 
froncie wałki gospodarczej znala- 
zły się młot i książka. Literatura 
poszła znów razem z życiem. 


+0+%%%0%0499690% 


Morze i kolonje 
fo połęśa Polski 


od niechybnego zarażenia się niebezpieczną 
chorobą 


W dniu wczorajszym w czasie 
przedświątecznej lustracji 


NIEPRZEŚCICNIONE W GATUNKU. 
J TANIE W EKSPLOATACJI 


| WAKE 
| Poranek poezji ZSRR. 


sanitar- | się tą okropną chorobą. Właściciel 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 12-ej poranek po 
czji sowieckiej. 

O godz. 4-ej „Zwyciężyłem kry: 
zys”. 

O godz. 830 wiecz. „Ten, który 
wrócił". 
DZIŚ KONCERT ANTOSIA WA- 

SERMANA 

Dziś w sali filharmonji o godz. 
12-ej w południe na poranku kon 
certuje fenomen pianista - kompo- 
rytor, WJetni Antoś Wasserman. 


NIEDOLE DOMOWE 

Na schodach spotkały stę dwie 
sąsiadki. 

— Qzy to prawda, moja pani, że 
pani przyjęła nową służącą. 

= TE. 

— Czy pani z niej zadowołóns? 

— Wie pani, że nie bardzo. 

— Dlaczego? 

— Powiem pani prawdę. Póki ja 
jestem w domu, to ona jest niezdol 
ną do niczego, a jak mój mąż jest 
sam w domu, to ona staje się zdoł- 
na do wszystkiego! 

ŚCIARZ 

— Jak się powodzi naszemu przy 
jacielowi Dupont'owi? 

— Ma szczęście, chfop! Zaledwie 
miesiąc temu ubezpieczył się od 
nieszczęśliwych wypadków, a już 


trzy razy „e przejechany przez ) ną, 


auto. 


uratowanych 


razić blisko 600 ludzi na zarażenie 


nej sklepów spożywczych i masarń |kę pociągnięto do odpowiedzialnoś: 
wyszedł na jaw niezwykle skanda- | ci karnej. 
liczny wypadek, Oto komisja sani- | 


Należy przy sposobności ostrzec 
[fatia wykryła w składzie wędlin | Rat a 


| mieszkańców, czyniących obecmie 


Ireny Gundram przy ul. Prusa 28, 
25 kg. cielęciny, oraz calego wie- 
prza wagi 165 kig.„ pochodzącego 
lz potajemnego uboju. Mięso nie- 
zwłocznie skonliskowano i puddanc 
„badaniom, które dały niezwykłe 


wyniki. 
Stwierdzono mianowicie, że cały 
wieprz był zarażony  trychiną. 


Sprzedaż 165 klg, mięsa mogła na: 


Wykwintne perfumy 


mydła oraz wszelkiego rodzaju kosmetyki — to miły podarunek gwiazdkowy 


Perfumerja Edward Firich 


PIOTRKOWSKA 1083. 


dość intensywnie zakupy na święta, 
aby ze względu na własny interes, 
bacznie zwracali uwagę na to, czy 
mięso zaopatrzone jest pieczęcią 
rzeźni miejskiej. Na wypadek bra 
ku pieczęci należy natychmiast za: 
wezwać policjanta, który groźne 
dla zdrowia i życia konsumentów 
mięso natychmiast skonfiskuje. 


HURT DETAL 


Trzy razy „Sto tysięcy” 


W ostatnim dniu ciągnienia trze- 
ciej klasy loterji zostały wylosowa- 
ne trzy główne wygrane po 100.000 
zł. 


Los zrządził, że dwie wygrane 
padły w Warszawie na nr. 120.717 
i na 172.737, Posiadaczami tych 
numerów jest kilka niezamożnych 
osćb, mieszkających w- dzielnicy 
wolskiej i dwuch drobnych kupców 
z Łowicza. 


Trzecie 100.000 zł. padło na nr. 
157.289. Połowę tego losu posiada 
p. Emilja I. z Przesław koło Debi- 
cy, jedną zaś ówiartkę p. H. J. z 
Radomia, który wysłał kolekturzo 
należność za nią dopiero w pierw- 


szym dniu ciągnienia. Tym razem 
udało mu się, lecz zasadniczo tego 
rodzaju opóźnienie może doprowa 
dzić do wielkich trudności pzy re- 
alizacji wygranej. 

Dlatego też wszyscy winni pamię- 
tać o tem, że losy do czwartej kla 
sy należy odnowić do dnia 31 grud 
nia r. b. 


Ostatnia ćwiartka losu nr. 157.289 
jest w posiadaniu jakiejś tajemni- 
czej osoby, zdaje się że z Sambo- 
ra, która nie pozostawiła ani swego 
nazwiska, ani adresu. 


W Łodzi padł cały szereg mniej- 
szych wygranych po 20.000 zł., 
16,000, 5.000 zł. i więcej. 


Zwyciestwo 


| wceiężkiej codziennej wa! 
ce o byt osiągnąć można 
tylko przy pełni zdrowia 
i sił. 

Silnym i zdrowym będzie 
tylko ten, który się racjo- 
nalnie odżywia — a więc 
dodaje codziennie do 
śniadania 2—3 łyżeczki 


OVOMALTYNY 


Dra WANDERA. 


Pełnowartościowe składniki 
i witaminy zawarte w OVO- 
MALTYNIE zapewniają 

| stałe zasoby zdrowia, siły 
i energji. 


VOMAL 


Przerwa świąfeczna 


w łódzkim przemyśle 
tekstylnym 


Jak nas informują związki zawo» 


pracę, począwszy od przyszłej 
b. m. Chociaż oficjalnie 
czas przerwy określony został na 
kilka dni świątecznych, to jednak 
według uzyskanych w fabrykach 
informacji, wydaje się rzeczą pew- 
że wznowienie pracy nastąpi 


dopiero po Nowym Roku. 
Uniewinniony 


od zarzutu szmuglu 


W. związku z umieszczonym przez 
nas w dniu 14 grudnia je roku 


WODY 
Kwiatowe , 


(LOT Urok” Kobiety 


NAJLEPSZY FILM POLSKI. 

W roku bieżącym, zgodnie z wie 
loletnią tradycją dyrekcja 
Grand - Kiną zakontraktowała dwa 
najlepsze filmy polskie. 

Pierwszy z nich — „Czy Lucyna 
to dziewczyna” już się ukazał i nie 
tylko że nie zawiódł oczekiwań. 
lecz jednogłośnie uznany został za 
najwspanialszą polską komedję sa- 
lonową. 

Drugi z rzędu — „Śluby ułań- 
skie” ukaże się w świątecznym 
programie. Zdobią go najpiękniej 
sze nazwiska aktorskie: Modzelew 
ska, Mankiewiczówna, Conti, Brod 
niewicz, Walter, Skonieczny. Sce- 
rarjusz wg. pomysłu gen. Wienia- 
wy - Długoszowskiego. Piosenki 
Hemara. Lecz o tem wszystkiem 
pisać niema potrzeby. 

Już sam fakt, że „Śluby ulań 
skie” ukażą się nie gdzieindziej, a 
właśnie w „Grand-Kinie”, w kinie, 
ktćre jedynie ma tradycję wyświe- 
tlania najlepszych filmów polskich, 
mówi najwymowniej o wybitnych 
walorach tej wspaniałej „kawal 

ikady* polskiej kawalerji. 


Łódź, 16 grudnia 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 16 grudnia 1934 r. 


peame 


jedwabie japońskie w Łodzi 


mie moga liczyć na powodzenie 


„Manchester Guardian” donosi o 
przybyciu do Polski dwuch przed- 
stawicieli znanej japońskiej firmy 
„Mitsui”, którzy oferują towary | 
włókiennicze po cenach o 10 proc. 
niższych od cen manchesterskich. 
Według informacji powyższego pi- 
sma, przedstawiciele mieli bawić 
również w Łodzi. 


Celem sprawdzenia tej wiadomo- 
ści, zwróciliśmy się do wszystkich 
tutejszych organizacji gospodar- 
czych, które jednakże oświadczyły, 
Że o przyjeździe Japończyków nie 
vie wiedzą, oraz, że wiadomość po- 


jtlana przez „Manchester Guardian* 
| jest zupełnie nieprawdopodobna, ja 
| pończycy bowiem nie mają, jak na 
razie przyznanych żadnych kontyn- 
| gentów, import więc materjałów 
| włókienniczych z Japonji do nas w 
iej chwili jest niemożliwy. 
Zaznaczyć należy, że jakkolwiek 
wiadomość o przyjeździe do Łodzi 
przedstawicieli firmy „Mitsuł* uka 
zała się nieścisła, to jednak w ty- 
godniach ostatnich bawili u nas 
przedstawiciele innej japońskiej fir- 
my, którzy oferowali po bardzo ni 
skich cenach jedwabie japońskie. 
Jedwabie tez zostały w mniejszych 


partjach zakupione przez poszcze- 
gólne zainteresowane tutejsze fir- 
my, popyt na nie jednak jest nie 
szczególny, gatunkowo bowiem zu- 
pełnie nie odpowiadają one wymo- 
gom naszej ludności. Zdaniem od- 
biorców jedwabiu japońskiego, o 
dalszych ewentualnych zakupach 
tego towaru nie może być mowy, 
tembardziej, że w czasach obec- 
nych producenci nasi sprzedają 
swe wyroby jedwabne po cenach, 
które nie o wiele odbiegają od cen 
japońskich, a gatunkowo są znacz- 
nie lepsze. (ag) 


Na zebraniu wierzycieli upadłości 
Aleksego i Oswalda Brennerów, 
prowadzących zakład ogrodniczy | 
kwiaciarnię w Łodzi, przy Al. Koś 
ciuszki 79, po odczytaniu sprawo: 
zdania przez syndyka, pełnomocnik 
upadłych zaproponował układ w 
wysokości 15 proc. 

Za powyższym układem wypowie 
ilziało się 35 wierzycieli, reprezen. 
injących sumę 28,622 zł., przeciw- 
ko zaś układowi 10 wierzycieli na 
{me 8.729 zł. wobec zego układ 
«ostał zawarty 

Sąd w dniu wczorajszym układ 
ten zatwierdził, upadłych  brenne- 
rów zakwalifikował do przywróce- 
nia do czci kupieckiej, wyrok zań 
opatrzył rygorem natychmiastowe 
go wykonania. 

O ile układ ten nie zostanie sa- 


tkarżony, pierwsza rata stanie się 
płatna w dniu 21 grudnia 1935 r. 
* 

Przed miesiącem ogłoszono 
dłość Ieckowi + Perecowi Lewinowi 
prowadzącemu przedsiębiorstwo 
wyrobu pończoch w Aleksandrowie, 
przy ul. Warszawskiej nr. 4i ze 
względu na cechy złośliwego zawie- 
szenia wypłat, sąd nakazał osadzić 
Lewina w areszcie dla dłużników. 

Na wyrok ten pełnomocnik Lewj 
na złożył opozycję, nadmieniając, 
iż Lewin bynajmniej nie zaprzestał 
wypłat, że między Lewinem a wie- 
rzycielem  Dyninem, na którego 
wniosek sąd ogłosił upadłość, był 
konflikt na tle handlowem i z tego 
powodu weksle, będące w posiada 
niu Dynina zostały Hopasioadhe de 
protestu. 


- 


106 kg. żyta za metr madapolamu 


Główny urząd spie d ogło- 
SH clekawe dane, 
zwanych „nożyc”. z am jest er 
przedstawiona wzrastająca rozpię- 
tość cen pomiędzy artykułami włó- 
kieniczymi a rolnymi, która wpły- 
wa na Stale zmniejszający się po- 
pst na wyroby włókiennicze. We- 
dług tych danych w roku 1914 
chłop, chcąc nabyć 10 metrów ma- 
ilapolamu musiał sprzedać, względ- 
nie wymienić 61 kg. żyta, w latach 
bd 1927 do 1928 — 53 kg. żyta, w 
latach 1928 — 1929 — 6T kg. w 
latach 1929 — 1930 — 108, kg., w 
latach 1930 — 1931 — 103 kgł. w 


Spółka Akcyjna 


przyjmuje za niewielką opłatą 


na przechowanie 


kufry, walizy, 


które lokuje w urządzonym według wymagań 
nowoczesnej techniki skarbcu. 


SALA E er aieh 


ana ani | NOWA PALESTYNA 
DJABLICA z KANZAS 


W rol gł. Buck Jones ' Sas 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program I 


JAN HANDLOWY w LODZI 


lutym 1934 r. — 106 Kg. a więc od 
tak | roku 1927 nożyce cen pomiędzy 
madapolamem, a żytem rozwarły 
się o całe 100 

Jeszcze wyraźniej występuje ta 
różnica przy porównaniu cen arty- 
kułów rolnych z dniem pracy robot 
nika, a mianowicie: robotnik, który 
pragnął nabyć w roku 1927 10 me- 
trów madapolamu musiał pracować 
3,6 dni, w roku 1932-33 — 5,1 dni, 
ażeby nabyć 16 szpulek ułci nr. 50 
w roku 1927 robotnik musiał pra- 
cować 1,4 dni, w latach zaś 1932-33 
— 23 dni. 


Kościuszki 15 


z 


Na dzień 30 listopada r. b. kura 
tor zwołał zebranie wierzycieli, ce- 
lem wyboru syndyka tymczasowe- 
go. Na zebranie to jednak nikt z 
wierzycieli nie stawił wię, gdyż 
prawdopodobnie doszło do zgody 
z upadłym Lewinem. 

W dniu wozorajszym sąd rozpa- 
trywał powyższą sprawę i ze wzglę 
du na to, że wierzyciele nie zainte 
resowali się upadłością, postanowi) 
postępowanie upadłościowe umo 
rzyć. 


Powróf dyr. Bayera 
z Londynu 


W dniu 14 bm. powrócił z Lon- 
dynu dyrektor łódzkiej izby prze- 
mysłowo - handlowej p. inż. Karol 
Bajer, który bawił tam w charak- 
ierze rzeczoznawcy dla spraw włó- 
klenniczych podczas rokowań o za- 
warcie traktatu handlowego pol- 
sko - angielskiego, (ag) 


Wzrost produkcji 
samochodów 


Światowa produkcja samo 
chodów w okresie od 1 paź 
dziernika 1933 r. do 30 wrze- 


| 


| 


Rynek bienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej|— 


Tranz. sprzedaż kupno 
Dolary 5.28 
Inwestycyjna 115,50 

— 115.26 
Dolarówka 58.— 
Budowlana 46 — 
Stabilizacyjoa 68.75 68.50 
5 proc. Łodzi za 38 r. 51,90 51.50 


5 proc. Łodzi 60.50 60.00 
4 i pół proc. m. Łodzi 55— 5475 
Bank Polski 95— 94.50 
Saturny 65.— 64.00 


Tendencja cokolwiek mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na dzisiejszem zebraniu głełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie obrót w dziale dewiz był zwięk 
szony, przy tendencji jednakże nie. 
jednolitej. Notowano kursy dewiz: 
Berlin 212,80, Belgja 123.82 (plus 
2), Gdańsk 172,82 (— 3), Holandja 
358,30 (plus 5), Londyn 26.22 (plus 
2), kabel na Nowy Jork 5.30, Pa. 
ryż 34.96,50, Praga 22,12, Sztok- 
bolm 135,80 (plus 25), Szwajcarja 
171,62 (plus 9), Italja 45.30 (— 1). 

W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 197,50, szyling austrjac- 
ki 98,95 (plus 5), korona wzeska 
21.80 (plus 5), frank francuski 
84.97, frank szwajcarski 171,80, 
funt szterlingów 26.26, dolar go 
tówkowy 5.28,50, rubel złoty 
4.58,25, dolar złoty 8.91, rubel 
srebrny 1.65, bilon 0.74. Bank Pol 
ski płocił dziś w swych kasach za 
hanknoty dolarowe po 5.27. 


AKCJE. 
Na rynku akcyjnym położenie po 
zostało przeważnie bez zmiany 


Obroty były minimalne, Notowano: 
Bank Polski 94, Węgiel 12.75, Lil- 
popy 10.10 (— 5), Cukier 28.75, Ce. 
gielski 11.25, Modrzejów 3.90, Sta 


rachowice 12,50 (= 20), Haber 
busch 36. 
PAPIERY PROCENTOWE. 


W dziale papierów procentowych 
zaznaczyła się lekka zniżka kür- 
sów. Najwięcej obrotów dokonano 


nia r b. wyniosła 3,6 miljonów |5 proc. poż. konwersyjną. Notowa 


wozów, wobec 2.6 miljonów wj "9: 3 proc. 


odpowiednim okresie 1932 33, 
wzrosła więc o 38 proc. 


bilansu handlowego 
Włoch 


W. ciągu pierwszych 11 miesięcy y 
r. b. ujemne saldo bilansu handło- | 
wego Włoch wyniosło olbrzymią |6 


kwotę 2.185 miljn. lirćw. W analo- 
gicznym okresie r. ub. ujemne sal- 
do było znacznie mniejsze, gdyż 
tylko 1.245 miljn. lirów. 


|.PALACE: 
aa aa 


od 12—2i2—4 po cenach 
najniższych. 


budowlana 45.75 — 
45.50 (— 25), 4 proc. pr emjowa do 
larowa 58.40 (plus 15). 4 proc. inwe 
stycyjna serjowa 119, 5 proc. koss 
wersyjna 66, 6 proc. dolarowa 
72.50, 7 proc. SEZ 68.50 


68,25 — 68,38 (— 25). W odcin 
kach po 500 dolarów 68.75 — 68,63 
8 proc. obligacje BGK I emisia 93 
8 proc. Przemysłu Polskiego fanto: 
we 79,25 — 79,50 (plus 25), 5 proc. 
Warszawy 1938 r. 59,50, 5 proc. 
Piotrkowa 1938 — 48 (plus 25), 5 
proc. Piotrkowa stare 52.50, 6 proc. 
Warszawy VIII i IX emisja 61,25 — 
61,50. Tranzakcje dokonane a nie- 
notowane: 3 proc. państwowa renta 
ziemska w odcinkach po 5.000 zł. 
v8 — 78,38, w odcinkach po 10 
ułotych — 92, za 8 proc. dillonow 
ską chciano płacić 86,25, za 7 proc. 
śląską 67,25, za 7 proc. warszawską 
dolarową 65.50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOW YJORK 

loco 12,80 grudzień 12,53-54 sty- 
czeń 12,54 luty 12.57 marzec 12,60- 
62 kwiecień 12,59 maj 12,57-58 czer 
wiec 12,57 lipiec 12,56 sierpień 
12,52 wrzesień 12,48 październik 
12,45, 


_ NOWY ORLEAN 
loco 12,82 styczeń 12,53 marzec 
12,62 maj 12,63 lipiec 12,61 paź- 
dziernik 12,44 grudzień 12,52, 


LIVERPOOL 

loco 7,08 grudzień 6.81 styczeń 
6,78 luty 6,77 marzec 6,76 kwiecień 
6,74 maj 6,73 czerwiec 6.71 lipiec 
0,69 sierpień 6,63 wrzesień 6,57 
październik 6,52 listopad 6,51 gru 
dzień 6,48 styczeń 6.48. 

Egipska; loco 8,97 grudzień 8,56 
styczeń 8,56 marzec 8.55 maj 8,55 
lipiec 8.52 październik 8,40 listos 
pad 8,40. 


Upper: loco 7,67 grudzień 7,21 


styczeń 7,47 marzec 7.46 maj 7.46 
lipiec 7,38 pażdziernik 7,38 listopad 
1.38. 
BREMA 
| Toco 1462 styczeń 13,81 marzet 
1.938 maj 14,08 lipiec 14.20. 
__ ALEKSANDRJA. 
Sakellaridis: styczeń 15.76 ma- 


"zec 15,58 maj 15,71 listopad 15,89 

Ashmouni: grudzień 13,42 luty 
13,40 kwiecień 13,39 czerwiec 13,37 
Ry 13,27. 


Morze i i kolonie 
to potęga Polski 


i jego 365 żon znajdują 


by Wam uprzy, 


Czołowe arcydzieło 
wytw. „Sojuzfilm 


EMIL JANNIKGS 


się w drodze do Łodzi, 
jemnić Święta! 


produkcji sowieckiej 


-Moskwa" 1935 r. 


Ostatni z Golowiewych 


wg. fenomeralnej powieści Sałtykowa-Szezedryna, najgłębszego 
znawcy duszy rosyjskiej, — Qłangrena przedwojennej Rosji — 


Zepsucie. Rozpusta, W roli obładnika, 
rozpustnika i skąpca 


świętoszka, 


W. Gardin 


Genjalny aktor teatrów moskiewskich, znany z filmu „Turbina 
50.000*. 


| Pod protekt. łódzkiego eddziału Polsko Palestyńskiej Izby Handlowej wyświetl. będzie nowy wielki film pt. 


D-ra Jodeli. 
brajskiego „Studjo *. 


Wielka rewelscja dla catego świata. 


ar współudsiale chóru he- 
dziś 


Pocz. 
w aledsielę 8, 4, 6, 8 i 10 w. 
Cony biletów od 54 gr. 


a a a aaa a a 10 
Oryginalny tən film nie ma nic 
wspólnego z wyświetlanym gdzie 
indziej. Nie był i nie będzie 
pokazywany w innem kinie. — 


Poras pierwszy w Polsce. — Wyjątkowa 


okazja do zwiedzenia Palestyny bez certyfikatów 


Palestyna 1934-35. Tel-Aviv 


OD roswój „ziemi obiecanej” — Amerykańskie tempo 
— Przez ekran przewijają się postacie przywódców 
p za prez, Sokołow, prof, Wajeman, prez. Tel-Avivu Dyzenhof, Ben-Gurjon i in, 


praeri — Targi Lewan- 
ydostwa palestyńskiego, 


Dziś począiek o g. 12-9] 


_GŁOS$ SPORTOWY: 
Walasiewiczówna i Wajsówna Tegppi$oOWa siańysiyia 


laureatkami nagrody P.Z.L.A. 
Wzrosła liczba klubów i zawodników, poprawiły się też i wyniki 


Polski związek lekkoatletycz: 
ny na ostatniem posiedzeniu 


wej PUWF. Trzeba będzie wy- 
bierać z pośród dwu laureatek 


uchwalił nadać nagrodę za naj- 
lepszy wynik w polskiej atle- 


— najlepszego sportowca. Pod 
uwagę będą musiały być wzięte 


tyce w roku 1934 równorzędnie 
Wajsównie i Walasiewiczównie 
za kilkakrotne poprawienie re 
kordów świątowych, zdobycie 
mistrzostw świata na igrzy- 
skąch kobiecych w Londynie 
oraz liczne zwycięstwa w naj 
silniejszej międzynarodowej 
konkurencji. 

Zarząd PZLA. wychodził z 
założenia, że ze względu na te 
rezultaty wyróżnianie jednej 2 
kandydatek, krzywdziłoby dru 
gą i z tej przyczyny uchwalił 
przyznać nagrodę równorzędnie 

Jest rzeczą wielce interesu- 
jącą kogo PZLA. przedstawi na 


nieco inne elementy, niż przy 
wyznączaniu najlepszego Wy- 
niku. Sprawa jest tem ważniej- 
sza, że jako poważni kandyda- 
ci do tej nagrody państwowej, 
wchodzą w roku bieżącym tyl- 
ko te dwie zawodniczki, które 
swemi wynikami tegorocznymi 
przekroczyły znacznie wszystko 
to, co osiągnął sport męski. 
Naszem zdaniem  pierwszeń- 
stwo należałoby przyznać Waj- 
sównie, która ze wszystkich star 
tów wyszła zwycięsko, nie prze- 
grywając ani razu, podczas gdy 
Walasiewiczówna, mimo bicia 
rekordów światowych doznała 


komisji odznaczeniowej wiel-| goryczy porażki. 

kiej honorowej nagrody sporto 

SOBRAODROLORZJA AEGFETAYŁ DEL 
VENERA cum.? PROPHILACT 
OZWOTOGOGOBADOGOWOGACBGOBE DOOOOGODWOOBDOBOGCUBOGBGE 


Nastepny mecz Polska-Niemcy 


rozegrany będzie znów w Warszawie 

zgoła inna koncepcja. Niemiec 
ki związek piłkarski "apropono 
wał zarządowi PZPN., ażeby 
najbliższe spotkanie odbyło się 
w Polsce, przyczem terenem 
ma być znów stolica. 


Jeśli PZIN. wyrazi swą zgo- 
dẹ, będziemy w roku  przy* 
szłym znów w Warszawie 
świadkami emocjonującego me 
czu. Może tym razem powie- 
dzie nam się szczęśliwiej. 4 


z kolei mecz piłkar- 
Niemcy miał się 
odbyć w roku przyszłym w 
Niemczech. Ze względu ra to 
że w roku 1936 polska drużyna 
piłkarska weźmie JE 


Trzeci 
ski Polska — 


nie udział w olimpjadzie w Ber 
linie, niemcy, w obawie, że 
widowisko to opatrzy się ber- 
lińczykom, projektowali począł 
kowo rozegranie meczu w in 
nem mieście. 


Obecnie jednak powstała tam 


Przykra przygoda 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Warszawie doroczne wał 
ne zgromadzenie Polskiego Zw. 
tennisowego. Z racji tej podaje. 
my kilka danych statystycz- 
nych ilustrujących działalność 
Polskiego związku tennisowego 
w ostatnim sezonie. 
006%%%20203%2090699900 
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TAR who E bd tk ky RATA 
Dzisiejsze audycje 


„PANTASIO — MUSSET'A 
O godz. 18,00 nadaje Wilno ujmu 
jącą komedję Musset'a „Fantasio”. 


Delikatne połączenie tragizmu i ko | o 


mizmu, wiary i sceptycyzmu, pogo 


„| da z odcieniem melancholji przy 
| wielkiej czystości języka, oraz pro 


stocie techniki kompozycji czyni 
teatr Musset'a zjawiskiem nieu- 


7 $ | chwytnego wdzięku. Komedjami je- 


Pewien angielski lotnik sportowy był zmuszony „lądować? na falach 


Tamizy, ale natychmiastowa pomoc uratowała zarówno pilota, ják 


i jego aparat. 


TEATR ROZMAITOŚCI Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Ostatnie 2 dni występów słynnego artysty KURTA KATSCHA 

Dziś, w niedzielę, e g. 4.30 «6 
po cenach ulgowych cały parter 1 zł. „Mandaryn Wu 
og. 7.80 ceny ulgowe cały parter 1 złoty Spór o sierżanta Griszą 
o g. 9.30 wiecz, Gościnne Re in Cukier w pelnej humoru 
występy ulublonej subretki g y i kom. muz. w 2 akt. 
„KOMEDJANTKA” Dekoracje: B. Kudewicz. — Ceny popularne 
UWAGA! W środę 19 b, m. o g. 8 i 10 w. 2 przebojowe przedstawienia zna- 
komitego tenora opery warszawskiej Stanisława GRUSZCZYŃSKIEGO 
oras Światowej sławy duet taneczny Garbo et Vorter s teatru „Casino de 
Paris", Bilety już do nabycia przy kasie teatru, 


| jako 
sentymentowi i nastrojowi każdego 


go rozkoszować się można jak wie 


d lobarwnym coctailem o wykwint- 


nym smaku. To też. audycja nie- 
dzielna zasługuje ze wszech miar 
na uważne wysłuchanie jej przez 
audytorjum radjowe. 
POLSKIE MELODJE 1 POLSKIE 
TAÑCE 
Konċerty muzyki polskiej tak 
chętnie widziane w programach 
Polskiego Radja przez słuchaczów 
najbardziej odpowiadające 


polaka słuchane są również cie- 


t| kawie dla barwnego folkloru, przez 


słuchaczy zagranicznych. Koncert 


i polskich melodji i polskich tańców 
||nadawany przez warszawską radjo 
[stacje o godz. 20,00 


transmituje 
również Berlin. Audycja wykonana 
będzie przez zespół ludowy orkic- 
stry radjowej pod dyr. Władysława 
Macury z przyśpiewkami Andrzeja 
Boguckiego. 

Audycja tego typu będzie rów- 
nież wcześniejszy koncert o godz. 
17,00 w wykonaniu chórn warszaw 
skich kół śpiewaczych pod dyr. 
Wincentego Janiszewskiego z u- 
działem Maurycego Janowskiego, 
który wykona kilka piosenek. 

(rj 


ogniotrwałą dużego rozmiaru 
Kasa“ do 


używaną. Oferty „ 
FTuchea, Piotrkowska 50. 


© 


W roku 1934 cznnych było | strją 3:3, z Francją 2:3 i Danją 
zrzeszonych w związku 67 klu- | 4:3, Nadto odbył sie mecz ko 


bów, zrzeszających w swych 
szeregach 2516 tennisistów i 
242 junjorów, co w porównaniu 
z poprzednim rokiem oznacza 
dalszy rozrost tennisu w Poi 
sce, gdyż wtedy mieliśmy tylka 
56 klubów, 2258 zawodników 
Tylko liczba junjorów była 
rieco więkisza i wynosiła 260. 

Kortów zarejestrowanych by 
ło 216 podczas gdy w roku po 
przednim 169. Na jeden więc 
kort przypada w Polsce 14 gra- 
czy. W drużynowych  mistrzo- 
stwąch Polski wzięło udział 26 
klubów. 

Trenerów czynnych było kil- 
ku, a mianowicie dwuch zagra 
nicznych objazdowych Bolzane 
i Prohaska, jeden krajowy Jasiń 
ski, a nadto trener daviscupo 
wy Estrabean. 

W rozgrywkach o puhar Da 
visa odniesiono trzy zwycię 
stwa, a mianowicie: nad Bel 
gją, Estonją i Grecją i w ten 
sposób drużyna polska zakwa 
lifikowała się do przyszłorocz: 
nych rozgrywek  ćwierófinało. 
ych. 4 

Rozegrano sześć meczów. mię 
dzynarodowych, w tem trzy 
o puhar Davisa (Belgja 4:1, E 
stonja 5:0, Grecja 5:0) i trzy 
spotkania towarzyskie: z Au- 


biecy Kraków — Berlin z wy 
nikiem 3:2 na korzyść Krako 
wa, Śląsk Polski — Śląsk Nie 
miecki 9:4, Legja — Rot Weiss 
(Berlin 1:4, Legia — Racing 
Club (Paryż) 3:2 i Legja — A 
I. K. (Sztokholm) 4:1. 

Polscy tennisiści wzięli u. 
dział w dziesięciu turniejach za 
granicznych, a mianowicie w 
mistrzostwach Austrji, w Wied 
niu, mistrzostwie Francji w 
Paryżu, mistrzostwie Anglji w 
Wimbledon, mistrzos'wie Esto- 
nji w Tallinie, mistrzostwie Ło: 
twy w Rydze, mistrzostwie 
Zoppot, Niemiec w Hamburgu, 
Węgier w Budapeszcie, Jugosła 
wji w Zagrzebiu i Bułgarji w 
Sofji. 


Niemieckie drużyny 
są za drogie 


Międzynarodowy czwórmecz pif- 
karski, zorganizowany przez śląski 
Ruch przyniósł w rezultacie 2 tys. 
zł, deficytu. Jak się okazało koszta 
sprowadzenia drużyny bawarskiej 
„Bayern* były bardzo wysokie, 
znacznie większe od kosztów spro- 
wadzenia zawodowych drużyn au- 
strjackich i czeskich. Mecze dały 
Ruchowi doficyt, mimo, że w kasie 


zebrano za sprzedana bilety 6 tys. 


SEENESNINZFF TEEN DZE ZL a] 
a, bw dd om o A 


z samochodu na 


Niezwykły wyczyn 


Akrobata lotniczy podczas zdjęć filmowych ryzykuje 


życie, 
przelatujący samolot, 


skacząc 


Miejscem najodpowiedniejszem 
na przechowywanie Twych 
jest 


kosztowności 


p 


PIANISTA 


mieszka obecnie 


Al. Kościuszki 58. lewa oficyna II piętro. 


Ceny kryzysowe 
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„POLSKI LLOYD” 2 


TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE „ Sklady wolnodowe 


Łódź, KIL Ń5 5% . "43, "Ha; 5 
ILINSKIEGO 45 Telef. 106-45, 209-72, 213-20 ©środowa 35. Telefon 1585-28. 


SKŁADY WOLNOCŁOWE bacziiża SEPSY „28 


KOLEJOWĄ przy stacji PE apine 
peaa E] 


a Kiaka nie zśinęła 


Aríyści pod íerorem plaímwch „emtuzjasiów“ 


„GŁOS PORANNY? — 


Niniejszem zawiadamiamy Szanowną Klijentelę, że 
z dniem 15 grudnia 1934r. uruchomiliśmy własne 


ORYGINALNE 


TYLKO z NAPISEM 


YAMILE. PARIS 


FRANCE 
PRZEDSTAWICIELA WEINSTEIN WARSZAWA DJZNAJŃSKAJĄ 


NOWE PRZEPISY 


obowiązują do prowadzenia 
ksiąg handl. 

Zaniechanie tego obowiązku 
będzie kerane. 


KTO PRAGNIE 


ulepszyć i uprościć swoją 

buchalterję 

mieć codziennie BILANSE, 
NIECHAJ przechodsi natych- 

młast na 


która eny 2 ok. 70 proc. 

, PRACY I CZASU. 
. Księgowość robocizny 

metodą przebitkową, 

» Zaprowadzam też Inne me- 
tody księgowości. 

Sporządzam bilanse. 
Kontroluje księgi handlowe. 


0. R. Pleiter 


Ń Łódź, Kopernika 57 
: Tel. 1868-83. 


Do sprzedenia maszyna do 
księgowania i pisania. 


— 


INSTYTUT 
i SZKOŁA KOSMETYKI 


Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 


| MIMAR 


ul. SIENKIEWICZA 37 
tel. 122-09. 

(dawniej karn A 9). 
Bezpłatne programy i informacje 
w Sprawie zapisów na nówy kurs 

codziennie w kancejarji szkoły 
od 11—2 i 4—8. 


Kino-Dźwiękowe 


Prawie we wszystkich opero| wymownie spogląda 
wych teatrach włoskich istnie- 


je t. zw. „klaka“. Ci fachowi 
„„Lwórcy powodzenia“ zarabia- 
ją nieraz ogromne pieniądze. 
Nie dziwnego! Klaka włoska, 
szczególnie medjolańska, jest 
zorganizowana pierwszorzędnie 
i „pracnje* bez zarzutu. 


Na kiłka dni przed debiuin-| 
po- 


wym występem jakiegoś 
czątkującego śpiewaka, zjawia 
się u niego dwuch dziwnie wy 
glądających panów. Jeden ubra 
ny z wyszukaną elegancją an- 
| sielskiego dandy, drugi zaś — 


podejrzany obdarłus z grubą 
laską w rękach. 

— Signor tenore —- zwraca 
się „dandy* do artysty — po- 
jutrze pan śpiewa w „Ścali*, 
Niestety, nigdy nie miałem 


przyjemności słyszeć pańskiego 


głosu, ale nie wątpię, iż pan 
śpiewa lepiej od naszych naj 
lepszych. A propos, wszyscy 
najznakomitsi śpiewacy są my 
mi przyjaciółmi. Niektórzy na- 
wet osobiście zaszczyca ją 
mnie wizyłami. Niech, signor 
tenore, nie myśli, iż mówię ^ 
„wklace, O, nie! Mam jedynie 
na myśli przyjacielską przysłu- 
Re. Słyszy pan? 
nrzysługe- — z naciskiem pod- 
kreśla elegancki dandy. 

m Ile- pyta śpiewak, już u- 
przedzony o 
zwyczajach. 

— A ile wynosi pańska gaża 
za „Stagione“? — pada py tanie | 
na pytanie. 

—- Niedużo.. Wszystkiego | 
20 tysiący lirów. Śpiewam sto- | 
sunkowo od niedawna, 

— Va bene! 20 tysięcy! 
za bydło.. Eksploatacja arty- 
słów... 4 tysiące? A? Zgoda? 

— Nie mogę, zadrogol.., 

-- Ale, caro amico, pan prze 
cież chce debiutować w „Sca- 
H“! W innych teatrach wvpa- 
dnie taniej!... 

Nie pomagają żadne 
sty. Artysta zgadza sią i... pla- 
ci. Bo inaczej nic może... Dan- 
dy od komplimentów nrzecho- 
dzi do niedwuznacznych pogró 
żek, a jego milczący adjutant 


prote- 


ul. Sienk:ewicza 40. Tel. 141-22 


RB 
KINO-REWJA 


Pomorska 89. Tel. 248-05 


Dojazd tramwajami 0 i 4. 
Najtańszy teatr w Łodzi 


gala centralnie ogrzana i wentylow. 


| gwiżdża! 


Przy jacielską | w bogatym wyborze 


medjolańskich | 


Col 


na swoją| prawie całkowicie zniszczona, 
laskę. Niekiedy ten oryginalny, przynajmniej we Włoszech. 
djalog przybiera nieco admien| Pogardzać klaką i to też do pe- 
ne formy: wnego stopnia, mogą jedynie 

— Widzi pan -- mówi arty-| śpiewacy go sławie conajmniej 
sta — mnie nie chodzi a hucz-| enropejskiej. Szef klaki medjo 
ne oklaski. powodzenie... Zara; lańskiej, słynny Garminasi, pe- 
biam niedużo.. Niech tylko pie) wnego razu zwierzał się mzy 
kieliszku: 

— Skarżyć się nie mogę! Za- 
rabiam nieźle! Nawet teraz! 
Chwała Bogu, jeszcze dużo 
„cane“ (psów) śpiewa w naszej 
„Scali“,  tembardziej cudzo- 
ziemskich. Płacą, jeszcze jak 
dobrze płacą... 


-- Dobrze! Zgoda. To bę- 
dzie pana kosztowało zaledwie 
tysiąc lirów! 

Biada artystom. 
śmielą się odrzucić 
klaki, bowiem 
styczna takich 


którzy o- 
propozycje 

karjera arty- 
śmiałków jest 


40006600 Na gwiazdke +e202000004000004 


© PER Te AgY PRZODUJĄCYCH 


ART. MALARZY 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach 


poleca Ł. ZMAGAŃCZYK Łódź 


Piotrkowska 165, tel. 231-91 
Wielki wybór ram do obrazów, tapet | firanek. 


OPRAWA OBRAZÓW. 
Własna wytwórnia nowoczesnych ram Bandurkiego 9-14. 
0993090999929000090 


ZABAWKI "iryo" 


poleca 


48 GŁÓWNA 49 


Dypl. Gabinet Kosmetyczny 


R. WOLMAROWEJ 


ZAWADZAA 12. Tel. 235-01. 
Zachowa Ci, Pani, wieczną mlo- 
dość | — Pielęgnu: c twarz Syst. 
Cediba. Usuwa bezpowrotnie 
defekty cery, łupież i szpecące 


włosy najnowszą radykalną me- 
todą. PORADY BEZPŁATNE. 


ma Gwiazdkę! 
lekarz na miejscu. 


Kanarki 
CANET KORINEF ALENY KOSMETYCZNY 


r gór Harcu (turkoty) 
ARS EE igo Sierpnia 30 30 
5g TELEF. 228-21. 


i inne ptaki śpiewają” 
ce. Rybki złote i ozdo- 
bne. Pożywienie dla 
à b i ptaków oraz su- 

Usuwanie szpecacego owłosienia, bro- 

dawek, lisza, wągrów, piegów i in- 

nych defektów cery. Pielęgnowanie i 

włosów, radykalne usuwanie łupieżu. 


tel. 238-54. 
PENSJONAT „DORA“ 


pod kierown. D, Polakowowej, 
ul. Gdańska 15, willa Habera 
Zostaje e a na sezon zimowy 
z dn. 20, 12. 34 r, Willa skanali- 
zowana, * pokoje ogrzewane, sło- 
neczne, oszklone werandy do le- 
śakowania. Wiadomość: Polakow, 
Wólczańska 4, tel. 165-93, Przyj- 
muje sią zamówienia na święta. 


chary dla psów „Spratts'a” Akwarja 
i klatki metalowe w wielkim wyborze. 

Masaż kosmetyczny. Trwałe przycie-i 

mnianie brwi i rzęs — Maquillage 


ZAKŁAD ZOOLOGICZNY 
dzienny i wieczorowy. Porady bez- 


a anane | JAN JAN HOFSESS, at 23%-54 
KOLUMNA 
płatne, Godz, przyjęć od 10—8. 


W rolach głównych: 


PUDER CA 
R. HERLT METRMORPHOS 


FASGYNUJĄCA C CERA PRZ 
ODPOWIEDNI RPUD 


Nie wszystkie RE zdają 
sobie .sprawę, jak ważny jest 
dla nich moment wyboru odpo- 
wiedniego pudru. Zadanie to 
łatwo daje się rozwiązać. Należy 
wybrać taki puder, który dzięki 
swym specjalnym składnikom, od- 
powiada cerze Pani. 

Puder Cazimi Metamorphosa 
usuwa momentalnie brzydki po- 
łysk i nadaje cerze matowy wy- 

gląd. Dzieje się to dlatego, iż 
przylega on mocno do skóry i 
trzyma się przez cały dziań. 

Puder Cazimi Me 
nada cerze Pani piękny i deli- 
katny wygląd, który jest marze- 
E wszystkich kobiet. 

Przy wyborze pudru należy 
zatem pami łe naprawdę 
odpowiedni c: dla Pani jest to 


zimi 


TOSA 
LECZNICA „OMEGA” 


i gabinet dentystyezny 
Główna 9, telef. 143-42 
Przyjmują lekarze we 
wszystkich specialnościach 
| Anallzy iekarskie, zastrzy- 
ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 
Stacja zepoBie nieja 
ezynna całą 


_Perada 3 zł zł. 
Wiśniowa Góra 


tel. 10.— 


Pensjonal „sanato” 
Pani FAJLOWEJ 


przyjmuje zamówienia na święta 
Nowość! Oszklone, słoneczne 
werandy do leżakowania i spe- 
ejalne piece do ogrzewania ko- 
rytarzy i galonów. 


Wspaniałe arcydzieło muzyczne reż. Karola Haslera p. t. 


AMETA |KRÓLOWA GYGANGRII 


Lnakomiiy tenor Anton Nowotny | urocza Jarmila Martonova 


Od ceswartku, dn. 13-go do 


JERZEGO JUNOSZY pre- 
zentuje rewję w 14 odsł.p. 


Zielona łączka w 14 działkach. 


— Na ekranie wielka 


epopea sceniczna p. t J 


Ceny od 54 gr. do 1.09. 


SENPUTWTETIRAZA 
niedzieli 16 grudnia b. r. wł. 


t. 


Leński, J. Lasota, Jerzy Junosza. 


„Bestja morska 


Na scenłe! Zrzoszenie Artystów Soen Polskich pod kier. art. 


CO w TRAWIE PISZCZY 


Udział biorą: R. Markiewiczówna, Vica Cari Cenia, J. Szymański, Jerzy 


BP W roli 
główn. 


Jonii Barrymore 


— Początek w czwartek i piątek o 6, w soboty i niedziele o 2, ostatni o 10.15 w. 


. 
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yo 


Jeśli bucik — — to z firmy 


L (BERGER | 


Piotrkowska 17. 
A” "WWW i ja 
ŻĄDAJCIE 


inap 


Aparaty Fotograliczne | 


J. Morgenstern Ò Du DY A K N 


Łódź, Piotrkowska 40. 
a wm é Najmilszy i palą 


Oe jouais NÓŻ voar min men 1 


I Nowy model roweru 1835 
EURUN Piotrkowska 74 


„eoon nea Z 1 kancastemi rurami 


do sukien, EET do nabycia JEDYNIE w hur- 
i pończochy towni rowerów, instrumentów 


rappa Przedświąteczna muzycsnych, patefonów i płyt Do Dt wszędzie. 
Ke uć H. Spikulitzera, Łódź 
s 5 Er 7 
ŻĄDAJCIE ( ( Piotrkowska 50, tel. 174-59 p E. 7 s AE 


| „KAWĘ, herbatę kakao 
o 
45% MONADA“ 
Piotrkowska 44, 
Przejazd 2. 
Wyborowe gatunki. 
Ceny niskie. 


OTRKOWSKA 4 
wła na geria B 
pońesochy, rękawiczki, 
bieliznę, biżuterję itp. 
Y ZNIŻGNE! 
Każdy kupujący otrzymu- 
ie bezpłatnie gwiazdkę! 


Naświazdkę!! 


czekoladę, bombonierki i py od zł. 2,40 kg. poleca 


„DOROTEA Śródmiejska 6 A% 


PULLOWERY 


sweatry, bieliznę 


a A Najnowsze wzory w srebrze, platerach i galanterji ryiko 
S. Malinowski | SK 


A ani | 


i pończochy poleas Skład szkła 
SAWA Łódź, PIOTRKOWSKA 7%. Vis a vis „Ziemiańskiej” theta 
NIEŻ sz SEEN i porcelany. 
PIOTRROWSKA 33: y Rana gm Piotrkowska 100 / 


Nojerak ienei kalinitsżysi podarunkiem gwiazdkowy m 


mt SWETR lui PULLOWER im 
H. $zenwic $-cy, Piotrkowska 128. 


Jedwabna i Wełniana Manufaktura 


A. Rabinowicz, TO lrkouska © 


Modne tkaniny pierwszorzędnych fabryk łódzkich i bielskich 
Bojowem hasłem naczem jest nadal: „Duży obrót — Mały zysk“! 


PERFUMERJA - Nanadchodzące Święta YA 


polecam w wielkim wyborze “ 


U i D l E i bez ANTENY bez Uziemienia | 4 
»» Amerykański model RADJOODBIORNIK [M WÓDKI lay | 
PIOTRKOWSKA 95 1935 roku. r. 1935 model | 
Najmodniejsze perfumy ko 5-0 i 6-10 lam. "Radio- w firmie KOSZE ' ŚWIĄTECZNE | 
i iel- X adio-Audion“ Ź 
- Mal wylose | Go Traugutta 1. g A. Zielke 


Piotrkowska 152. g 2 


CENY 24 


Na świazdkę!! 


Materjały najprzedniejszej jakości 


Karol JANKOWSKI i sm 


BIELSKO. 
Derauczna lié Piofrkowska 96 


- KSIĘGARNIA 


s. SEIPELT 


Sp. z o. odp. 


Łódź Piotrkowska 47. rel 112-1. 


B. LITWINI 


Sp. Z 0. 0. 
| Pioirkowska 109. | 
Wełny, jedwabie, aksami- § 
ty, materjały bielskie 
| oraz wszelkie wyroby i konfekcja | 


„Widzewskiej Manufaktury“, $. A. G 
WOLLMAN, Piotrkowska 124. ; 


Dla naszej stałej kljenteli 2 


poleasmy 


m gwiazdke MR 22 


po cenach specjalnie zniżonych. 


L. TRAJSTMAK 


"MAMO! mom rellsdniejszym prozontem 
a to zabawki z firmy 


lawiadomienie! 


HANDLOWE 


wszelkiego roduaju 


KOIGI 


Z Nauka i B hauka 1 wychowanie $$ 


BUCHALTERJI podwćjnej nau 
czam gruntownie (metodą praktycz 
nA) w ciągu miesiąca z gwarancją 
samodzielnego prowadzenia ksiąg 
miarodajnych dla władz. Cena bar: 
dzo przystępna. Nauka pisania na 
maszynie wraz Z dokładnem objaś- 
nieniepi konstrukcji zł. 10. Zapro 
wadzam „księg gi, sporządzam bilan 


se. Adres: Wólczańska 41, m. 32. 
MISS Mary giwes English 


French German lessons Corre- 
spondence From 4—8 Piotr. © y 


ska 24 m. 17. 


LE KCJTE hebrajskiego i angiel- 
A go. Postępy gwarantowane. 
Ceny przystępne. Narutowicza 
il, m. 4, front. Zgłoszenia 5—6 
po poł, 


KALTGRAF BERMAN poprawia 
wszełkie brzydkie charaktery 
pisma w ciągu 15 lekeji. Za 
wadzka 20, kach of. HI piętro, 
BU 'OHALTERJI WŁOSKIEJ i ame 
rykańskiej oraz pisania na maszy* 
nie gruntownie wyucza za 25 zł. 
Skrócocy kurs w ciągu 1 miesiąca. 
zł. 15— Pisania na maszynie 6 zł 
Udzielam rćwnież korespondencji 
i arytmetyki handlowej į stenngra 
fji. Kilińskiego 50 poprz. of. I pię- 
tro. Dla młodziezy szkı wet 20 
proc, zuiżki. 
POLONISTKA, czynna nanczy- 
cielka gimnazjum przyjmie lek 
cje polskiego starszych klas po 
jedyńczo lub w kompletach. 
Oferty sub „Odpowiedzialna po 
lonistka''. 


00% 


NIEMIECKI i przygotowanie 
do matury, konwersacja, litera 
tura oraz gramatyka po cenach 
najniższych. Postępy zapewnio- 
ne. Dowborczyków 36 m 4h, 
tel. 143-84. 9263-3 


imie 


DO SPRZEDANIA waga wozowa 
podwórzowa. Wiadom.: Śró 
wiejska 22. 


DO SPRZEDAN IA komplet A 
tuskiego lingaphonu podstawo- 
wego, komplet franeuskiego lin- 


gaphonu podróżniczego w stanie 
prawie nowym, tamże do sprze- 
dania skrzypee, patefon i man- 
dolina Przejazd 19 m. 7. 


PIANINO  Beilera, o głębokim 
tonie, okazyjnie do sprzedania. 
Karol Koischwitz S-cy, Moniusz* 
ki 2, 


NAJODPOWIEDNIEJSZE poda- 
runki gwiazdkowe. Na wypłaty. 
Eleganckie damskie płaszcze, pulo- 
wery, swetry, szlafroki i bonżurki, 
bielizna, damskie towary wełniane, 
jedwabne, aksamity we wszystkich 
kolorach. Biały towar. Firanki, kol 
dry, obrusy, chodniki, męskie towa 
ry, 'obuwi ie, pończochy i wiele in 
nych artykułów. poleca Leon Ru 
baszkin, Łódź, Kilińskiego 44, tel. 
136,48. 339—3 


magazyn OBUWIA -. X. p. f 
r PODAR GJRZDŃOWIE =: 
w wielkim wyborze = 3 


MIMOZA 


Kilińskiego 178 Doj. tramw. Nr. 0, 4, 6, 10i 17. 


16.XIT — „GŁOS PORANNY" 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Śz. Klijentelę, 
że dnia 13 b. m. zostanie otwarty 


POCO śpicie na słomie gdy od | LIKWIDACJA 


5 złotych tygodniowo dostać | ke ch. Nadzwyczajna oka- 
możecie mażerace, otomany, le- | zja. Wyjątkowo tania sprzedaż, 
źaki, tapczany i krzesła u Wajea | k najodpowiedniejsza po- 
Sienkiewicza 18, ra do sadzenia drzew. Koplin, 
Pa a Piotrkowska 226, tel. 127-39. 

DO SPRZEDANIA kompletne 242—5 
r msg oukierni. Oferty pod 


pro. 


DENTYSTYCZNY fotel w do- 
brym stanie kupię. Oferty sub 
„Używamy* w adm. Głosu. 


—— 


WĘGIEL 1-szy gatunek w plom- 
Era ie Ajn zona 

o mieszkań telefon  192-35| PIANINO lub f okazyjnie 
akw. M. Plam. | kupię. Tel. Fri 


| 


Dobra herbata 
to rozkosz! 


Prawdziwie doskonała, wytworna 
mieszanka 


„est niedościgniona w smaku i aromacie! 


Mieszana z najwyższych gatunków herbaty przez 
doświadczonych specjalistów, zaspakaja najwy- 
bredniejsze wymagania spożywców, a wobec sto- 
sunkowo niskiej ceny, dostępna dla wszystkich, 


Ba Jgnałowicz 
Piotrkowska 96 i127 


Wina -- Wódki -- Koniaki -- Delikatesy 


orzechy i bakalje Świąteczne 
w dużym wyborze najtaniej poleea f-ma 


„WICIUAŁ” 


»|PIOTRKOWSKA 64. (r. if ii 


UWAGA: Kosze gwiazdkowe gustownie 
dekorowane. 


DO ZAKOPANEGO na ferje zi 
mowe przyjmuję młodzież szkol- 
|ną pod troskliwą opiekę. Willa | 
pięknie położona, kursy nar- 
ciarskie dla początkujących ij 
zaawansowanych. Kuchnia obfita 
i smaczna. Zgłoszenia Helena | 
Streisenbergowa, telef. 122-12, 
9—3 popoł., a od 8- i pdg eee 
250—2 


ZAKOPANE. Pensjonat dla mło- 


WIŚNIOWA GÓRA. Wykwnali- 
fikowana freblanka-wychowaw- 
czyni E. Dudowska przyjmie 
pod swoją troskliwą opiekę kil- 
koro dzieci na ximowe waka” | 
cje. Tel. 174-43 od 2—4 popol. 
m. p. d- owej rzowowei. 


pmjmt „Różana ” 


w Włodzimierzowie 
p. Przygłów 


— 1934 


„ATE 


ALFA“ 


EENE ESE 
000 OGŁOSZENIA DROBNE YE 


szkółki drzew|Z POWODU wyjazdu sprzedam 
okazyjnie nową sypialkę. Adres: 
Legjonów 12, m. 46. 


FIRANKI, story, kapy i obrusy 
poleca I. Żarnowska, 
ska 87, m. 18. 


Dom Wypoczynkowy 


na Wiśniowej Górze 
w parku Lichtenfeldów już czynny 


Oświetlenie elektryczne, bieżąca woda w pokojach, leżal- 
nia otwarta od strony południowej. 


na żądanie djetetyczna. Tel. Wiśniowa Góra 6, Łódź 131-21 


„ZDROWIE” Kolumna 


Jakubowicz tel. 
Komfort, wygody, spokój. 


Świafło elektryczne. 
mas Najlepsza | Gwiazdka ila Rodziny == 


| RADI 


Nr. 346 


CEGIELNIANEJ 1 


róg Piotrkowskiej 
Magazyn jest bogato zaopatrzony w najnowsze 


w Łodzi, 


przy 


4 


modele w najprzedniejszych gatunkach. 


MATERJAŁY PIŚMIENNE 


NARUTOWICZA 


tel, 178-62. 


DO SPRZEDANIA domek, 5 
pok. z wszelkiemi wygodami. o- 
gródkiem, Zagajnikowa 16, róg 
e Goldberg. 


Uzdrowiska 


"KOLUMNA 
PERSONAT E, Ffrydmanowej 


poleca na świętni sezon zimowy kom- 
fortowo urządzone pokoje, Zamów, 
telefon. Nr. 10. 


Piotrkow- 


KANARKI 


pięknie śpiewające o każ- 
dej porze, uszlachetniony 
gatunek odstąpi po zł. 20,- 
hodowca i miłośnik 
Wacław Gapiński 
ul. Podmiejska 16a, m. 6 


PENSJONAT SZERA. Korzy- 
stajcie z pięknej jesieni i xe 
zbawiennych warunków  zdro- 
wotnych Nowego Otwocka, kole 
Głowna, Spędzajcio czas w zna- 
nym z wyborowej kuchni i so- 
lidnej obsługi Pensjonacie Szera- 
Radjokoncerty, sporty, ślizgaw- 
ka, narty i saneczkowanie. Po, 
moe lekarska na miejscu. Szcze- 


Kuchnia wykwintna, 


Najmilej ! najweselej można spędzić wakacje simowe |gółowy adres: Głowno, Nowy- 
w znanym pierwszorzędnym pensjonacie Otwock, skra. poczt. Nr 6 
tel. 26. 501—16 


— ŁAP zn a 


PENSJONAT „Marja* Kolumna 
tel, 17 ezynny eały rok. Przyj- 
muje zamówienia na święta. 


— Pokoje ogrzewane. 


Kuchnia rytualna 
Czynny cały rok. 


APARAT RADJOWY! 


Wielki wybór odbiorników światowych marek 1 wbudowanymi głośnikami: 
EMERSON, ELEKTRIT pun TELEFUNKEN 
ARDO- Ser, PHILIPS 


niezrównana selektywność, ldealna czystość tonu 


O-AUDION "HUB, em, gm 


ZAKOPANE. Kolonje dla mło- | BUCHALTER - Bilansista z wielo- 
dzieży i dorosłych (wille „Sa- |etniem doświadczeniem, były kie- 


renka“ į „Stella*). Na pozosta- rownik biura poważnej firmy han- 
łe miejsca zgłoszenia przyjmu- | dlowo - przemysłowej przyjmie pra 
je Ruta Zelwiańska, Magi trac- | Cę na godziny lub stałą. Specjal- 
ka 1, m. 38, od 3 — 5 pp., tel. ność: zaprowadzenie księgowości 
147 - 75. wg. ustaw podatkowych, porząd- 


kowanie zaległości. Referencje po- 
ważnych firm. Tel. 109-65, godz. 
H Posady [| 600—5 
EFANTS TOTO DREW ROR | -—————— —r 
RUTYNOWANY buchalter - bi-| BUCHALTER - biłansista, orga 
lansista, podatkowiec pierwszo- | nizator z długoletnią praktyką, 


czynny całą zimę. 
Inform. poez. O" 
w Łodzi, tel. _108-20. 


ZAKOPANE. Voies é! ha” Pensjonat 
illa dzieci Marji Rubinsteinowej 
prosi o wczesne zamawianie mieiac 
na 80700 zimowy, gdyż liczba dzie- 
ci ściśle ograniczona, Telefon 337. 

1561—7 


nn |" 0 WNN A 


DO ZAKOPANEGO na zimowe 
wakacje zabiera pod troskliwą 
opiekę dziatwę szkolną znana 
freblanka R. Rosenówna. Wia- 
domość: Zachodnia 59, pot 


KOLUMNA! Pensjonat „N. Sty- 


dzieży pod kierownictwem Marji 
Frenkenbergowej. Willa pięknie 
położona wśród lasu. Tarasy i 
balkony. Radjo. Bieżąca ciepła 
i simna woda. Łazienki. Kuch- 
nia wykwintna, na żądanie 
djetetyczna. Informacje telef. 
174-42 od 3—5. Łódź, ul. D-ra 
Sterlinga 1. 18. 810—4 


em —— — ——— 


Krynica Pensjonat 


pod zarz. T, Rubinsztajnowej 
już jest ezyany. 


Geny konkurencyjne 


Telefon Nr. 122. 
Eom aee 


ULOWERY, kostjumy, Suk- 


rzędny korespondent 


lodzienne. 
rencje, Telefon 1839-26. 


DOŚWIADCZONY 
bilansista, 


na godziny. OIRY |: „Ra“ 


POSZUKIWANY od zaraz 


ogrod- 
nik iuteligentny, wykwalifikowany | 


polsko- | poszukuje posady ewent. na go 
niemiecko-francusko - angielsko" | dziny. Oferty sub „J. N.“ 
rosyjski, z długoletnią praktyką | ~ 

na kierowniczych stanowiskach 
w większych przedsiębiorstwach 
przemysłowo- handlowych, przyj- 
mie zajęcie na godziny, ew. ca- 
Pierwszorzędne refe- 


OGRODNICTWO 


a a 


e Sz. Klijenteli wielki wy” 

bőr kwiatőw wlasnych i za- 

aain po cenach b. 
zystępnych. 


buchalter- |ŁóDŹ, BIOTRKOWSKA 76, 
pierwszorzędna siła 
z pierwszorzędnemi referencja- | ———————— 
mi, poszukuje posady stałej ew. | ABSOLWENTKA gimnazjum 


tel. 112- 26. 

ze 
poszukuje 
„Pra 


znajomością buchalterji 
posady biurowej. Oferty sub.; 
cowita* do adm. „Głosu Por." 


KILKASET złotych da pomoc- 


— 


lowy” Telefon 11 poleca na nie ręcznej roboty (na dru-|i obeznany w ogrodnictwie handio | 
zimę ciepłe pokoje, smaezną, tach) Raine moa PC wem. Zgłosić się mozna w biurze | nica aptekarska za wyrobienie 
obfita strawę. wszelkie wygody. a e Sn, RIE internatu i fermy, Fódź, Kilińskie | ko w aptece, Oferty sub 
Ceny kryzysowe! 803—4 ska 85, pr. of, II w. m. 30.1go 105, w godz. od 8,30 do 4,30. | „Zdolna”. 

Ne DE" NORZE FEI FRETA EF TY ZA ROR OR O Z EPE R ZOE RZEKA E NC. EREE 


Następny program: 


z z O Z 
Od wtorku, 11 do ponie- 
działku 17 grudnia 


W pozostalych pa SZÖKE SZAKALL. 
| obraz Wspaniały film pt. 


„TUNEL", 


przygoda © pólłlmocH. 


w filmie wiedeńskim pod ty 


DALMAATSIA | oiu Józef Schmidt; Świat należy do Ciebie 


W rol. 
główn. 


Loretta Young, Ricardo Cortez 


Pocz. w dni powss, o 4, w soboty o 3, w niedz, i święta o 12 ost. o 9 wiecz. 


Nr. 346 
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Nacwiazoken APARATY ra 


KURS 


LABORATORJUM 
ANALIZ LEKARSKICH 


Gabinet światło- 


czynne cały dzień. 
leazniczy: lampy kworcowe, solux, 
djatermja i kąpiele elektryczne. 
GDAŃSKA 31-9, parter, tel, 192-64. 
Ceny lecznicowe 


2a A m 


GABINETY 1 SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Zatw. przez wł. Państw. 


Or. med. Lewinsonowej 


Piotrkowska 86, front II p. 
leczenie i pielęgnowanie cery i włosów. 
Dla pracujących uigi 
Godz. przyj. od 10 r. do 8 w. 


Dr. med. 


M. LEWINSONOWA 


chor, weneryczne i skórne 
(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front JI p. 
Tel. 143-63 
przyjm. od 11—1 I 4—6 pp. 


Ceny lecznicowe 


„HYGIENA” 


Łódź. Andrzeja 1. 


Prspjmuje wszelkie roboty, wohodsą 

de w zakres czyszczenia swyb, frote 

rowania, cyklinowania i dratowani a 

posadzek. Sprzątanie biur i Miosska f 

oraz patosan CSN i drzwi na 
zimę 


Ceny niskie. 


KROJU, SZYCIA = 
i MODELOWANIA trior. 


PRZYBORY 
TOWARU A 


Liny KAUFMA 


SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 


KURBITZ I REINHOLDI 


tel. 


aolrKaWSKO 161 187-1 


jaga: Przyjmuje się nadal zapi 
na guapy kursy fotegraficzne 


Przyimuje się zapisy od 10 


PIRAMOWICZA € 


r. do 7 w Po ukofńiczeniu 
róg Cegielnianej I piętro aiala. ea TEJ: GOPS 


weędaje się świadectwa. 


front. TELEFON 207-23. 
Specjalny wiecz. kurs kroju dla pp. krawcowych 
Doa e a PPRZEEETN 
Dr. med. DOKTÓR DGKTÓR 


TELEFON 


123-33 


PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 
czynne w dzień i w 
Legjonów 6 (Zielona) 


Gabinet Roentgenologiczny 
Dr. GAREWICZA 
prześwietlanie, zd b, 

roentgenoleczni 
Zdjęcla również u chorego w Gomu 


ul. Żwirki (Karola) 4, 
tel. 122-50, od godz. 11—3 | 5—7. 


Dr. med. 


gabinet flzykalnego leczenia 


(kwarc, diatermia, elektroterapja Span, je Ta 


it p.) 


Piotrkowska 115, tel. 165-17 
od 10—1 i 3—7. 


Dr. me^ 


Artur Banasz 


ehirurg-urolog 


Wólczańska 23, tel. 139-88 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 


(i. budwik Fal 


Choroby skórne i weneryexne 


Tel. 10847 pryw. firmy RESTEL| Nawrot 7, tel. 128-07. 


Czynny do godz. 7-ej. 


przylmuje 10—12 i od 5 — 7 


$. Kryńska J6ZEF LUBICZ 


Chor. My I wenerycane 
(kobtety I drieci) 


Slonhlowica 34 told. 146-10 Południowa 9, tel. 183-17 


godz. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


choroby wewnętrzne | aliergiezne 
(astma, migrena, pokrzywka, reuma- 
tysm I £ d.) 
Nawrot 7, tel. 164-21 
godz. przyjęć 5—7.30 
lektro | świałolecznictwo. 


Dr. W. LAGUNOWSK 


OWSKA 70. i. 181-83. 


j moszoptelows. 
(Leczenie niemocy płelowej) 
Gabinet Roentgeno-lecsniczy 


Fryjmoje od 8.80 do 10.30 rano, où 
1-ej do 9.30 pp, bd 6 do 6.30 wieca 


w niedalele | Awiąta ad 10—1 


Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Dla niezamożnych ceny lecznieowe. 


me 


A. Kleszezelski Dr. 


Chirurg-Urolog 
Chor. nerek, podać 1 dróg 


RUTOWICZA 16 


NJ 76). Telef. 127-79. 


Przyjmuje od 4—6 po poł. 


Sineryczn Sienkiewieza 20, tel. 141-41 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne | weneryczne 


Piolrkowska 56 tol (40-12 


tekane od 9—12 r. od 2—4 pp. 
7-9 w. w nlads. i święta od 11-2 pp, 


____ Geny lecznic 


Chirurg i ortopeda 


powrócił 


Or. 1. SILBERSTROM 


Kilińskiego 127 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Radykalne usuwanie szpecących 


"Lekarz - De Dentysta — 


him SOKOLOV 


Moniuszki 2 


tel. 216-44 


Godz. przyj. od 12—2 i 4—7 w. „_ włosów. 
Hild : Handzę | Przyjmuje: od 4 — 8. 
NOE NANUZGI gore 
mj wiedeńska gimn. leczniczo- Różne M 


rtop. dla dzieci i dorosłych. 17% 48 
GNiedoroześj fizyczny, ekrzywienia TAŃCÓW nowoczesny ch udziela 
ggosłupa wszelkiego rodzaju 1 t. d.) | prywatnie w grupach i pojedyńczo 
znany nauczyciel  Henrykowski, 
Gdańska 9, tel. 166-93. Karioka — 
w ciągu 2 lekcji. 


Dr. med. 


Wikfor Miller =: 


Gabinet fizykalnej terapji 


(kwarc, djatermja, elektrote rapja) 
Al. Kościuszki 13, tel. 146-11 
od gods. 4—7-ej, 


J. Handzel 


Ortopedja (choroby kostno-stawowe) 


ul. sienkiewicza 20 


(u lotu erę 
i eg ). 


SWAT inteligentny zechce zło- 
żyć żyć ołerty „lar Israelitka 

DYWANY: perskie, krajowe, recz: 
ne i maszynowe naprawia arty- 
stycznie zakiad naprawy uszkodzo 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18, 8694—10 


KAWALER na dobrem stano- 
wisku pozna  posażną pannę 
(izrael.) do lat 28. Cel matry- 
monjalny, Do administracji sub 
„Concordia“, 


41-41. 
Przyjmuje od 4-et do G-ej. 


PIĘTRA 


PAN I" 
świazdkowych PANÓW ` 
podarunków 


przepięknym wyborze 
niebywsle niskich cenach 


tylko 


i milusińskich W największym DOMU TOWAROWYM 


WNOLE-WOLTE 


PIOTRKOWSKA 98. 


TEATR ARTYSTYCZNO-L!TERACKI 


ALHAMBRA 


PRZEJAZD 34. Ceny miejso od 75 gr. 
TUT "ZPAP ZN ZPZEKÓ I IZTTE WRAK 


E Lokale Rg 


OKAZJA! W centrum, mieszka- 
nie 3-pokojowe z kuchnią no- 
wocześnie umeblowane, nadające | 2 
się również na gabinet, salon 
mód i t. p. z powodu wyjazdu 
tanio natychmiast do sprzedania. 
Informacje: telefon 241-84, 


——2->>—— 


POKÓJ ładny, słoneczny frontó- 
wy z meblami lub bez od zaraz 
do wynajęcia. Piotrkowska 163, 
fr. II p. m. 6. 


ODNAJMĘ dzy umeblowany 
pokój z wszelkiemi wvgodami, 
niekrępującem wejściem, solid- 
nemu panu. Legjonów 42 I p. 
m. 39 12—4, 


ODNAJMĘ pokój przy inteli- 
gentnej rodzinie, jednej lub 
dwom osobom ew. zużywal- 


nością kuchni. Zakątna 30 m. 18 
28, 1—9, 


DO WYNAJĘCIA pokój z klatki 
schodowej nadający się na lokal 
handlowy lub prywatny z tele- 
fonem. Piotrkowska 61, m. 9. 


DO ODDANIA lokal, nadający 
się na cukiernię, wraz z urzą 
dzeniem, piwnica z 3-ch ubikacji 
oraz 4 pokojowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami. Wiado- 
mość: Piłsudskiego 69 u dozorcy. 


| Dsiś i codziennie 
wspaniała rewja pt. 


POKóJ umeblowany słoneczn 
2-okienny, do wynajęcia. Piotr- 
kowska 92, lewa ofic., 
wejście II p., m. 57, 

POKOJE frontowe, I piętro, œ 
centralnem ogrzewaniem i wo- 
dą, nadające się na biuro lub 
kancelarję i 2 pokoje z kuchnią, 
wygodami, centralnem  ogrze- 
waniem, IIL piętro, Legjonów 9. 
Wiadomość u dozorey. 49-2 


2-gie 


DO 40 Zł POSZUKIWANY słonecz 
ny umeblowany pokćj z wygodam 
w śrćdmieściu. Of. „Wypłacalna”. 


— o 


Do wynajęcia 


Lokale fabryczne 
1 szed. bet. 400 mtr. kw.a 
1 salo bet, 175; „ a+ 
; sale bet. 200 , 
i suteryna jasna bet. 275 mtr.2 
Wiad. Śródmiejskaa 22. 


OSTATNIE 3 nikójowe miegsE 
kanie z wszelkiemi wygodami 
wraz z centralnem ogrzewaniem 
do oddania od 1-go stycznia 
w nowym domu u p. J. Salo- 
monowicza, Gdańska 74, tele- 
fon 185-94. 251—2 


LOKALE handłowe w centrum mia. 
sta: I. 5-pokojowy lokal z piwnica 
mi, centralne ogrzewanie w nowym 
domu. II. lokale obszerne na 2 i 8 
piętrze w starym domu do wyna- 
jęcia od zaraz. Wiadomość: telefon; 
187-89 od 2 do 4 po poł. 


SZUKAMY GWIAZD! : 
pasa yw Łodzi! Wielki konkurs artystów Amatorów 


-|becznica ia Zwierz t| 


s baletem Anny Zabojkiny 
I Al. Aleksym na czele. 


Każdy amator ma prawo popisu przedpubl. 
na scenie. Kasa przyjmuje oodz. zapisy 


ÓLLA 


Q higjeny 


— AĘ 


maa l CEZ 


POKóJ duży do odnajęcia na 


Nag. Wel. H. WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 


ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów przeciw nosn- 


ciźnie 

STRZYŻENIE psów i koni, 
psów 

KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 


kąpiele 


3—-G6ej. 


Przyjęcia w przychodni od 8- 1 i od 


p" „EDEN“ Sara, Kolumna 


Telefon Nr, 
Mam zaszczyt zawiadomić, iź rae mój jest czynny 
caly rok, wobea czego proszę uprzejmie Szan. Gości a 
zeszczycenie mnie swoją obecnością. — Światło elek- 


U poż pokoje ograewane. 
Wobec przewidzianej dużej frekwencji proszę © 
jaknajwcześniejsze zamawianie pokoi. 
zw | 


biuro lub mieszkanie Piotrkow- 
ska 89, dozorca wskaże. Teleton 
138-49. 

3 POKOJOWE SŁONECZNE, 
mieszkanie, wszelkie wygody, 
ngródek, do wynajęcia w no- 
wym domu na parterze od 
kwietnia. Kopernika 21, tel. 
237 - 07. i 

2 POKOJE z kuchnią, sklep naroż- 
ny z 1 pokojem i kuchnią tanio do 
eddania. Zakątna 
po połudaiu. 


— 


-— 


LUKSUSOWE mieszkania po 2 po 
koje z kushnią w domu Magistrac 
ka nr. 1, natychmiast do wynającia. 
Wiadomość na. miejscu. 238-2 


1,2, 3 i 4 POKOJOWE mieszkania 
z wygodami tanio do oddania. 
Śródmiejska 65, tylko 4 — 6 po 
poludniu. v238—3 


23, tylko 4 — 6 | 
9238—3 


Leniralna kadownia 


Lósiź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205. zł. 


Akumulaforów 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 2053-24 [EL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Ala lzkieka 


- | (pielęgniarka dyplomowana) 
przeprowadziła się 


Narutowicza 47 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŹYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


POKÓJ umeblowany do wyna- 
jęcia ad zaraz. Wiadomość: 
nl. Żeromskiego 54, m. 4, telef. 
186 - 04 


z 


POKÓJ słoneczny o 2 SER: Z 
używalnością łazienki do wynaję- 
sia. Południowa 36 m. 5. 
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p R R I CE MÓC 


$ í A ŁY T Y D gwarantuje 
Z i z M wysokigatunek 


w firmach : 
W. Czidel, Piotrkowska 286 
B. Jasiński, 11 Listopada 5 
E. Martz, Piotrkowska 142 
S. Shenholc, Kilińskiego 314 


K. Scheiblera i L. Grohmana niskie; seno FEET 
zda zak dE 42 (58 ŁAŁ *FPORRETRIGAAKOKÓ O" ERP 
M. BRYL om» 


hezpłaf. 


RESZTEK 


za pół ceny 


wełn., jedw. i in. na suknie, od || io 10 IŁ 


zazna i bluzki za Resztkę 


1000 GWIAZDKOWYCH 
NIEZBĘDNE W KAŻDYM 
=EN 


Piotrkowska 68 


CHORZY NA PLUCA! | 


Każdy, kto cierpl na kaszel, bronehit, chrypkę, zaflegmienie 
płuc oraz kokłusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia, 
Dobrym środkiem na choroby L Przy użyciu Fa- 

piuc okazeł się preparat s gosolu zmnie|- 
sza się kaszel. — Fagosol dostać można we wszystkich aptekach, 


Skł, gł apteka H. Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10. 


M GWIAZDKĘ ** eea eee Kanareh 


a KLATKĄ I AQUARIUM urządzone ma wsór smagraniczny 


e „AQUARIUM v kodzi, Sionkiewica 89 


TELEFON 149-41. Ceny przystępne. 


Do akt. Nr. Km. 2358 | 34 Do akt Nr Km, 2831/54 


MAZ OBWIESZCZENIE. n f Obwieszczenie adnie pie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło: | Homomik Sądu Grodsklego w Ło- > Romomik Saio Grodzkiego w Bo- lecanicze atowe. 
dzi rew. 11- fk A todat przy ul. | dyń, vonie 9go końce w Lodni hiemniej tm id dzi rew. %g0 zad aka 2 
ańskie przy ul. Narutowicza 65, m. 13 nem Pryse SZWALBE 
na aasądsie art. 602 K. P. C. ogła- | na 7 pepe art 602 K, P. C, PT za danie na rasalsio art. 602 K, P. C. 
* RZ: Key: gej 1934 r. i x Te 21 pa 1084 r. od g. wybór Poda b ogłasza, ke w dn. 0 phan 1934 dyplom Uniwersytecki 
z . w re Kcd H 4 
Ogrodowej 5 eds Bobayekiej g wiazdkogć goda Łodzi Moniuszki 1, tel. 127-99, 
odbędzie się publiczna licytacja sle aaas T licytacja ru- ied *Owych odbędste słę publiczna licytacja sw- Usuwanie wszelkich 
ruchomości, a mianowicie: chomości, a mianowicie: Y nie by c ahomości a mianowicie: aery. 
krzeseł dębowych krytych skórą, bie: | maszyny-magiel i maszyny dublerki jeszcze kuch z 30 kg. łączników, trsy piły, 11 kola- Usuwanie bezpowrotnie ! bez 
liźniarek, toalety, żyrandola, kreden- ossacowanych na łączną sumę spir ł enki nek do zlewów, 134 kg. linek ocynk. aładów szpecących włosów. 
BU, garderoby, kasy ogniotrwałej bron- zł. po Usowej 2 drawicsek do pieców, drut ocynko- Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wleca. 
zowej, lustra trema, foteli kanapy | które można oglądać w dniu licyta- wany, m flitowy, 70 szyn, 18 kg, 
szafkowej z lustrem ef w miejscu sprzedaży, w czasie E blaszek do łyżew, wentylatorów, 11 


oszacowanych na łączną sumę zał. 1065 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
że! oznaczonym. 
Hódź, dn. 19.11.1934 r. 
Komornik (-) Stanisław Przybora 
Tyrawa Abrama M. Kilberta p- ko 
Chanie i Sendervwi Karo 


>——— 


Buchalter-bilansista 


łutynowana siła, znawca spraw po» 
datkowych, koresp. niem. = engielski, 
przyjmie stałą pracę wzgl. na godziny 
Zakładanie ksiąg. Sporządzanie bi- 
lansów kontrola księgowości. Zgło* 
szenia do biura ogłoszeń S. Fuchsa, 
Piotrkowska 50 sub. „AS“ 27—8 


Kino-Teatr 


„METRO” 


PRZEJAZD 2 


Początek o godz. 4-ej 


Kino Teatr 


MERAŻ 


tí listopada 16 
(Konstantynowska) 


Prenumerata 


40 groszy, 


Redaktor odp.: Stanieław Rożniecki 


miea eani „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 
z prsesylką pocstową w kraju — sł. 6—, ańgranicą — zł. 9.— 


Rękopisów redakcja nie swraca, 


wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 5.12. 34 

Komornik (-) Edm. Koroczy cki 

Sprawa T-wa Fabrykacji Firanck, Tiulu 

i Koronek p-ho f. „Boryszowska Ap SĄ 

tura i Drukarnia Wolf Gutgold i S-ka 


Instytut kosmetyczny |: 


„DEA”” 


pod fachowem kierownictwem 


Cegielniana 15 


tel. 149:07 
przyjmuje od 11—232 i od 5—7 wlecz. 


Dziś poraz ostatni! 


W roli gł. urocza, 


Pp m wj 


Montopinol-Glob środek przeciw 
gruślicy, astmie i cierpieniom dróg 
oddechowych. 

„Uniwersał” leczy 
wszelkie nerwobóle. 
„Hebrolin”" środek przeciw liszajom, 


egzemie I łuszczy roy. ró 
u głowy, 


reumatyzm i 


Proszek—Glob 
Bobo—Glob przysypka dla dzieci, 
Krem — Bobo dla dzieci. 
ambur wyciąg roślinny usuwa przy- 
czyny i skutki złego trawienia oraz 
reguluje żołądek. 
Antinemor wyciąg ziołowy środek 
przeciw hemoroldom poleca 
Laboratorjum przy Aptece 
Dr. far. St. Trawkowskiej w Łodzi. 


drzwiezek do pieców, nożyce, klnote, 
zawiasy 
ossacowanych na łączną sumę zł. 720 
które można oglądać w dniu  licyta- 
cji w miejssu sprzedaży, w czasie wy- 
żej osnaszonym. 
Łódź, dn. 29.11.34 r. 
Komornik (-) Ludwik ilaa 
Sprawa Lichtenfelda p-ko f. 
Bisłek i Synowie 


Kolumna Tel. 18 
Pensjonat Żelazowej | 
poleca pokoje z wodą bieżącą i wy | 
godami. Smaczna rytualna 
kuchnia. Sporty i zabawy. Ceny | 
przystępne. Zgłoszenia w Łodzi 
Tel. 218-26. | 


Film nad filmami 


Markiza Yorisaka 


pełna czaru ANNABELLA 


Do wynajecia 


od zaraz 4 pokoje z kuchnią, 
3 pokoje z kuchnią z wszelkiemi 

wygodami i centralnem ogrze- 
waniem. Pierackiego 17 (daw- 


* | nej Ewangielicka). 


ZAKOPANE 


mn BASZTĄ 


pod sonsa 10. GJAZOTOWEJ czynny 


dem D-rowej 


Kino-Teatr 


GŁÓWNA 1 


Początek o g. Sej 


"w Prokurator Alicja Horn 


W roli gł. Jadwiga Smosarska 


Następny program: „Pieśniarz Warszawy". W roli głównej Eugeniusz Bodo 
Ceny miejsc: III m. 54 gr. balkon 75 gr. 1I—85, I— 1.09 


4.60, sa odnoszenie — 


Za Wwsdawnieżwo , 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrologi 40 gr. 
Posaukiwanie pracy 2 
szenia zamiejscowe obliczane są o 


Prasa“, wydawnłiosa sp. e ags. odp. Mugenjusz Kronman. 


sts. 10 t) 12 Drobne 
gr. Sease 4 maboda 4 1% 


za wiersz milimetrowy -Spt owy ( 5 szpaltk 

ERIE sì. 1.50% w tekście: z beria hon miejsce 00 gr. bes zastrzeżenia miejsca 
15 gr. sa wyras, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 

nia aaręczynowe i zaślubinowe 18 sł, 

gao droish frm sagr, 100%. Za rę eee tabełaryasne lub fantas. 


asonia dwukolor. o 50// 


za strona 00a 2 ał. ała "Reklamy tekatam 


dodati 


W drakarni własnej Piotrkowska 101 


godniowa 


SPECJALNY DODATEK „GŁOSU PORANNEGO” Z DNIA 16 GRUDNIA 1934 R. Nr. 39 


l 
AZT 


rukowce czytają, ale się z nimi nie liczą 


Interesujące oblicze londyńskiej prasy niedzielnej 


W Anglji. podobnie, jak w 
Ameryce, Polsce oraz innych 
krajach, nakłady pism niedziel 
nych są o wiele większe, niż w 
dzień powszedni. Dwie istnie- 
Ją przyczyny tego zjawiska: ge- 
ograficzna i techniczna, Warun 
ki pocztowe powodują, że 
gazeta stołeczna dostaje się do 
odleglejszych miast dopiero na 

zajutrz, 
to też przeciętny obywatel, któ- 
ry życzy sobie mieć już do śŚnia 
dania najświeższe wiadomości, 
nie ma dla nich w ciągu 
dnia zainteresowania. 


Gazety niedzielne nie przywłą- 
zują wagi do służby informa- 
eyinej, 

t. zn. do aktualji dnia i godzi 
my. Druk po zczególnych arku- 
szy numeru niedzielnego ror- 
poczyna się w poprzedni ponie 
działek i oprócz ostatniego ar- 
kusza, drukowanego w sobotę 
przed wieczorem, cała reszta 
jest już gotowa w piątek, a na- 
kłady prowincjonalne w Ame- 
ryce nawet już w środe. Dlate- 
go teł nakłady niedrielne w An 
glji i Ameryce obliczane są na 

całe państwo. 

Ten techniczny fakt panuje 
nad całem urządzeniem redak- 
cyjnem. Treść numern jest o 
tyłe nieaktualna, że 


traktuje 6 zjawiskach ostatnie- 
go tygodnia, a nie ostaniego 
dnia, 

Przeglądy, krytyki, oceny od 
grywają główną rolę w pismach 
o wyższym poziomie, a rozdęta 
sensacja, zbrodnie, tajemnicze 
wydarzenia, krwawe niesaczę- 
ścią i plotki z wyższych sfer 
towarzyskich, a dalej przepowie 
dnie astrologiczne, plotki z za 
kulis teatru i świata sportowe 
go — w pismach brukowych. 

Kto przeczyta taką niedziel- 
ną gazetę sensacyjną od począł 
ku do końca, a potem się za- 
stanowi, ten musi mieć wraże- 
nie, że obudził sie ze straszli- 


RZUTY WRZE aa aa] 
(cena obrazu 


Gdy w jednym z antykwarjatów 
w Zurychu pojawiła się kopja obra 
zu Bócklina „Igraszki fal* policja 
zarządziła natychmiastowe usunię- 
cie kopji z witryny sklepu, ponie- 
waż rusałki na obrazie są zupełnie 
nagie. Przy stole w knajpie zapy- 
tano Godfryda Kellera w obecności 
Bócklina, jak się zapatruje na to 
zarządzenie policji i na sam obraz. 
Keller odparł: 

— Psiakrew, ¢o za obraz, na któ 
tym takie kobiety rozebrane odwra 
cają się tyłem do publiczności. I 
trzeba mieć zupełnie zdeprawowa- 
ną fantazję, aby dopatrywać się w 
tem czegoś złego. Ale taką fanta- 
zję, dzięki Bogu, posiadam! 


wego snu i będzie się dziwił, 
lak to jest właściwie możliwe, 
że całe życie jego przyjaciół 
minęło tak całkowicie bez mor- 
dów, gwałtownych śmierci, zia 
wisk nadprzyrodzonych i dzi- 
kiej romantyczności. 

Do tego krwawego obrazu 
namiętnych przeżyć dochodzą 
jako wabik dla czytelników, 
wysokie nagrody za szarady 
wszelkiego rodzaju. Nagrody 
w wysokości 100 tys. szylingów 
za trafne rozwiązanie nie są 
zjawiskiem wyjątkowem. 

Najgorszy rodzaj tego typu 

dzienników 
reprezentowany jest w Amglji 
przez „News of the World“ 
i „People“, które drukują oko- 
ło półtora miljona, Z kolei i- 
dzie szereg pism z nakładem 
ponad miljon. Tu mamy prze- 
dzwszystkiem trzy pisma mniej 
szego formatu, które podają 
bardzo mało tekstu i żadnych 
artykułów, natomiast wazyst- 
kie wydarzenia tygodnia, a ra- 
erej to, eo redakcje za takie 
wydarzenia uznają, iłustrowane 
setkami zdjęć. Tu mamy „Snun- 
day Graphic" oraz „Sunday Pie 
torial“, z których każde posia- 
da ponad miljon nakładu oraz 
lorda  Rothermere'a „Sunday 
Despatch*. któremu brak kil- 


kanaście tysięcy do miljona. 

Przejściem pomiędzy powyżej 

stąharakteryziwaną prasą i pi- 
smami poważnemi, 

Podobnie, jak jego siostrze- 
nica pismo , Daily Express“, re 
zygmuje ono z tego, aby przy- 
wabiać czytelników zapomocą 
asekuraqfi od nieszqzęśliwych 
wypadków, pieniędzy, lub in- 
nych premji i 
zdaje ste całkowicie na siłę a- 
trakcyjną swej części redakcyj- 

nej. 

W swej służbie informacyj- 
nej nastawione jest ono na za- 
sądę, że istnieją zawsze tylko 
jedno, dwa, lub najwyżej trzy 
wydarzenia dnia. Te wydarze- 
nia traktowane są zawsze bar- 
dzo sensacyjnie, podczas gdy 
reszta idzie albo do kosza, al- 
bo też znajdzie się gdzie w ką- 
cie w kilku wierszach. Pismo to 
uderza w patrjotyczno - imper- 
jalistyczny ton, a hasłem jego 
jest, iż 
Anglja powinna się trzymać 


"aulfmla od wszelkiego udziału 


w polityce po za granicami im- 
perjum brytyjskiego. 

A więc pismo to jest przeciw 
ne lidze narodów, wszelkim pak 
tom międzynarodowym,  nato- 
miast jest zwolennikiem pod- 


wyższenia sił powietrznych An- 
glji i pielęgnowania stosunków 
z dominjami i kolonjami. Li- 
teraturą, sztuką i muzyką „Sum 
day Express“ wogóle się nie ìn- 


teresuje, Za to daje ludziom 
przesądnym stałą rubrykę o 
międzygwiezdnej konstelacji 


każdego dnia tygodmia oraz dru 
kuje przepowiednie astrologicz 
ne na każdy dzień urodzin. — 
Wspomnienia wielkich detekty 
wów oraz spowiedzi dawnych 
szpiegów tworzą specjalną a- 
trakcję tego pisma, wogóle na- 
stawionego na sensacyjne re- 
welacje. „Sunday Express** ma 
nakład 1.130.000. : 

Wiszystkie te 
wzięte nie maja 
nawet części tego wpływu, ja- 
kim rozporządzają dwa przo- 
dujące pisma niedzielne Ob- 
server“ i „Sunday Times“. Na- 
kład obu tych pism jest mniej 

więcej równy ? wynosi prze- 

szło 200 tysięcy. 

Ale śmiało można powiedzieć 
że aą one czytane przez całą 
inteligencje Anglji i że ich kry- 
tyka w dziedzinie teatru, bele- 
trystyki, muzyki i sztuki jest 
tak decydująca, że zgodna przy 
chylna krytyka w obu tych pis- 
mach zapewnia powodzenie a 
krytyka ujemna, lub też prze- 


pisma razem 


Zazdrość sparaliżowanej żony zatruwała mu życie 


W 1982 roku jeden z przyja- 
ciół i miłośników wybitnego 
dramaturga włoskiego Piran- 
della, laureata nagrody Nobla, 
niejaki Nardeli. wydał książkę. 
poświęcona życiu pisafza. 

Pirandello od wczesnej mlo- 
dości czuł pociąg do lileratury 
i teatru. W 1894 roku ożenił 
się z Antonina Portulano, Cór- 
ką byłego garibaldczyka. Mał- 
żeństwo było z poczatku wyjąt 
kowo szczęśliwe. Najpierw gdy 
małzonkowie mieszkali w Rzy- 
mie, żyli w dostatku, bowiem 
żona pisarza posiadała odpo- 
wiednie środki z posagu. Uro- 
dziła ona troje dzieci. 

Pirandello powrócił pewne- 
go razu do domu i zastał żonę 
sparaliżowaną. Otrzymała ona 
list z Sycyłji i po przeczytaniu 
go upadła obezwładniona. List 
zawierał wiadomość, że ojciec 
Piramdella, jej teść, jest zrnuj- 
nowany, a jej posag pochłonę- 
ły niefortunne operacje finan- 
sowe, Od tej chwili życie Piran 
della staje sią ciężkiem. Aby za 
robić na zuirzymanie Larigi Pi- 


randello zaczął udzielać lekcji 
w wyższej szkole żeńskiej. — 
Udzielał pozatem lekeji języx<a 
włoskiego po pięć lirów za go- 
dzinę. 


Los znowu się do niego uśmie 
chnął. Jeden z dzienników „No 
wa antołogja* obstalował u pi- 
sarza powieść. Pirandello na- 
pisał „Matjasa Pascala“ — hi- 
storję człowieka, który udaje 
zmarłego. aby spróbować raz 
jeszcze przeżyć całe życie pod 
innem nazwiskiem i obliczem. 

Powieść ukazała się w 1904 
roku į zdobyła sobie niezwykłe 


Nowy lof do Ausfralii 


W programie uroczystości z 0- 
kazji 100 rocznicy istnienia pań- 
stwa Południowej Australji w roku 
1936 przewidziany jest, obok wiel 
kiej wystawy oraz wyścigu żaglow 
ców Europa — Australja, również 


powodzenie, zostałą przetłuma 
czona na kilka języków i wy- 
chodziła w odcinkach w „Echo 
de Paris“. Od tej chwili rozpo- 
częła się właściwie droga sławy 
Pirandella. 


Żona jego, która przez sześć 
miesięcy leżała zupełnie bez 
władzy w ciele, zaczęłą przy- 
chodzić do zdrowia. Nastąpiło 
jednak nowe nieszczęście. Przy 
kuta do łoża chorobą, żona za 
częła nagle pałać zazdrością o 
męża, wkraczającego na drogę 
sławy, Życie w domu stało sie 
piekłem. Wiele momentów z te 
go okresu znaleźć można w 
dziełach Pirandella. To piekło, 
w którem żył poeta, trwało aż 
do śmierci nieszczęśliwej kobie 
ty. 

Pirandelto znałazł w tealrze 
ucieczkę od  rozdźwięków ro- 
dzinnych. Aby nie podsycać za 
zdrości swej chorej małżonki, 
poeta nie bywał na przedsta- 
wieniach swoich sztuk i dlate- 
go nie był świadkiem swoich 


milczenie, niszczy powodzenie, 
nawet wówczas, gdy cała prasa 
angielska jest innego zdania. 

Miejsce, jakie pisma te po- 
święcają sztuce we wszystkich 
jej postaciach, nie pozostaje w 
żadnym stosunku do wszystkich 
innych pism kontynentu enro- 
pejskiego. — Same ogłoszenia 
firm wydawniczych obejmują 
pięć stron, a w pełni sezonu na 
wet do dziesięciu stron tego ol: 
brzymiego  6-szpaltowego for 
matu. 

Artykuły polityczne obu tych 
pism wywierają silny wpływ 
na opinię publiczną. 
Redaktor naczelny, piszący 
artykuły wslępne w „Observe 
rze“ — to slynny Garvin, który 
zresztą jest również wydawcą 
największej encyklopedji „En: 
cyclopedia Britannica“. O po- 
lityce państw kontynentalnych 
w „Sunday Times" pisze Wick- 
ham Steed oraz mniej u nas 

znany Georges Glasgow. 
Krytyki teatralne oraz spra- 
wozdania z większości książek 
są podpisywane. Ma to w tych 
specjalnych pismach znaczenie 
z tego względu, że 
świat wydawniezy i teatralny 
utrzymuje z temi redakcjami 
tak intymne stosunki, 
iż redakcja ma potrzebę wyja- 
śnienia opinji publicznej, kto 
jest odpowiedzialny za pochwa 
tẹ lub naganę. Ci sami panowie, 
piszą do rubryki ‚No 
wości leatralne* reklamę, pos 
przedzającą i wzmianki codzien 
ne, niezbędne dla każdej prem- 
jery, są jednocześnie lektora- 


którzy 


mi wybitnych dyrektorów tea 
tralnych, a inni panowie, któ 
rzy redagują wzmianki o znaj 
dujących się w druku książkach 
są stałymi wielkich 
wydawców. Oczywiście w tych 
warunkach, nie spotykanych 
nawet w żadnej ionej redakcji 
angielskiej, must byé przepro 
waądzone 

ostre rozgraniczenie pomiędzy 
właściwą krytyką, a tak zwany 

„służbą informacyjno‘. 
R. S$. (Londyn). 

N S e a n r N 


Kiepura jedzie 
do Hollywood 


„Neues Wiener Tagblatt“ douo: 
si, że pruskiemu prezydentowi min. 
Goeringowi nie udało się pozyskać 
Kiepury dla opery berlińskiej, Ar- 
tysta zawarł bardzo korzystną tmo 
wę z towarzystwem filmowem Para 
mount w Hollywood. Kiepura wy- 
jedzie ma dwa lata do Hollywood, 
gdzie nakręcać ma 4 filmy dźwięko 
we w 7 wersjach. T-wo Paramount 


lektorami 


2 — 


REWJA 


Kulisy życia politycznego i społecznego 
Zydzi w Ameryce 


Dziwo prasowe 
Najdziwniejszą gazetą świata jest 
niewątpliwie dziennik, wydawany 
od niedawna w miejscowości Kul. 
Kul leży pośrodku olbrzymiej tun- 
dry, rozciągającem się nad morzem 
Karskiem, między półwyspauni Ka 
nin 1 Yamal, Ta surowa okolica 
jest w ciągu miesięcy zimowych 
calkowicie odcięta od gęściej za- 
ludnionych ckręgów, a jej miesz- 
kańcy, którzy podczas mrożnych 
zim, miesiącami nie wyruszają ze 
swoich chat, otrzymują hardzo 
skąpe wiadomości ze Światu, Otóż 
niedawno ukazał się pierwszy nu- 
mer „Gazety tundry? w Kul w jed 
nym egzempiarz1, pisanym  ręcz- 
nie, Przy ukazaniu się, gazeta skła 
ca się przeważnie z białego papie- 
ru, aby czytelnikom, którzy mają 
ciekawe wiadomości, umożliwić do 
p.sywanie ich do gazety. Gazela 
krąży z ręki do ręki, a ostatni czy- 
telnik we wsi musi ją dostarczyć 
do następnej wsi, która często od- 
legła jest o wiele kilometrów. Naj- 
korzystniejsza jest uczywiście ta 
gazeta, dla ostatniego czytelnika 
w tumdrze. On jest jedynym otrzy 
mującym już wszystkie wiadomo- 
ści, a pozatem nie potrzebuje się 
wysilać na dopisywanie... 


Mackensen 


generał - feldmarszałek z czasów 
wojny światowej, ukończył 6 grud- 
nia 85 lat, 


Jędnodniowy biskop 


W angielskiem miasteczku Berden 
w dzień św. Mikolaja obrany zosta” 
je jeden z chłopców biskupem t u- 
rzęduje oficjalnie przez 24 godziny, 


Imigracja żydów do Ameryki 
północnej rozpada się na trzy wy- 
raźne okresy. Pierwszym jest i- 
migracja hiszpańskich żydów w 17 
i 18 stuleciu. Następuje o wiele 
liczniejsza wędrówka niemieckich 
elementów w okresie od 1548 do 
1870 roku. A wreszcie wielka wę- 
drówka ludów ze wschodu, która 
rozpoczęła się od słynnych rozpo- 
rządzeń carskich w początkach 80- 
tych lat ubiegłego stulecia. Od cza, 
sów tej wielkiej imigracji wschod- 
niej, liczba żydów w Stanach Zjed 
noczonych wzrosła,z 300 tys, da 
4 i pół mijonów. W związku z tem 
niemal trzecia część żydów z ca- 
łego świata znalazła się w tym 
kraju, stanowiąc 4 proc. ludności 
amerykańskiej. Znane powszechnie 
jest specyficzne położenie Nowego 
Jorku, w którym na 7 muitjonów 
ludności jest 1,8 miljona, czył! 25 
proc. żydów. Statystyka ta nie u- 
względnia jeszcze niewłączonych 
przedmieść, np. Jersey City i Ho- 
hoken. Poszczególnie dzielnice No- 
wego Jorku posiadają większość 


ludności żydowskiej. Podział ży- 
dów w St. Zjedn. pod koniec 1934 
roku wykazuje następująca tapela: 


Nowy Jork 1800 tys. 25 proc. 
Chicago 310, TSF „ 
Filadelfja r EDYTY ME 
Boston BT „ 1,09 
Cleveland 80 932 
Detroit Ta AUE 
Baltimore 70, 85 „ 
Los Angelos 70» 34 y 
Newark 69 „ 14.8 
St Louis 52 6,1 


Pozostałych wielkich miast "3 
ludności przeszło 100 tysięcy liczy 
ogółem 905 tys. żydów, stanowią- 
cych 5,1 proc. ludności, Jeśli cho- 
dzi o miasta, liczące poniżej 100 
tys., to znajdujemy w nich 727 tys. 
mieszkańców, stanowiących 0,9 
proc. ludności. 

We wszystkich częściach przemy 
słu odzieżowego niemal wszyscy ro 
botnicy są żydami. Gdy się wieczo 
rem po zamknięciu interesów space 
ruje po rozległej dzielnicy konfek- 
cyjnej Nowego Jorku, to spotyka 
się niemal wyłącznie żydowski pro 


Luigi Pirandello 
i faszyzm 


Tegoroczny laureat literacki 
nagrody Nobla niezupełnie przy 
pada do gustu oficjalnemu faszy 
zmowi. Andrzej Pierre pisze na 
ten temat w „L'Ouvre* co nastę 
puje: 

„W artykułach prasy faszy- 
stowskiej, poświęconych Piran. 
dellemu, odczuwa się mimo 
wszystko pewną niechęć: 
„Stampa“ turyńska donosi, że 
Grazia Deledda, którą akade- 
mja szwedzka zapytała 6 jej 
zdamie, wypowiedziała się prz: 
ciwko odznaczeniu jej ziomka. 
Wśród tych, którzy najgoręcej 
występowali w obronie Piran- 
della, cytuję jedynie Marconie- 
go, senatora Gentile i profeso- 
ra Gabetti, przewodniczącego 
niemiecko - włoskiego instytu- 
tu w Rzymie. W guncie rzeczy 
w politycznych i intelektual- 
nych kołach faszystowskich 
panuje rozczarowanie i zdu- 
mienie. Najchętniej widziano- 
by w roli laureata Nobla d'An- 
nunzia, najbliższego przyjacie- 
la Mussoliniego, pisarza patr1o- 
tycznego, bohatera Fiume, 
„Ariela w hełmie“, jak go na: 
zywa jeden z jego biografów. 
D'Amnunzio jest stuprocento 
wym faszystą * jego udziałem 
winny być wszystkie zaszczy- 
ty narodowe i międzynarodo- 
we. Natomiast Pirandello.., O- 
czywiście jest całkowicie zgo- 
dny z reżymem i jest człon- 
kiem akademji włoskiej, stwo- 
rzonej przez Mussoliniego. Ale 
jako bojownik faszystowski 
jest on leniwy i ciepławy. Dla 
niego literatura nic stapia się 
z polityką, pragnął on zawsze, 
zarówno w okresie reżymu fa- 
szystowskiego, jak i przed mar 
szem na Rzym, pozostać czy- 
stym artystą. A tego rodzaju 
stanowiska nie cierpią zwolen- 
nicy dyktatury! 

OZE Z RE E E EOR ARE EE A E AE 


Czytajcie 
„Głos Poranny” 


letarjat, który w lwiej części mó- 
wi żargonem i czyta  żargonowe 
dzienniki, 

Ale również drobny handel jest ży- 


dowski. Wyjątkowo wielka jest 
ilość drobnych rzemieślników ży- 


dowskich, jak zegarmistrze, papie- 
rośricy i fryzjerzy. Kraj, w któ 
rym żydzi już chociażby przez swo 
ją masę stanowią poważną część 
narodu, posiada oczywiście żydów 
we wszystkich zawodach bez wy- 
jątku, od wielkiego bankiera do 
małego buchałtera, od magnata tru 
stowego do robotnika  podwórzo- 
wego, od komisarza policji do gang 
stera, od członka sądu najwyższe- 
go do pokątniarza, od właścicieła 
domu towarowego do drobnego kra 
mikarza, od farmera do urzędnika 
związków zawodowych, Ale jedno 
można stwierdzić: Tak samo, jak w 
Anglji, wśród najbogatszych żydzi 
są reprezentowani bardzo nielicznie. 
Max Weber zupełnie słusznie zau- 
ważył: Gdzie był purytanizm, tam 
nie potrzebowano żydów do rozwo 
ju wielkiego kapitalizmu, 


Król czekolady 
był mistrzem reklamy 
Ostatnio wiele się mówi we Fran 


cji o zmarłym „francuskim królu 
czekolady”, senatorze Meunier, 
przyczem dzienniki podają wiele 


szczegółów z życia tego wielkiego 
przemysłowca. Opisywany vn jest 
jako polityk, mecenas sztuki i fi- 
lantrop, ale zapomina się o jego 
zdolnościach kupieckich i reklamo- 
wych, które ilustruje doskonale po 
niższy fakt: 

Pewnego dnia dyrektorzy fabry 
ki czekolady zameldowali się u swe 
go szefa i donieśli mu, że przedsię- 
biorstwa grozi poważne niebezpie- 
czeństwo, ponieważ większość de- 
talistów zwróciła ostatnie trans- 
porty, jako że czekolada wykazuje 
białe plamy, a kupujący odmawiają 
przyjmowania takiego towaru. Ba- 
danie laboratoryjne wykazało, ż8 
z powodu omyłki w fabrykacj, ca- 
ła produkcja ostatnich miesięcy 
zmieniła kolor, wskutek czego zau- 
fanie do firmy Meunier topnieje i 
grożą miljonowe straty. Jednak 
Meunier nie stracił głowy, jak je- 
go dyrektorzy i znalazł wyjście z 
sytuacji. Polecił on zamieścić we 
wszystkich dzienninkach  ogłosze- 
nie o następującem brzmieniu: 
„Najlepszą czekoladą ma Świecie 
jest czekolada Meunier, ponieważ 
jest ona jedyną, która siwieje na 
starość”. Dzięki temu ogłoszeniu 
uniemożliwiono wszelką kontragita, 
cję firm konkurencyjnych, saufa- 
nie do firmy powróciło i posiwiała 
czekolada znajdowała taki sam 
zbyt, jak produkowane  wwześniej 
ciemne produkty znanej firmy. 


„Sfuprocenfowi” 
_ amerykanie 


Student Edmund Lindblom. i Luiza 

Conner otrzymali na turnieju unl- 

wersytetu ten tytuł, po tystąc do- 

larów i bezpłatną podróż naokoło 
świata. 


Człowiek i maszyna 
Dr. Wilhelra Siegel wydał 

w tych dniach we Wiedniu nie- 
wielką broszurę, z ktćrej cytu- 
jemym poniżej jeden interesu- 
jący ustęp. (Redakcja). 
Jakie rezultaty dała racjonałiza 
cja naprzykład w Czechosłowacji, 
można wywnioskować że sprawo- 
dzań inspektorów, przemysłowych, 
opublikowanych niedawno przez 


ministerstwo opieki społecznej, Ma 
szyny Qwensa uczyniły 
w hutach szklanych 2600 roboini- 
ków. Ustawiono ogółem 11 takich 
maszyn. Każda maszyna Owensa 
produkuje z pomocą 9 robotników 
taką samą ilość butelek, jaką daw- 
niej produkowało 80-90 robotni- 
ków. Pewna fabryka szczotek mo- 
gła zwolnić 150 robotników, ponie 
waż zastąpiła ich pracę przez skon- 
struowaną we własnych warszta- 
tach maszynę. Maszyna do rozbi- 
jania kamieni zastępuje ręczną pra 
cę 25 robotników. Drogą wprowa- 
dzenia maszynowego wydobywania 
gliny, niektóre kopalnie tego pro- 
duktu zredukowały swe załogi z 
60 do 8 ludzi, W pewnej fabryce 
elektrotechnicznej wprowadzono 
pracę na taśmie bez końca, dzięki 
czemu wydajność pracy zatrudnio- 
nych robotników powiększono sie- 
dmiokrotnie. Jedna z fabryk mebli 
ustawiła nową frezarkę, która- w 
ńeskach, przeznaczonych na szu- 
flady, wycina odrazu sześćdziesiąt 
zebów i klinów, czyniąc pracę licz 
nych rzemieślników zupełnie zby- 
teczną. Fabryki skrzyń z równem 
powodzeniem wprowadziły wypiera 
jące robotników maszyny do wbi- 
jania gwoździ. 
To wszystko stanowi tylko drob 
odcinek racjonalizacji w Cze- 
chach, Nowa maszyna do wydoby- 
wanła torfu czyni 52 z pośród każ- 
dych 60 robotników zbytecznymi. 
Olbrzymia szufla parowa zastępuje 
w przemyśle budowlanym 400 lu- 


zi. 

istnieją „kombinaty”  maszyno- 
we, które mogą w ciągu jednego 
dnia wyprodukować pełne roczne 
zapotrzebowanie np. Austrji na za- 
pałki wraz z pudełkami i napełnia 
niem ich. 

Prawdopodobnie wykończona już 
fabryka sztucznego jedwabiu w 
New Jersey może pracować bez 
przerwy, przyczem w budynku fa- 
brycznym nie znajduje się ani je- 
den robotnik. Zapomocą komórki 
fotoelektrycznej urzędnik w biurze 
w Nowym Jorku może zmienić far- 
by w farbiarni w New Jersey, na- 
wet nie podnosząc się od swego 
biurka i bez jakiejkolwiek pomocy 
rak łudzkich w samej fabryce, 


100-1efnia rocznica 
Afen 


Ateny, kolebka europejskiej kul- 
tury, są niewątpliwie jednem z naj 
starszych miast w Europie, Mimo 
to niepawem obchodzić będziemy 
setną rocznicę istnienia Aten, jaka 
stolicy współczesn Grecji. Przed stz 
laty, po zakończeniu greckiej woj- 
ny wolnościowej, stolicą kraju by- 
ło miasto Naupila. Ateny zesziy do 
roli zaniedbanej, nie odgrywającej 
roli wioski. Z historycznych wzglę- 
dów postanowiono wtedy uczynić 
miasto Peryklesa z powrotem sie- 
dzibą władz greckich. Dnia 1g Wrze 
śnia 1834 roku zaimianowano Ate- 
ny stolicą niezależnego królestwa 
greckiego i od tej chwili datuje się 
rozwój tej wioski do rozmiarów no 
wnczesnego miasta. 

Prasa grecka donosi, że utworzył 
się obecnie komitet pod przewod- 
ninctwem burmistrza Aten, który 
ma poczynić przygotowania do u- 
roczystego obchodu tej rocznicy. 
Uroczystości odbędą się prawdopo 


dobnie dopiero latem przyszłego 
roku, 
CEOE IIS TYNIEC. 


Zakupy gwiazdkowe 


już się rozpoczęły i trwać będą peł. 
ne dwa tygodnie. 


Najstarsze witraże 
szklane 


APERA E 


pochodzące z okresu 955 — 1060 r. 

znajdujące się w katedrze w 

Augsburgu i przedstawiające króla 

Dawida (na lewo) i uroroka Danie 
la 
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Tragiczna spowiedź Goebbelsa 


Zupeiny upadek tfeatiru, kina i radja w Niemczech 
Ryszard Strauss nie może pracować u Hitlera 


Na dorocznem zgromadzeniu, 
zwołanem przez izbę kultury Rrze- 
szy w pałacu sportowym w Berli- 
nic, wystąpił min. Goebbels z sen- 
sacyjną filipiką przeciwko tenden 
cjom niektórych artystów, «zna 
nych przez narodowych socjalistów 
za wrogich duchowi sztuki niemiec 
kiej, Filipika ta, mimo niewymie- 
niania nazwisk. najwyraźniej za- 
wierała 
aluzje pod adresem głośnego dyry- 

genta Furtwanglera. 

Od artysty, zaznaczył Goebbels 
narodowi Bocjaliści żądają przynaą 
mniej lojalności wobec nowego re 
żimu, 

Narodowy socjalizm jest nietylko 

politycznem i socjalnem ale także 

kulturalnem sumieniem narodu nie- 
mieckiego. 

Wyrażne ostrze w stronę muzyki 
współczesnej zawierała uwaga min. 
Goebbelsa, w której mówił on 0 
pewnych znanych artystach dla kto 
rych 
brak instynktu politycznego nie 
może być uznany w obecnej epoce 

za list żelazny dla epigonów, 

a i w przyszłości nie dadzą się oni 
usprawiedliwić tem, że chodzi ò 
„utwory młodocianego wieku”, 
Jeszcze wyraźniej sformułował 
swćj atak Goepbels, mówiąc, że 
„okazja tworzy nietylko złodziet, 
lecz również atonalnych muzyków” 

Narodowi socjaliści muszą jaknaj 
bezwzględniej zastrzec się przed na 
zywaniem tego typu artystów arty 
stami niemieckimi, 

Reasumując stan twórczości nie 
mieckiej dr. Goebbęłe doszedł © de 
następujących wyników: 

Teatrowi niemteckiemu brak dzić 
wielkich artystów. 
którzyby potrafili przedstawić tra 
giezne napięcie współczesnych w- 
tworów scenicznych. Jak długo w- 
tworów takich brak, 
sena niemiecka musi korzystać z 
klasyków. 

W piśmiennictwie  niemieckiem 
ciągle się daje jeszcze odczuwać 
wpływy pisarzy : okresu przeżyte 
go. 

Radjo cierpi na wieczny brak pro 

gramów. 

Film niemiecki wykazuje nieraz 
poziom, uchylający się z pad wszel 
kiej dyskusji artystycznej, 
co zmusiło nawet władze de drakoń 
skich zarządzeń. 

Wkońcu Gosbbels wyraził nadzie 
ję, że artyści niemieccy są uż w 
drodze, a 
istnienia ich nie da się zaprzeczyć 
tylko z tego powodu, że naruzie nic 

© nich nie słychać. 
E 

Ostatnie wypadki w życiu mu- 
tycznem Niemiec skłoniły Ryszar- 
dą Straussa do opuszczenia jego 
stałego miejsca zamieszkania w Mo 
nachjum i udania się do Berlina, 
celem ostrzeżenia czynników miaro 
dajnych i wskazania na nieuniknio- 
ne katastrofalne skutki nowej „„ra- 
dykalnej* polityki propagandy. Wi 
docznie jednak Straussowi również 
nie udało się przekonać minister. 
stwa propagandy, jak błędny jest 
jego kurs. Przemówienie doktora 
Goebhelsa, które podajemy powy- 
żej, uważane jest za oficjalną odpo 
wiedź na interwencję Ryszarda 
Straussa. Autor „Salome* wycią- 
gnął konsekwencje z tego przemó- 
wienia i podał się do dymisji ze sta 
nowiska prezydenta izby muzycz- 
nej Rzeszy. Ministerstwo propagan- 
dy poczyniło kroki, mające na celu 
skłonienia Straussa do cofnięcia dy 
misji. 


Ryszard Strauss był niewątpli- 
wie w trsęciej Rzeszy „Fiihrerem” 


muzyki; zarówno w organizacji 
kompozytorów, jak i w organizacji 
wykonawców muzycznych zajmo- 
wał on wszystkie honorowe stano- 
wiska. Prapremjera ostatniej jego 
opery „Arabełla” byla w Dreznie 
wydarzeniem  artystycznem pierw- 
szego rzędu. Gdy w tym roku ob- 
chodził 70-letnig rocznicę urodzin 
Tetowano go powszechnie, jako naj 
większego z żyjących reprezentan- 
tów muzyki niemieckiej, Wraz z 


Gerhardem Hauptmannem należał 
kompozytor do nielicznych arty- 
stów naprawdę na wieką miarę, 
którzy zgłosili oficjalnie akces do 
hitleryzmu. 

Sam fakt, że Ryszard Strauss i 
Wilhelm Furtwängler próbowali 
najpierw przez rok znależć sobie 
miejsce w trzeciej Rzeszy i dopiero 
teraz rezygnuja z tego zamiaru, 
jest bodaj znamienniejszy, niż gdy 
by wycofali się z Niemiec natych- 


miast po objęciu władzy przez hitle 
rowców. 


EJ 

Zabawną stroną skandalu mu- 
zycznego w Niemczech jest przy- 
kra sytuacja, w jakiej znalazł się 
zdeklarowany muzyk partyjny, zna 
ny skrzypek i uczestnik popularne- 
go kwartetu smyczkowego, prof. 
Havemann, z berlińskiej akademii 
muzycznej, dyrygent orkiestry 
szturmówek hitlerowskich, która 


Fabryka sztuk teatralnych 


jest prowadzona pod kątem widze- 
nia raczej politycznym, niz arty- 
stycznym. Zbieg okoliczności spra- 
wił, że Havemann, jako pierwszy 
już na długo przed Furtwanglereni 
opowiedziai się publicznie za Pa- 
włem Hindemithem. Dalszy rozwój 
wypadków postawił Havemanta w 
niesłychanie trudnej syiuacji, tak 
że podobno będzie on zmuszunv 9g 
dać się do dymisji, 


Zalewa świat masową produkcją zbiorową, cie- 
szącą się powodzeniem 


Ilekroć wystawiona jest ja- 
kaś sztuka, a na afiszu poja- 
wia się nazwisko nieznanego 
autora, tylekroć znajdują się 
dzienniki, które dają wyraz po 
dejrzeniu, że autor tego nazwi- 
ska nie istnieje. a 
za pseudonimem ukrywają się 
dwaj, trzej, czy nawet czterej 
autorzy wiedeńskiej fabryki 

sztuk teatralnych. 

Czem właściwie jest ta ta- 
jemnicza fabryka wiedeńska? 
Binro teatralne, któremu w ko- 
łach fachowych nidano nazwę 
„fabryki sztuk“ znajduje się na 
Bósendorferstr. 4, a jego właś- 
cicielem est Jerzy Marton, — 
syn hbudapeszteńskiego wydaw 
cy d-ra Aleksandra Martona. 

Przed siedmiu laty otworzył 
on swoje wiedeńskie biuro; dzi 
siaj jest ono zupełnie samodziel 
nem wydawnictwem, które roz 
wiją się z niezwykłem powodze 
niem. 

Jacyż to autorzy biorą udział 
Eoee 


w masowej wytwórczości fabry 

ki Martona? W pierwszym rze- 

dzie 

Ladislaus Fodor i Zygfryd Ge- 
yer. 

Są oni kierownikami, jeśli 
można tak powiedzieć, technicz 
nymi dyrektorami zakładów 
Martoną. — Nazwiska innych 
brzmią: Paweł Frank, Hans A- 
dler (prześcignął on eo do płod 
ności wszystkich innych, bo- 
wiem w osłatnich czasach po- 
jawią sie rocznie sześć do oś- 
miu sztuk, za któremi on się u- 
krywa), Rudolf Lothar, Ludwik 
Hirszfeld, Angust Riekel, Eryk 
Ehermayer i mieszkający w 
Berlinie Aleksander Erdei. 
7  budapeszteńskich autorów 
pracuje u Martona przedewszy 
stkiem Ladislaus Lakatos. Ale 
Bus Fakete jest również współ 


autorem 
dwuch sztuk rocznie. Zmarły 
w ubiegłym roku Ferdynand 


Tihelyi. który ostatnie lata spę 


dził na emigracji we Wiedniu, 
hri jednym z filarów imprezy 

Jak powstaje sztuka w fabry 
ce Martona? Zdarza się, że ie- 
den z autorów ma interesujący 
temat, ale nie ma ochoty go o- 
pracować. Wobec tego oddaje 
go innemu koledze, a sam otrzę 
muje od wydawcy do opraco- 
wania inny temat, być może te 
go właśnie kolegi, który otrzy- 
mał jego ideę do zrealizowania 
Albo teżnp. w jakiemś piśmie 
ukazuje się nowela. Wydawta, 
albo jeden z autorów czyta ją 
przypadkowo i przychodzi do 
wniosku, że nadaje się ona do 
opracowania scenicznego. Je- 
rzy Marton nabywa prawo w- 
dramatyzowania i oddaje pra- 
cę jednemu, albo dwum swoim 
autorom; 
zazwyczaj dwum. aby prędzej 
otrzymać  obstalunek wykona- 

ny, 

Jeśli mu się otrzymana sztn- 

ka podoba, to sprawa jest za- 


Śpiewak Mussolinieśo 


Fernando Au/ori — nasłępca Carusa 


Przed kilku dniami transmitowa 
no z wiedeńskiej „Volksoper śpiew 
słynnego barytona Fernanda Auto- 
ri, którego ogólnie nazywają Śpie- 
wakiem Mussoliniego. 

Znajomość tego artysty z Musso- 
linim jest tak starej daty, jak sam 
faszyzm. Fernando Autori należy 
do małego kółka faszystów „pier- 
wszej godziny”. Był on nietylko 
najbliższym sympatykiem i towa- 
rzyszem Mussoliniego, ale walczył 
również ramie w ramię z wodzem 
dzisiejszych Włoch. Jego najnie- 
hezpieczniejszą bronia w tej walte 
był ołówek. 

Autori mianowicie holduje dwum 
sztukom. Jest zarówno świetnym 
śpiewakiem, jak i karykaturzysta. 
Nazywają go we Włoszech także 
spadkobiercą Carusa, ponieważ bo- 
ski tenor był również mistrzem we 
władaniu ołówkiem. Coprawda je 
mu wystarczało rysowanie na ja- 
dłospisie czy stoliku kawiarnianym, 
Autori natomiast oddał swój ołó- 
wek od początku na usługi polityki, 
Gdy Mussolini, wówczas młody po 
sel, założył w Medjołanie dziennik, 
zaangażował Autori'ego, jako ka 
rykaturzystę, 

Karykatury te stały się sławne 
nie tylko w całych Włoszech, ale i 
daleko poza granicami Włoch. 

Oczywiście, mimo, że karykatu- 
rowanie stało się dla Autorfego 
zajęciem zawodoówem, nie zantiedby- 
wał on ani na chwilę swego głosu. 


Występował on gościnnie we wszy 
stkich wielkich. miastach Europy. 
Między innemi śpiewał również w 
Londynie. Tam zdarzył się cieka- 
wy incydent. 

Gościna Autori'ego w operze lon 
dyńskiej była sensacją zarówno ar- 
tystyczną jak i towarzyską. Nic 
dziwnego, że także członkowie rzą 
du stawili się w komplecie. W jed 
nej z lóż siedział więci Philippe 
Snowden, wówczas minister skarbu 
w angielskim gabinecie Labom- 
Party. Wszyscy wiedzieli, że Snow 
den, który w międzyczasie otrzy- 
mał godność para i wycofał stę de- 
finitywnie z czynnego życia polity: 
cznego, należy do najmniej dostęp- 
nych współczesnych mężów stanu. 
Siwy starszy pana o błękitnych ə- 
cząch wsławił się swą ekskluzyw- 
pością i surowością oraz jak naj- 
bardziej zamknietym charakterem. 
Tego rodzaju głowy zawsze niesły- 
chanie nęciły Autori'ego. W dniu 
występu zwrócił się więc do szela 
kancelarji czy sekretarza osobiste 
go Snowdena, z prośbą, aby mógł 
narysować ministra. Ten odpowie- 
dział z uśmiechem, że Snowden ni- 
komn nigdy jeszcze nie pozował, 
ale mimo to spróbuje przedłożyć 
ministrowi próśbę, która jednak nie 
ma widoków realizacji. 

W dwie godziny potem teleton 
przerwał sjestę Atutorfego. Snow- 
den oświadczył, że gotów jest mm 
pozować. 


„Pański śpiew wczoraj — mówił 
ów sekretarz — tak wzruszył mi- 
nistra, że jest na pańskie sługi”, 

„Mam dla pana pięć minut cza 
su — powiedziai Snowden, witając 
się z Autori'm. 

Z tych pięciu minut zrobiły się 
dwie godziny, ww czasie których an- 
gielski maż stanu nie chciał rozstać 
się z włoskim śpiewakiem. Ohaj pa- 
nowie rozpoczęli bowiem rozmowę 
od karykatur, a potem przeszli na 
Mussoliniego. Autori był bardzo 
dumny z tego, że miał sposobność 


mówić o  wielkoduszności «wego 
wielkiego przyjaciela. Snowden 
przysłuchiwał sie mu z  wielkiem 


zainteresowaniem, a w pewnym mo 
mencie powiedział: 

„Niech pan nie sądzi. że (estem 
przeciwnikiem Mussoliniego, mimo, 
że stoje po drugiej stronie”, 

Na zakończenie angielski 
ster dodał: 

„Mam wielki respekt dla Muirsso- 
liniego”. 

Jak wiadomo, artyści zawodowi 
nie są zobowiązani do dyskrecji. 
Następnego dnia po tem słynne 
posiedzeniu ozłosiły wszystkie lon 
dyńskie i włoskłe pisma wyrazy po 
dziwu, jakie miał angielski mini- 
ster robotniczy dla wodza włoskich 
faszystów, 

„Ten dzień, to był mój najwięk: 
szy sukces życiowy” — mówił po- 
tem rozpromierniony Antori. 


mini- 


łatwiona i nowy twór zuajduje 
drogę prosto do teatru. Jeśli 
natomiast wydawca ma sztuce 
coś zasadniczego do  zarzuce- 
nia, to 

oddaje ją do przerobienia, czy 
poprawienia, trzeciemu autoro- 

wi. 

Tę pracę wykonywują zązwy 

czaj Fodor lub Geyer. Zdarza- 
ła się już, że każdy z trzech 
aktów sztuki pisze mny autor, 
ponieważ chodzi o wyjątkowy 
pośpiech. Produkty fabryki Mar 
łona zazwyczaj pojawiają sią 
w obiegu pod pseudonimem.— 
Do tych pseudonimów nalete: 
George Faquar Lennox, 
Paweł Vulpins, Jobn Bradley, 
Otto Bastian, Stefan Greng, 
Grzegorz Schmit, Piotr Hel, 
Walter Leonhard, Franciszek 
Cammerlohr. 


Sam Marton mówi o swojej 
fabrykacji co następuje: 

— Marzeniem każdego wy- 
dawcy jest, aby młodzi auto- 
rzy do niego przychodzili i da- 
wali mu takie sztuki, które by- 
łyby grane przez teatry natych 
miast bez żadnych zmian. Ale 
prawdziwie utalentowani pra- 

wie że nie przychodzą. 


Że „fabryczny“ system pracy 
jest usprawiedliwiony. na ta 
wskazują sukcesy: wiele na- 
szych sztuk zyskało powodze- 
nie światowe i mógłbym okazać 
recenzje teatralne z dzienni- 
ków angielskich, francuskich 
włoskich i duńskich, w  kfó- 
rych 
wychwalany jest indywidualny 

charakter utworów, 

(między nami mówiąc chodzi 
często o prace Irzech autorów|. 
Nie mogę sie jednak przyznać 
do tego, że idea  fabrykacji 
sztuk teatralnych wyszła ode- 
mnie. Wiemy przecież, że 
Szekspir w swoich tragedjach 
niezliczone ilości razy korzy: 

stał z idei innych Indzi 


i całe sceny ze sztuk innych 
autorów umieszczał w swoi h 
utworach. Moliere czerpał rów 
nież z innych pisarzy. szczegół 
nie w pierwszych swoich sztu: 
kach. 


Dumas miał do swoich drama- 

tów, a nawet do swoich powie- 

Śei, nie jednego, a kilku współ 
autorów. 


Jeśli fabrykacja sztuk -ten- 
tralnych może się powoływać 
na takich przodków, to nie ma 
powodu się wstydzić swego ist 
nienia. 

E. Halasz, 


A zem 


Alan J. Eidinow 


CO ROBI MILJONER? 


REWJA a ROA 


Roosevelt, Vanderbildt i Ford rozwiązują zagadki i krzyżówki 


Podczas mojej zawrotnej .ka- 
rjery spekulanła na giełdzie 
nowojorskiej częścią moich to- 
dziennych obowiązków był 
kontakt z osobistościami, któ- 
re należą do kasty magnatów 
pieniężnych Ameryki.  Wię- 
kszość wśród nich stanowili mi 
lionerzy 0 międzynarodowem 
znaczeniu, którzy mieli za s9- 
ba bardzo burzliwe życie. Inni 
znowu byli, tucy, że nie było 
można powiedzieć, ile pienię- 
dzy za nimi się kryło i, co jest 
bodaj najdziwniejsze, mogą je 
dnak stwierdzić, że byli wśród 
nich ludzie, którzy 


byli bardzo zadowoleni, że mo- 
gą porzucić fach robienia mi- 
ljonów i zająć się tranzakcja- 
mi, w których zysk nie prze- 
kraczał dwudziestu doląrów. 

Jest to jedrą z najbardziej 
zagadkowych, ale i najcickaw- 
szych tajemnie ratury ludzkiej, 
że skłonności człowieka za- 
zwyczaj więcej ważą, niż wszy 
stkie aspiracje zawodowe, i 
że pragnienie wybicia się w ja- 
kimkolwiek kierunku, prócz 
oczywiście robienia pieniędzy, 
nawet dla najbogatszego czło- 
wieka ma większe znaczenie, 
niż wszystko na świecie, Mu- 
zyka, golf, ternis,  crieket, 
sztuka, literatura, dramat, — 
wszystko to figuruje w litanii 
namiętności _plutokratów, a 


_ Książe Piemontu, Humbert 


może najdziwniejsze jest to, 

że 

multimijoner spędza kilka go- 

dzin dziennie na rozwiązywa- 
niu krzyżówek. 

A jednak to jest faktem. 


Wymienię, jako przykład, 
Józefa F. Morana, który był 
multimiljorerem i właścicielem 
okrętów, a należał do tego typu 
ludzi. Moran i kilku jego przy- 
jaciół stworzyli pewnegi razu 
konsorcjum dla pewnych towa- 
rów. Konsorcjum miało wszel- 
kie widoki na doskonałe zyski. 
Na nieszczęście 
los zwrócił się przeciwko wła- 

ścicielowi okrętów 
i wydawało się, że strona prze- 
ciwna odniesie zwyc'ęstwo. 


Byłem wtedy osobistym dy- 
rektorem Morana i owego kry- 
tycznego popołudnia wykryłem 
że potrzebuję ćwierć miljona 
akcji, czyli dwuch miljonów do 
larów, aby firmę wyratować z 
opresji. Ponieważ nie udało mi 
się telefonicznie pomówić z Mo 
ranem, wiec wskoczyłem do 
taksówki i jośpieszyłem do je- 
go biur prywatnych. Na moje 
nieszczęście musiałem pół go- 
dziny czekać, zamiast. jak się 
spodziewałem, natychmiast z 
nim pomówić. W międzyczasie 
sytuacja na gieldzie dalej się 
pogarszała. Moje własne biuro 


podezas mszy polowej w Neapolu z okazji zjazdu kolonjalnych 
inwalidów wojennych. 


wzywało mnie telefonicznie co 
chwilę. Gdzie jestem, co robię? 
Nie nie robiłem. Czekałem. Na- 
reszcie pozwolono mi wejść — 
I oto ujrzałem, że 
Joe, człowiek, który właśnie 
miał stracić miljony, siedzi 
przy biurku, zawałlonem toma- 
mi kncyklopedji i słownikami 
i rozwiązuje krzyżówkę. 

Daremnie prosilem go o chwi 
lę uwagi. Jedyne, co udało mi 
się z niego wydobyć, to pyta- 
nie: 

— (o to za indyjski port nad 
morski, znany jako rynek Ina, 
a składający się z siedmiu liter? 

W porównaniu z podniece- 
niem i napięciem, jakie przeży- 
wał przy rozwiązywaniu krzy- 
żówki, jego sytuacja finansowa 
schodziła wogóle na ostatai 
plan. Gdy nalegalem, że muszę 
mu powiedzieć, jaka jest jego 
sytuacja, zignorował moje burz 
liwe apele i, zamiast się poważ 
nie zainteresować sprawami fi- 
nansowemi, zaczął dalej szu- 
kać znaczenia wyrazów do krzy 
żówki we wszystkich pismach 
amerykańskich uniwersytetów. 

Jim Brady, albo Diamoad 
Jim, jak go nazywano, był nie- 
współmiernie 
bardziej zainteresowany w te- 
zultatach konkursów  tanecz- 
nych, niż w rozwoju swych ol- 

brzymich przedsiębiorstw ko- 
lejowych. 

Zaangażował on specjalnego 
sekretarza, którego jedynem za 
daniem było organizowanie za- 
wodów  choreograficznych. — 
Wreszcie entuzjazm jego rozwi 
nął się do tego stopnia, że sam 
zaczął w tych zawodach brać 
udział. Zapraszano najsławniej 
szych tancerzy świata do udzia 
łu w tych konkursach. Na jed- 
nym w tych turniejów pierw- 
sze miejsce zajęła miss Joan 
Sawyer. Jej partnerem przy tej 
okazji był 
nieznany miody włoch nazwis- 

kiem... Rudolf Valentino, 


Jeden z najbardziej interesu- 
jących wypadków rozwodu w 
Ameryce dotyczy Rogera Irmio 
Irmio był tem, co amerykanin 
określa słowami „urodził się ze 
złotą gąbką“, 

Gdy liczył zaledwie tydzień, sąd 

zastanawiał się nad kwestją, ile 

pieniędzy ma on mieć do dys- 

pozycji podczas swego dzieciń- 
stwa. 

Pięć miljonów dolarów złożo 
no na jego rachunek w banku. 
W 21 roku życia mógł wyda- 
dać dziennie tysiąc dolarów, nie 
naruszając swych kapitałów. — 
Aczkolwiek był doskonałym łu 
pem dla każdej z kobiet bez 
skrupułów, to jednak miał szczę 
ście ożenić się z czarującą i sub 
telną dziewczyną. W towarzy- 
stwie gmerykańskiem, a mia- 
nowicie w sferach towarzys= 


kich Chicago, wybuchnął nieba 
wem 
skandal w postaci procesu roz- 
wodowego przeciwko młodemu. 
miljonerowi, 
przyczem argumentem strony, 
proszącej o rozwód, było to, że 
małżonek wykazuje niezwykłe 
okrucieństwo duchowe, Gdy do 
szło do rozprawy sądowej, po- 
wódką oświadczyła, że 
mąż jej lwin część swego życia 
spędza na rozwiązywaniu krzy 
żówek, 


podkreślając przytem, że ko- 
cha swoją żonę. Ale pozwany 
musiał przyznać, że żonę pozo- 
stawił samą i pojechał do An- 
gli. ponieważ chciał bezpośred 
nio wziąć udział w turnieju roz 
rywek umysłowych pewnego 
londyńskiego tygodnika. 
Henryk Ford, słynny magnał 
samochodowy, opowiadał sam, 
że poświęca całe godziny roz- 
wiązywaniu krzyżówek 
i że podczas swej młodości 
przywiązywał wielką wagę do 
tego, aby- zarabiać pieniądze 
przez rozwiązywanie zagadek. 
Wtedy oczywiście był jeszcze 
daleki od tego miljonowego ma 
iątku, jaki posiada obecnie. 
Franklin D. (Roosevelt, jeden 
z najwybitniejszych prezyden- 
tów Ameryki, brał udział we 
wszelkiego rodzaju konkursach 
zagadek, szarad i krzyżówek 
i jest rzeczoznawcą w spra- 
wach krzyżówek i łamigłówek 
obrazkowych. 

Glyn Vanderbildt, który za- 
tonął na „Lusitanji*, był miljo- 
nerem amerykańskim, mają- 
cym również wyjątkowe zami- 
łowanie do konkursów łami- 


główkowych. Ale interesowały 
go również inne turnieje. Nie 
zapomnę nigdy, jak 


dumny był i zachwycony, giły 
zdobył nagrodę 10 dolarów za 
odgadnięcie wynikn spotkania 
Í w baseball 

kiem krzyżówki, był fetyszem 
Vanderbildta. W. najwiękezym 
sezonie nawojorskiego życia te 
warzyskiego urządzono pewne 
go razu wieczór, podczas które- 
go dawano żywy obraz ze sre 
bra i złota, mający przedsta- 
wiać ten rodzaj zagadek. Wszy 
scy goście otrzymali ołówki i ko 
pie logogryfu. Na scenie poja- 
wiły się postacie, symbolizują- 
ce rozwiązania poszczegółnych 
słów. Najpiękniejsze dziewczy: 
ny scen nowojorskich brały u: 
dział w tym programie i rozwią 
zywanie logozryfu trwało do ra 
na. 

Mógłbym opowiedzieć- jest- 
cze wiele historji, jak 
szał konkursów ogarnia ludy 
którzy jako fimansiści, politycy 
i ludzie gnteresu, zajmowali na 
czelne stanowiska w państwie. 

Może ikwi w tem również od 
powiedź na pytanie: „Co robi 
miljoner?“ Miljonerom byłoby 
hardzo trudno odpowiedzieć na 
te pytanie. Ale czy zysk wyno- 
si miljon, czy grosz, w walce 
i w zawodach kryje się podnie 
ta, której nie mogą się oprzeć. 
Kryje się tutaj warunek i zasa 
da, z której powstaje miljoner. 
Polega ona na tem, aby innego 
prześcigąć i pobić go w wiel- 
kiem spotkaniu na arenie ży- 
cia. 


Deveze, minister obrony narodowej, przed pomnikiem 


Dzień św. Barbary w Brukseli 


$ 


artylerzysty 


podczas uroczystości ku czci patronki artylerji. 


REWJA 


ju reportaży „Głosu Porannego 


DZIURAWE KALOSZE 


Jak odkryłem w sobie żyłkę dziennikarską 


Rozpaczliwie smutny i sza: 
ry dzień. Mży od rana. A teraz 
rozpadała się na dobre. W Świe 
ile lamp elektrycznych kałuże 
na chodnikach wyglądają, niby 
wielkie tajemnicze oczy. Prze- 
chodnie kaszlą i kichają. 

Rozpadało się na dobre. 
Gdzie sie tu ukryć? Bramy są 
szczelrie zapchane ludźmi w 
dziurawych kaloszach, Do cen- 
kierni nie wchodzę; szkoda pre 
niędzy. 
~ Mam pomysł! Wstąpię do 
sklepu naprzeciwko. 

Nie potrzeba było starań. — 
Dałem się unieść prądowi m- 
dzi. Chciałem, jako dobrze wy- 
chowany gość, zamknąć drzwi 
za sobą; niestety to się nie n- 
dało, bo za mrą ciągle jeszcze 
napływali ludzie. 

Ciepło tu. Jasno, Gwarno. — 
Ale ciasno. 

Radjo gra. — Niewygodnie 
stać, ciągłe ocierają się o mmie 
kupujący. krążą tu i tam, tu | 
tam. Jakaś sprzedawczyni zwra 
ca sie do mnie z uprzejmym 
uśmiechem. 

— Ja, prosze pani. chciałem.. 
proszę pani.. jak się ta firma 
nazywa? 

— Łolłori, proszę pana. 

— Jakaś cudzoziemka — po- 
myślałem. — Ale co ona tu ro- 
bi? 

Przyjrzałem się. Ładna. Nosi 
zgrabnę szary fartuch, na le- 
wej piersi widać koło, a w niem 
dwa wielkie „W, oczywiście 
na fartuchu. Wszystkie panien- 
ki noszą te szare fartuchy. 

Nie ufają tu moim  zamia- 
rom, może dlatego, że ciągle 


sloje w jednem miejscu i gapię - 


się, w każdym bądź razie na- 
gabuje mmie po chwili zmów 
jakaś  przystojna szarotka o 
cel mojej obecności. 

— Cóż. do djabła. za złodzie 
ja mnie mają. czy co? Gębie 
mojej nie ufają? Ale gdy mi 
się słowo „złodziej* przesunę- 
lo przez myśl, zaczerwieniłem 
się, Czułem, jak się zaczerwie- 
nilem i wyjąkałem: 


— Prosze pani... ja chciałem 


ja prosiłbym... czy nie mogę 
się widzieć z panem dyrekto- 
rem, bo ja tu poto przyszed- 
łem? 

Byłem rad z lego pomysłu z 
dyrektorem. Przed pięciu mi- 
nutami mniej więcej widziałem 
jak dwuch elegancko ubranych 
panów opuścło sklep, a dwie 
sprzedawczynie  obrzuciły się 
znaczącem spojrzeniem, po- 
czem szepnęły koleżankom: 

„Poszedł!*  Domyśliłem się. 
że chodziło o zwierzchnika, — 
przełożonego, więc o dyrekto- 
ra Dlatego właśnie wspomnia- 
łam e nim. oczekiwałem odpo- 
ma, może pan zechce zaczekać, 
wróci niedługo”, Tymczasem 
usłyszałem: 

— Proszę bardzo. Za chwilę 
będzie pan dyrektor. zaraz go 
poproszę. 

I odeszła. 

Ładna historja! Wiej, bra- 
chu, ale prędko! Łatwo mówić. 
Tłum ludzi zatarasował przej- 
ście. wszyscy idą w odwrotnym 
kierunku, niź ja iść pragnę. — 
Co tu począć? Co ja mam po- 
wiedzieć temu panu  dyrekto- 
rowi? Przecież na czas nie wy 
dostanę sie stąd, wezmą mnie 
za złodzieja! Będzie awantura- 

— Moje uszanowanie panu 
dyrektorowi — powiedziałem 
z uprzejmym wyrazem twarzy. 
— Jestem członkiem redakcji. 
— Tu wymamrotałem jakieś 
nieartykułowane dźwięki. 
Przyszedłem do pana z ramia- 
rem napisania reportażu. 

— Bardzo się cieszę, bardzo 
się cieszę. Oprowadzę pana re- 
daktora osobiście. 

Wpadłem. Teraz trzeba grać 
do końca te mało zabawną ko- 
medję. Powiesiłem palto na ha- 
ku, wyszukałem kawałek ołów 
ka. 

Ruszyliśmy w drogę. Trwa- 
ła ona trzy i pół godziny. Przez 
cały czas pisałem stojąc. Blocz 
ki notesowe zmieniałem kilka- 
krotnie. Pociłem się. Zrozumia 
łem. jaki jest ciężki chleb dzien 
nikarski. 

Najpierw 


— 


oglądałem futra 


Święła w roku 1955 


Nowy Rok rozpoczyna się we 
wiorek. Jest io jedyny dzień po- 
wszedni w pierwszym kwartale, na 
jaki przypada Święto, bowiem już 
„Trzy Króle” świętowane będą w 
niedzielę, a Wielkanoc przypada 
dopiero w kwietniu, nota bene w 
jednym z najpóźniejszych terminów 
przewidzianych dla tego święta: 
niedziela wielkanocna przypada 
mianowicie na 21 kwietnia, podczas 
gdy najpózniejszy dzień, w jakim 
Wielkanoc może być świętowana, 
jest 25 kwiecień. Najwcześniejszym 
dniem jest 22 marze. Tę rozpiętość 
umożliwia zasada, jaką ustalił so- 
bór w Nicei w r. 325 dla oblicze- 
nia święta Wielkiej Nocy: według 
iego obłiczenia Wielkanoc przypa- 
da na każda niedzielę, która nastę- 
puje po pierwszej pełni księżyca po 
wioseniiem zrównaniu dnia z nocą. 
Pierwsza pełnia księżyca może 
więc wypaść 24 marca, a następna 


niedziela może być już 22 tego mie 
siąca, stanowiąc  najwcześniejszy 
termin, Ale pierwsza pełnia księży 
ca może nastąpić również pu 4 ty 
godniach, a następna po niej nie- 
dziela po upływie 7 dni, tak że o- 
statecznym terminem jest 25 kwie- 
cień, W roku 1935 pierwsza pełnia 
księżyca po wioseniem zrównaniu 
dnia z nocą przypada 18 kwietnia, 
a najbliższa po niej niedziela w 
dniu 21 kwietnia 

Święto pracy w dniu 1 maja przy 
pada w środę, Wniebowstąpienie 
przypada 30 maja w czwartek. 
Czerwiec wykazuje 3 dri świątecz- 
ne rozmaitego rodzaju: Zielone 
Świątki wypadaja 9, Boże Ciało 
w czwartek, daia 30, a Piotra i Pa- 
wła w sobotę 29 czerwca. Boże Na 
rodzenie przypada w przyszłym ro 
ku w środku tygodnia: Wigilja mia 
nowicie odprawiana będzie we wto 
rek, 


1. 


Obastyvwo em ka 
z osobna, niby jakiś wybitny 
rzeczoznawca i  zapisywałem 
ceny, Były futra różne, poczaw 
szy od 115 zł. do 775. Nie o- 
mieszkałem przy tej okazji po- 
wiedzieć oprowadza jącemu 
mnie dyrektorowi, iż stwier- 
dzam z zadowoleniem, że są 
na składzie nietylko rzeczy ta- 
nie, ale i rzeczy dobre, do naj- 
lepszych i najdroższych, czyli 
że przedsiebiorstwo jego zado- 
wolić może i małego 
człowieka z dziurami w kiesze- 
ni jak i wybrednego eleganta. 
Przystojny brunet, na widok 
którego panienki z WW na 
piersiach (na fartuchu) prze- 
biagły dreszcze. uśmiechnął się 
w odpowiedzi. Kołnierz praw- 
dżiwa wydra. 


damskie. 


szare’ U 


Ubrali mnie w czarne ele- 
ganckie futro. Stanąłem przed 
Niczego sobie chto- 
nietrudno 'wyglą- 
dać wytwornie. — Wystarczy 
włożyć wytworne futro. „Ale 
basdziej od tych drogich rze- 
czy interesowały mnie kurtki 
skórzane. które nabyć można 
za 75 złotych i knickebockery 
już za 5.75, Widziałem bardzo 
cleganckie palto na podwójnej 
watalinie z podszewką  4ierw- 
szej klasy, jednem słowem „coś 
ładnego w cenie 100 złotych. 
Palta meskie można dostać na- 
wet już od 33 złotych. Sprze- 
dawczynie niezawsze się orjen 
towały w sytuacji, brały mnie 
za prawdziwego klijenta i wy- 
chwalały swoje towary, zachę- 
cając do kupienia. 

Całe stosy materjałów leżą 
na ladach. Wszystko widocz- 
ne, namacalnie bliskie. Po wy- 
braniu rzeczy płaci się bezpo- 
średnio panience. Niema wy: 
czekiwania przy kasie. 


Nowe komedie 
Bernarda Shawa 


Jedna jest niecenzuralna 

Bernard Shaw napisał dwie nowe 
komedje. Jedna z nich nosi tytuł 
„The simpleton of the unexspectet 
Islands“ (Prostak na nieznanych 
wyspach) i będzie wystawiona po 
raz pierwszy nie w Anglji, a w nie- 
mieckim języku we Wiedniu. An- 
gielska premjera Sinipletona odbę- 
dzie się dopiero w przyszłym ro- 
ku. 

Druga sztuka Shawa nazywa się 
„The Lady Millionaire” i podobno 
posiada tak śmiałą koncepcję, że 
pewien znany krytyk, któremu 
Shaw dał manuskrypt do przeczyta 
nia, oświadczył, iż sztuki tej nie 
nożna wystawić. Z tych względów 
Shaw zabrał obecnie rękopis w po- 
dróż do południowej Ameryki, aby 
po drodze przeprowadzić gruntow- 
ną przeróbkę. 


jast em 
pak Wcale 


ŚPIESZY MU SIĘ. 
— (zemu tak pędzisz? 
— Pocztę zamykają o sicdrmej, 
a muszę nabrać atramentu do me- 
go wiecznego mióra. 


Poczułem sę do obowiązku 
zapytania dyrektora, czy mie- 
ma wypadków kradzieży, sko- 
ro wszystko leży tak do wzię- 
cia. Nie, niema. Ja przypusz- 
czam, że liczne manekiny od- 
grywają rolę wywiadowców. 
gdyż stojąc przy nich, lub pa- 
trząc na nie z boku, ma się cgę 
sło wrażenie, że jakaś żyjąca 
osoba obserwuje pilnie każdy 
nasz ruch. 

Poszczególne działy są bogato 
zaopatrzone. Przeważają rze- 
cy tanie, ale nie brak rzeczy 
dobrych, jak nie brak rzeczy 
najlepszych. 

— Sprostuję przy tej okazji 
— mówi dyrektor — mniema- 
nie, jakoby u nas sprzedawano 
jedynie artykuły tanie. Przeko- 
nał sie pan zresztą już sam o 
łem, że mniemanie to jest fal- 
szywe. 

A naturalnie, naturalnie. 

— Jak pan widzi jest u nas 
wszystko, od szpilki do ubra- 
nia. Mógłby wejść do nas czło- 
wiek zupełnie nagi — przepra- 
szam pana za porównanie — a 
wyjdzie elegancko ubrany, do 
tego obładowany jeszcze pre- 
zentami, a jeśli chce, wszelkimi 
sprzętami kuchennymi, ba, na- 
wet słodyczami, narzędziami, 
zabawkami, płytami gramafo- 


nowemi i td itt. e i 


— Nie — odciąłem się. — 
Wyjdzie taki, jaki wszedł. 

— Ależ dlaczego, panie re- 
daktorze? Czy pan uważa, że 
w naszym interesie brak czego 
kolwiek? 

— Nie, nie dlatego. 

— Więc? 

— Nagi człowiek nie ma kie 
szeni, więc nie ma przy sobie 
pieniędzy i dlatego wyjdzie 
stąd taki, jaki wszedł. Ale daj- 
my spokój nudystom. Ilu lu- 
dzi pracuje w tem przedsiębior 
stwie? 

— Około stu. 

— A Czy zawsze panuje taki 
ruch, jak dziś? 

— Przed południem jest tro- 
che swobodniej. ale najciaśniej 


jest w soboty. 


Chyba kilkana- 
ście tysięcy osób przewija się 
w ciągu jednego dnia przez na 
sze sale. Widzi pan. ile dzieci 
jest wśród tej procesji. Wiedzą, 
że tu mogą zakupić i artykuły 
szkolne i słodycze. — Zresztą 
przychodzą oglądać. Nikt ich 
stąd nie wygania, nikt im nie 
przeszkadza, więc chętnie tu 
przychodzą] 

Przechodziliśmy koło działu 
kaloszy. Przypomniały mi się 
moje dziurawe. Sprzedawczyni 
chciała mi koniecznie parę 
sprzedać w cenie 3.50 zł. Ka- 
załem je zapakować, pewien, 
że mie przyjmą zapłaty. Prze- 
cież udawałem, że chcę dla nich 
napisać reportaż! A tymczasem 
kazali sobie zapłacić, jak od 
normalnego klijenta, 

Uprzejmy dyrektor wyprowa 
dził mnie aż na ulicę. Nie za- 
uważyłem nawet, że deszcz juź 
nie padał. Jakaś tajemniczą si- 
ła, zapewne żyłka dziemmikar- 
ska. zmusiła mnie do wydoby- 
cia ołówka. Stanąłem naprze- 
ciw witryn i zapisałem sobie 
nazwę firmy, którą zwiedziłem: 
Pisałem powoli litera po Mte- 
rze. Dziennikarzowi nie wolno 
popełniać błędów: WHOLE 
WORTH. 

Pisałem ten reportaż przez 
siedem dni i siedem „NOCY... Kie- 
dy był gotowy, udałem się da 
znajomego redaktora. Odpowie 
dział mi, że cenników nie mmie 
szcza, Powiedziałem wtedy, że 
nie chcę żadnego honorarjum, 
chodzi mi jedynie o to, aby u- 
twór się ukazał, Redaktor społ 
rzał na mnie ironicznie i zapy- 
tał: 

— A kto pann cof mówił © 
honorarjum? Pan mnie może 
dopłacić, a ja tego nie wydru- 
kuje, prze cież pan nie ma zielo= 
nego Pojęcia o pisaniu. To ma 
być reportaż? To jest cennik de 
mu towarowego. Jedyna moja 
rada: sprobuj pan napisać, jak 
do tego doszło, że pan się za- 
brał do napisania reportażu... 

Tak właśnie zrobiłem. 

d IE 
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Skarby ŁLuzitamji 


„Kalif” i 200 miljonów dolarów w z'ocie 


Niebawem maja być poczynione 
poważne próby podniesienia z dna 
morskiego złota i innych skarbów, 
znajdujących się na pokładzie Lu- 
zitanji, zatopionej w 1916 roku 
przy brzegach Irlandji. Poczynione 
badania wykazały, że kadług Luzi- 
tanji spoczywa na skalistem dnie 
i jest zupełnie pokryty muszłami i 
wodorostami. 


Za przykładem włoskiego towa- 
rzystwa, które z pomocą okrętu 
holowniczego ..Artiglio* osiągnęło 
bardzo poważne zyski, utworzyło 
się brytyjskie konsorcjum, które 
pracować będzie na specjalnym 
statku „Sternin”, zaopatrzonym w 
najnowocześniejsze aparaty. Nnrko 
wie tego konsorcjiim pracować bę- 
da pod wodą dynamitem, aby się 
dostać do wnętrza Luzitanji, gdzie 
kryje się jeden z najcenniejszych 
iadunków okrętowych, jaki zna hi- 


storja. 70 proc. osiągniętych zya 
sków otrzyma konsorcjum, a reszta 
przypadnie w ndziale linji okręto- 
wej Cunard, jako właścicielce okrę 
tu. 

Poniższe zestawienie wykazuje, 
o jakie sumy toczyć się będzie wai 
ka; Na pokładzie Luzitanji znajdo 
walo sie 150 miljonów dolarów w 
złotych monetach i około 50 miljo- 
nów w sztabach złota. Pozatem 
okręt wiózł dwie stalowe kasety, 


wypełnione po brzegi brylantami 
dla pewnego konsorcjum: holender- 
skiegw, Przedewszystkiem usiłowa- 
nia iść beda w kierunku wydobycia 
słynnego hrylantiu. poszacega na- 
wę „Kalit*. Brylant ten wpruw- 
dzie nie jest tak wielki. jak „Wiel- 
ki Mogół*. „„Drlow”, czy „„Kohi- 
nor”, aic ze swoimi B0 karatami I 
nieskazitelną czysłtościa posiada 


nieocenion? wartość. 
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Jules Romalns 


ma samobójcze 
koncepcje 


W swoim czasie Ilja Erenburg 
opublikował w emigracyjnej prasie 
niemieckiej artykuł, w którym o- 
skarżył wybitnego pisarza francus- 
kiego Jules Romains'a o sympatje 
dla faszyzmu. Po opublikowaniu te 
go artykułu odezwały się liczne 
głosy, które usiłowały wziąć w o- 
bronę Romains'a przed temi zarzu- 
tami. Ale on sam pogłoski te w ja- 
skrawy spoób potwierdza. Wybitny 
ten pisarz pojechał do Berlina i 
tam w uniwersytecie, na trybunie, 
ozdobiońej swastykami, wygłosi! 
prelekcję o historycznem znaczeniu 
narodowego socjalizmu. Baldur 
Schirach był obecny na odczycie, a 
młodzież hitlerowska utworzyła 
szpaler honorowy. 

Jules Romains uważa, że nie- 
miecki nacjonalizm nie ma nia 
wspólnego z imperjalizmem i jest, 
krótko mówiąc, gwarancją pokoju 
europejskiego. Prelegent nie mówil 
ani © fłolcie rapowietrznej Góringa, 
ani o oboząch koncentracyjnych: 
cgianiczył się do Hohenstaufów i 
rytmów historycznych. 

Oto do czego doprowadzić może 
subtelność pięknoducha: aż do 
punktu; gdzie już nie tylko przesta 
je być intelektualnie odpowiedzial- 
ną, ale gdzie staje się wprost samo- 
imójczą, Jest bowiem wielkiem py- 
taniem, czy hitlerowcy podczas 
„niszczącej wojny” przeciwko 
Francji, którą autor książki „Mein 
Kampf” nietylko zapowiada, ale 
rćwnież przygotowuje, oszczędzać 
będą owych paryskich _ autorów, 
którzy w przystępie snobistyczne- 
go zaślepienia schlebiają dzisiaj 
barbarzystwu. 


mrsa RE WJA 


Mistoryczny Otello 


Dlaczego „kapitana Moro“ skazano na wygnanie 


Już wielu uczonych próbowało 
stwierdzić jakieś dokładniejsze 
szczegóły, dotyczące Otella. Ko- 
mentatorzy Szekspira zaprzeczają, 
jakoby republika wenecka kiedy- 
kolwiek zamianowała  naczefnym 
wodzem swojej floty murzyna, jak 
go poeta nazywa. Niedawno pewien 
wenecki patrycjusz, hrabia Andrzej 
da Mosto, ogłosił rezultaty swych 
wieloletnich badań, a z nich zupeł- 
nie wyraźnie wynika, kto właściwie 
służył Szekspirowi za wzór przy 
kształtowaniu postaci tego dohate- 
rą. 


Hrabia da Mosto powoli przewer 
tował wszystkie archiwa wer eckie, 
a szczególnie archiwa urzędowe, 
przyczem przy swoich poszukiwa- 
niach przeważnie posługiwał się 
temi źródłami, które w swoim c%% 
sie Szekspir miał do dyspozycji. 
Wśród tych źródeł istotną rolę vd- 
grywzją zapiski niejakiego Jovani 
Batista Giraldi Gintio, który żył w 
15 stuleciu. Gintio wymienia w 
swoich zapiskach Otella, ale okre- 
śla go nie jako generała, lecz twier 
dzi, że ten człowiek, z pochodzenia 
afrykańczyk, był kapitanem: jedne- 
go z pułków weneckich. Desdenio- 
na, według tych samych notatek, 
musiała hy córką zwykłego ohywa 
tela republiki, ale bynajmniej nie 
senatora A Jago i Kassio, których 


Giulio również wymienia, byli 
prawdopodobnie zwykłymi  żołnie- 


rzami, pozostającymi pod rozkaza- 
mi Otella. 


Indje wybierają 


'Tuziemcy przed ratuszem w Delki 


nowy parlament 


uczekują na wynik głosowania. 


od poduszki, na której leży dziecko 


Prasa niemiecka rzuciła się z za 
fadłością na lipskiego antropologa, 
prof. W. Krauzego, za wydrukowa- 
ny w „Medizinische Wochenschrift" 
jego artykuł o kształcie głowy ludz 
kiej. 

Jak wiadomo rozmiary i ksztali 
czaszki są dla przekonanych rasi- 
stów jedną z niezwruszalnych cech 


przynależności człowieka do tej, 
czy innej rasy. Oczywiście, rasi- 
stom chodzi przedewszystkiem a 


to, że wszyscy prawdziwi, półnoeni 
germanie są typami dlugogłowymi. 

Prof. Krauze zadaje tej teoriji 
śmiertelny cios. Twierdzi on, że 
kształt czaszki zależy wyłącznie od 
tego, na jakiem łożu spędza dziec- 


0941299990 
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ko pierwsze łata życia: jeśli kłaść 
dziecko na twardą poduszkę, to bę 
dzie ono miało podłużną głowę, a 
jeśli poćuszka będzie miękka, te 
ksztalt czaszki będzie krótki, okrą- 
gły. Uczony przytacza na potwier- 
dzenie swej torji niezliczone przy 
kłady, podaje fotografie, djagramw 
ete. 

Artykuł prof. Krauzego jest a 
tyle jeszcze nieprzyjemny dla ofi- 
cjalnych teoretyków „rasowych 
czaszek”, że pomiary głowy stały 
się w licznych urzędach obowiąz- 
kową metodą kontrolowania czysto 
ści poszczególnych poddanych Hi- 
tlera. Jeśli Kranze ma rację, to 
wszystkie dotychczasowe pamiary 
zupełnie straciły wartość i może 
się okazać, że pod płaszczykiem 
100-procentowych aryjczyków kry- 
ją się jedynie tacy, których matki 
kładły w dzieciństwie na twardych 
poduszkach. 


Z archiwów oficjalnych urzędów 
weneckich wynika wyraźnie, że 
ani jeden murzyn nigdy nie pozosta 
wał na usługach republiki wenec- 
kiej, natymiast da Mosto wykrył, 
że w swoim czasie był w Wenecji 
człowiek, nazywany powszechnie 


Zakupy Świąteczne 


Gwiazda ekranu, Liljana Harvey 
czyni zakupy  przedświąteczne w 
jedńym z wielkich magazynów 
w Hollywood, 


Książka w jednym 
egzemplarzu 


Jedna z najrzadszych i najnłledo 
stępniejszych książek angielskich 
dla zwykłych śmiertelnikćw, istnie 
jąca tylko w jednym  egzempla- 
rzu, przeszła w tych dniach na prze 
chowanie do nowego kustosza. Jest 
to książka sędziów angielskich, za 
wierająca wyjaśnienia co powinien 
wiedzieć sędzia Jego Królewskiej 
Mości w dziedzinie swoich obo- 
wiązków i etykiety. 

W książce tej jest dokładnie opi- 
sany strćj, jaki sędzia powinien 
nosić w mieście, na sesjach wyjaz- 
dowych i na dworze, Wskazano, ile 
otrzymuje, jako strawne, jak opła- 
cane są inne jego wydatki 1 jakie 
powinien dawać napiwki służbie. 

Jedyny egzemplarz tej książki 
przechowuje najmłodszy z sędziów, 
W ostatnich czasach w Londynie 
umarło kolejno kilku sędziów, a 
każdy z nich miał w życiu tę książ- 
kę przez kilka dni u siebie. Obec- 
nie wręczono ją sędziemu Singleto- 
nowi, mianowanemu przed kilku 
dniami. Starzy sędziowie niemal ni- 
gdy nie zwracają się do tego pod- 
ręcznika, ponieważ znają na pa- 
mięć wszystkie jego przepisy. 


Jaja ptasie na wauę 
złofa 


Sześć jaj olbrzymiego sokoła po 
larnego, wystawione niedawno na 
sprzedaż na pewnej licytacji w Lon 
dynie, uzyskały pokaźną sumę 1130 
gwinei. Jedno z tych jaj zakupiona 
za 300 gwiaei. Ale cenę rekordową 
zapłacono przed kilku laty za jajo 
takiego ptaka, bo aż 650 gwinei. 
Na tej samej licytacji dwa wypcha 
ne ptaki tego gatunku osiągnęły 
ceny 500 i 480 gwinei. 

Olbrzymi sokół polarny jest eu- 
downym ptakiem, który już całko- 
wicie wymarł, a kttrego wypchane 
egzemplarze i jaja kupowane 54 
wprost na wagę złota. Znanych 
jest na świecie zaledwie 75 jaj te- 
go gatunku oraz około tuzina wy- 
pchanych egzemplarzy, umieszczo- 
nych w muzeach i prywatnych zbio 
rach. Jeszcze przed stu laty musial 
ten ptak istnieć w dość znacznych 
ilościach w poładniowych częściach 
oceanu Lodowatego. Samiczka te- 
go ptaka składała tylko jedno jaj- 
ko rocznie. 


„kapitanem Moro”, a to ze wzglę- 
du na ciemny kolor skóry. W rze- 
czywistości człowiek ten nazywał 
się Francesco da Sessa i został w 
roku 1544-ym wtrącony do więzie 
nią przy pałacu dożów. Następnie 
człowiek ten stanął przed sądem i 
„rada dziesięciu” skazała go na wy 
gnanie z granic republiki ną prze- 
ciąg dziesięciu lat, przyczem zagro- 
żono mu dożywotniem więzieniem 


na wypadek, gdyby ośmielił się 
wcześniej powrócić. 
W archiwach znajdował się 


jedynie ostateczny wyrok, wydany 
9 głosami na 10. Ale łagodność 
tego wyroku, jak sądzi da Mosto, 
wskazuje, że nie chodziło o politycz 
właśnie zarzucano „kapitanowi Mo 
sto nie udało się stwierdzić, co 
ne przestępstwo, ale najprawdopo- 
dobnie o tak zwane „przestępstwo 
z namiętności, Wyrok wspomina 
jeszcze o dwóch  współwinnych, 
czy tylko poinformowanych, nieja- 
kiego Paolo da Padova i Allesan- 
dro della Mirandolla, których obu 
uznano winnymi, przyczem tego o 
statniego najwidoczniej niesłusznie, 
Zresztą niebawem go uwolniono, 
Ale naskutek przejść postradał on 
zmysły. Hrabia Mosto jest zdania, 
że „kapitan Moro'* jest właściwym 
historycznym Otellem, natomiast 
Paolo da Padova uważany być mu 
si zą Jaga a Allesandro della Miran 
dolla za Kassia, 

Rezultaty badań da Mosta zosta- 
ły przez włoski świat naukowy 
przyjęte z uznaniem. Zdaje się, że 
nareszcie tajemnica jednego z naj- 
ciekawszych bohaterów Szekspira 
została rozwiązana. 


- Jan Kiepura 
„żyd-hitlerowiec” 


Niedawno w Paryżu w ope- 
rze komicznej występował z po 
wodzeniem nasz znakomity ro- 
dak, Jan Kiepura, przyczem pra 
sa naogół podała entuzjastycz- 
mne recenzje. Ale pewna część 
prasy, a w tej liczbie również 
i dziennik „Aux Ecoutes“, roz- 
poczęła przeciwko śpiewakowi 
kampan ję, mającą na celu skom 
promitowanie go w oczach 
francuskiej publiczności. W œ 
statnim numerze wspomniane- 
go dziennika ukazała się notat- 
ka, że Jan Kiepura jest żydem 
z pochodzenia, a hitleroweem 
z przekonań politycznych. Na 
potwierdzenie swych słów dzien 
mik przytacza szereg „faktów*. 


Przy dojściu Hitlera do wła- 
dzy Kiepura, według dziennika, 
został wysłany z Niemiec jako 
żyd i jako polak. Następnie, 
gdy stosunki między Berlinem 
i Warszawą nabrały cech przy 
jaźni, Kiepurę zaproszono do 
Berlina, gdzie śpiewał przed 
Hitlerem, Goeblbelsem, Goerin- 
giem i innymi najwyższymi dy 
gnitarzami nowego reżymu. — 
W tym samym czae niemcy, 
usiłowali sprowadzić do siebie 
Bronisława Hubermw a, ale nic 
z tego nie wyszło, ponieważ zna 
komity wirtuoz kategorycznie 
odmówił Przed wyjazdem do 
Paryża Kiepura wystąpił w „To 
sce“ w berlińskiej operze. Na 
przedstawieniu obecny był sam 
„Fiihrer*, który pierwszy dał 
znak do burzliwych owacji, Kie 
pura. według dziennika, jest 
zawziętym hitlerowcem i tem 
Humaczy zę jego powodzenie 
w Berlinie. 


rozpoczął} -w Bostonie (St. 


Okres przedwigilijny 


Zjednoczone) olbrzymi 
ulice miasta. 


pochód przez 


$ynowie Carusa skazani 


na 2 i pół roku 


Izba sądowa zatwierdziła wy 
rok sądu okręgowe,o w Bolo- 
nji, skazujący syna znakomite- 
go tenora, Enrico Carusa, na 
dwa i pół roku domu poprawy 
za ciężkie uszkodzenie cieles- 
ne, zadane wieśniakowi Mona- 
ri. 

Monari kierował ciężko zała- 
dowanym wożem, zaprzężonym 
w woły, gdy nagle na szosie 
Florencja — Belonja ukazał się 
samochód, pędzący * wściekłą 
szybkością. Chłop nie zdążył 
zjechać z drogi i wóz, ostro ża 
hamowary, przekręcił się. — 
Z samochodu wyskoczyli dwaj 


domu poprawy 


synowie Carusa, Rudolfo į En- 
rico i dogoniwszy kmiotka za- 
częli go okładać pięściami i ki- 
dami. Porzuciwszy omdlałego 
Monari na szosie młodzi spor- 
towcy szybko się oddalili, Po 
upływie kilku miesięcy w Nea- 
polu bracia Caruso chwalili ię 
że „nauczyli chłopa rozumu" 
Sprawa zupełnie przypadkowa 
wyszła na jaw. Rudolfo Caru- 
so, który uciekł z Włoch, zo- 
stał również skazany za umy- 
ślne zadanie ciężkich obrażeń, 
zaocznie na taka samą karę, 
co brat jego. a imiennik wiel- 
kiego ojca. Enrico- 
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ANGLJA 
Biblioteka dowcipów 
Popularne pytanie „A to pan 


ma? straci niebawem sens w jon 
dynskiej radiostacji, gdzie znajdu- 
je się ceutrala radja brytyjskiego. 
Bowiem gdy ktoś w przyszłości o 
powie dyrektorowi odpowiedzialne 
Wu za „wesołe wieczory”, jakiś 
dowcip, to tea tylka złośliwie się 
uśmiecham” zaprowadzi swego x0- 
ścia do wielkiego archiwum, sięg 
nie ręką po odpowiednią  karię i 
pokaże gościowi jego dowcip, już 
staranwie na czysto przepisany, 

Albo też „nau dyrektor” gwał- 
townie wyciągnie z kieszeni ołó- 
wek i zaaotuja sobie brzmienie 
dowcipu, jeśli ten dowcip jest sxe- 
czywiści „uowy”. Bowiem, acz 
dziwnie to brzmi, B. B. C., oficjalne 
angielskis towarzystwo _ radjowe, 
zakłada „bibljotekę dowcipów“, 

Od „malego Morycka* do „ską- 
pego szkota” po prze” „rosiargńio 
nego profesora” i _ „teściową”, 
wszystkie rodzaje dowcipów będą 
w tem orygipaldem archiwum re- 
Prezentowane. Archiwum płyt gra- 
wofonowych i bikyłioteka muzyczną 
BBC., mające slawe najbogatszych 
na świecie, będą wydawały sie 
wprost śmieszna w porównaniu Z 
nowem archiwum dowcipów. Ty- 
siące skrzyń kryć będą niezliczone 
karty z kartoteki, na których mają 
być zanotowane wszystkie możli- 
wie istniejące dowcipy. Wyrafino- 
wany system klasyfikacyjny pozwo 
li odrazu każdy dowcip odnaleźć. 
Tak np. jeden z najbardziej zna- 
nych dowcipów o „roztargntonym 
profesorze* będzie zarejestrowany 
pod słowami „roztargnienie, „pa: 
rasol” „personel nauczycielski” i 
„Słynni współcześni”. 

Nowe archiwum ma służyć prze- 
tłewszystkiem dla dostarczenia po- 
mysłów autorom rewji, konferan- 
sjerom i huamorystom. Ale gdy dow 
cip zostanie już raz „użyty” otrzy 
ma on natychmiast w kartotece 
adnotację: „Nadawano 12 grudnia 
1934 roku. Można użyć dopiera w 
roku 1936”. Bowiem każdy dowcip 
można użyć dopiero po upływie 
dwuch lat, aby nie nudzić slucha: 
czy. Wejście do archiwum hędzie 
dozwolone tylko dla tych, którzy 
znać będą zmieniające się codzień 
hasło. Bowiem BBC. już dzisiaj o- 
hawia się, że wszyscy londyńscy 
reżyserzy filmowi, dyrektorzy kaba 
retów i komicy bedą w przeciwnym 
wypadku stałymi gośćmi tej hibljo- 
teki dowcipów... 


Mowa tronowa 

Przy okazji mowy tronowej Je- 
rzega V „Daily Express* przypom 
nial inną mowę tronową, którą w 
ubisgłem stuleciu wygłosił Jerzy 
IV, jako wesoły książe - regent. Za 
łożył się miacowiecie z jednym z 
łożył się mianowiecie z jednym z 
posłów, Kkomiedjopisarzem Sherida- 
nem. © sło gwiuei, że z (ronu mo- 
że powiedzieć każde dowolne głuj 
Stwo, nrzyczem na obliczach obec- 
uych nawet nie ukaże się wyraz 
zdumienia. I rzeczywiście podczas 
mowy tronowej powiedzial regent 
w pewrem miejscu, wspominając o 
polityce zagranicznej państwa: 

— Beeee! Bece! Czarny baran! 

Nikt się nawet nie poruszył, She 
tidan, wściekły, że przegrał zakład, 
zwróci się do Canninga: 

— Na miłość boską, pan nic nie 
słyszał? 

— Owszem — odpar! mąż stanu 
—- ryszalem, jak książę regent po 
wiedział „Beee! Beee! Czarny ba- 
ran!*, ale przytm tak patrzał na 
pana, że sądziłem, iż jest to uwaga 
specjalnie pod pańskim adresem. 


Hrahia Athlone, kanclerz londyń 
skiego uniwersytetu, zamierza 
wprowadzić w angielskich  wyż- 
szych zakładach naukowych kate- 
dry wytworności i dobrych obycza 
jów. Powołuje się on w swoim pla 
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Porwano urne 


z prochami Krzyszíofa Kolumba 


Dzienniki amerykańskie do- 
noszą. że w tych dniach prze- 
stępcy ograbili w San Domin- 
go mieszkanie znanego okuli- 
sły dra Mawrliniza. Rozbili ka- 
sę į zabrali pokażną sumę pic- 
niędzy. Nasłępnie napastnicy 
rozbili szklaną witrynę, w kłó- 
rei ich uwagę zwróciła kosztow 
na urna kryształowa. Rabusie 
zabrali ze sobą równieź tę ur- 
nę. Tuż po godzinie telefon 
i telegraf rozniosły po całych 
Slanachi Zjednoczonych o por- 
waniu przez nieznanych napast 
dików urny z prochami Krzy- 
sztłofa Kolumba, *tóry odkryl 
Amerykę. 

Już nie po raz pierwszy urna 
la staje się łupem bandytów — 
Dziesięć lat temu porwano ją 
z mieszkania prokuratora Sa- 
vatier, kłóry był jej właściele- 
iem, W ciągu 48 godzin ban- 
dytów wykryto i cenna relik- 
wja wróciła do swego posiada- 
cza. Fo śmierci Savatiera urna 
dostala się jego spadkobiercy, 
d-rowi Martinezowi. Teraz zno 
wu spotkał ją taki los, jak przed 
dziesięciu laty. 

Porwanie urny z prochami 
Kolumba zwróciło uwagę nie- 
tylko całej armji agentów śled 
czych. zajętych poszukiwania- 


mi ale i uczonych. Chodzi g to, 
że w muzeach i w prywatnych 
zbiorach znajdują się trzy ta- 
kie urny z prochami, co do któ 
rych twierdzą, że stanowia 
szczątki odkrywcy Ameryki.— 
Porwanie urny w San Domingo 
znowu wywołajo spory na te- 
mat, które prochy sa autenty- 
czne. 

Gdy Krzysztoł Kolumb zmarł 
w roku 1506 w.Walladolid, po- 
zostawił testament, w którym 
wyraził życzenie, aby go pocho 
wano nie w Starym Świecie, a 
na Haili, w San Domingo, gdzie 
po raz pierwszy stanął na zie- 
mi amerykańskiej — Jednak 
wdowa wielkiego podróżnika, 
która nie chciała się rozstawać 
z prochami swego męża, doma- 
gała się, aby Kolumb był po- 
chowany w honorowem mięj- 
scu pod katedrą w Walładolid. 
Jednak już po upływie kilku 
lat szczątki Kolumba wywlecza 
no z grobu i przewieziono do 
Sewilli, owego hiszpańskiego 
miasta, które narówni z Genuą 
pretendowało do miana miej 
sca urodzenia wielkiego żegla- 
rza. Po upływie 30 lat współ- 
cześni przypomnieli sobie osta 
tnia wole Kolumba. Jego szcząt 
ki znowu wywleczono z grobu 
i zawieziono do San Domingo, 


gdzie przez 250 lat spoczywał 
w spokoju w grobowcu. 

Gdy wyspa Haiti została za- 
wojowana przez francuzów, — 
rząd hiszpański przedsięwziął 
kroki dyplomatyczne ' uzyskał 
zgodę 1ządu francuskiego na 
przewiezienie szczątków Kolum 
ba do Hiszpanji. Garść prochu 
— wszystko, co pozostało z 
wielkiego żeglarza — ulokowa 
no w metalowem pudle i wy- 
słano okrętem wojennym do 
Havanny, stolicy Kuby. 


Gdy hiszpanie mnmsieli Kubę 
odstąpić Stanom Zjednoczonym 
szczątki Kolumiba po raz czwar 
ty wydobyto z grobu i wysłano 
do Sewilli. Istnieje jednak po- 
wszechny pogląd, że ameryka- 
nie wydali hiszpanom prochy 
nie Kolumba, a jakiegoś niezna 
nego nieboszczyka. Natomiast 
prawdziwe prochy odkrywcy 
pozostały w San Domingo. Ale 
iw samem San Domingo o- 
prócz szklanej urny, przecho- 
wywanej u d-ra Martineza, znaj 
duje sie w muzeum złota szka- 
tulka, w której również prze- 
chowywane są pieczołowicie 
„szczątldi doczesne Krzysztofa 
Kolumba“, Dotychczas nie u- 
dało się stwierdzić, której urny 
zawartość jest autentyczna. 
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nie na zakon „Okrąglego stołu”, or 
ganizację, która posiada przeszło 
17 tysięcy „rycerzy” i została zalo 
żona w 1720 roku. Zakon ten posta 
wit sobie za zadanie pielęgnowa 
nie ducha honoru, wytworności i do 
brych obyczajów, czyli krótko mó 
wiąe alegancji, i wychowywanie w 
tym duchu młodzieży. Członkowie 
zakonu rekrutują się z pośrod naj- 
wyższych sfer i jest rzeczą zrozu- 
miałą, że ten zakon gorąco popiera 
plany hrabiego Athlone. Pozostaje 
jednak otwarte pytanie, czy 
przez same wykłady można z dzi- 
siejszej młodzieży zrobić samych 
Tristanów, Parsifalów i  Lancelo- 
tów. 


Nowoczesna reklama 


Dzienniki angielskie donoszą 0 
nowym pomyśle reklamowym, na 
jaki wpadła pewna fabryka obu- 
wia w Liverpoolu, Aby dowieść do 
broci swych produktów, zaangażo- 
wała firma młode, przystojne dziew 
czyny, których obowiązek polega 
na chodzeniu į tańczeniu w jej trze 
wikach i pantoflach. Na prawej na- 
dze każdej z urzędniczek uimreszczo 
no przyrząd do mierzenia kilome- 
trów, notabene bardzo lekki. Dziew 
częta, które jednakowo ubrano, mu 
szą odbyć dziennie spacerem i w 
tańcu 18 kilometrów. Gdy pantofel 
ki się zużyja, firma opublikuje, ile 
kilometrów można w produktach 
jej fabryki odbyć przed pierwszą 
reperacją. 


Obłed rekordowy 


Na sztucznym torze lodowym w 
Rishto w hrabstwie Lancashire 
(Anglja) osiągnął Artur Binns w 
ciągu 204 godzin z przeciętną szyb- 
kością 48 kilometrów na godzinę 
nowy rekord światowy w łyżwiar- 
stwie. Dotychczasowy rekord wy- 
nosił 182 godziny. 


Cena krwi 
dla rodzieów $> dziewczy- 
ne 


Przed niedawnym czaso:n prasa 
doniosła o poważnem nieszczęściu, 
jakie miało miejsce w Afryce w 
kraju Kenya. 38 uczenice. które pl 
ły, jako lekarstwo tłuszcz wielory 
bi, zachorowały i umarły. Sama na 
uczycielka, która również piła ten 
tan, ciężko zachorowała i „ trudno 
ścią udało się uratować jej życie 

Dzienniki angieiskie podają 0- 
beenie dalszy ciąg tej historji. Ro- 
dzice zmarłych dziewcząt, w prze- 
konaniu, że „biała kobieta” nau- 
myślnie otruła ich dzieci, byli tak 
wzburzeni, że groził wybuch buntu 
przeciwko białej administracji ko- 
lonji. Dom nauczycielki trzeba by- 
ło otoczyć specjalną strażą. Wia- 
dzom z trudnością udało się trochę 
uspokoić tubylców, zapłacono DO- 
wiem każdej osieroconenj rodzinie 
pełną „cenę krwi”, którą, zgodnie 
z tamtejszytu zwyczajem, zapłacić 
musi każdy zabójca rodzinie swej 
imimowolnej ofiary 

Podczas śledztwa okazało się, 
że nieszczęśliwym zbiegiem okolicz 
ności dzieci i nauczycielka zażyli 
zamiast tranu jakiś środek dezyn- 
tekcyjny. w skład którego wcho 
dził arszenik. Środak ten znajdował 
się w butelce od tranu. 


FRANCJA 
Fantastyczna ucieczka 


Z małej wysepki Aruba w archi 
pelagu Indji holenderskich przy- 
chodzi wiadomość, o fantastycznej 
ucieczce dziesięciu zesłańców z 
francuskiej kolonji karnej na Wy- 
spie Djabelskiej, Po długich przy: 
zotowaniach udało się więźniom w 
prymitywnym kajaku, który sami 
skonstruowali, uciec z osławionej 
wyspy. Jechali wzdłuż wybrzeża 
amerykańskiego i po przejściu 
strasznych przygód — kiłku z nich 
podczas burzy na oceanie utraciło 


tycie — przybyli wreszcie do wy- 
spy Aruba. Byli tak wyczerpani, że 
musieli na owej wysepce pozostać 
przez cały miesiąc, aby jakoś 
przyjść do siebie. Tamtejsi amery- 
kanie i anglicy byli tak zachwyceni 
ich męstwem, że zorganizowali 
zbiórkę, dzięki której uciekinierzy 
mogą sobie sprawić małą żaglówkę 
z motorem, na której opuścili wy- 
spę, aby się osiedlić w jednym z 
krajów środkowej Ameryki, W 
dniu ich wyjazdu cała kolonja zgro 
madziła się w porcie i zgutowała 
niezwykłym gościom burzliwą owa 
cję na pożegnanie. liciekinierzy 
cdbyli drogę długości 1600 kilome- 
wów z Wyspy Djabelskiej na wy- 
spę Aruba w ciągu sześciu tygodni, 


Najtańszy zakątek 
świata 


Za najtańszy zakątek świata w- 
ważać należy kraj Kenya, znajdu- 
jący się we Francuskiej Afryce pod 
zwrotnikowej. Można tam prowa 
dzić wygodne, niemal luksusowe 
życie, gdy się posiada do dyspozy- 
cji 2 tysiące franków francuskich 
rocznie, bowiem tak tanie są tani 
warunki mieszkaniowe i żywności» 
we. Droga jest jedynie wódka, ale 
ona przecież nie dla wszystkich sta 
nowi artykuł codziennego użytku, 


W Paryżu jest do sprzedania ar 
mja, którą kupić może ten, kto naj 
więcej zapłaci. Tak przynajmniej 
brzmi ogłoszenie w jednym z ostat 
nich numerćw pisma. „La France 
Militaire”. Coprawda armja ta jest 
z metalu, a mianowicie składa się 
na nią komplet 30 tys. ołowia- 
nych żołnierzyków wszelkich rodza 
jów broni i wszystkich krajów. Do 
zbiorów należy 17 tomów ilustra- 
cji, namalowanych przez pewnego 
malarza wojskowego, 


RUMUNJA 


Niezwykły burmistrz 


Dzienniki rumuńskie przynoszą 
wiadomość, która wywołała sensa- 
cję w całej Rumunji. Z więzienia w 
Vacaresti zwolniono niedawno prze 
stępcę, który za włamanie skazany 
był na karę trzech miesięcy pozba- 
wienia wolności. Po uwołnieniu wi- 
nowajca zajął z powrotem swe sta- 
nowisko wiceburmistrza  miastecz- 
ka Szatmar, które piastował od 
czasów, gdy partja liberalna spra 
wowała w Rumunji rządy, Jeden z 
dzienników pyta, czy rumuński mi- 
nister spraw wewnętrznych wie, a 
kogo właściwie chodzi, i czy ten 
wspaniały „okaz urzędnika* może 
nadal piastować urząd burmistrza 


WŁOCHY 
Ubrania z pajęczyny 
Tytuł ten bynajmninej nie jest re 


klamą jakiejś wyjątkowo delika- 
tnej tkaniny. Ubrania z pajęczyny 
Bą już rzeczywistością, Rzymska 
ou krawiecka wystawiła taki 
garnitur w swej witrynie. Wygląda 
delikatnie i lekko, ale przypomina 
najcieńsze krepy. Krawcowa rzym 
ska oświadcza, że wynalazła spo- 
sób przerabiania pajęczyny na tka 
ning, ktćra jest wytrzymała i mo- 
Że być barwiona na dowolny ko- 
lor. Jeśli to jest rzeczywiście praw 
dą, to moda zdobyła szereg no- 
wych możliwości, a bajki dziecinne 
o pajęczych szatach rusałek i el. 
fów przestały być bajkami. 


Dobrze zakonserwo- 


wani urzędnicy 


Rzym wydaje się mieć zdrowy 
klimat, szczególnie dla wyższych 
urzędników państwowych. Marsza- 
lek dworu i prefekt Kwirynału, 
rzymskiego pałacu królewskiego, - 
książę Boear de Olmo ukończył 
obecnie 104 lata, ale jest jeszcze 
tak rzeżki, że w całej pełni wyko- 
nuje swe obowiązki. Nie jest on jed 
nak jedynym  stuletnim  urzędni- 
kiem na wysokiem stanowisku. 
Przeniesicny niedawno w stan spo- 
czynku książę. Corteu, pułkownik 
gwardji papieskiej, również ma już 
poza sobą przeszła wiek życia. 


SZWA/CAR/4 
Jerry nie żyje! 


W Genewie panuje powszechna 
Żaloba: w sali posiedzeń ligi varo- 
dów znaleziono trupka wróbelka 
Jerry'ego, Jerry był osobistością 
genewską, którą wszyscy dobrze 
znali. Niewiadomo w jaki sposób 
zabłąkał się on do gmachu ugi na- 
rodów i pozostał tam, bowiem spo- 
dobała mu się pokojowa atmosfera 
areopagu. Wszyscy mężowie stanu 
Europy znali i cenili Jerry'ego; a 
gdy się po uciążliwych obradach 
schodzili w butecie, to najsławniej- 
si premjerzy i ministrowie spraw 
zagranicznych nie zapominali ni- 
gdy o karmieniu swego ulubieńca, 
W ten sposób wróbelek przebył 
całą nieskończorą korferencję roz 
hrojeniową. Kto wie, czy rozbicie 
tej konferencji nie było ciosem 
śmiertelnym, który wierny przyja- 
ciel ligi narodów tak bardzo wziął 
do serca, W każdym razie faktem 
jest, że Jerry nie żyje, a rozbroje- 
nie świata wciąż się jeszcze nie za- 
częło. 
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Gazety pożerają lasy 


Wielkim puszczom grozi niechybna zagłada 


Ktoby pomyślał, że pięknym pu- 
szczom Kanady i Stanów  Zjedno- 
czonych grozi dziś powolna zagła- 
da z powodu... olbrzymiego rozro 
stu przemysłu papierniczego. Jest 
to zagadnienie, które zaprząta nie 
na żarty umysły fachowców w A- 
mieryce. Dzieje się to wskutek roz- 
powszechnienia wyrobu papieru z 
miasy drzewnej. Ameryka Północ- 
ua, domena bogatych lasów igla- 
stych, jest dziś jednocześnie naj- 
większą bazą przemysłu papierni- 
czego na Świecie. Stany Zjednoczo- 
ae i Kanada zajmują czołowe miej 
sca w Światowej produkcji papieru; 
St. Zjednoczone produkują około 
50 proc. wytwórczości światowej 
papieru, a Kanada pokrywa 40 pro- 
sent ogólnego zapotrzebowania na 
papier 

Dużą część wyprodukowanego 
papieru pochłania olbrzymia sensa 
cyjna prasa północno - amerykań- 


Niewierne kobiety 


Przed pięćdziesięciu laty stwo- 
rzono francuskie prawo rozwodowe 
— pierwsze wogóle, które nasięp- 
nie służyło za wzor wszystkun pań- 
stwom kulturalnym, Ten jupileusz 
skłonił paryskie ministerstwo spra- 
wiedliwości do wydania statystyki, 
wskazującej niezbicie bezapelacyj- 
ny sukces tej ustawy Czytamy w 
tej statystyce — liczby dotyczą o- 
czywiście tyłko Francji — że od 
wprowadzenia tego prawa liczba 
rozwodów stale się powiększa, 

O ile w pierwszym roku istnienia 
nowej ustawy, w roku 1884-ym, by 
ło rozwodów tylko 1657, to ta ma- 
ja liczba w roku 1933-im wzrosła 
do 28505, Krzywa rozwodów wzra- 
sla w proporcji arytmetycznej. Czy 
iak będzie również w następnych 
50 latach? Ogółem 722866 mał- 
żeństw skorzystałe z dobrodziejstw 
prawa rozwodowego, przyczem w 
większości wypadków inicjatywa 
wyszła od kobiet. Naprzykład w ro 
ku 1931-ym o rozwód zabiegało 16 
tys. kobiet a tylko 11 tys. _mięż- 
czyzn. Zdrada i wiarołomstwo nie 


są najważuniejszemi przyczynami roz 
wodów, lecz ekscesy, groźby i złe 
traktowanie, Kobiety prowadzą 
również w statystyce zdrady mał- 
żeńskiej. W roku 1931-ym przyzna 
no we Francji z powodu niewierno- 
ści małżonki 5500 rozwodów, pod- 
czas gdy zdradę ze strony męża za 
notowano tylko w 304 wypadkach 
Dwie trzecie wszystkich rozwodzą 
cych się małżeństw posiadają dzie- 
ci Czyż to nie obala starodawne] 
prawdy o dzieciach, jako cemencie 
małżeństw? Wreszcie ze wspomnia 
nej statystyki można się jeszcze do- 
wiedzieć, że na 56 tys. ludzi rozwie 
dzionych 12 tys. ludzi wstąpiło w 
tym samym roku - ponownie - w 
związki małżeńskie, Statystyka 
francuskiej służby sprawiedliwości 
wyciąga z tego trzeźwy wniosek, 
że tych dwadzieścia procent wszyst 
kich rozwiedzionych dąży do rozwo 
du jedynie dlatego, aby się móc 
możliwie jaknajprędzej ponownie 
ożenić, czy wyjść zamąż, że więc, 
krótko mówiąc, człowiek jest stwo 
rzeniem niepoprawnem. 


Królewska para belgijska 


ery 


przybyła do Malmes, aby wysłuchać pięknego koncertu religijnego. 


ska, Papier gazetowy na potrzeby 
prasy stanowi 31 proc. ogólnej pro- 
dukcji. W roku 1930 wychodziło w 
Stan. Zjedn. 22 tys. wydawnictw 
perjodycznych, w tem 10 proc. 
pism codziennych, liczących blisko 
90 miljonów nakładu. W Kanadzie 
wychodzi blisko półtora tysiąca 
dzienników. Objętość pism codzien- 
nych dochodzi do 100 stronic dru- 
ku w niedzielę, przyczem nie oby- 
wa się bez masy ogłoszeń, zajmują 
cych nieraz przeszło połowę szpalt 
dziennika — Ameryka jest przecież 
królestwem handlu i reklamy, Poza 
tem bardzo rozwinięta jest prasa 
regjonalna, przeciętny amerykanin 
nie może się obejść nietylko bez 
gazety codziennej, ale bez ilustro- 
wanego czasopisma miejscowego, 
bez pism rozrywkowych i fachowe- 
go dziennika. Maszynowa produk- 
cja papieru i nowoczesne środki 
rozpowszechniania jednają prasie 
licznych odbiorców. Niemniej wiel- 
ką jest prasa kanadyjska. Papier- 
nie St. Zjednoczonych nie moga na 
dążyć z dostarczaniem towaru na 
potrzeby prasy, a wskutek braku 
surowca, produkcja popieru gazeto 
wego przenosi się coraz częś %ę i 
w coraz znaczniejszym stopniu do 
sąsiedniej Kanady. Już przed wojną 
światową, brak lasów w Stanach 
Zjednoczonych wpływał na świet- 
ny rozwój przemysłu przetwórcze- 
go i papiernictwa w Kanadzie. 


Niestety rabunkowa gospodarka 
papierników amerykańskich sięga 
już pięknych lasów Kanady, wyrą- 
bywanych w szybkiem tempie na 
potrzeby fabryk papieru, grówniw 
na eksport do St. Zjednoczonych. 
Koncerny kanadyjskie nie mogą na 
dążyć z ponownem zalesianiem wy- 
trzebionych obszarów, gdyż Stany 
Zjednoczone zużywają rocznie 5 
razy tyle drzewa, ile go wyrasta 
w lasach amerykańskich. Żarłocz- 
ny rynek St. Zjedn. zagraża poważ 
nie drzewostanom Kanady. Jest to 
zjawisko bardzo groźne, gdyż 
obszary wykarczowane tracą zupeł 
nie wszelką roślinność i stają się 
obszarami nieużytków. Tak się sta- 
ło w Chinach, które w krótkim 
czasie wytrzebiły swoje bujne lasy 
i mają dziś na ich miejscach pusty 
nię, 


To samo zagraża Stanom Zjedno 
czonym i Kanadzie, Puszcze Gór 
skalistych, oraz lasy wzdłuż wy- 
brzeży Atlantyku, są już niemal zu 
pełnie  wytrzebione, a surowca 
drzewnego ciągle brak, Trudno o- 
graniczyć zużycie papieru, gdyż 
oprócz prasy, Iwią część produkcji 
pochłaniają potrzeby handlowe 
(dwie trzecie produkcji papieru ma 
blankiety handlowe reklamowe, na 
papier opakunkowy, tekturę itp.), 
a życia gospodarczego hamować 
nie można, Transport drzewa z da- 
lekich obszarów Alaski jest bardzo 
kosztowny, a ponieważ Stany Zjed 
roczone nie pokrywają swego zapo 
trzebowania na drzewo, więc ofiarą 
ich potrzeb padają sąsiednie pu- 
szcze kanadyjskie, 


Papiernicy kanadyjscy oceniają 
należycie majątek narodowy me- 
szczący się w bogatych drzewosta- 
nach wschodnich prowincji, stara- 
ją się też usinie o ochronę swych 
cennych lasów. Jest to jednak trud 
ne zagadnienie. Podobno, aby oca- 
lić puszcze kanadyjskie, należało- 
by zmniejszyć wyręb lasu o 25 
proc. rocznie, oraz zwolnić tempo 
produkcji przez podniesienie ceny 
na eksportowany papier i surowiec. 


Wywołałoby to jednak wielką 
rewolucję na amerykańskim rynku 
drzewnym i papierniczym, Prze- 
mysł papierniczy jest bowiem Szcze 
gólnie wrażliwy na wahania w te- 
nach I dostawie surowca, 


Fachowcy amerykańscy rozmy- 
ślają nad wynalezieniem sposobu 
zaradzenia klęsce i uratowania la- 
sów Kanady i U. S. A. Jednym ze 


środków ma być zorganizowanie 
importu drzewa z innych krajów, 
głównie z Rosji sowieckiej, Obliczo- 
no bowiem, że przy obecnej rabun- 
kowej gospodarce leśnej, łasy St. 
Zjednoczonych wystarczą zaledwie 
na 25 lat, a w połowie bieżącego 
stulecia Ameryka będzie zupełnie 
uzależniona od importu drzewa z 
obcych krajów, importu utrudnione 
go, gdyż dziś już na całym świecie 
daje się odczuwać brak drzewa i 
brak lasów szpilkowych. Poza Sy- 
berja i Kanadą niema właściwie 
większych obszarów lasu iglastego. 
Mało ich jest w krajach bałtyckich 
i w Skandynawji, coraz mniej w 
Niemczech, Austrji i Czechosłowa- 
cji i coraz mniej .w Polsce, która 
wskutek drożyzny węgla i jego 
transportu zmuszona jest zużywać 
wielkie ilości drzewa na opał, Rosja 
ma lasy b. wytrzebione po wojnie, 
zreszta sama potrzebuje surowca 
na potrzeby swego olbrzymiego 
przemysłu i coraz bardziej rozwija 
jącego się papiernictwa. Kraje Ame 
ryki środkowej i południowej mają 
wielkie obszary leśne, ale są to 
przeważnie lasy liściaste, których 
drzewo nie nadaje się do wyrobu 
papieru, zresztą eksploatacja trud- 


no dostępnych, dziewiczych piszca 
Brazylji i Kolumbji nie opłacałaby 
się. 

W tych warunkach inżynierowie 
amerykańscy zastanawiają się nad 
zaniechaniem, względnie zmniejsze- 
niem produkcji papieru z drzewa, a 
wynalezieniem nowych sposobów 
wyrobu, Jeden z nich wpadł na po 
mysł wyrabiania papieru z drzewa 
bambusowego, którego liczne plan- 
tacje posiadają Stany  Zjednocze- 
ne w swoich kolonjach. Inny znów 
uczony projektuje wyrób papieru 
z włókien trawy morskiej, (t. zw. 
zostera marina) rosnącej bujnie na 
wybrzeżach Australjj i Oceanji. 
Bolszewicy robią podobno papier z 
odpadków garbarskich. Zastosowa- 
nie tych nowych środków, o ile to 
byłoby możliwe, spowodowałoby 
sensacyjny przewrót w Światowej 
produkcji papieru i.. być może 
uratowałoby drzewostany amery 
kańskie. 


Narazie jednak nie zanosi się J4x 
koś na to, a tymczasem huk siekłer 
w lasach Ameryki Północnej nie 
ustaje i piękie puszcze Kanady i 
U S. A. padają ofiarą niezorgani: 
zowanej gospodarki przemysłowej. 


Chaos rozwodowy w Ameryce 


Istnieje w Ameryce 48 stanów 
zjednoczonych i 47 zasadniczo róż- 
nych sposobów rozwodzenia się. 

Tylko pięć stanów zgadza się w 
odpowiedzi na pytanie, co właści- 
wie stanowi powód do rozwodu; 
ale i poza tem poszczególne usta- 
wy obracaja się w krańcowych 
wprost przeciwieństwach. W Ne- 
wadzie np., gdzie leży Reno, Mek- 
ka wszystkich pragnących się roz- 
wieść, rozwód jest sprawą niesły- 
chanie prostą. Wymagany jest 
sześciotygodniowy pobyt na- miej- 
ecu; po upływie tego terminu moż- 
na się rozwieść w ciągu 24 godzin 
bez podawania zbyt wielu powo- 
dów i o piętro wyżej wziąć natych 
miast ślub z nową narzeczoną, nie 
opuszczając gmachu sądowego. Zu- 
pełnie inaczej wyglądają te spra 
wy w południowej Karolinie: Jesii 
się tam jest ożenronyja, to trzeba 
nim pozostać do końca życia. Bo- 
wiem w stanie tym wogóle niema 
rozwodów, a jeśli jakiś małżonek 
koniecznie domaga się separacji od 


swego współmałżonka z powodu 
choroby umysłowej, nałogowego pi 
jaństwa, albo zbrodniczości, wów 
czas parlament musi uchwalic spe- 
cjalną ustawę dla danego wypadku. 
W 19 stanach rozwiedzione osoby 
mają prawo natychmiast wstąpić 
ponownie w związki małżeńskie; w 
26 innych stanach prawo tu przy- 
sługuje jedynie stronie, uznanej za 
niewinną; a w stanie Południowa 
Dakota mąż rozwiedziony, uznany 
za wiarołomnego, nie ma wogóle 
prawa wstępować ponownie w 
związki małżeńskie, dopóki żyje 
jego rozwiedziona żona. W stanie 
Nowy Jork sytuacja jest podobna, 
jednakże wiarołomca ma możność 
przerwania swego przymusowego 
celibatu, jeśli mu na to zezwoli ja- 
kiś sąd. Podobnie również przedsta 
wiają się stosunki w Pensylwanji i 
Tennesee. Tam jednakże zakaz mał 
żeństwa ogranicza się do tego męż 
czyzny, lub kobiety, którzy byli 
partnerami wiarołoninego małżon= 
ka. 


Wigilja za pasem 


Słodycze są zresztą przez okrągły rok ulubionym przysmakiem dziecł 


„Gaumont” zmienia 
właściciela 


W ostatnim czasie zaczęły się in 
terzssow. znanym koncernem filmo 
wym Gaumont - Francofilm Aubert 
znajdującym się od lata rb. w li- 
kwidacji przymusowej, najrozmait- 
sze poważne grupy przemysłowe i 
bankowe. Między innemi zapropo- 
nowała przejęcie koncernu grupa 
przemysłowo - bankowa z Bankiem 
Dreyfusa na czele. 

Ostatnio utworzona została z ka. 
pitałem 50. tys. frankćw firma So- 
ciete d'Etudes Entreprise Cinema- 
tographie, ktćrej głównym celem 
ma być podobno przejęcie Gaumon 
ta. Dotychczas niewiadomo jeszcze 
jaka grupa ukrywa się za nowo- 
ntworzoną firmą. 

OT ZOE OZ z ALLA 


RÓŻNICA. 


Na czem polega różnica mię 
dzy reumatyzmem a podagrą? 

— Az tem to tak: włóż pa- 
lec między szczęki £ imadła, 
przykręć je mocno, abyś nie 
mógł wytrzymać z bólu — 
masz reumatyzm, a jeśli przy- 
kręcisz imadło jeszcze moc- 
niej, to będzie podagra. 


REWJA 
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„DYKTATOR ON” 


Rozmowa z autorem sztuki, p. J. Zawieijskim 


WARSZAWA, w- grudniu 


Czerwone afisze rzucają, w ulicę 
z murów teatru Kameralnego czar- 
no kreślone słowa: Sygnały!!!! 

W oszklenych szafkach fotogra- 
fje - sygnały. Sygnały czasu, 


Groźba rąk zgrubiałych odpra- 
cy, wzniesionych nad głową „Wiel- 
kiego kuglarza'* — kapitalizmu, 


Nędza chłopskiej izby, nędza 
twarzy ludzkich, zjedzonych przez 
głód i harowanie. 


Palenie kawy, rzucanie zboża do 
wody. I wreszcie katastrofa! 

Bunt ludzi i maszyn. 

Tryby maszyny wciągają, miaż- 
dżą „Wielkiego kuglarza', 

Na scenie zostaje tłum 
ków. 


„Sygnały” Ewy Szelburg - Za- 
rembiny — sztuka inauguracyjna 
3-go sezonu w teatrze Kameralnym 
Skrót telegraliczny, faktomontaż, 
zestawienie na taśmie scenicznej 
tego wszystkiego o czem się ciągle 
mówi, słyszy, o czem się codzień 
czyta, co głoszą wiadomości 'o bun 
tach, katastrofach i strejkach, 


Dochodzi godzina 11-ta. W pod- 


robotni- 
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Szympansica—piastunka 


A E DE ERE Ka 


Szympansica, należąca do ameryka nina Harry Ravena, wykazuje tyle 


troskliwego przywiązania dla jego dziecka, że niejednokrotnie 


zastę 


puje niańkę, 


Jaques Fabrice 


Zerwanie 


Gdy Juan już się dostatecznie na 
gycił swoją Nineczką, pragnął z nią 
zerwać w jakiś miły i elegancki 
sposób, unikając wielu zwykłych 
przykrości. 

W tym celu sprosił do siebie ko- 
logów, aby się od nich dowiedzieć, 
jak postąpili w podobnych sytu- 
acjach i 

— Ja — odezwał się tęgi Paweł 
— oświadczyłem poprostu, że rodzi 
ce chcą mnie ożenić i do ostatniego 
mego listu dołączyłem ostatm czek. 
Pozatem przeprowadziłem się do in 
nej części miasta. 

— A ja nie nie powiedziałem — 
oświadczył piękny ronio. = Ale 
pewnego piękiego poranka zapako- 
wałem rzeczy do kufra, a gdy nioja 
miła spojrzała na mnie ze wzrokiem 
zdumionym i pytającym, edparłem, 
że odchodzę, gdyż mam tego dość. 

w= Ja napisalem długi, bardzo 


wzruszający list — referował Jan, 
który mniejwięcej tak się zaczynaj: 
„Wybacz mi, że ci sprawiam zmar- 
twienie”. A potem następowała ty- 
rada o przemianach ludzkiego ser- 
ca. Było tego pelnych osiem stro- 
nie. 


— Ja wyjechałem — powiedział 
Alfred. — W pierwszym tygodniu 
pisałem codzień, potem coraz rza- 
dziej, a wreszcie wogóle przesta- 
łem pisąć. 

— Ja zaś wyszukałem wszystkie 
możliwe zarzuty, które mogłem zro 
bić mojej dziewczynie — oświad- 
czył Marceli — a to bynajmniej nie 
było łatwe. Ale. odegrałem rolę 
cierpiętnika, ktćry męczył się już 
oddawna. 

— Ja powiedziałem prawdę, że 
kocham inną, że życie jest już ta- 
kie.. — zwierzał się. Alfred. 

Jan był jeszcze bardzo młody * 


ziemiach teafru Kameralnego panu 
je półmrok. 


Kroki odbijają się głośnem echem 
w pustce i ciszy Sal. 


— Pani pisze dla Łodzi, prawda? 
— zaczyna p. Jerzy Zawiejski. — 
Jak to miło mówić z kimś z tego 
miasta. Wyjechałem stamtąd już 
przed dziesięciu laty. Moja pierw- 
sza książka „Gdzie jesteś, przyjacie 
lu” jest prawie w całości poświęco 
na Łodzi, „Dyktator On” jest. moją 
drugą sztuką sceniczną. Pierwsza 
p. t. „Człowiek jest niepotrzebny” 
grana była w Częstochowie, a w 
tym roku może pójdzie w Warsza 
wie. Tytuł obecnej sztuki był po- 
czątkowo inny, ale z pewnych 
względów — cenzura go Skreśliła. 

Nie umiem coprawda mówić o 
swojej sztuce, ale postaram się. 

Problem dyktatury w sztuce roz 
winąłem od strony psychologicznej 
oraz od strony ideologicznej, zesta 
wiając 2 ideologje: jedna z nich to 
dyktatura, oparta na sile materjal- 
nej, druga — to przeciwstawiony 
jej humanitaryzm w osobie prof. 
Cordelliusa. 

Stosunek mój do kwestji ideolo- 
gii jest nawskroś artystyczny. Cho 
dzi mi o zestawienie dynamiki we- 
wnętrznej tych dwuch kierunków. 


Chociaż nie miałem na celu alu- 
zji i analogji da ustrojów dyktator- 
skich w Europie, to jednak w sztu- 
ce są pewne przejrzystości, ©o do 
których widz może się łatwo zor- 
jentować. 

W lutym b. r. wydałem książkę 
„Daleko do rana” wiąże się ona 
ideologicznie z obecną sztuką. 


Sprawą, która mie najbardziej 


pasjonuje i która doprowadziła do- 


napisania tych rzeczy, jest kwestja 
człowieka, jako takiego, w danym 
ustroju, w tym wypadku w ustroju 
dyktatury, czy to będzie chodziło 
o dyktaturę imperjalistyczną, czy 
proletarjacką. Wiąże się to ponie- 
kąd z humanitaryzmem, ale nie w 
klasycznem tego słowa znaczeniu, 
nie jest to liberalizm, nie echa fran 
cuskiej rewolucji mieszczańskiej. 
Najwłaściwszem określeniem był- 
by może humanizm. Jest to coś, co 
tkwi podskórnie nawet od niedaw- 
na w Bolszewii. Odczuwam ogrom- 
ne pobratymstwo z Pilniakiem, Nie 
wiem tylko, czy on się boi pisać wy 
raźnie o tych rzeczach — mam na 
myśli „Korzenie japońskiegu słoń- 
ca” — konfrontację kultury wscho 
du i zachodu. 

Pozateni poczuwam się do pokre- 


serce mu się ściskało, gdy słyszał 
jak mu wyliczano te wszystkie cy- 
niczne metody zerwania. Gdy wró- 
cił do domu westchnął w obecno- 
ści Nineczki. To było naprawdę 0- 
szonym od niej odejść. 

— Gdy my się rozejdziemy... — 
odezwał się nagle. 

Nineczka rzuciła na niego wzro- 
kiem, ale myśli jej nie potoczyły 
się w tym niebszpiecznym kierun- 
ku. A Jan nie miał odwagi konty 
nuować je. Nazajutrz zaczął ina- 
czej. 
L Gdy mnie przestaniesz ko- 
chać... 

— Czy cię to zaboli? — żapy- 
tała Nineczka ciekawie. 

Jan zapewniał ją wymownie © 
swojej rozpaczy, a Nineczka była 
nieprzytomna z miłości. 

Następne dni również się nie na- 
dawały do planów Jana. Almzje do 
rodziców, którzy nie myślą ð n- 
czem innem, jak tylko o małżeń- 
stwie dzieci i uwagi na temat waż 
nych podróży za interesami nie po- 
suwały ani o krok naprzód. 

Razu pewnego Jam postanowił 


wieństwa z takimi pisarzami, jak 
Wells, Huxley, Russel. 


— W takim razie może coś© 
Norwidzie? 

Mój rozmówca zapala się. 

— 0 tak! Moje credo artystycz- 
ne jest silnie związane z Norwidem. 
Jestem wychowankiem Reduty, któ 
rej praca pozostawała pod ciąże- 
niem wielu haseł norwidowskich. 

Myślę, że Norwid czeka feszcze 
na komentarz w związku z jego 
postawą wobec zagadnień społecz- 
nych i politycznych. Dotychczaso- 
wi komentatorowie Norwida zajmo 
wali się wyłącznie sprawą jego kum 
sztu artystycznego, nie docenłając 
jego stanowiska społecznego, któ- 


re jest bardzo współczesne i najem. 
pełniej aktualne. 


, — W sztuce „Dyktator On” rolę 
dyktatora gra Adwentowicz. Ja 
gram prof. Cordellinsa. Adwento- 
wicz uważał, że to z wielu wzgię- 
dów będzie najwłaściwsze. Wogóle 
jednak od dwuch lat wycofałem się 
ze sceny. Ostatnio grałem jeszcze 
w „Atenęjim” n Jaracza, gdzie by- 
łem jednocześnie kierownikiem li- 
terackim. Teraz wolę pisać dla te- 


atru, jak grać. Przez pewien czas 
nie będę pisał żadnych powieści. 
Mam w planie cały szereg sztuk sce 
nicznych, 

Nie, — uśmiecha się autor — wie 
będę o tych planach mówić. Jestem 
taki przesądny. 

No cóż jeszcze? Chyba to, że mo 
jem pobożnem życzeniem jest, by 
sztuka „Dyktator On” trafiła de 
Łodzi. 

Jestem ogromnie związany uczi- 
ciowo z tem miastem. Tam odbiera 
łem pierwsze wrażenia i przeżycia 
artystyczne i teatralne, 

W Łodzi, jako mały chłopiec, 
podczas wojny, zaczałem chodzie 
do teatru. Pamiętam taki wzrusza 
jacy moment: mieszkałem daleko 
od Cegielnianej na „Szlezingu* — 
gwarowe określenie Górnego Ryu- 
ku od zamieszkałych tam licznie 
ślązaków. — Otóż, żeby zdążyć do 
domu przed zamknięciem bramy, 
musiałem zawsze przed «ońcem 
przedstawienia wychodzić z te- 
atr. 

No, ale już czas na mnie. Praca 
czeka... 

L. D. 


Aparat kinowy na dźwigarze 


Operator dokonuje zdjęć na dowolnej wysokości. 


użyć brutalności, Bez słowa począł 
pakować rzeczy do kufra. Ale Ni- 
neczka nie pytała ani poco, ani dlą 
czego. Skakała po pokoju i rado- 
śnie wykrzykiwała: 

— Jak to dobrze, że wyjedziemy 
w podróż. 

Zabrał więc Nineczkę do Ha- 
vre'u i wszystko było po staremu. 

Jednego dnia nie zastał jej w do 
mu. Jan chcąc skorzystać z okazji, 
użył metody listowej i zaczą w te 
słowa: „Kochana Nineczko, wybacz 
Że cię zmartwię...” 

Dalej jakoś nie szło, a gdy Ni- 
neczka po powrocie do domu prze- 
czytała te słowa, poczęła szczebio- 
tać pełna zrozumienia.: 

— Ach ty głuptasku!.. chodzi ci 
pewnie o tego srebnego lisa! Nie 
możesz mi go kupić, a nie masz od 
wagi mi powiedzieć i dlatego pi- 
szesz. Czy myślisz, że naprawdę 
tak bardzo mi na tem zależy? 

Wobec tego Jan obrzucił ją wy- 
rzutami, że jest łakoma,  zalotna 
próżna, samolubna, rozrzutna i nie 
porządna 
' Zapewne -zopsułeś sobie żołądek 


— powiedziała tkliwie — bo skąd- 
żeby płynął ten pesymizm. Dwa dni 
djety i wszystko będzie w porząd- 
ku! 


Ta łagodność i serdeczność wzru 
szyły Jana. Ostatniej metody nie 
był w stanie zastosować. Skądinąd 
zresztą wszystkie te nieudane spo- 
soby raczej doprowadziły do celu 
odmiennego. Jan coraz bardziej 
przywiązywał się do myśli, że nie 
rozstanie się z Nineczką, i — co 
więcej — być może będzie towa- 
rzyszką jego życia. 


Ale właśnie w dniu, w którym 
sobie uświadomił te pragnienia, 0- 
trzymał długi list od Nineczki, 
ktćra go przepraszała za przykrość, 
że odeszła od niego bez słowa. Ale 
chciała zaoszczędzić próśb i wytzu- 
tów z jego strony, Serce nie sługa. 
pokochała innego. Błagała go. aby 
sobie nie zrobił nic złego, gdyż 
ukarałby ją tem najokrutniej, 


Jana ogarnęła rozpacz; nie mógł 
znieść zmiany w swójem życiu, któ 
ra była dziełem nie jego, lecz Ni- 
neczki. 
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serce uniezależnione 
od płuc 


Dzienniki angielskie opowta 
dają szczegóły o niezwykłym 
wypadku, gdy serce człowieka 
biło dalej spokojnie, aczkoł- 
wiek przestał on już oddychać. 

Harold Payne wpadł pod aa- 
fobus, który uszkodził mu rę- 
kę. Dostawiono go do szpitala, 
gdzie przeprowadzono opera- 
cję, która jednak nie miała cał- 
kowicie szczęśliwego  przebie- 
gu i wymagała powtórnego za- 
biegu. Aby złagodzić bóle, jakie 
niewątpliwie męczyłyby chore- 
go przy przenoszeniu z łóżka 
na stół operacyjny, lekaiz dał 
mn dawkę awertyny, najnow- 
szego środka  uśmierzającego 
hóle. Natychmiast po przyjęciu 
lekarstwa pacjent stracił przy- 
lomność. Oddech ustał i prze- 
stało bić serce. Zaaplikowana 
mm cały szereg środków ratun- 
kowych, a pozatem lekarz otwo 
rzył klatkę piersiową i zrobił 
zastrzyk adrenaliny bezpośred- 
iio w serce, które zaczęto sa- 
modzielnie pracować, aczkol- 
wiek chory nie oddychał, Na- 
stępnie zastosowano Sztuczne 
oddychanie i przywrócono piu- 
ca również do pracy. Jednak 
nie udało się przywrócić pacjen 
la całkowicie do życia. Zmarł 
on Do upływie czterech godzin. 


Gzarna ryba 


Na Alasce i na półwyspie Ozu- 
kockim w małych rzeczkach, jezior 
kach i trzęsawiskach występuje ma 
sowo niewielka (do 20 otm. długo- 
sci) ryba, którą lokalna ludność 
nazywa „czarną rybą”, 

W ' zamarzających zbiornikach 
wody w tundrza ryba ta podczas 
zimy wpada w stan anabiozy i w 
tym jakby śnie doskonale wytrzy« 
muje  niebezpieczeństwa mrozów, 
Zmane są wypadki, gdy „czarna ry- 
ba” była przez całe tygodnie za- 
marznięta, a potem, przeniesiona w 
ciepłe miejsce, odżywała. Jeden z 
podróżnikćw amerykańskich opo- 
wiada, że pewnego razu pies poł- 
knął w całości taką zmarzniętą ry 
bę, a oną potem odżyła w żołądku 
zwierzęcia i przyprawiła je o wy- 
mioty. 

„Ozarna ryba“ stanowi jeden z 
najciekawszych przykładów przy- 
stosowania się żywego organizmu 
do okrutnych warunków bytu pod 
biegunem. Niestety „czarna ryba" 
i jej biologja niemal zupełnie nie 
jest dotychczas zbadana. W mu- 
zeach rosyjskich pojawiła się ona 
ostatnio w nielicznych  egzempla- 
rzach. A tymczasem ta ryba na Ala 
sce (np. wzdłuż brzegów Yukonu) 
ma wielkie znaczenie. ekonomiczne, 
ponieważ stanowi podstawowy éro 
dek żywności dla miejscowej ludno 
ści, a przedewszystkiem dla psów, 
używanych, jako siła pociągowa. 


REW]JA 


JA CHCĘ SCHUDNĄĆC! 


Ale są i tacy, którzy pragneliby utyć 


— Nim ifusty schudnie, chu: 
dego djabli wezma — głosi lu- 
dowe przysłowie. Jest to o tyle 
słuszne, że 
zdrowy organizm zawsze gro- 

madzi pewną ilość tłuszcru, 
jako zapas na „czarną godzi- 
nę”, który zużywa w razie gło- 
du, większych wysiłków fizycz 
nych i t. p. i w ten sposób o- 
szczędza bardziej wartościowe 
tkanki. Jednakowoż nadmiar 
Huszczu — otyłość czyni 
człowieka ociężałyin, a co naj- 
ważniejsza — 
upośledzą działalność jego na- 
rządów wewnętrznych, zwłasz. 

«za narządów krążenia. 

Pozatem wygląd człowieka 
atyłego rie jest wcale estetycz 
ny i to jest główną przyczyną 
panującej obecnie mody smu- 
kłej sylweki. Trzeba wszakże 
pamiętać, że 
istnieje pewne minimum wagi, 
poniżej którego człowiek scho 
dzić nie powinien, Obniżenie 
wagi poniżej tego minimum 
świadczy o niedożywianiu or- 
ganizmu; mówimy wtedy o wy 
chudzeniu. | 

W tem miejscu nasuwa się 
pytanie, ile właściwie człowiek 
normalnie ważyć nowinien. -= 
Za podstawę obliczenia bierze 
się wzrost, 

Ilość centymetrów ponad 1 
metr daje wagę normalna w 
kilogramach. 

Np. wzrost 160 cm. waga nar- 
malna 60 kg. Można również 
obliczać wagę prof. 
Noordena, 
wzrostu, obliczoną w centyme- 
trash, przez liczby 420 oraz 
480, przyczem 
wagę w gramach. Np. 160 x 49 
= 67.200 gr. — 667,2 kg; 


= 


160 x 480 = 76.800 gr. — 76,8 


kg. To znaczy, że ` ; 
normalna wagą przy wzroście 
160 cm. waha się w zranirach 
od 67,2 kg. do 76,8 kg. 
Ten sposób obliczania daje je- 
dnak u osób małego wzrosłu 
zbyt wysokie liczby. 
W wypadkach. 
zbvt znacznie 
normy, zachodzi 


gdy waga 
spada poniżej 


mnożąc wysokość, 


otrzymujemy. 


potrzeba poprawienia stanu 
enia 
danego osobnika. Wychudzenie 
może powstać z przyczyn ze 
wnętrznyth i wewnętrznych. W 
dzisiejszych czasach wychudze 
nie z przyczyn zewnętrznych 
zdarza się często, co jest zupeł- 
nie zrozumiałe, ponieważ niedo 
statek nie pozwala wielu tu- 
dziom na odpowiednie odży- 
wianie. Oprócz tego 
niektóre panie głodzą się po- 
prostu rozmyślnie dla osiągnię- 
cia modnej figury. 
Czasem znów ludzie chorzy na 
żołądek, którzy mieli wyznaczo 
ną przez lekarza na czas jakiś 
djetę, przedłużają ją z własnej 
inicjatywy ponad istotną po- 
trzebę, z obawy przed możli- 
wym nawrotem choroby; celu- 
ją w tem zwłaszcza 
neurastenicy z objawami żo- 
łądkowynii. 
Wogóle momenty psychiczni 
odgrywają w tym wypadku czę 
sto znaczną rolę, Wreszcie wy 
chudzenie może powstać rów- 
nież i wtedy, gdy ilościowo po 
żywienie jest wystarczające, a- 
le jakościowo nieqdpowiednie, 
a miar owicie, gdy 
przeważają jarzyny i owoce, 
brak natomiast Huszczów, 
Wychudzenie z przyczyn we 
wnętrznych powstaje w prze- 
biegu rozmaitych chorób np. 
gruźlicy i t. p. Wpływ mają tu 
pozatem gruczoły wydzielania 
wewnetrznego, tak np. 
nadczynność tarczycy - wzmaga 
przemianę meterji i powaduje 
chudnięcie. 
W tych wszystkich wypadkach 


' interwencja w postaci kuracji - 
'tuczącej bywa konieczna, Oczy 


wiście. kurację taką powinien 
wyznaczać lekarz. Warto jęd- 
nak każdemu zaznajomić się 
nieto + 
z wartością poszczególnych po: 
karmów pod względem tu- 


czącym. 
W podanych niżej wskazów- 
kach będziemy Się kierowali da 
nemi, opracowanemi przez Li- 
ceum djetetyczne w [nowrocła 
wiu. 


Bogaty dowóz białka do or- 
ganizmu wywołuje wzmożenie 
przemiany materji, a więc 

bialko, jako środek tuczący, 

nie jest wskazane. 
Specjalnie należy ograniczać 
białko u artretyków oraz u cho 
rych na nadczynność tarczycy. 
Bardziej wskazane są węglo- 
wodany; 

coprawda dużą ilość węglowo- 
danów wzmaga również prze- 
mianę materji, ale nie w tym 
stopniu, o biąłko. Zostają one 
łatwo wykorzystane przez orga 
nizm. a nadmiar ich magazynu 
je się jako tłuszcz, 

Ilość dzienna węglowodanów 
powinna wynosić około 300 
gr., z czego 200 gr. w postaci 

pieczywa łatwo strawnego. 

(sucharki, keksy, biały chleb), 
Dopuszczalne są również wyro 
by cukiermicze. Resztę 100 gr. 
podaje sie w postaci kaszy, zie 
mniaków, klusek, cukru i t p. 


Nadmiar tłuszczu także 
wzmaga przemianę, ale w sto- 
sunkowo najmni jszym stop- 


miu. Dlatego teź 
tłuszcze są najbardziej wskaza- 
ne przy tuczeniy, 
zwłaszcza, że dają się doprowa 
dzić w dużej ilości w larzynach 
i zapach, nie zwiększając obję- 
tości pożywienia, co jest ważne 
u chorych z brakiem apetytu. 
Dzienna ilość tłuszczu może 
dochodzić do 300 gr. 

podawanych w postaci Huste- 
go mięsa, ryb, masła, śmietany 
i sera. Wieksza ilość tłuszczu 
nie wchodzi w rachubę. Masło 


daje się w wielu wypadkach z 


powodzeniemi zastąpić Husz- 
czem roślinnym, jak oliwa, olej 
sezamowy, „lub orzechowy. A 
oliwa przeważnie zaprawia się 
rozmaite sałatki. 

Jeżeli” ktoś Smaku oliwy nie 
znosi, możua go łatwo usunąć, 
dodajge do niej soku cytryno- 
wego i rozcierając y żółtkiem: 
taki majonez jest zupełnie 
smaczny, 

Większość jarzyn 
wchodzi w rachubę jedynie ze 
względu na zawartość w nich 
witamin, oraz dlatego, że mo: 


BIAŁACZKA 


W jednym z ostatnich zeszy- 
tów austrjackiego pismą „Ze't- 
schrift für klinische Medizin* 
lekarz wiedeński dr. Erwin Pu- 
lai pisze o nowej, odkrytej prze 
zeń chorobie przemiany mate- 
rfi — białaczce, będącej jakby 
analogią do cukrzycy. 

_ Oczywiście objawy tej choro 
hv istniały i dawniej, ale leka- 


Rewolucja przez chemie? 


Ziemia dostarczy wszystkiego 


W Bostonie ukazała się w tych 
dniach książka prof. Walliama 
Hoppa, dyrektora laboratorjum do 
świadczalnega iżby rolniczej stanu 
Jowa. W dziele swem wspomniany 
uczony twierdzi, że już w najbliż- 
szych dziesiątkach lat ziemia wszy 
stkiego dostarczać będzie człowie- 
kewi. Już dzisiaj, pisze prof. Hopp; 
spirytus. wydobywany 2 chleba i 
kartofli, jest „paliwem  narodo- 
wem” w 32 stanach. Ale zapotrze- 
bowanie na spirytus stale wzrasta 
i w roku 1940 potrzeba będzie pô- 
dwojonych terenów. uprawy, aby 
zaspokoić popyt. W jego labora- 
tofjnm, pisze dalej, znaleziono już 
metodę, która umożliwia wytwarza. 
nie z pewnych surowców  xoślin- 


nych produktów, które są tak war 
de, że niewątpliwie będą mogły sa- 
stąpić metale. Przedewszystkiem 
hędzie się z nich produkować rury. 
Produkty, wytwarzane s masy 
drzewnej, dostarczą człowiekowi 
materjałów na ubranie i zastąpią 
doskonale skórą na bety i po- 
degzwy. Krótko mówiąc, Hopp 
twierdzi, że niebawem nastąpi for- 
malna rewolucja w  swyczsjach i 
formach życia. Człowiek: będzie 
tyle wymagał od ziemi, te da się 
zanważyć „pęd na wieś”, miasta 
miljonowe skurczą się i smarnieją, 
a wraz z niemi wszystko ta, 50 
charakteryzuje naszą dzisiejszą 6y- 
wilisację, nazywaną peses Hoppe 
„wiellcomiejską”*. 


rze nie wiedzeli, jakie są przy- 
czyny: nię podejrzewali nawet, 
że migreny, newralgje, zawroty 
głowy, stan wyczerpania, zabu 
rzenia kiszek, wątroby i kana- 
łu żółciowego, astma, reuma 
tyzm, egzema i swędzenie skó 
ry — że wszystko to może sta- 
nowić symptomaty tego same- 
go zaburzenia w przemianie ma 
terji. 


Tak samo, jak diabetis jesi 
rezultatem zaburzeń w „cukro- 
wem gospodarstwie“,  białacz- 
ka jest skutkiem naruszenia 
procesu przyswajania białka 
przez organizm. Charakteryzu- 
je tę chorobę powiększenie 1lo 
ści białka we krwi, niskiem ci- 
Śnieniem krwi, niewystarcza ją- 
cą ilością cukru we krwi, nie- 
wystarczającem wydzielaniem 
soli z organizmu. 

Analogia między cukrzycą i 
białaczką idzie jeszcze dalej: 
jedną i drugą wywołuja niedo- 
magania gruczołów wewnętrz- 
nego wydzieląnia. Diabetis jest 
rezułtatem nienormalnego funk 

* trzustki, białaczka 
— miedokłsdnóościami w funk- 
isa 


* Zaburzenia w gruczołach le- 
czy się przez wprowadzanie do 
chorego organizmu odpowied- 
nich hormonów. Przy cukrzy- 
cy jest to insulina. a przy bia- 
laczee — wyciąg z hipofisis. 
Zapomocą zastrzyków takich 
wyciągów i jednoczesnej djety 
prof. Pulai likwidowat najprze 
różmiejsze objawy chorobowe. 
które nie poddawały sie żadne- 


żna z niemi podać dużo masin 
Ponadto 

pobudzają one ruchy robacykn 
we jelit i skutecznie przeciw- 

działają obstrukcji, 

Wartość tuczącą mają jedvnie 
iarzyny strączkowe (groch, ta 
sola), ale są one ciężko straw 
ne. Owoce w świeżej postac! 
przy tuczeniu nie odgrywają 
żadnej roli; owoce suszone j 0- 
rzechy slanowią pożądany do 


datek, zwłaszcza te ostalnie 
ze względu na dużą zawarość 
tłuszczu. 


Bardzo wartościowe, jako śro- 
dek tuczący, jest mleko. 
Atoli w niektórych wypadkach 
podawanie jego jest utrudnione 
z powodu niechęci chorego 
Smak mleka można zmienić 
przez rozmaite dodatki, a więc 
zą pomocą kawy, herbaty, rm- 
mu, araku; tych ost: sich do 
daje się po łyżce na litr mleka. 
Sery tłuste są bardzo wskaza- 

ae, natomiast 
wartość odżywcza jaj jest sta- 
nowczo przeceniana: 
1 Htr mleka posiada wartość 
odżywczą 10 jaj. Należy je za 
tem traktować jedynie jako do 
datek do djety tuczącej. 
Wkońcu należy zaznaczyć. 
że wbrew utartemu mniemaniu, 
duża ilość płynów źle wpływa 
na tnczenłe. 
Pewną ilość płynów należy za- 
stępować mlekiem. Alkohol 
może być dopuszczony jedynie 
w postaci szklaneczki piwa, al- 
bo lekkiego wima stołowego, w 
wypadkach, gdy wzmaga to 
apetyt. 


Witaminy w chirurgii 

W Paryżu odbył się doroczny 
zjazd chirurgów francuskich, który 
zgromadził również sporo chirur- 
gów z krajów z Francją zaprzy 
jażnionych., Na tym zjeździe wy- 
głosił m. in. ciekawy odczyt chi- 
rurg polski, dr. Dziembowski x 
Bydgoszczy, który poruszył spra- 
wę stosowania witamin w chirur- 


Dotąd witaminy były przeważ: 
nie stosowane jako środek wewnę- 
trzny, przy rozmajtych chorobach 
wewnętrznych; prelegent stosował 
je od zewnątrz przy leczeniu ran, 
oparzeń i rozmaitych ropnych 
spraw. 

Zaleca oa maść, składająca się 
z bogatego w witaminy tranu ry- 
hiego i wazeliny. Nadaje się ona 
znakomicie do leczenia ran, a «wla 
szęza ran szarpanych, miażdźo 
nych i zakażonych. Stosowaufe ma 
ści posiąda pozatem i tę zaletę, że 
opatrunek może długo pozostawać 
na ranie. W ter sposób nnika się 
drażnienia ran, 2  którent „awsze 
połączone są częste zmiany opa- 
trunku. Dlatego też powstające 
przy gojeniu się blizny są prawi 
dłowe i niewrażliwe. 


T= 


Terapja nerwu sympatyeczneg? 


Nowy sposób leczenia reumatyzmu 


W dwuch kinach paryskich de- 
monstrowany jest obecnie film me- 
dyczny. nakręcony przez rezysera 
Leona Joannona, z wdzięczności 
dla dr. Gilleta, który wspomniane- 
go reżysera uzdrowił zapomocą 
swojej nowej metody, polegającej 
na terapji nerwu sympatycznego. 

Film pokazuje, jak lekarz drogą 
zabiegów nad nerwem Bymyatycz- 
nym usuwa bezwład i reumatyzm. 

Do nosa i ust wprowadzone Bą 
dwa chwyty metalowe, zapomocą 
których nerw zostaje „przychwy- 
cony", Liczni dobrowolni świadko- 
wie stwierdzają osobiście w filmie 
Joannona, że już ten zabieg wystar 


cza, aby wyleczyć poważne niedn: 
maganisa. Jeden z pacjentów wyl ku 
leką wskutek paraiiżu dziecięcćczo. 
a obecnie chodzi; drugi przeżywiw 
trzydzieści jat. nieznośne hćle z qm. 


wodn tabesu, a dzisiaj czuje su 
doskonale: inny, który podczas wo; 
ny doznał szoku, radził się 58 teku 
rzy, aż wreszcie mały aparacik 
d ra Gilleta uzdrowił go. W malo 
gicznym sensie wypowiadają się 
rsumatycy, astmatycy, chorzy na 
ischjas i ofiary migreny, podając 
swoje nazwiska i adresy. Na zakoń 
ozonie film pokazuje przebieg ope- 
racji, wykonywanej przez dr. Gille- 
ta, 


Francusko-rosyjska 
wspólpraca filmowa 


Poraz pierwszy od chwili wpro- 
wadzenia filmu dźwiękowego w Ro- 
sji zostanie obecnie nakręcony wiel 
ki film w 2 wersjach, rosyjskiej i 
francuskiej. Chodzi mianowicie o 
film Piotr Wielki, według powieści 
Aleksego Tołstoja; powieść tego 
bratanka wielkiego Lwa cieszy się 
w Rosji niezwykłem powodzeniem. 
Znany reżyser sowiecki Pietrow na 
kręci rosyjską wersję, a w grudniu 
rozpocznie w Paryżu nakręcanie 
wersji francuskiej, w której grać 
będą wyłącznie artyści paryscy. 
Ta francusko - rosyjska współpra- 
ca jest rezultatem wizyty, jaką ro- 
syjska komisja filmowa z Borysem 
Humiackia na czele złożyła w Pa- 
ryżu. Komisja ta reprezentowała 
Rosję na międzynarodowej wysta- 
wie filmowej w Wenecji. 


Nofafki 


Willy Forst, młody  auustrjacki 
eżyser filmowy, który zdobył sła- 
wę światową dzięki obrazowi „Ma- 
skarada*, został zaaugażowasy do 
Hollywood, gdzie będzie inscenizo- 
wał film oparty na pewnenm taje- 
mniczem morderstwie, które miało 
miejsce przed kilku laty w Wied- 
niu, 


* 

Douglas Fairbanks, ojciec, wyje- 
chał do Chin, gdzie nakręcać bę- 
dzie film „Marco Polo”, w którym 
kreuje tytułową postać, 

* 

Piscator reżyserować ma w Ro- 
sji film propagandowy, dla kióre- 
go  scenarjusz napisat Ernst 
Ottwal. Pozatem rosyjski plan na 
rok 1935 zapowiada szereg filmów 
poświęconych gospodarczemn i kul- 
turalnemu rozwojowi rozmaitych 
autonomicznych republik, wchodzą 
cych w skład ZSSR. Jednocześnie 
ma być w Rosji nakręcony film we 
dług powieści Leona Rubinsteina, 
„Droga Samurajów” oraz fim we- 
dług scenarjusza znakomitego po- 
wieściopisarza Babla, którego ak- 
cja rozgrywa się na płaskowzgórzu 
Kabarda, 

* 

Greta Garbo podpisała właśnie 
nowy kontrakt z Metro Goldwyn 
Mayer, który przynosi jej 9 tysięcy 
dolarów tygodniowo. Wytwórnia 
chciała na tych samych warunkach 
zaangażować Gretę do drugiego 
filmu, ale artystka znowu oświad- 
czyła, że chwilowo jest to jej ostat 
ni kontrakt, ponieważ chce zreali- 
zować swój zamiar udania się na 
dłuższe wakacje do ojczyzny, 


Pikantna statystyka 


REWJA 


11 


Przyczyny rozwodów w Hollywood 


W Hollywood ogłoszono nie- 
zwykłą statystykę, dotyczącą 
przyczyn rozwodów gwiazd fil- 
mowych. Istnieje tamwszystko, 
tylko nie małżeństwo. Zaręczy- 
ny, wesele i rozwód. Prawdzi- 
wie amerykańskie tempo. Mał- 
żeństwo nie jest w Hollywood 
stacją końcową, a jedynie dwor 
sem do wsiadania. Najpikant- 
niejsza statystyka Świata. Ja- 
kież małżeństwa rozwiodły się 
w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat? 

Blache Sweet i Marshall Nei- 
lan. Przyczyna: niewierność 
małzonka, 

Ethlan Claire i Dale Hams- 
haw. Przyczyna: znowu małżo 
nek, który nietylko w atelier, 
ale również w domu był zbył 
nerwowy. 


Jeanette Loff i Harry K. Ro- 
senboom. Przyczyna: obustron 
na zazdrość. 

Mildred” Harries, rożwiedzio- 
na żona Charlie Chaplina, roz- 
wiodła się również ze swoim 
drugim mężem, Ernestem Tor- 
rence. Przyczyna: druga żona 
Torrence'a. 


Lowell Shermann postarał zę 
o rozwód z Pauliną Garon. Nie 
półrzebował swojej żony ani 
jako małżonki, ani jako part- 
nerki, bowiem znalazł inną part 
nerkę w osobie Heleny Costel- 
lo. . 

Starzy panowie również stę 
rozwodzą. rz 

Ojciec Klary Bow, Robert 
Bow, musiał się rozejść z Tul 
Lor.ain, ponieważ Klara nie 


mogła się jakoś pogodzić ze 
swoją macochą, 

Margaret Campbell i J. P. 
Swichard, popularny aktor cha 
rakterystyczny, rozeszli się po 
bardzo krótkiem małżeństwie. 

Rosee Arbucle (dawniej Fai- 
ty Grubasek) był o wiele za tę- 
gi dla swej żony, Doris K. Dean 
Okazało się to również dosta- 
tecznym powodem do rozwodu. 

Irena Daltow  ozwiodła się 
ze znanym artystą burleskowym 
Liloydem Hamiltonem, Przyczy 
na: porieważ mąż ,e swej po- 
siadłości uczynił istny step Tek 
sasu i gdy był w dobrym hu- 
morze, to strzelał z rewolweru 
do celu, jak -prawdziwy cow- 
boy. 

Peg: Entwistle odeszła od Ro 
berta Lei Keitha, ponieważ był 
zbyt brutalny. 


Atelier krawieckie 


gwiazd fimowych 


Los zarządzającej zakładem 
krawieckim, który dostarcza 
sukien dla gwiazd filmowych, 
nie jest godny pozazdroszeże- 
nia — oświadcza dyrektorka 
atelier krawieckiego przy. jed- 
nej z największych wytwórni 
kimematograficznych w Holly- 
wood. Praca w takiem atelier 
jest bardzo męcząca i utrudnio 
na przez bezustanną interwen- 
cję dyrektorów i reżyserów wy 
twórni, 

Już od rana napływają do 
magazynu polecenią z wytwór- 
ni, dotyczące tualet aktorek, w 
nakręcanym obecnie filmie, — 
Administracja zawiadamia np. 
niespodziewanie, iż budżet na 
suknie gwiazdy został zmniej- 
szony o 1.000 dolarów. Trzeba 
zatem przekonać artystkę pod- 
czas miary, że kołnierz  płasz- 
cza, zrobiony pierwotnie z 2-ch 
lisów, nie jest dla niej twarzo- 
wy i że w jednym lisie wyglą- 


Czekamy na włoskie filmy 


Mussolini mianował 


Włoski przemysł filmowy, 
który dotychczas zagranicą 
nie odgrywał żadnej roli, przy 
stąpi w r. 1935 do współzawo- 
drictwa na rynku międzynaro- 
dowym na szeroką skalę. Pań- 
stwóowy włoski instytut filmo- 
wy i fotograficzny „Luce“ bę- 
dzie przytem odgrywał kiero- 
wniczą rolę, Mussolini przeka- 
zał nadzór nad całym przemy- 
stem filmowym specjalnemu 
ministrowi p. Ciaro, udzielając 
mu dyktatorskiej władzy. Spe 
cjalny oddział nowego mini- 
sterstwa pod kierownictwem 
komendanta Freddi będzie ba- 
dał projekty filmów i kontrolo- 
wał finansowanie całej produk 
cji. Dokoła nowych wielkich 
atelier filmowych budowane 
jest obecnie całe miasto, Tirre- 
nia. Ma ono stać sie Hollywoo- 
dem Włoch, gdzie nakręcane 
będą również wersje w najroz* 
maitszych obcych językach. 
Pian na rok 1935 przewiduje 


nowego dyktatora 


12 wielkich filmów w języku 
angielszim, już zakontraktowa* 
nych do Ameryki i Anglji. Je 
dnym z najważniejszych nakrę 
canych obecnie w Tsrrenji o- 
brazów, jest filmowa przerób- 
ka sztuki Mussoliniego z życia 
Napoleona, pod tytułem „Sta 
dni“. Werner Kraus gra w tym 
filmie rolę Napoleona. Reżyse- 
ruje film Forzano, który współ 
pracował z Mussolinim przy 
pisaniu sztuki. 

Inny wielki film, poświęco- 
ny narodowi włoskiemu i na: 
kręcany z udziałem armji i ma 
rynarki włoskiej ma być insce 
nizowany przez Franciszka 
Capre, jednego z najwybitniej 
szych amerykańskich reżyse- 
rów filmowych, z pochodzenia 
włocha. Obecnie właśnie tocz: 
się pertraktacje z wytwórnią 
filmową „Columih*, dla któ- 
rej pracuje Capra, o wypożycze 
nie tego reżysera. 


da ona daleko młodziej. Uzy- 
skana oszczędność 250 dolarów 
kosztuje jednak wiele wysiłków 
i dyplomatycznych zabiegów. 
W czasie nakręcania filmów o- 
kazuje się często, iż przygoto- 
wane suknie nie są odpowied- 
nie. Przybiega spłakana akto- 
reczka, która gra małą rolę, i 
prosi o natychmiastową zmia- 
nę tualety, Suknia jej, skleco- 
na w kilka godzin, wydaje się 
reżyserowi zbyt elegancka i 
przyćmiewa twaletę gwiazdy, 
nad którą pracowano kilka ty- 
godni, Wtedy trzeba wszystko 
zmieniać, przerabiać i dopaso- 
wywać w tempie  błyskawicz- 
nem, ponieważ czeka na to ca- 
ły aparat produkcji. 
Wszystkie zarzuty i reklama- 
cje spadają oczywiście na dy- 
rektorkę magazynu. Zdenerwo- 
wany dyrektor telefonuje, i 
suknia „star“ z jersey'u jest 
zbyt skromna. „Taka jest mo- 
da* — odpowiada bez namysłu 
zarządzająca 1 dyrsktor milk- 
nie uspokojony. „Moda“ jest o- 
czywiście słowem  magicznem. 
Zdarza się również, że w ciągu 
4 godzin trzeba uszyć 6 sukien 
dla 6 girls, które kręcą nowy 
film. Scenarjusza tego filmu 
nikt w pracowni nie zna, wia- 
domo tylko, że girlsy muszą 
być możliwie obnażone. Wtedy, 
przywołuje się na pomoc całą 
rutynę i doświadczenie w two- 
rzeniu tego rodzaju kreacji. — 
Kostjumy historyczne wymaga 
ją więcej starania i studjów, 
ale rezultat nie zawsze jest po- 
myślny, ponieważ często znaj- 
dzie się ktoś, kto uzna, że są 
one anachronizmem. Do wszyst 
kich tych kłopotów należy do- 
dać kaprysy artystek, dla któ- 


Czytajcie 
„Głos Poranny” 


rych twarzowa tualeta jest za- 
gadnieniem pierwszorzędnej wa 
gi, a które swe wysokie wy- 
magania łączą często z ródnego 
rodzaju przesądami. Jedna z 
gwiazd nie znosi wokół siebie 
koloru czerwonego, inna nważa 
że niebieski jest dla niej nie- 
korzystny, lub że zielony žie 
odbija od jej cery. 

Ciekawe są koleje, jakie prze 
chodzą suknie z magazynu 
mód dlą gwiazd filmowych. — 
Suknia gwiazdy, która koszto- 
wała mniej więcej 1000 dola- 
rów, zostaję po nakręceniu fil- 
mu oddana do oczyszczenia i 
noszona jest następnie przez 
drugorzędną artystkę w innym 
filmie. Potem znowu oddaje się 
ją do czyszczenia i przeznacza 
do innej roli lub dła statystki. 
Wkońcu sprzedaje się wszyst- 
kie stare suknie na licytacji. 


Norman Kerry opowiadał po 
swoim rozwodzie, wreszcie 
rąz jeden grał w prawdziwy 
„happy end“. 

Elmo Lincoln, który niemal 
zawsze przedsławia w filmie 
pierwotnego roz 
wiódł się z Edytą Linchel, aby 
móc natychmiast poślubić Idę 
Elm. 

Hilda Desy i Roy Harlow rów 


że 


ezłowieka, 


" nież nie stanowią już pary mał 


żeńskiej. Żona mianowicie za- 
pomniała przed ślubem roz- 
wieść się ze swoim pierwszym 
mężem. 

Ale największą sensacją był 
rozwód pięknej Jean Arthur; 
który odbył się jeszcze podczas 
uroczystości weselnych. Winę 
ponosił młody małżonek, ponie 
waż powinien był przed ślubem 
przyjrzeć się kontraktow; swo 
jej żony, który wyraźnie zabra 
niał jej wchodzić w związki 
małżeńskie. Ale jako dźentel- 
men zniknął jeszcze przed ślub 
ną podróżą, aby żonka jego nie 
straciła engagement w najwięk 
szej amerykańskiej wytwór” 
filmowej. 


Pożar w Hollywood 


W tych dniach w sercu miasta 
Tilmowego Hollywood wybuchł w 
nocy olbrzymi pożar, który przyjąć 
zastraszające rozmiary. Dotknięta 
przez szalejący żywioł zostały prze 
dewszystkiem olbrzymie atelier 
Warner Brothers i First Nationa 
Pictures. W. morzu płomieni i nie- 
przejrzanych kłębach dymu postra- 
dał życie jeden strażak, Siedmiu iu 
nych odniosło poważne poparzenia 
i uległo zatruciu zryzącym dymem, 
który pokrywał olbrzymie przes- 
strzenie od zmierzchu do północy. 


Chwilowo straty oceniane są na 
pół miljona dolarów. Zniszczone zo 
stało archiwum i bibljoteka filmo- 
wa, w której przechowywano fra- 
gmenty starych filmów. Również 
hala wystawowa padła w całości 
ofiarą płomieni. 


Greta Garbo 
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WIEK XVIII 

Pan Józef Borynka otrzymał cie 
kawo wiadomości. List, datowany 
w Londynie przed dwoma miesiąca- 
mi, a pochodzący od stałego do- 
stawcy wełny, zawierał informacje 
o wielkim pomorze owiec w Anglji. 

Dużo czasu upłynie — myślał 
sobie pan Borynka — zanim inni 
się o tem dowiedzą. 

Wiatry wschodnie od dłuższego 
czasu utrudniały żeglugę na Bałty- 
ku. Nim jeszcze wiadomość dojdzie 
z Gdańska do Warszawy duże 
wody upłynie w Wiśle, Nie żałował 
teraz pan Borynka dukatów, które 
mi płacił za szybkie wiadomości. 
Wełny ma dużo na składach, kupi 
jeszcze więcej i bedzie czekal. Ani 
chybi na drugi rok wełna bizia 
droższa: 

Panowie szlachta nie o nivzem 
nie wiedzą. Na jarmarkach kupo- 
wać można póki czas, Tak też zro- 
bił pan Borynka. Składy miał prze- 
pełnione wełną, gdy wieść o ponto 
rze owiec w Anglji rozeszła się po 
kraju. Panowie szlachta, Ktćrzy 
zaraz po strzyży wieżli wełnę na 
jarmarki by trochę grosza zgarnąć, 
zgrzytali z żałości za utraconym 
zarobkiem. Ale niewiele im to po- 
mogło, 


WIEK XIX 
— Przyszedł kabel z Nowego Jor 
ku? — zapytał sekretarza pan 


Johnson, właściciel wielkiego do- 
mu handlowego w Londynie. 

— Przyszedł Bawełna niżej o 
pięć ósmych. Tłumaczą to wielkim 
urodzajem w Stanach  południo- 
wych. Te partje, któreśmy zamówi 
li przed dwoms. dniami przyniosą 
nam już kilkaset funtów straty. 

— To nio. Odbijemy sobie. Ja 
pierwszy wiem o kursach nowojor 
skich w Loadynie. Moi konkurenci 
nie mogą się zdecydować na ten 
wydatek — kilkanaście tuntów — 
ale to się opłaci. 

— Tak, to dobre, Pan zaraz w 
pierwszym miesiącu po założeniu 
kabla domyślił się, że można go 
wyzyskać dla wiadomości giełdo- 
wych. Ale niedługo inni pójdą za 
pana śladem, 

— Dla mnie zostanie dosyć cza- 
su. Niech pan zaraz każe wysłać 
telegram do Smitha i spółki, że od- 
damy im bawełnę po cenie. którą 
dawał. Do oddziału w Liverpooln, 
żeby robili umowy na długotermi- 
nowe dostawy. Pozwalam im zejść 
z cenami, ale ostrożnie, hez krzy- 
ku. Jak zaczną to robić gorączko- 
wo. zwrócą ogólną uwagę. 

—. Wie pan co mi przychodzi na 
myśl: 

= NO? 

— Ludzie już wiedzą w Londy- 
nic, że mamy kablowe informacje. 
Możeby lepiej zorganizować sprze- 
daż przez kogo innego. Jest taka 
wala firma — Buttler et Co. Niech 


oni sprzedają na nasz rachunek, 
My możemy dla demonstracji nie 
obniżać cen. Nawet podwyższyć 


można. Zaraz będą mówić: Johnson 
podwyższa, a on ma kabel z Nowe- 
go Jorku. Musiał dostać jakieś wia 
doriości o zwyźżce. A tymczasem 
Puttler et Co. może na nasz. rachu- 
nek sprzedawać. Cały przemysł 
rzuci się na bawełną od Buttlera. 

— Niezły pomysł. Niezły. Ten ka 
bel to świetna rzecz. Och żeby 
jeszcze kilka miesięcy nikt go nie 
zamawiał. 

— To są niedościgłe marzemła. 
Już siyszałem, że za tydzień inni 
będą mieli też swoje wiadomości 
kablem. 

— To ten tydzień musimy wy- 
zyskać, Bierzmy się do roboty, 


WIEK XX | 
— Ja panu coś powiem tak ży- 
czliwie panie Misiorek — tłuma- 
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W niedzielne popołudnie tłoczno 
i gwarno byłe w popularnej „Ro- 
tundzie” na Polnej. Pod oskuba- 
nem przez jesień i podeschniętem 
od tłymu z papierosów drzewem 
pomarańczowem, oddzielony od są 
siadów przegródką  pnacego się 


. błuszczn, siedzi przy białym stoliku 


kawiarnianym płk. Marcin Woy- 
czyński, lekarz przyboczny Marszał 
ka Piłsudskiego. Korzystając ze 
święta, grono przyjaciół i dobrych 
znajomych skupiło się dokoła nie- 


"go na tradycyjnej kawie. Zestawio - 


ne trzy stoliki z ledwością udziela- 
ją mi małego skrawka dla mojej 
kawy z „lusterkiem (lusterko — 
ciastko, nie mieszać z przedmiotem 
ze szkła...). 


Ożywiona rozmowa towarzyska 


przepłata się z melodją wiązanki 


starych walców i tak jak w wtązan- 
ce melodja zahacza o melodję i nę- 
ci ucho błyskotliwością różnorod- 
nych tematów. Od czasu do czasu 
drobny fałsz — jakiś interes pry- 
watny, prośba o wstawiennictwo — 
i znów powrót do ogólnych kawiar 
nianych rozmów. 

— Nie macie pojęcia, jaką mia- 
łem wczoraj kartę! Osiem trefii, 
korona w asy... 

— Wiesz, tę suknię zieloną panna 
Marja przerobiła mi świetnie, U gó- 
ry wypustka biała, dół zwężony.... 

— Mój Boże, tego walca tańczy- 
łam na weselu Tarara-ram ta ta ta 
ta... 

— Panie pułkowniku — rziicam 
dyskretnie dysonans w zgraną w 
tej chwili partyturę rozmów, 
mam ściśle infymny interes, 

— lntymny interes? — uśmiecha 
się pod wąsem pułkownik. — Te? 
— ł robi znaczący ruch do pugila- 


resu 
kaa a 00 1 


czył kupiec i bankier małomiastecz 
kowy jakiemuś kmiotkowi — żyto 
w Warszawie bardzo  potaniało. 
Bardzo, Za centnar płacą w War- 
szawie tylko 13 złotych, Pan rozn- 
mie — w Warszawie. A co u nas w 
Koziegłowach? Nie będzie więcej, 
jak 10 złotych. I jeszcze panu coś 
powiem. Dam panu za to dolary. 
Liczę za centnar żyta 12 złotych. 
W dolarach za 20 centnarów wy- 
padnie 27 dolarów. Dolar po 8490 
złotych. Z dolarami to pan będziesz 
mógł spać spokojnie. 

Misiorek jakoś nie odpowiadał. 
Coś sobie widać komhinowal. 

— A ocgóź to — zapytał wres. 
cie — choecie mi dać po 12 zlo- 
tych za centnar, jak mćwicie, Że 
będzie po 10? 

— Tu jeden młynarz mi mówił, 
że potrzebuje 20 centnarów. To ja 
sobie zaraz pomyślałem: pćjdę do 
Misiorka. On mi zawsze sprzedaje 
zboże, niech i teraz zarobi, jest 
okazja. I w dolarach dostaniecie, 
panie Misiorek. 

— Przyjdźcie o czwartej — zada 
cydował Misiorek — to powiem jak 
będzie. 

— Dlaczego o czwartej? Czemu 
nie zaraz? 

— Już ja mam taką kalkulację 
swoją. 

Poszedł Misiorek do domu, siadł 
przy piecu, zdjął ze ściany słuchaw 
ki radjowe i czekał. Wybiło wp! 
do czwartej. Mineło jeszcze pięć 
minut. Za chwilę usłyszał: 

„Na dzisiejszej giełdzie olbrzy- 
mie wrażenie wywarła wiadomość 
o oświadczeniu prezydenta Roose- 
velta. Kurs dolara obniżył się do 
8,05 złotych...” 

A po chwili: 

„żyto 15 złotych przy teudencji 
mocnej...” 

=- Dobra rzecz to radjo — po 
myślał Misiorek. 


— Broń Boże! W tej sprawie mo 
že jutro —. spieszę sprostować u- 
myślaą dowcipną pomyłkę dokto- 
ra. To coś naprawdę poważnego. 

— Tak? 

— Chciałem się dowiedzieć kilku 
szczegółów dla czyteników — wy- 
rzucam jednym tchem. 

— Szczegółów? Więc jakiś wy- 

wiad! Nic z tego! 
Ajeż panie pułkowniku — 
przerywam  corychiej i zachęcony 
nowym uśmiechem z pod wąsa, 
brnę dalej, — Żaden wywiad, po- 
prostu towarzyska pogawędka... 

-— Znam te pogawędki! — śmie 
je się pułkownik, — Kiedy jaż wy- 
frukujecie, coście podstępnie wy- 
dobyli, czyta się to jak.. powieść 
kryminalną, bo za to powinno się 
siedzieć w kryminale. 

— Jeśli zasłużę, przyrzekam od: 
siedzieć, Tylko proszę o wolny wy 
bór miejsca... 

— A te dlaczego? 

— Bo na Pawiaku mam obiecane 
względy. Śpiewałem na akademjach 
dla więźniów. 

— Aa, w takim razie obiecuję 
Pawiak. Ale wróćmy do tematu, 
O cóż panu chodzi? 

— Czy dużo słucha pan pułkow» 
nik radja i czy polskich progra- 
mów, czy też zagranicznych? — 
rozpoczynam dyplomatycznie nie 
od sedua sprawy, ale okólną drogą, 
by nie spłoszyć rozmówcy. 

— Słucham dużo, prawie cały 
dzień i wyłącznie Warszawę, cho- 
ciaż mam możność odbioru wszyst- 
kich stacji zagranicznych, ponie- 
waż korzysiam z silnego aparatu, 
zainstalowańago do użytku Pana 
Marszałka, Jednak program polski 
wystarcza mi zupełnie. 

— A Czy Pan Marszałek słucha 
radja — rzucam trwożnie i jakby 
przypadkiem pytanie, lecz pułkow- 
nik odpowiada: 

— w chwilach wolnych od prac 
komendant chętnie i dużo słucha 
radja. 

— Panie pułkowniku, poruszy- 
liśmy tak ciekawy temat, że chciał 


bym go trochę rozwinąć. Jakiego 
rodzaju audycji słucha Pan Marsza- 
lek najchętniej? 

— Jako wielki miłośnik muzyki, 
najchętniej słucha programów mt- 
zycznych, a więc dobrej muzyki 
i śpiewu, ale tylko śpiewu dobrego, 

— A audycje o charakterze lite- 
rackim, kwadranse i słuchowiska, 
czy znajdują w Panu Marszałku słu 
chacza? 

— Jeżeli są nadawane w godzi- 
nach, kiedy komendant ma czas, to 
naturalnie. Słuchowiska o pięknej 
formie literackiej, ujęte częściowo 
muzycznie, jak np. „Nieboska ko- 
medja”* znajdują jego uznanie. 

— Znane jest powszechnie dobro 
tliwe zainteresowanie „Dziadka” 
światem dzieci, czy więc interesu- 
ją go również audycje, przeznaczo 
ne dla najmłodszych słuchaczy? 

— Słucha ich chętnie, zwłaszcza 
jeżeli wykonawcami są dzieci, Jako 
dowód może posłużyć fakt z przed 
kilku laty. W dzień imienin komea- 
danta imieniem dzieci składał przez 
radjo życzenia kilkuletni clitopiec. 
Po audycji Pan Marszałek kazał 
połączyć się telefonicznie z radjem, 
wezwać do aparatu młodocianego 
prelegenta i prowadził z nim kilku- 
minutową rozmowę, coprawda jed- 
nostronną, bo mały bohater, odważ 
ny przed mikrofonem, zaniemówił 
z wielkiego wrażenia przy telefo- 

— Biedaczysko! Chociaż serze- 
śliwe biedaczysko... Ho, ho! Rozma 
wiać przez telefon z samym Panem 
Marszałkiem! Rozumiem jego wzru 
szenie... Napewno będzie pamiętał 
o tem przez całe życie... 

W tej chwili ktoś z towarzystwa 
zwrócił się z jakiemć pytaniem do 
pułkownika, absorbując go już zu- 
pełnie swojemi sprawami. 

W myślach przebiegłem szybko 
zebrańe w podstępnej pogawędce 
informacje i ustaliłem z radością, 
że jednak mogę już podzielić się z 
czytelnikami odpowiedzią na pyta- 
nie: „Czy marsz. Piłsudski słucha 
radja?” 


Polska przed mikrofonem 


KRÓLEWSKIE CEREMONJE 


ŚLUBNE 

Polskie Raljo sprawiła swoi 
słuchaczom niespodziankę nadając 
ceromonję ślubną z Londyn. Był 
to ślnb ks, Kentu z księżniczką 
vrecka Maring. Polskie Radjo ods- 
bralo prsy pomocy stacji krótko- 
falowe; w Mokotowie reporlaż z 
katedry w Westminsterze, poczem 


utrwaliło go na aparaturze Stilla. 
Dzięki temn słuchacze Dyli w go: 
dzinach wieczornych uczestnikami 
ślubn, ktéry odbył się o godz. 12.00 
w południe. Specjalne wrażenie 
wśród sldchaczy wywołał moment 
przysięgi; w tzasię której słyszeli 
drżący głos małżonki księcia. 
'Pransmisja tù wywołała wśród 
sluchaczy wielkie zninterezowanie. 


ORKIESTRA FILHARMONJI 

WRACA DO FILHARMONJI 

Między zarzadem sp. akc. „Fil- 
harmonja Warszawska a dyrekcją 
Polskiego Radja ukończone zosta- 
ly pertraktacje w sprawie wysoko- 
ści oplaty za prawo trasmitowania 
przez radjo koncertów filharmonicz 
nych. Począwszy od 7 grudnia 
roku bież. orkiestra  fiiharmonji, 
która dotychczas koncertowała w 
gmachu konserwatorjam warszaw- 
skiego, wróciła do sali filharmonii. 
Radjosłuchącze nie będą więc mieli 
powodu do dalszego narzekania 
na złe brzmienie radjowych koncer 
tów filharmonicznych, gdyż sala 
filharmonii ma lepsze warunki aku 
styczne niż sala konserwatorjum. 


Dzięki zawartemu porozumieniu 
linja programowa koncertów filhar 
monieznych będzie spoczywać w rę 
ku rady artystycznej, w skład ktć 
rej wejdą przedstawiciele Powkiego 
tadja, magistratu, filharmonji, mi- 


msterstwa oświaty oraz delegaci 

orkiestry. 

STATYSTYKA RADJOABONEN- 
TÓW 


Liczba radjoabonentów na tery- 
torjum państwa szybko wzrasta 
Jak podaje tygodnik .,]Polska Go- 
spodarcza” (zeszyt 49 z dn. 7 b. m. 
liczba radjoabonentów wynosiła w 
listopadzie 19384 r. 325,020. gdy w 
listopadzie ub. r. — 275.063, a 
przed 6 laty, t. j. w listopadzie r. 
1928 stanowiła tylko 177.875, Ogćl 
nie biorac, wzrost abonentów w 
ciągu 6-lecia 1926-34, liczące od 
stycznia 1928 r. do listopana 1934 
r. wyniósł 165,5 proe., przyczeni 
był w międzyczasie tylko jeden rok 
spadku. a mianowicie rok {1932 
Wzrost abonentów następował czę- 
ściowo w związku z uruchamianiem 


nowych rozgłośni i zwiększaniem 
ich mocy, 
W grupie 23 państw  europej- 


skich Polska zajmuje 16 miejsce, 
mając za sobą Włochy, Litwę Ru 
munje, Jugosławję, Portugalję, Buł 
garję i Grecję. W Polsce na 1000 
mieszkańcćw przypada 10 stacji ra 
djoodbiorczych, gdy np. w. Niem- 
czech — 76, w Austrji — 77, w An 
gli — 129, w Danji —1 150. 


Bez odpoczynku 


Ostry gwizd syren fabrycznych 
daje znak światu, że osiem godzin 
pracy minęło i że nadszedł czas sy 
poczynku. 

Z bram zakiadów E E. 
i fabryk wyplywa masa, Grupkami 
rozchodzą się w różne strony. Roz- 
mawiają, czasem śmieją się lub 
przynajmniej uśmiechają Się, zam 
pewne na myśl o domu, dzieciach, 
rodzinie. Jeśli się cały dzień stało 
przy warsztacie lub siedziało przy 
biurku — zakończenie pracy i po- 
wrót dn domu musi się odczuwać 
jako coś miłego i przyjemnego. 

W domu na honorowem miejsen 
eeka radjo. Jest ono niezbędnem 
uzupełnieniem momentu wypoczyn- 
ku. Przynosi kulturalną muzykę i 
inteligentne słowo; zastępuje teatz 
szkołę, towarzystwo; foucza, hp” 
wi i rozśmiesza. 

Po pracy eały świat shicha i 
dja. Ale, aby móc słuchać — radja 
musi nadawać. Kiedyż SANEREN 
ją ludzie radja? 

* 

Gdy rano brzęk budzika zrywię 
nas ze snu i gdy ma Bię ochotą 
jeszcze odwrócić na drugi bok rm 
djo rozpoczyna poranną gimnastyw 
kę. „Raz, dwa, trzy, ceztery....* pły: 
ną przyjemne słowa komendy, zmóy 
szętej z dyskretną muzyką. Oz 
sem dla rozpędzenia snu na cztery 
wiatry ktoś z radja protym, niem: 
czonym, ale tem milszym właśnie 
głosem zaśpiewa skoczną piosenką 
żołnierską, marsz, który sam przez 
się wpędza w mięśnie energję i siły, 

Przecieramy oczu se sm — W 
radjo już pracuje. daj 

Po gimnastyce przychodzi kog 
cert poranny, po nim pierwsze wig 
domości prasowe. A gdy skrzątne 
gospodynie uwijają się okolo śnis« 
dania — już radjo daje im cieka 
we wskazówki jak sprzątać, jak ts- 
nio kupić, co ugotować na obiad. 

Program poranny, południowy, 
popołudniowy i wieczorny. Odezyw 
ty, koncerty, słuchowiska, reports- 
że. Wszystko mija, aż z głośnikę 
padają sakramentalne słowa: „a 
tem kończymy naszą dzisiejczą zu 
dycję i prosimy wziemić anteng, 
Dobranoc...” 

Czyżby w eterze nastąpił odpo” 
czynek? 

* 


Kładziemy się do snu, a eter w, 
dalszym ciągu niezmordowanie prz 
cuje, przynosząc coraz nowe audy 
cje dla słuchaczy radjowych. 

W miarę posuwania się na zs 
chód „jest coraz wcześniej” — a w. 
miarę posuwania na wschód „corag 
później”. Gdy w Warszawie potud- 
nia — we Francji dopiero jedens= 
sta, a w Moskwie już pierwsza. Wy, 
daje się, že ziemia została tak urzą 
dzona jakby ktoś bał się zaświato- 
wego złodzieja: gdy na jednym kom 
tynencie kładą się spać, na innym 
dopiero wstają, tu jedzą śniadanie 
tam znowu kolacje, a gdzieindziej 
dopiero obiad, 

Taki właśnie zdawałoby się drab 
ny fakt — a przecież mający wiel 
kie znaczenie. Gdy nasz speaker 
prosi 6 uziemienie anteny. gdziein- 
dziej głośniki wygrywaja takty po- 
rannej gimnastyki. Na dobrych od- 
biornikach nuda się nam czasem ta- 
ka dalekę stacją chwycić — i wte- 
dy dziwimy się, słysząc sygnał eza 
su zupełnie niezgodny ze wskazów 
kami naszego zegarka. 

% 

Radjo nie odjoczywa. Zawsze 
jakaś stacja pracuje dla swych słu 
chaczy. Zawsze. o wszystkich po- 
rach dnia i novy zdzicś na świecio 
cieszą się andycjam,  slnehauemi 
w rodzinueu kółku. Goniornik ta- 
djowy, czasem bardzo skromny, A 
czasem niepotrzebnie luksusowy, 
stał się niezbędnym sprzętem, 
stół, krzesło, czy garnek kr. henny. 

Stał się miernikiem polrzeh ezta 
wieka współczesuego i wskażni- 
kiem jego miziału w kulturze ania, 


jA 


«oś dla pbieknei pani 


liysjena włosów dh 


Zmiany nie wdarły się bru- 
talnie, lecz nowości potrafiły 
zręcznie wedrzeć się w dziedzi- 
nę mody, pozostawiając sporo 
miejsca indywidualnemu gusto 
wi. 

Spódniczki sukienek popołud 
niowych wydłużyły się o dwa 
trzy centymetry, wizytowe Su- 
kienki — sięgają do kostek, a 
skromne sukienki wieczorowe 
i suknie balowe z długiemi spó 
dniczkami — są prawdziwemi 
cackami, dającemi wielkim do- 
mom mody pole do popisu, 

Jeanne  Lanoin prezentuje 
długie suknie z długiemi ręka- 
wami, lub suknie bez rękawów 
dekoltowane z przodu, Paryżan 
ka nie może się obejść bez ta- 
kiej sukni, gdyż prawdziwie de 
koltowana suknia (bez pleców) 
noszona jest obecnie tylko na 
kale i wielkie uroczystoci, gdy 
panowie noszą fraki. 

Princeska wraca; widać ją 
we wszystkich kolekcjach, z 
ciemnego aksamitu, z grubego 
crepe i z satinu. Zapina się 
nna z boku. — Faworyzują ją 
szczupłe panie. 

Pełniejsze panie wolą tuniki 

z satin'u, którą nosi się na spód 
niczkach z czarnej wełny, 
-~ Pewną rolę grają również 
suknie stylowe. Maggy Rouff 
iworzy tualety według obrazów 
dawnych malarzy. Jej suknie 
stylowe są z tafty, wcięte w pa- 
sie, z małemi dekoltami i koł- 
nierzykami z koronek lub met- 
kalu. 

Chanel przesuwa szerokość 
spódniczek ku tyłowi i lansuje 
koronki. 

Należy zaznaczyć, że wrąca- 
ja znów kapelusze wieczorowe, 
które od szeregu lat były cał- 
kiem zaniedbane. : 

Toczki z satinu lub aksami- 
tu z rajerami lub krosami, są 
niezbędnem uzupełnieniem każ 
dej sukni wizytowej lub wie- 
czorowej. 

Na ulicy dominują karakuły, 
jako przybranie palt i kostru- 
mów. Futro to osiągnęło wszę- 
dzie największe powodzenie 
i zdobi nawet głowy naszych 
pań. Paryżanki pozazdrościły 
rosjankom i wystroiły się w cza 
peczki kozackie. 

„Czerwona carowa'*, wcielo- 
na w Marlenę Dietrich, dała in 
snirację do tej nowej mody. 


FRANCISZEK HERCZEG 


„Anna Csilag' ze swojemi 1,85 
mtr. długiemi włosami zniknęła już 
— chyba na zawsze — 
ogłoszeniowego. Włosy krótko obcię 
te, ondulowane — to dziś hasło, 0- 
bowiązujące w całym świecie; bo 
tak nakazuje moda... i praktycz- 
ność. 


Czy jednak na tem ma się skoń- 
czyć nasza dbałość o piękno 1 zdro- 
wie włosów, tej najpiękniejszej o- 
zdoby kobiety, Włosy wymagają 
troskliwej, nieustannej, codziennej 
opieki. Włosy żyją, rosną... musimy 
im tedy dać odpowiednie warunki 
do życia. 


Więc przedewszystkiem: myć gło 
wę, do czego najlepszą jest woda 
deszczowa, a w braku tejże wody 
destylowana lub przegotowana. Do 
mycia najodpowiedniejszem: jest my 
dło zwyczajne białe, lub z zawarto 
ścią oliwy. Bardzo dobre usługi od 
daje też mydło żółtkowe. 


Po namydlenin koniecznie prze- 
płukać głowę kilkakrotnie czystą 
letnią wodą, do której dobrze jest 


z działu, 


REWJA 


dodać parę kropel octu lub soku z 
cytryny. 

Włosy suszyć należy na słońcu, 
o ile to tylko możliwe. 

Włosy suche powinno się przy- 
najmniej raz na miesiąc zmyć grun- 
townie czystą oliwą, dzięki czemu 
staną się jedwabiste i będą się ład 
nie układać. | 

Drugi, codzienny zabieg, to cze- 
sanie włosów dość twardą szczot- 
ką. Po każdem wyczesaniu szczot- 
kę zanurzyć należy w mieszaninie 
wody z amonjakiem (w stosunku 
300:40 gramów) celem  oczyszcze- 
nia. 

Uzupełnieniem tego codziennego 
zabiegu jest wyczesanie staranne 
włosów gęstym grzebieniem, celem 
dokładnego oczyszczenia skóry na 
głowie. 

Czesać się powinno włosy we 
wszystkich kierunkach, do przodu 
i tyłu, na oba boki, kolejno, co przy 
czynia się do należytej wentylacji 
skóry. 


A wreszcie wieczorem — masaż 


Modne szczególiki 


Kostjumik z krćtkim żakiecikiem 
cieszy się nadal wielkiem powodze- 
niem u szczupłych pań (dla peł- 
nych pań fason ten się nie nadaje) 
Ślicznie prezentuje się  kostjamik 
wełniany z szerokiemi klapami i du 
żemi drewnianemi guzikami. 


Czarny pudel 


Żona sędziego nie miarł nie 
przeciwko temu, aby się goście 
oddalili. Kilku z nich przygoto 
wało się już, aby opuścić mie- 
szkanie gościnnych gospođa- 
rzy, gdy nagle jeden z panów 
zapytał sędziego, w jaki spo: 
«óh wszedł w posiadanie czar- 
nego pudla, miłej psiny, śpią- 
ce; błogim snem obok pieca. 

Pan domu opowiedział histo 


rję tego psa. 
— Było to przed czterema 
lały. Pewnej październikowej 


nocy, wśród ulewnego deszczu 
powróciłem do domu. Mieszka- 
łem wówczas za miastem po 
kawalersku. 

Gdy ułożyłem sę do snu, u- 
slyszałem skomlenie psa, któ 
ry się schronił pod głównemi 
drzwiami mieszkania, Skomle 
nie to trwało czas dłuższy i 
zdenerwowało mnie; wreszcie 
wstałem i otworzyłem drzwi... 
Do pokoju wbiegł przemoczo- 
ny, drżący, mały pies. Był to 
czarny pudel, na którego szyi 


widniała czerwona jedwabna 
wstążka, s 

Jeden z panów wtrącił: 

— Pudla, szczególnie czarne 
go pudla, w okolicy, skąd po- 
chodzę, nie wpuszcza się nigdy 
do domu, gdyż wedle krążą: 
cych u nas legend, czarny pu- 
del przynosi nieszczęście. 

Gościnny sędzia zamienił 
znaczące spojrzenie ze swoją 
żoną, która odpowiednio zmie- 
szała się i zakochanym  wzro- 
tiem uporczywie patrzyła na 
męża. 

Mimowili spojrzenie wszyst- 
kich obecnych go:ści skierowa 
ło się na psinę, śpiącą wygo- 
drie na poduszeczkach obok 
pieca. Wszysty obserwowali 
czarnego pudla, bohatera opo- 
wiadaria sędziego. 

Po chwili sędzia kontynuo- 
wał swoje opowiadanie: 

r Czarny pudel od tego cza 
su pozcstał już u mniec, Był ta 
pies bardzo mądry i zachowy- 


Suknia wieczorowa posiada nio- 
wielki tren, z którym chyba panie 
z trudem się pogodzą, Sukienka ta 
z różowego satin'u ma na plecach 
długie wąskie wycięcie, które jest 
teraz najmodniejsze. 


wał się tak wzorowo, że bardzo 
szybko go polubiłem. Nazwa- 
łem go „Murzyn* i w prezen- 
cie kupiłem mu piękną, skó- 
rzaną obrożę. I)wa miesiące po 
został „Murzyn“ n mnie, po- 
tem popełmił jednak psie prze- 
stępstwo. W czasie, gdy ja 
przebywałem w biurze, „Mu- 
rzyn* pogryzł mój skórzany fo 
tel klubowy i łapami wyciągnął 
zeń trawę morską. Gdy powró- 
ciłem do domu i stwierdziłem, 
co zaszło, „Murzyn“ otrzymał 
ademnie porządną parcję ró- 
zeg. Pies się obraził i wyjąc o- 
puścił mój dom. Poprostu u- 
ciekł. Przez pewien czas szu- 
kałem go, zamieściłem nawet 
w pismach ogłoszenie, ale „Mu 
rzyn“ zaginą ł bez ladu. Po 
dwuch miesiącach... 

— Po trze h miesiącach! — 
wtrąciła moda zna sędziego. 

— Tak, po trzech miesią- 
tach „Murzyn“ znowu do 
mnie powrócił. Pewnej . nocy. 
gdy wróciłem do domu z tea: 
tru, zastałem psinę przed bra- 
mą domu. „Murzyn“ czekał na 
mnie. Był bardzo pokorny i 
przyjacielsko usposobiony i ca- 
łe jego zachowanie się wskazy 
wało na to,że żałuje swego po 


całej skóry na głowie, celem pobu- 
dzenia żywszej cyrkulacji krwi i 
wzmocnienia włosów. Zwyczajny 
masaż, z pomocą pięciu palców, 
przy szczególnem uwzględnieniu 
partji czołowej i na skroniach. 

Polecenia godriem jest też chwy 
tanie w garść pęku włosów, które 
następnie szarpiemy ruchem łagod- 
nym, regularnym. W ten prosty 
sposób wzmacniamy cebulki włoso 
we i pobudzamy krew do żywszego 
obiegu. 


Rękawiezki 

W nadchodzącym sezonie zimo- 
wym przypada i rękawiczkom waż 
niejsza niż dotychczas rola. 

Zasadniczo odróżnić należy trzy 
odrębne typy rękawiczek, różniące 
się zarćwno materjałem i wykona- 
niem, jak i długością. 

A więc do kostjamów i płaszczy 
— rękawiczka z manszetem, naj- 
częściej futrzanym, harmonizują, 
cym w kolorze z przybraniem fu- 
trzanem. 

Do rękawów trzy  ćwierciowej 
długości rękawiczka  półdługa, z 
miękkiej skóry glace lub szwedz- 
kiej, ozdobiona dyskretnie haftem 
lub. aplikacjami — w kolorach nie 
co jaśniejszych od koloru sukni. 
Oczywiście i pończochy muszą być 
w identycznym kolorze. Do czarnej 
sukni wizytowej jedynie odpowied- 
nią jest i czarna koronkowa ręka- 
wiczka. 


Wreszcie do strojnych sukien wie 
erorowych rękawiczka zupełnie dłu 
ga, nie sięgająca jednak aż do ra- 
mion. Jest bowiem nakazem mody, 
aby między  rękawirzką, a ręka- 


wem było widać wąski pasek ra- 


mienia. 

"Kolor tych rękawiczek winien 
być dostosowany do koloru panto- 
felków, czy Bzarfy lub paska. I tu- 
taj przy czarnej sukni dopnuszczal- 
ra gą tylko czarne rękawiczki ze 
szwedzkiej skórki — conajwyżej 
przybrane na brzegu aplikacjami 
ze złotych lub srebrnych nitek. A- 
pmikacje te jednak muszą być bar- 
dzo dyskretne. 


e jnzttuł de Bowl 
reomad 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


+ 


stępowania, i że skłonny jest 
się ze mną przeprosić, To, ce 
w pierwszej chwili zauważy- 
łem, to przedewszystkiem fakt, 
że z szyi jego znikła skórzana 
obroża, którą mu kupiłem, a w 
jej miejsce znowu nieznana rę- 
ka umieściłą czerwoną jedwa?%- 
ną wstążkę... 

Kilka miesięcy znowu żyliś 
my dobrze. Ale nagle nowy 
przypadek zakłócił spokój. Mia 
nowicie pewnego popołudnia 
„Murzyn“ w przypływie dobr: 
go humoru pogryzł moje skó- 
rzane spodnie, używane du 
przejażdżki konnej. Mimo, iż 
siedziałem w przyległym poko- 
ju, nie nie słyszałem. Bestja 
działała tak bezszelestnie, +e 
wogóle przestępcze postępowa 
nie psa uszło mojej uwagi. Tv 
nowe wykroczenie  przyniosłc 
„Murzynowi“ naturalnie nawą 
porcję rózeg, a w rcezultarie 
pies ponownie zdezerterował... 

W ciągu roku kilkakrotnie 
do mnie powracał, jeśli jednak 
zachodziło jakiekolwiek mieg- 
dzy nami nieporozumienie, zo- 
stawiął mnie — i opuszczał 
mój dom. Łajdak pzwolił so 
bie na luksus posiadania ró- 


wnocześnie dwuch panów. 7. 
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Opięte kostjumiki z miękkiej wel 
ny, noszone pod paltem, są obecnie 
bardzo modne. Pod względem kro. 
ju i ozdób są one bardzo ładne i 
miłe, jak to widzimy na  środko- 
wym modelu; możną je nosić rów: 
nież zamiast sukienki, gdyż nie 
są to suche, angielskie kostjumy, 
wybitnie spacerowe. Guziki trzeba 
wybrać ozdobne, duże i gustowne. 

Co się tyczy materjałów, to na 
te kostjumy nadają się miękkie, 
grube melange, desenie ości ryf- 
nych, lub wełny z supłami. 

Futra o płaskim włosie, lub ich 
imitacje używane są bardzo ohętnie 
jako ozdoby do sukien i kostjumi- 
ków. 


Torebki 


Miejsce płaskich portłeli zajęły 
pakowne torebki, zawieszone na 
łańcuszku lub na paseczku. Taką 
torebkę zawiesza się na rękn, a 
dłonie można ukryć w szerokich rę 
kawach, lub w  mufeczce, co m 
chłodne dni jest znacznie wygod- 
niejsze. Zresztą w torebce tej mie 
ści się sporo „niezbędnych” przed- 
miotów: wielka puderniczka, klu- 
cze, a nawet szczotka do włosów, 
(gdyż znów szczotkujemmy włosy). 
Modne są skóry z rozmaitych ga- 
dów i płazów, ale wyprawiane na 
matowo. 


czerwonych, jedwabnych ws*ą- 
żek, jakie nosił na szyi, waid= 


skowałem, że jego drugim pa- 
nem jest... kobieta. 

-= To nie trudno było od- 
gadnąć- — wtrąciła znowu żo- 
na sędziego. 

— Aż pewnego razu — mó: 
wił dalej gospodarz, — czy 


to dzięki przypadkowi, czy też 
może los tak chciał, spotkałem 
„Murzyna. Psa mego nie wi- 
działem wówczas już  przeż 
szereg tygodni, aż nagle zjawił 
się przedemną na ulicy. Space 
rawał z jakąś panną i rozko- 
szówał się płudniowem _słoń- 
cem. 


Z miejsca zawołałem: „Mau 
rzyn!'* 
Pies poznał mnie i z zadowo 


leniem zaczął kręcić ogonem. 


— „Al“ — zawołała za swej 
strony pani. 
„Murzyn - As" przystanął 


między nami w połowie drgi 1 
nie mógł się zdecydować przy 
kim pozostać. Nie mógł roz- 
strzygnąć, kogo więcej kocha. 

Ja przedstawiłem Się owe] 
pani... — Jest nią obecna moja 
żoną, 
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BOT 


HUMOR i 


REWJA 


SATYRA 


Przekleństwo 
dobrego uczynku 


Pewnego razu w Budweis miałem 
®© koteliku jako towarzysza poko- 
ju agenta ubezpieczeniowegu któ- 
ry posiadał naogół niezwykłą w 
tym zawodzie ambicję; chciał ko 
niecznie spełnić jakiś dobry uczy- 
nek. Pewnego razu byliśmy obaj w 
wielkim młynie, aby zainkasować 
premję ubezpieczeniową, ale jakoś 
nie mieliśmy szczęścia, Początkowo 
młynarz twierdził, że nie ma dla 
gas czasu, potem zaczął wymyślać, 
Że te całe historje ubezpieczeniowe 
są zwyczajnem oszustwem, a pod 
koniec chciał się rzucić na nas z 
miotłą. 

— Jeśli istnieje sprawiedliwość 
— odezwałem się w drodze powrot- 
nej — to dzisiaj w nocy temu ło- 
buzowi powinna się buda spalić i 
nie otrzyma on ani grosza. 

— Rzeczywiście tak ci się wyda- 
je? — zapytał mój przyjaciel zdu- 
miony. — W takim razie powinie- 
nem pójść odrazu na pocztę i wpła 
cić za niego premję. 

Nie udawałem nigdy jasnowidza, 
ale młyn rzeczywiście się spalił i 
mój przyjaciel serdecznie mi po- 
dziękował, że nakłoniłem go- do 
spełnienia dobrego uczynku. Zwrot 
wpłaconych pieniędzy nie mogł Ka 
zać długo czekać na siebie, 

Stało się jednak inaczej; młynarz 
został zaaresztowany, jako podej- 
rzany o podpalenie i zaklinał się 
przed sędzią śledczym, że jest nie- 
winny, przytaczając na swe uspra- 
wiedliwienie, że przecież wcale nie 
wpłacił premji asekuracyjnej. Sad 
zasięgnął informacji u towarzystwa 
i otrzymał odpowiedź, że premja 
wpłynęła w wymaganym terminie. 
Wobec tego udaliśmy się do sądu, 
aby wyjaśnić nieporozumienie. Ale 
to natrafiło na trudności, kazano 
nam od 6 do 12 stać na korytarzu, 
poczemrodesłano nas z tem, że ma- 
my powrócić gdy otrzymamy wez- 
wanie, Mój przyjaciel usychał po- 
prostu z żalu i rozpaczy, aż wresx- 
cie po kilku tygodniach powziąłem 
myśl, która niewątpliwie  minsiała 
przynieść wyzwolenie: postanowi- 
łem mianowicie złożyć wizytę ©- 
brońcy. Ale ku naszemu bolesnemu 
zdumieniu nie zostaliśmy zbyt n- 
przejmie przyjęci: 

— Ładne z was towarzystwo! 
Najpierw próbujecie z poczciwego 
młynarza zrobić podpalacza, a gdy 
widzicie, że to do niczego nie do- 
prowadzi, chcecie się wykręcić od 
zapłacenia sumy ubezpieczeniowej, 
twierdząc, że nie ubezpieczony za- 
płacił premję, ale samo  towarzy- 
stwo. Kto wam może uwierzyć? 

Po upływie pewnego czasu miy- 
narz został tmiewinniony i pierw- 


G. HOFFMANN 


DAMSKI 


MARJA: -A więc dalej, moje 
panie! Kto dzieli? 
ZOFJA: Zawsze ten, kto py: 


ta. 

MARJA: Przecież dzieliłam 
trzy razy pod rząd... 

BERTA; To ci się tylko tak 
wydaje. 

LIZA: Dość już tej dysku.ji! 
Ja dzielę! 

MARJA: Bądźcie trochę po- 
ważne, moje panie i grajcie w 
skupieniu. 

BERTA: Jestem dzisiaj tro- 
chę nieuważną i zmęczona. By 
łam u Raoula na wyprzedaży 

MARJA: Nie mówmy już o 
innych sprawach. Czy rnala- 
zła pani coś u Raoula? 

LIZA: Karol 

MARJA: Pas! 

ZOFJA: Na tych wszystkich 
wyprzedażach są zawsze pan: 


tofelki albo dla kur, albo dla 
słonił 
BERTA; Pik! 


ZOFJA: Bez atu! Nie, pasużęl. 


LIZA: Chciałabym wiedzieć... 
Zresztą pasuję. 

BERTA  (rdenerwowana do 
Lizy): Czy pani zapomniała, 
co ja powiedziałam? 

LIZA: Powiedziała pani, że 
była n Raoula na wyprzedaży. 

BERTA: O, mój Boże! Trefi! 
Trefl powiedziałam! 

ZOFJA. Trefl? To słyszę po 
raz pierwszy. Powiedziała pa- 
ni pik! 

BERTA: Co pami wpada na 
myśl? Może kiedyś powiedzie 
łam pik, ale nie w tej grze! 


sze owe kroki skierował do nas. 


Nie pytajcie, jak wyglądał mój * 
bliższej 


zawarciu 


że podpalił miyn, aby zgładzić swo 
ją niewierną żonę i jej amanta i a 
tego względu dla ostrożności nie za 
płacił premji asekuracyjnej. 

W ten sposób sprawa wydawała 
się zbyt pomyślnie załatwiona, ale 
premję za młynarza musi mój przy- 
jaciel płacić do dnia  dżisizjszego, 
ponieważ ten zagroził mu, że poin- 
formuje towarzystwo asekuracyjne, 
kto przyczynił się do zapłacenia od 
Szkodowania za pożar. Oio jest 
przekleństwo dobrego uczynku, 

F. Heller. 


Igraszki losu 


Leonhard, drobny urzędnik 
przemysłowego koncernu, spe- 
dzał swój krótki urlop w Italji, 

Gdy pewnego dnia opuszczał 
kawiarnię we Florencji, prze- 
szła obok niego piękna i elegan 
cka panna, gubiąc nagle ręka- 
wiczkę. Leonhard podniósł ją 
i zwrócił grzecznie właściciel- 
ce. Młoda dama podziękowaia 
mu w jego rodowitym języku. 
Leonhard zapytał, czy jest niem 
ką. Nieznajoma odpowiedziała 
ze swobodą, że jest amerykan- 
ką, lecz od wczesnego dzieciń- 
stwa miała niemiecką wycho- 
wawczynię. 

Zawiązała się rozmowa. Ma- 
bel, tak nazywała się piękna a- 
merykanka, bawiła jnż od 2-ch 
miesięcy we Florencji, czekając 
na rodziców. którzy odbywali 
kuracje w Biarritz. Podróżowa: 
ła wiele i znała sporty. Słucha- 


jąc opowiadania bogatej dziew- 
czyny, Leonhard poczuł za- 
zdrość i powziął nagle szaloną 
myśl udawania bogacza. Opo- 
wiedział Mabel, że. jest synem 
wielkiego przemysłowca i pra- 
cuje w firmie swego ojca, a we 
Florencji bawi już po raz pią- 
ty. 

Młodzi łudzie postanowili spe 
dzić razerm wieczór. Spotkali 
się o umówionej godzinie i im 
dłużej ze sobą byli, tem wię- 
cej podobała się Leonhardowi 
piekna Mabel. Postanowili spot 
kać Się znowu nazajutrz w mu- 
zeum. Gdy Leonhard ucałował 
na pożegnanie rękę pięknej a- 
merykanki, spostrzegł na wiel- 
kim palcu jej prawej dłoni ma- 
łe znamię. 

Wczesnym rankiem następ- 
nego dnia zbudził Leonharda 
posłaniec z depeszą. Wzywano 


_ papierośrica... 


LIZA: A jednak powiedziała 
pani pik! 

BERTA: (otwiera z oburze- 
niem swe karty). Jakże mo- 
głam powiedzieć pik, kiedy q16- 
siadam tylko dwie młódki w 
iym kolorze? 

ZOFJA: Cóż to ima znaczyć, 
że pani pokazuje swe karty? 
Jakże mamy teraz dalej grać? 

BERTA: To mi jest obojętne! 
Mam taką kiepską kartę... 

LIZA: A więc dzielimy jesz- 
cze Taz. 

BERTA: Doskonale. 

ZOFJA: Naturalnie, 
wam odpowiadało. A ja mam 
mztery asy, trzy króle, cztery 
damy i dziesiątkę kier. 

MARJA: Ja też miałam czte- 
ry any į dwa króle. Wspaniała 
kartal 

BERTA (zjadliwie): Wobec 
tego chciałabym wiedzieć, dla- 
ezego pani pasowała? To jest 
zdumiewające! 

ZOFIA: Dlaczego pasowa- 
łam? Zgodnie z nowym amery 
kańskim systemem. Czekać i 
słuchać! 

BERTA: Co, pani nagle gra 
amerykańskim systemem? W 
takim wypadku należy uprze- 
dzić partnerów. Kto dzieli? 

ZOFJA: Liza! 

LIZA: (dzieli)... Trefl! 


ZOFJA: Jakto trefl? Mój ko-. 


ler? 

LIZA: Przecież to było w po- 
przedniem rozdaniu. 

MARJA: Pas! 

BERTA: Dwa kjiery! 

ZOFJA: Pas! 

MARJA: Gdyby pani miała 
znowu grać po amerykański, 
te musi mi pani zwrócić na to 


uwagę. ; $ 
BERTA: (zapala papierosa). 
* LIZA: To jest jednak śliczna 


MARJA:  Mołe panie, nie 
mówmy © innych sprawach. 
(do Berty) Czy przypomina pa- 
ni sobie, że bowiedziała pam! 
pik? 

BERTA: Ja? Co pani wpada 
do głowy? ` 

BARJA: Moje panie, więc kto 
powiedział pik? Przecież tak 
dalej nie można; 

ZOFIA: Ash, wiedziałam, że 
się tak stanie! Pękła mi poń- 
czocha! (wyciąga nogę i patrzy 
z przerażeniem). 

LIZA: Pas! 

MARJA: Trzy trefl! 

ZOFJA (wciąż spoglądając na 
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go do matki, która ciężko za- 
chorowała. Do odejścia pocią- 
gu pozostawało bardzo mało 
czasu. Leonhard śpieszył się bar 
dzo i dopiero w pociągu przy- 
pomniał sobie o umówionem 
spotkaniu. Cóż miał począć?— 
Nie znał nazwiska Mabel i nie 
wiedział, w którym hotelu mie, 
szkała. Gdy przyjechał do do- 
mu, dowiedział się z wielkim 
żalem, że matka już nie żyje. 
Następnego dnia udał się do 
firmy, aby zameldować o po- 
wrocie z urlopu. Czekała go 
wielka niespodzianka. Jego be7 
pośredni naczelnik został zwol 
niony z powodu  popełnionej 
malwersacji, a na jego miejsce 
zamianowano Leonharda. 


Od te chwili począł iść szyb- 
ko w górę. Szczęśliwie przepro 
wadzona operacja handlowa 
zwróciła nań uwagę zarządu 
i Leonhard został jednym z dy- 
rektorów wielkiej firmy. 

Był teraz istotnie bogaczem 
którego udawał we Florencj'. 
Myślał też czesto o pieknej 


to by, 


miem. Kto gra? 


BRYDŻ 


pończochęj: Oczko puściło... 
Dziś włożyłam nowe pończo- 
chy, a oto macie.. 

BERTA: Kiedy się kupuje ta 
ką lichotę,.. 

ZOFJA (obrażona): To nie 
jest Echota., To są wspaniałe 
pończochy za 20 złotych. Może 
pani nosi lichotę, ale ja niel 

MARJA: A więc grajmy, mo- 
je panie! Co pani powiedziała 
ostatnio? 

ZOFJA: Powiedziałam, że pę 
kła mi pończocha. 

MARIJA: Przypominam %0- 
bie bardzo dobrze, co pani po 
wiedziała, a ja panią poparłam 
í powiedziałam „trzy trefl“ (do 
Berty) A. pani mówi? 

BERTA: Cztery... cztery. 
Waściwie jakie cztery? Cztery 
pik! No, niech się pani rozłoży 
na stole, Lizko! (Lizka otwiera 
karty, wstaje, ogląda karty 
wszystkich pozostałych graczy. 


Rozpoczyna stę  rozgrywkał 
Chwileczkę... Z ręki, czy 7% 
stolu? 


MARJA: Ze stołn... 

ZOFJA: Ze stołu 

BERTA; A więc z ręki... 

LIZA: (spoglądając w karty 
Zofji) O jej! Przecież as należy 
do pani! Nie, nie, już milczę! 

MARJA; Przepraszam, co 'e 
za lewa? (do Berty) Dlaczego 
pani wzięła tę lewę? Co jest 
atu? Pik? Dlaczego więc kła 
dzie pani małe karo na króla 
atu i zabiera lewe? 

BERTA (krzyczy): €6% to 
wszystko znaczy? Nic nie rozu- 
Chciałabym 
wreszcie wiedzieć. kto gra? 

MARIA: Mój Boże, przecież 
pani gra, pani! 


BERTA; Ja? Przecież to nie . 


możliwe! Go i ile gram? 
MARJA: Cztery pik! 


BERTA: (oburzona) Cóż to 
za nonsens! A gdzież jest mój 
król? 


MARJA: To był mój król. ża 
biłam go pani karem! 

BERTA: (zdenerwowana) 
Moją droga! Prosiłabym panią 
o staranniejsze dobieranie 
słów. Ten ton nie podoba mi 
się, moja droga! Nie podoba 
mi się już oddawna! 

MARJA: A mnie nie podoba 
się pani zwyczaj zabierania cu- 
dzych lew! 

BERTA: Czyż to ma znaczyć 
že nie gram fair” 
MARJA: Tak, 

wy! 


tak, cudze le 


dziewczynie, o której wiedział 
tylko, że się nazywa Mabel. — 
Nie myliłby się może ten, kto- 
by przypuszczał, że spotkanie 
we Florencji było jednym z po 
woadów nuieożenienia się boga- 
tego dyrektora. Jeździł kilka 
razy do Florencji, może w ce- 
ln odnalezienia jakiegoś śladu 
pisknej dziewczyny. Ale napró 
mo, 
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Pewnego dnia siedział dyrek 
lor Leonhard w salonie Grand 
Hotelu w St. Moritz w towarzy 
stwie angielskiego przemysłow 
ca, mr. Hearsta, który czekał 
na przybycie żony i dzieci. — 
Rodzina anglika przybyła 
wkrótce. a wraz z nią wycho- 
wawczyni dwojga dzieci mr. 
Hearsta. Państwo Hearst udali 
sie do swoich pokojów, a wy- 
chowawczyni poszła do nortje- 
ra. aby załałwić formalności 
meldunkowe. Leonhard, prze- 
chodząc przez przedsionek, spo 
strzegł ja. gdy wypełniała blan 
kiet meldunkowy i zauważył kv 


BERTA: Nigdy w życiu nie 
będę już grała w lem towarzy: 
stwie Moje noga nie przestąj» 
lego progu! 

MARJA: Nie, moża noga! 

LIZA: Moja również nie. 

BERTA: (uspakaja się nagh 
ı patrzy na obliczenie); Pocze 
kajcie, moje panie. ja mam r» 
bra. Obliczmy sie. 

ZOFJA (zrywa się): Ach. 
mój Boże! Wkońch spóźnię sw 
jeszcze na ostatni tramwaj 
Musi być bardzo późno. 

LIZA: Co pani wpada do „l 
wy! Tramwaje chodza do p 
do pierwszej, a teraz jest do- 
piero jedenasta. 

ZOFJA (całuje szybko wszy- 
stkie): Nie, niee gdybym się 
tak spóźniła, a tu nigdzie nie 
można znaleźć taksówki. 

BERTA: Przecież trzeba obli 


ezyć. 
ZOFJA (odchodząc): Ach, 
przecież to są drobiazgi! Obli- 


czymy nastopnym razem. Boje 
się, boje się... (wybiega). 

LIZA (mruczy): Ona zawsze 
tak robi. (liczą) Wvgrałam 
3 złote. 

MARJA; A ja dwa. 

BERTA: A ja wygrałam pięc. 
Kto właściwie przegrał? 

MARJA: Niech pani poczeka. 
zaraz to stwierdzimy. Jest mi 
pani winna za czekoladę 4 
złote. 

BERTA: To nie ia, lecz Ste- 
fa Barska. 

MARJA; To obojętne. Pani 
przejmie ten dług. To będzie 
wygodniejsze do ohrachunktt 

LIZA: A ja zapłaciłam dwa 
złotę za taksówkę. 

BERTA: Przecież pani wcale 
nie zapłaciła. 

LIZA: To przecież obojętne. 
A więc jest mi pani winna dwa 
złote i jeszcze za czekoladę, za 
którą zapłaciła Janka... Trzy 
i dwa.. sześć, Jest mi więc pa 
ni winna sześć złotych. 

BERTA: Będę je pani dalej 
winna. Zapewniam panie, że 
nie gram dla pieniędzy. lubię 
ugromnie brydża. 

MARJA: Ja równieź, taka po 
waźna gra. Brydż zawsze mnie 
odświeża. Robi tak jasno w 
głowie. U kogo jesteśmy jutro? 

LIZA: Zadzwonimy do siebie 
(Całują się). 

BERTA: Zadzwońcie wcześŚ- 
nie. Wstaję o świcie. O 12-ej 
zawsze juź wychodzę z łóżka. 
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o e a Z EE W e hć€ć6x€ 


swemu zdumieniu. że na wiel: 
kim palcu prawej ręki miała 
znamię. 

Znalazłszy sie później w 10- 
warzystwie anglika į jego żonw 
zapyłał od niechcenia. kim jest 
wychowawczyni. 

— To dzielna. godna szacun- 


ku kobieta — rzękła pani lfe- 
arst, — Pochodzi ze znanej ro- 
dziny. Ojciec jej był wielk n 


przemysłowcem. Ale wskutek 
nieszczęśliwych operacji finan 
sowych stracił cały majetek | 
popełnił samobójstwo. Mabel 
jest u nas jnż od wielu lal. 


Leonhard pożźczynał się w mil 


czeniu i wyszedl do ogrodu. 
Z głębokiem wzruszeniem 
myślał o kabrysach losn. 
—- Nie dam się poznac  po- 
stanowił w duchu — ale pomo 
ge jej. 


Przestał dla Mabel przez swe 
go bankiera bardzo zaczną su 
mę... i poczuł po raz pierwszy, 
że się zestarzał, 
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RE WJA 


ROZRYWKI UMYSŁOWE |] Szachy [M 
krzyżówka 


kaj 
AES 


Znaczenie wyrazów. 
Poziomo:: 1) Mieszkaniec sy- 
beryjskiej Rosji. 4) Przystań 
statków. 7) Firma kapeluszy. 
10) Trunek. 11) Składnik powie 
trza. 12) Pieszczotliwy tytuł 
księcia Józefa. 15) Bohater sław 
nej epopei. 18) Szerokie spod- 
nie. 19) Głos świni. 20) ..Wieś* 
— obcym języku. 


BAWIĄC 
LP 
a 


iam i 
a 


Pionowo: 1) Imię męskie. 2) 
Nieuprawne pole. 3) Płaski krą 
żek. 4) Sport. 5) Pora: dia. 6) 
Krzesło królewskie. 8) Część 
sceny. 9) Bogini grecka. 12) 
Wykrzyknik. 13) Postać biblij- 
na. 14) Państwo w Małej Azji. 
15) Żywe stworzenie. 16) Część 
kanalizacji (wspak). 17) Duszek 
leśny. 


Treninś myślowy 


Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad 
syłaąć do redakcji „Głosu Po- 
rannego“ (Piotrkowska 101), z 
adnotacja „Rozrywki umysło- 


Jakie niemożliwości spotyka cie na tvm obrazku. 


$ 


we“ do dnia 23 grudnia. 

Za trafne rozwiązania redaKs 
cja przeznacza drogą losowa* 
nią nagrodę w postaci 2 pile= 
tów do pierwszorzędnego kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 35 „REWII” 
Rozwiązanie krzyżówki 


Krzyżówka. poziomo: Ziuta, Szi- 
wa, Agata, ona, Ada, rad, wór, kto 
Amada, teror, obora, Kongo, mak, 
war, Ira, oka, kat, , Erdal, knara, 
Rodan, 


pionowo: Arbuz, tap, agawa, 
start, zad, aktor, oda, akr, ameba, 
robot, dur, erg, omega, krowa. 
orkan, katar, oko, nit, sen, lek. 


Rezwiązanie logogryfu 


Logogtyt. Bernard Shaw — Bar- 
thou, Evers, Rembrandt, Nelson, 


Astrid, Rathenau, Darwin, Saara, 
Herriot, Arystoteles, Wilson. 


NAGRODY 


Nadesłano 142 rozwiązania, 7 
¿zego 78 było dobrych. Nagrodę 
ctrzymała M. Baumgartenówna, Ki 
lińskiego 163. 


Po odbiór nadrody zgłosić się 


należy do administracji „Głosu Po- 
rannego” (Piotrkowska 70) jutro. 
w poniedziałek, między godz. 5—7 
popołudniu. 


EA 


DWAJ POECI 
— Wspaniały wieczór!.. Purpuro- 
dy zachód slońca.. Mgła unosi się 
nad łąkami.. W krzakach śpiewa 
słowik... Czy nie budzi to w tobie 
natchnienia? 
— Tak... Będę musiał przetłoma- 
czyć coś z angielskiego!.. 


PŁODNOŚĆ 

— Czy ma pan dzieci, panie ba- 
ronie? 

— Tak, czterech synów. 

— A jak się nazywają? 

— Piotr Kowalski, Ignacy Szeay 
gieł, Franciszek Wypych i Antoni 
Przepiórski. 


LEKARZ NA ROZDROŻU 

Pan Tobiasz Studniborek przy- 
chodzi do znanego specjalisty cho- 
rcb wewnętrznych. 

— Panie konsyljarzu — skarży 
się, cierpię na straszne bóle brzu- 
cha, Czasem boli mnie z lewej stro 
ny, czasem znowu z prawej, a cza 
sem w środku. 

— No, a gdzie pana najpierw 
zączęło boleć? — pyta lekarz. 

— Na placu Reymonta. 


W KRAJU LUDOŻERCÓW 

— Nis będę już więcej brał od 
Szlomki towaru! Ten ostatni mi- 
sjonarz, którego Szlomka mi przy- 
słał — miał drewnianą nogęl 


Białe: Grynfeld. 


Partia hefmańska 


granaw14rundzieturnie- 
ju o mistrzostwo Łodzi 
Czarne: Kolski. 


1. Sg1l—f3 Sz8—f6 
2. 12—04 e7—eb 
3. 5b1—c3 d7—d5 
„ d2—d4 Sbe—d7 
5. Gel—g5 Gf8—e7 
6. ©2—3 0—0 
4%. Hdl—c2 c7—c6ó 
8. Gf1—d3 dxc4 
9. Gxe4 Sf6—d5 
10. Gg5xe7 Hxe7 
11. 0—0 5d5—f6 
12. 5f3—e5 'He7—d6 
18. f12—f4 g7—g6 
14. g2—g4 S£6—d5 
15 Sc3—e4 Hd—e7 


Na Sxe3 następuje 16. He3! i wy 
grywa figurę 
16. Wf—13 
17. g4xf5 
18. Se4—g5 
19. d4xe$ 
20. $g5—h3 
21. Wie—g3 
22. Kgl—hl 
28. Wa—gi 
24. Hc2—f2 
25. Grc4—e2 

Czarne nie doceniają ataku prze- 
ciwnika. Wskazane było 25... HIT 
i Sd7 pocżem czarne otrzymuje 
kontrgrę na linji d. 


26. Ge2—f3 Ge6xa2 
27. Hf2—g2 Ga2—fT 
298. €3—e4! He7—e6? 


29. Sh3=g5f!! 
Efektowna. ofiara figury, która 
*orsownie wygrywa. 


..a.... 


.... a hxg5 
30. Wg3—H3+ KŃT—g7 
31. Hxg5 Kgi—8 


Wymuszone. Białe grożą matem 
r. h6. Na 31.. WK8 następuje 32 


mf i wygrywa. 
82. HgöxWe8 Gł=8B 
38. Wh—h7 fxe4 


34. Gf3—gd4 Czarne poddały się. 


Francuska partja 
grana na turnieju 
o mistrzostwo Anglii 
Białe: Sir Thomas, Czżrne: Fallows 


1. e2—04 e71—85 
2. d2—d4 d7—d5 
3. Sbi—c3 dóxre4 
4. Se3xe4 Sb8—d7 
5. Sg1—3 Li—e7 
6. Lf1—d3 Sg8—f6 
7, c2—8 0—0 
8. 0—0 Sf6xe4 
9. Ld3xe4 Sd7—f6 
10. Le4— c2 b7—b6 
11. Wfl—el h7-—h6 
12. Te1—f4 Le8—b7 
13. Dd1—d3 aT—a6 
14. S13—685 Dd8—45 
15. 12—f3 cT—c 
16. Se5—g4 Wi8—c8 
17. Sgáxtót Le7xf0 
18. DA3—h74 Kg8—f8 
19. Lc2z—-64 Dd5—4d7T 
20. Le4sb7 DdTxb? 
21. LI4—4d6j Kic—e8 
22. Dh7—g87 Ke8—d7 
23. Dg8xfT+ Kd7—c6 
24. Df7xe6 Wc8—e8 
25. LAG —e7Tf Kc6—c7 
26. De6—d6T Kc7—c8 
27. LeTxf6 Czarne poddały się. 
DN ZIEEA DZE OBEC RODZ EO 
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CÓRKI 

—A jak tam panine córeczki? 

— Ano chwalić Boga, niczego 
sobie. Jeszcze żadna zamąż nie wy 
szła, ale mam z nich pociechę. Pra- 
cują wazystkie i jakoś zarabiają na 
życie. 

— A eo one robią? 

— Wszystkie moja pani, co: do 
iednej za mamki służą. 


PIERWSZA LEKCJA GEOGRAFJI 

Nauczyciel otwiera atlas i poka 
zując palcem mapę Europy, pyta 
jednego z uczniów: 

= Co to jest? 

— Brudny naznokiećł 


Mało 


Na jednym z turniejów amery- 
nańskich,-w szeregu rozgrywek 
uprzednio ułożonych przez jury kon 
kursowe, znalazł się nłżej zacyto- 
wany rozkład. 

Nie jest on nowością dla bridge 


B ; 
ż Z 
k3 b 

| 8 


KĄCIK BRIDGE'A_| = 


taf 


BL: EENE 
| A 
a 
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© 
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B 
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A 


=== 


gm 


: 
atu... 


isty. Każdy gracz już nieraz zna- 
lazł się w tej skomplikowanej sytu- 
acji, że miał mniej atutów od prze 
ciwnika. Oczywiście taka rozgryw- 
ka wymaga absolutnej uwagi i be? 
błędnego wykorzystania karty. 


g 

6,0 ©? 8 
ZNAK: ms 
llog? p 4 
SIKOJCZE - 


3% 
th 
e*4 
$ + 


Stan: obie stromy przed dograną. 


LICYTACJA 
a c B. Dn 
1 trefl1) pas 1 karo?) 2 ktez3) 
2 b. a.) pas 3 pik5) pas 
4 pikó) pas?) pas pas 


*1) prawidłowa odzywka 

2) słuszne zniesienie 

3) akcentuje kiery, choe prze- 
szkodzić dograniu 


4) liezy ma honor kierowy wpa 
nera, 

5) szuka koloru 

6) forsuje dograną, 

7).nie chce zdradzić rozkładu. 


ROZGRYWKA: 


D atakuje oczywiście królem kier 
i na informacyjną odzywkę swego 
partnera, który: chee rozgrywające- 
go skrócić w'atu, gra jeszcze dwa 
razy w'kiery. B'musi przebić - trze- 
cie zagranie „kierowe:i ma teraz 
tylko 3:atuty w'ręku — E ma icn 
5 B gra. na pik, by skonstatować 
rozkład.-Spada dama, sytuacja wy- 
daje się beznadziejna. 


stanie o'ldzielnie atutów ze stołuf z 
ręki. B gra trzy razy trefl, dwa ra 
zy karo, następnie przebija w rę' 
ku czwarte trefl, które ©, mając 
same atuty w ręku, musi przebić, 
wyrabiając rozgrywającemu 9-kę. 
Król i walet pik dają dwie ostatnie 
lewy: 9-tą i 10-tą. 

Gra jest wygrana, mimo małej 
ilości atu, dzięki dobrze obliczonej 


Jedyna możliwość to wykorzy- karcie przeciwników... 


Rozfargniony 
profesor 


— Po-co profesorowi potrzebne 
są trzy parasole? 

|— Jeden zostawię w pociągu, 
drugi zapomnę w restauracji, a trze 
ci potrzebny mi bedzie, gdy zacznie 


padać deszcz. 


Liga zwalczania... 
chusfek do nosa 


W Paryżu powstała liga do 
zwalczania <chustek do nosa: 
Badania bowiem niektórych le 
karzy miały wykazać, że chusi 
ki nasze są źródłem na irozma- 
itszych chorób, że zwłaszcza 
są one pośredńikiem w przeno 
szeniu zarazków gruźlicy. Wy- 
bitną role ma odgrywać chust- 
ka w przenoszeniu grypy. W 0- 
kresie jesiennych kałarów nosa 
i grypy jest chustka zbiorowi- 
skiem bakterji, rozwijających 
się w ciepłej kieszeni, Tak we 
Francji, jakoteż w Niemczech 
propagują obecnie używanie od 
pewiednio przygotowanych pa- 
pierów  jedwabnych zamiast 
chustek do nosa. Jedna z firm 
niemieckich wprowadziła taki 
chustecki papierowe „Tachi 
w cenie 30 groszy za tuzi” 
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Na gwiazdke RT: ostatnie Modele w torebkach wiedeńskich i krajowych 
da ŻY w ar m = 

E Nesseserów, walizek, Manicurów 

Porłfeli, teczek skórzanych. Wielki wybór parasoli damskich i męskich. 

Ceny znacznie zniżone. Towary w najlepszych gatunkach. 

EEEWTTEETZOZE 


P.OTRKOWSKA 109. TEL. 215-08 Prosimy zwrócić uwage na naszą wystawę. 
A.O óre Zawadzka 11. 
| I di © AWOYPEONOSOAJ 
m G Spocjąlay dział OBUWIA męskiego 


m" Pani E— — 
rKO Ç TANDARDKJ 


geol sig zawodu! | pjegacą = Gwiazdkę po „Perkos" 


l Kapenarie ży BEG ajta moście nabyć, tylko 
Cay. ZA I PEYIA |Darme pca) upominek każdy kupujący. m CEGIELNIANA 8. mus 


zapisy na następujące kursy i | 

warsztaty zawodowe: można się 
pońęzoseietwe neztaniene ||] ZAPEWNISZ SOBIE BYT!!! śmiało 1 pownie 
Pizy td Er sj CE Ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na tstniejących od 1902 r. wygalać 


Standardka ma tę prze- 
wagę nad innymi nośy- 
kam, że nigdy nle ka- 
leczy, wobec precyzyjnie 
równego wykończenia. 


ZA KOPANE 
m Diana” ” zrg 


pod zarz. drowej Abrutinowej i Heleny 
Hanemanówny 


Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźoiarstwo i krój, 
Gorseciarstwo | krój, 
Modniarstwo i sdobnictwo, 
Ondulacja i maniowre. 
Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 


— m z w W M M, 


Kursach Kroju i Szycia 


MIRY GRYNBLAT 


— zatwierdzonych przez Minist. K. W. R. IO. P. pod III 26285/34. — 
Nauka odbywa się na materjałach i płótnie według żurnali, patronów 
i rysunków (croci) sprowadzanych z Paryża. 

CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 

Ze gruntowne nauczanie pełna gwarancja. — Kończącym świadectwa 

po egzaminie. 


MIRA GRYNBLAT Zawedzka 36, m. 3, tel. 231-03 
przy Tow, „DINAS HAGEDEK' Kancelarja czynna cały dzień do 7 wieczór. 
aeg sddaidęa willa. Bież. ciepła i zimna woda. Central- 


w Łodzi, Cegielniana 17 UWAGA: Przykrawam formy i sprzedaję patrony. 
Tel. 115-11. BER ewanie. Wskwintna kuchnia. Ceny przystępne. 
== — Wiad. w Łodzi tel, 216-56 oras w Zakopanem Pensjonat 


Naświetlania po cenach przystępnych, E GY wW gn a N N „Diana* 
N 
-4 s 
Cukiernia „Zródłe 


Przejazd 1. — Tel, 209-87 i 183-72 


GABINET 


FIZYKALNE) TERAPII 


Djatermja sł. 2,—, Kwarcowa lampa 
zł 0.75, Kąpiele „slektrycene sl. 1.50, 
PajsĄ FABRYKA MEBLI 


Gabinet czynny od 11—1 i od 4—9 
i jest pod nadzorem stałe ordynują- 
cego lekarza. 


a 


instytut Kosmetyczny 


poleca Szanownej Klijenteli w swym po- 
więkegonym i mowocześnie urządz. lokalu 


wyborowe pączki no 15 Śr. 
śniadania i kolacje po 90 £r. 
Wielki wybór ezasopism i dzienników. 


ROBERT SCHULT 


daw. W. Thiede. Egz. od 1882 roku 


Łódź, Gdańska 112 


Telefony: 143-65 i 114-80, 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 Poleca bogato zaopatrzony skład w 
przyjm. od 10—-2 | 4—8 w. 


Bezpowrotne usuwanie owłosienia H 
najnowszą radyan metodą bez d d | f kie) | inel ği d j! e 
Kuracje Prenn A „metodą 

hormara di a oraz POKOJE MIESZKALNE. 


Trwałe przyciemnianie brwî i rzęs. 


-.,_MUEKI BEZPŁATNIE wządzenia mieria DO Niebywale niskich cenach! 
Do kato prenra ane o palta do: 
mufkę bezpłatnie Zwiedzerie składu nie obowiązuje do kupna. 


or igi M, SZAMIT NO a a wzozowo 
Teatr BANDA” | cemeti Banda się śmieje 


roae ora 


WĘGIEL 


począwszy od 2 korey dostarcza do mieszkań 


w najlepszej jakości po cenie przystępnej. 


Wystarczy zadzwonić k 6434-52 


Rewji 99 z y (ZE 
zek | z Leo Fuksem, Ireną Różyńską i Aleksandrem śuchcickim spor. 
KILINSKIEGO 124. Tel. 240-38 Dziś i jutro po 3 przedstawienia: 5.45, 7,45, 9,45 Ceny miejsc od 75 gr. — Dojazd tramwajami 0, 4, 6, 10 i 17. 
ç tuk Dziś Í dni następnych! w Gay w owy aA film niebywałej treści p. t 
Kopernika 16. Jeden J2 dwie różne kobiety, dwa rodzaje miłości. W rol. gł. nowa sensacyjna para kochanków ekranu 


w aeboły, niedzielę i «wą, i CZAPUJĄCY Clark Gable, Myrna Loy ma Elizabeth Allan 


w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej. — ZZŚZŹŻŻZŹZŹŻZŻ, 
Następny program: „ZÓŁTY KSIĄŻĘ". Ramon Novarro i Helena Hayes. 


Sala dobrze ogrzana 


S sS ? Ch d t 
Dźwiękowe kino DziŚ | ini następnych ! Chcesz usłyszeć śliczne ENEA ari E E A AT 


jie mu „Paryskie szaleństwa” 


w Charles Farrell, „3 Charles Ruggles | Margueriiie Churchill 


Gi | ESR główn. 
api A R Nasz świąteczny program: „Czy Lucyna to dziewczyna”. W rol. gł. Jadwiga Smosarska i Kugenjusz Bodo. 


Dziś, w niedzielę, dn. 16 grudnia o g. ll-ej wyświetlany będzie poranek _ 
dia młodzieży p. t „Nowoczesny bohater“ z Harold Lioydem w roli gł. Ceny miejsce po 20 gr. 


Żeromskiego 74 | 16 < s 
tel. 129-38 | Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr, III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 


